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Nowa gra — tłumy pod kolekturami

Numerki fortuny
— Gram we wszystko. Wy­

cinam kupony z gazet, sta­
wiam Multilotka, zbieram
wieczka margaryn i opako­
wania po chipsach. Jestem

pewien, że w końcu uśmiech­
nie się do mnie los — wyznał
nam jeden z krakowian
i wszedł do kolektury mó­
wiąc „Numerek proszę". To
zdanie powtarzano wczoraj
w Polsce najczęściej, za

sprawą nowej gry liczbowej,
która zawładnęła portfelami
rodaków.

Na kilka godzin przed ru­
szeniem loteryjnego bębna,
który daje szansę wygrania
600 tys. zł (nagroda może być
kumulowana) zebraliśmy opi­
nie m.in. z najwyżej położo­
nej i najstarszej polskiej ko­
lektury.

Wszędzie ustawiały się dłu­
gie kolejki. Zasady są inne niż
w dotychczasowych grach
liczbowych. Grający wybiera
tylko jeden numer, resztę do-

losowuje lottomat.
— Ponad tysiąc osób wypeł­

niło u mnie blankiety „Twoje­
go Szczęśliwego Numerku”,
nowej gry Totalizatora Spor­
towego. Kolejka rosła w miarę
przybliżania się losowania.
Wiele osób przyjechało nawet

z bardzo daleka, by właśnie
u mnie zrealizować inaugura­
cyjny zakład. Jestem zaprzy­
jaźniona z fortuną. Trudno
mi zliczyć ilu ludzi pobudo­
wało domy z mojej szczęśli-

Wczorajsze losowanie:
27 (jeden z 36)
17-16-7-1 (cztery z 45)

aa
d
cc

o
CD

3

o

w■

Ponad tysiąc osób wypełniło blankiety „Szczęśliwego Numerku" w kolekturze państwa Waydów

wej ręki — powiedziała „GK”
Barbara Wayda, która wraz

z mężem prawie pół wieku

spędziła w kolekturze przy ul.

Basztowej 18. Nikt nie ma

dłuższego stażu.
— Ludzie lubią hazard.

A gry liczbowe to kasyno,
w którym nie trzeba mieć kra­
wata. Dużemu zainteresowa­
niu nie należy się więc dzi­
wić, a i nowość robi swoje —

twierdzi Maciej Pawlikowski,
prowadzący kolekturę w Ko­
ścielisku, która jest najwyżej
położoną w Polsce. Ponad 500

górali zamieniło tu sakiewki
na blankiety. Jego zdaniem

wyniki finansowe nowej gry
będą porównywalne z docho­
dami z Multilotka. Przy du­
żych kumulacjach wygranych
ludzie nadal grają w starego,
dobrego Dużego Lotka.

Ale wczoraj pan Pawlikow­
ski aż gardło zdarł od gada­
nia, trzeba było tłumaczyć,
tłumaczyć, tłumaczyć... Każ­
dy chciał „Twój Szczęśliwy
Numerek” prześwietlić na

wylot zanim wyciągał kasę na

stół. Najponętniejszą mar­
chewką była dla grających
wygrana gwarantowana. Gdy
bęben wypluje ich numerek

otrzymują pięciokrotność

2,40 zł, czyli stawki zasadni­
czej. Nie należały do rzadko­
ści osoby, które wykupiły
wszystkie 36 liczb! Aby uzy­
skać pewność, że wygrają
przynajmniej 12 zł, musiały
wyłożyć 86 zł, ale gdy fortuna
nadal przychylnie będzie krę­
cić bębnem, kto wie...

Co druga osoba „wchodzi­
ła” w numerek u limanow­
skiego kolektora Witolda

Leszczyńskiego. Loteryjna,
wprowadzona wczoraj no­
winka z reguły była dodat­
kiem do pakietu zakładów

tradycyjnych liczbowych gier.
Katarzyna KIETA

Po Centrum Rockefellera
— Centrum Komunikacyjne w Krakowie

500 min $
przy dworcu

Ponad 500 min dolarów zamierza zainwestować w Krako­
wie amerykańska firma Tishman Spayer Properties — po­
twierdził w Nowym Jorku dyrektor tego przedsiębiorstwa na

obszar Europy Środkowej, Torben Nielsen.

W Krakowskim Centrum

Komunikacyjnym, które — jak
już pisaliśmy — na obszarze
200 hektarów (okolice Dworca

Głównego) wybuduje firma Ti­
shman Spayer Properties, bę­
dą sklepy, biura, restauracje,
kina, hotele i mieszkania.

— Polskę postrzegamy jako
jeden z najbardziej dynamicz­
nych rynków na świecie. Pol­
ska jest ponadto strategicznie
usytuowana między Wscho­
dem i Zachodem, a także ma

Proponował spowiedź

Fałszywy ksiądz
Wczoraj w godzinach popołudniowych do trzech tarnow­

skich mieszkań na osiedlu Legionów zapukał fałszywy
ksiądz z dwoma fałszywymi ministrantami. „Duchowny"
proponował przedświąteczną spowiedź. K

Trójka wybrała mieszkania należące do samotnych star­
szych osób. Gdy „ksiądz” spowiadał, „ministranci”, którzyjuż
dawno skończyli szkolę podstawową i mieli po kilkanaście lat,
przeszukiwali mieszkania. Wczoraj policji udało się udoku­
mentować jedną kradzież z mieszkania staruszka. Złodzieje
zabrali dolary i złotówki. Straty oszacowane zostały na kwotę
300 zł.

W województwie tarnowskim jest to już trzeci przypadek,
gdy osoba podająca się za księdza dokonuje kradzieży. Policja
przestrzega przed przebierańcami. (KF)

dobrze wykształconą i tanią si­
łę roboczą. Kraków jest szcze­
gólnie atrakcyjny ze względu
na znakomite zaplecze intelek-
tualno-akademickie — stwier­
dził dyrektor Nielsen podczas
konferencji promocyjnej na­
szego miasta, która odbyła się
w hotelu Marriott Marąuis
w samym sercu Manhattanu.

Jego firma wybudowała w No­
wym Jorku słynne Centrum
Rockefellera i nowoczesny
budynek Chryslera. (PAP)
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Czekamy!

Po 23 latach Aleksandra Bielak opuści schronisko na Przehybie?

Śmierć, pożar i... przetarg
— Nie śpię po nocach, tyl­

ko liczę i liczę, ale czuję że
nie dam rady, nie mam ta­
kich pieniędzy, bo skąd ? —

żali się Aleksandra Bielak.

Dlatego po 23 latach chyba
zmieni adres; dotychczaso­
wy brzmiał tak: Przehyba
1175 m n.p.m.

Spółka „Karpaty”, zarzą­
dzająca schroniskami i hote­
lami w Nowosądeckiem i Biel­
skiem, ogłosiła przetarg na

dzierżawę schroniska na naj­
słynniejszej górze Beskidu Są­
deckiego. Oferty z deklaracją
„rocznego czynszu oraz wkła­
dem finansowym z przezna­
czeniem na wyposażenie
obiektu” należy składać do 15
kwietnia.

Turystyczna brać jeszcze
o niczym nie wie, ale złe wie­
ści szybko się rozchodzą.

— Konieczność finansowa —

tłumaczy prezes „Karpat”, Je­
rzy Karalus.

Odbudowane po pożarze
w 1994 r. schroniskojest pra­
wie gotowe. Brakuje jeszcze
wyposażenia pokoi, przewi­
dzianych na 70 łóżek. Istnie­
je szansa uruchomienia
obiektu w tym sezonie, pod
warunkiem wszakże, że na

górę wdrapie się biznesmen

i..

z walizką pieniędzy. Chodzi
o jakieś 200-300 tys. zł.

Prezes tłumaczy, że nie wy­
ganiają Bielaków z Przehyby.
Jak wszyscy, pani Aleksandra
może stanąć do przetargu...

— Ja sobie nie wyobrażam
Przehyby bez Bielaków, to już
nie będzie ta góra — lamentuje
pan Andrzej, jeden z najbar­
dziej znanych przewodników
beskidzkich. Onjuż wie...

Jan i Aleksandra Bielakowie

wprowadzili się na Przehybę
dokładnie 1 X 1975 r. — Pio­
trek miał 2 lata, Kasia 3 dni —

wspomina pani Aleksandra.

(Dokończenie na sir. 4)
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Krótko
Referendum
Miloszeticia

Prezydent Jugosławii Slo­
bodan Miloszević zapropo­
nował wczoraj przeprowa­
dzenie w Serbii referendum
w sprawie „udziału zagra­
nicznych przedstawicieli w

rozwiązaniu problemu Ko­
sowa” — podała agencja AFP.

Wynik referendum jest z gó­
ry przesądzony, gdyż odby­
łoby się ono na terenie całej
Serbii.

Koniec szukania

,Już wkrótce” mogą się za­
kończyć inspekcje prowa­
dzone przez ekipy ONZ w

Iraku w poszukiwaniu broni

masowej zagłady” — oświad­
czył szef Specjalnej Komisji
ONZ do spraw Rozbrojenia
Iraku Richard Butler. Pod­
kreślił, że Irak „w pełni i
skutecznie współpracuje z

inspektorami”. (PAP)

Reżim Vichy potępiony

10 lat Papona

Sąd w Bordeaux skazał

Maurice'a Papona na 10 lat

więzienia oraz utratę praw
obywatelskich i rodzinnych
za współudział w zbro­
dniach przeciw ludzkości.

Po wojnie prefekt policji
paryskiej i minister w latach

siedemdziesiątych, 87-letni

obecnie Papon, jako wysoki
urzędnik prefektury w Borde-

aux, współdziałając z Niemca­
mi, organizował w latach
1942-44 transporty Żydów do
obozów śmierci.

Dwunastu sędziów, którzy
przez 19 godzin debatowali
nad orzeczeniem, nie uznało,
że Papon jest winnym współ­
udziału w zabójstwie wywie­
zionych. Prokurator żądał 20
lat więzienia. Adwokaci

oskarżonego już złożyli wnio­
sek o unieważnienie wyroku i
niewielkie są szanse, by odpo­
wiadający z wolnej stopy Pa­
pon, kiedykolwiek znalazł się
w więzieniu.

Zakończenie wyrokiem
skazującym tego najdłuższe­
go w historii powojennej
Francji procesu przed ławą
przysięgłych, wywołało na­
tychmiastowe reakcje. Nie po­
kazał jednak żadnej reakcji
sam skazany, który z kamien­

ną twarzą podpisał podany
mu przez adwokata wniosek
o kasację wyroku.

Maurice Papon jest pierw­
szym urzędnikiem „Państwa
Francuskiego” — kolaboracyj­
nego reżimu Vichy, skaza­
nym za zbrodnie przeciw
ludzkości, oraz drugim i nie­
wątpliwie ostatnim Francu­
zem skazanym za te czyny.
Przed nim sądzony był szef

faszystowskiej milicji w Lyo­
nie, Paul Touvier, a śmierć
uratowała przed procesem se­
kretarza generalnego policji
Vichy, organizatora wielkiej
łapanki na paryskich Żydów,
Rene Bousąueta.

O wiele ważniejsze niż sa­
mo skazanie Paponajest to, że

potępiony został kolaboranc-
ki reżim Vichy i napiętnowani
ci Francuzi, którzy w admini­
stracji wiernej marszałkowi
Petainowi zajmowali wysokie
stanowiska. (PAP)

Siedemnastu Palestyńczyków zostało wczoraj rannych w star­
ciach z wojskiem izraelskim. Do starć doszło podczas pogrzebu
jednego z przywódców radykalnej organizacji palestyńskiej Ha­
rnaś, o którego śmierć jego rodacy oskarżają Izraelczyków. Gru­
py młodych Palestyńczyków obrzuciły kamieniami żołnierzy izra­
elskich blokujących jedną z dróg prowadzących do autonomicz­
nego miasta Ramallah, podczas gdy ok. 5.000 ludzi szło w kon­
dukcie za trumną przywódcy wojskowego skrzydła Hamasu,
Mohieddina Szarifa, który zginął w poniedziałek w eksplozji ła­
dunku wybuchowego

► Uwaga! -------x
Koniec kłopotów z ciepłą wodą!

Oferujemy Państwu rewelacyjne piece kąpielowe JUNKERS,
energooszczędne, z automatyczną regulacją stałej temperatury wody.

„PROMOGAZ" Kraków, ul. Prądnicka 65, tel./fax (0-12) 632-97-02,

(0602) 296-775,

Niepołomice, ul. Bocheńska 18, tel. (0-12) 281-26-90

Bochnia ul. Poniatowskiego 33, tel./fax (0-14) 611-10-60, (0-14) 611-10-61

^7JUNKERS
Bosch Termotechnika

▼ Hurt-detal, dogodne raty bez żyrantów.
Montaż, serwis.

h UWAGA! NOWOŚĆ! >
Nowe termy bez świeczek!

OFERTA SPECJALNA DLA SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWYCH

I INSTALATORÓW.

Ponadto oferujemy w szerokim wyborze:
•kotły co jedno- i dwufunkcyjne, wiszące i wolno stojące o mocy 12-117 kW,

•rury i kształtki miedziane

•zawory termostatyczne firm: „Danfoss", „Comap", „Herz”

•grzejniki panelowe „RETOG” PURMO, STELRAD

SUPEROFERTA

KOCIOŁ CO DWUFUNKCYJNY firmy JUNKERS

typ ZW20-KD NOWATliERM o mocy 8-20 kW w cenie 2.499 zł

Ceny producentów • Transport GRATIS • Wykonujemy instalacje co.

DNI OTWARTE
3-5 KWIETNIA

KTO NIE SKORZYSTA

Z BEZPŁATNEGO

PRZEGLĄDU WIOSENNEGO?

Tylko inspekcja?
Międzynarodowe oddziały pokojowe (SFOR) rozmieściły

wczoraj wyjątkowo poważne siły, w tym czołgi i transportery
opancerzone, i 400-500 ludzi, w miejscowości Pale, bastionie

twardogłowych nacjonalistów serbskich w Bośni. Nad miejsco­
wością krążyły śmigłowce. Kilka transporterów znajdowało się
w odległości 50 metrów od domu, w którym pod strażą ochro­
niarzy mieszka były przywódca Serbów bośniackich z czasów

wojny Radovan Karadżić. SFOR zapewnił, że chodziło o inspek­
cję instalacji wojskowych. Karadżić jest osobą najbardziej po­
szukiwaną przez mający siedzibę w Hadze ONZ-owski trybunał
do spraw zbrodni na obszarze dawnej Jugosławii. (PAP)

Skuratow o odmowie ekstradycji

Zły precedens
Odmowa wydania Rosji przez Polskę Siergieja Stankiewi­

cza tworzy niebezpieczny precedens, który może zostać wy­
korzystany przez skorumpowanych urzędników w celu unik­
nięcia odpowiedzialności za przestępstwa — skonstatowa­
no w liście prokuratora generalnego FR Jurija Skuratowa,
jaki wysłał do ministra sprawiedliwości, prokuratora gene­
ralnego RP Hanny Suchockiej.

— Prokurator generalny Ro­
sji Jurij Skuratow ma prawo
do swych poglądów, ale w

sprawie Siergieja Stankiewi­
cza opinia sądów o niedopu­
szczalności prawnej jego eks­

tradycji do Rosji jest wiążąca
dla polskiego ministra spra­
wiedliwości — tak Barbara

Mąkosa-Stępkowska, rzecz­
nik ministra, skomentowała
list Skuratowa. (PAP)

LePen

bez praw

obywatelskich
Przywódca skrajnie prawi­

cowego Frontu Narodowego

Jean-Marie Le Pen został ska­
zany przez sąd w Wersalu na

trzy miesiące z zawieszeniem
za pobicie i znieważenie kan­
dydatki Partii Socjalistycznej
podczas kampanii przed ubie­
głorocznymi wyborami do

parlamentu. Groźniejsze dla

niegojestjednak to, że sąd po­
zbawił go na dwa lata praw
obywatelskich. Oznacza to, że

nie będzie mógł ubiegać się w

przyszłym roku o mandat de­
putowanego do Parlamentu

Europejskiego. (PAP)

Choroba
zawodowa?

Korespondent„GK”
pisze zAnglii

Polskę chyba na to nie stać a i możliwe, że w Polsce niko­
mu by to do głowy nie wpadło. Nie z polską, sarmacką tra­
dycją.

Rząd irlandzki wstawił do

swojego budżetu pozycję
osiemdziesięciu pięciu milio­
nów juntów na wypłatę od­
szkodowań, głównie związa­
nych z głuchotą żołnierzy na­
bytą podczas ostrego strzela­
nia. Zapomniano im wydać
nauszniki czy słuchawki. We­
dług irlandzkiego ministra

obrony, Michaela Smitha, sądy
rozpatrująjuż prawie siedem­
naście tysięcy spraw tego typu
a oczekuje się drugie tyle. Nie
wiadomo tylko czy główną cho­
robąjest „zapadanie na ucho”

czy mania procesowania się.
Że głuchotę nabywa się nie

tylko na strzelnicy świadczy
fakt, że żądania odszkodoioań
napływają i od członków kapel
wojskowych: sami grali, ale by­

ło im za głośno. Rekord pobili
żołnierze służący w Libanie

przy siłach Narodów Zjedno­
czonych: skarżą, bo „spalili
się". Kwatermistrz nie wydał
na czas kremu od opalania.
Podobno dublińscy bookma-

cherzy przyjmująjuż zakłady:
20-1 za zmęczenie wczesną po­
budką i to samo za chrypkę od

śpiewania w marszu.

Nie chodzi już o pieniądze,
choć premier Bertie Ahem

ostrzegał przed wzrastającymi
kosztami, ale o honor żołnier­
ski. Jim Mitchell, przewodniczą­
cy parlamentarnej komisji do

wydatków publicznych, stwier­
dził, że irlandzkie siły zbrojne
stają się pośmiewiskiem świa-

ta. Przykre to, bo przecież Ir­
landczycy zawsze cieszyli się

zasłużoną sławą żołnierską:
od Agincourt i Waterloo po
Somme i Monte Cassino.

Do dzisiaj pamięta się co o

żołnierzu irlandzkim powie­
dział wicekról Irlandii Lord
Saint Legerjuż w XVI wieku:

jest tak twardy, że nie widzia­
łem człowieka, który by mu do­
równał w wytrzymałości na

trudy kampanii i tak spokojnie
znosił paskudne żarcie. A teraz

się skarżą, bo dwa lata temu

rozbolało ich brzusia kiedy ku­
charz rzekomo spartolił żarcie.
Jeszcze 150 lat temu poeta Tho­
mas Davis, choć protestant to

do dzisiaj wyrocznia republi­
kańskiej Sinn Fein, chwalił Ir­
landczyków za ich żołnierskie
przymioty i cechy charakteru,
„które kuszą ich do wojny i ro­
bią z nich dobrych żołnierzy.”
Wydoje się, że Jesteśmyjuż na

innym etapie.
Roman STEFANOWSKI

Pod kreską * Podkreską * Podkreską * Pod kreską *Pod kreską
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MARIMEX
MYŚLENICE ul. Sobieskiego 44
tel. (0-12) 272-16-33, 274-14-82

NOWY TARG tel. (018) 264-88-82, 264-88-83

Była Miss America, 37-letnia Elizabeth Ward Gracen,
w wywiadzie dla dziennika „The New York Daily
News”, przyznała, że uprawiała seks z Billem Clinto­
nem w czasach kiedy był jeszcze gubernatorem stanu

Arkansas, ale odbywało się to za obopólną zgodą. By­
ła Miss stanu Arkansas zdobyła tytuł najpiękniejszej
Amerykanki w 1982 r. Później m. in. pozowała do ma­
gazynu „Playboy" oraz grała w tzw. filmach akcji. Eli-

sabeth Word Gracen na zdjęciu udostępnionym prasie
przez „Playboya".
Tymczasem kończącemu podróż po Afryce prezydento­
wi USA największego zadowolenia mogła dostarczyć
wiadomość, jaka nadeszła do stolicy Senegalu z Little
Rock w stanie Arkansas. Sędzia sądu okręgowego, pa­
ni Susan Webber Wright postanowiła oddalić pozew
Pauli Jones przeciwko Billowi Clintonowi. Tym samym
dobiegł praktycznie końca niebezpieczny dla prezy­
dentury Clintona rozdział, który rozpoczął się w 1994

r., kiedy Paula Jones wysunęła oskarżenie pod jego
adresem. Według 31-letniej obecnie pani Jones, w

1991 r. pełniąc funkcję gubernatora stanu Arkansas

Clinton domagał się od niej w jednym z hoteli w Little
Rock seksu oralnego. Pozywająca była wówczas sta­
nową urzędniczką. Niemile zaskoczeni wyrokiem ad­
wokaci pani Jones zapowiedzieli, że wniosą apelację

Gubernator

lubi czytać
Iracki dziennikarz Ibrahim

al-Chalil został aresztowany
ponieważ nie dosyć szczegó­
łowo i obszernie zrelacjono­
wał imprezę z udziałem gu­
bernatora prowincji Kirkuk,
Ajada Chalifa al-Rawiego.
Ujawniła to wczorajsza prasa
bagdadzka. Gubernator po­
słał dwóch swoich „goryli”,
by zajęli się dziennikarzem.
Aresztowali go w chwili, gdy
opuszczał redakcję. Dzienni­
karz został osadzony w wię­
zieniu na dwa tygodnie, przy
czym uznano, że dopuścił się
recydywy, gdyż już wcześniej
za mało napisał o gubernato­
rze. Prasa iracka podlega ści­
słej kontroli władz. (d)
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Toruń-Bydgoszcz Częstochowa-Kielce-Radom Opole Zielona Góra Bielsko-Biała Koszalin

Krótko

Wojewódzki
„łańcuszek77

św. Antoniego”
Opracowany przez zespół min. Michała

Kuleszy rysunek przedstawia kolejne moż­
liwe konsekwencje odejścia od wariantu 12

województw. Utworzenie województwa to­
ruńsko-bydgoskiego spowoduje natychmia­
stowe żądanie stworzenia regionu często-
chowsko-kielecko-radomskiego. To z kolei
wzmocni żądania samodzielności kolej­
nych województw a także walkę o odłącze­
nie się miast nie chcących być w nowym
województwie — w tym przypadku — Rado­
mia, skonfliktowanego „od zawsze” z Kiel­
cami. Efektem finalnym może być powrót
do... 49 województw. Kolejność powstawa­
nia województw ustalono na podstawie sza­
cunku politycznej siły przebicia zwolenni­
ków ich utworzenia. Gp)

Scyzorykiem w nauczyciela
17-letni uczeń klasy stolarskiej Zasadniczej Szkoły Zawo­

dowej w Murowanej Goślinie koło Poznania zaatakował scy­
zorykiem i drewnianą pałką 42-letniego Ryszarda K. nauczy­
ciela historii z tej szkoły.

Do zdarzenia doszło w po­
bliżu szkoły. W drodze na za­
jęcia nauczyciel zauważył
idącego z naprzeciwka swo­
jego ucznia. Kiedy się mijali,
uczeń ugodził nauczyciela
scyzorykiem w brzuch, a na­
stępnie zaczął okładać męż­
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Piękne palmy wileńskie można oglądać i kupić podczas kiermaszu

zorganizowanego w Siedzibie Wspólnoty Polskiej w Warszawie

Manifestacja Opolan
Około 2 tys. mieszkańców Opola przemaszero­

wało ulicami Warszawy, by zaprotestować przeciw­
ko planom likwidacji województwa opolskiego. De­
legacja posłów Opolszczyzny — Henryk Kroll, Elż­
bieta Adamska-Wedler i Jan Piątkowski — przekaza­
ła marszałkowi Sejmu Maciejowi Płażyńskiemu pe­
tycję z ponad 150 tys. podpisów przeciwników li­
kwidacji województwa. Opolanie nieśli żółto-nie­
bieskie flagi Opola, transparenty: „Nie ma ojczyzny
bez Opolszczyzny”, „Chcemy swego opolskiego”.

czyznę drewnianą pałką. Po

napadzie chłopak wrócił do

szkoły, gdzie został zatrzy­
many przez policję. Miał 1,1
promili alkoholu we krwi.
Zranionemu nauczycielowi
udzielono pomocy lekar­
skiej. (PAP)

Gorzów

Zielona Góra Zielona Góra Radom Radom

Radom Radom Bielsko-Biała Płock

Bielsko-Biała Bielsko-Biała Płock Koszalin

Płock Koszalin Legnica

Koszalin Gorzów Siedlce

Debata o reformie

Pociski

u sołtysa
Ponad 70 pocisków moź­

dzierzowych oraz bliżej nieo­
kreśloną liczbę granatów
ręcznych z czasów II wojny
światowej znaleziono na

podwórku sołtysa jednej z

wsi w okolicach Polskiej Ce­
rekwi (woj. opolskie). Pierw­
szy pocisk znalazł 20-letni

syn sołtysa, kiedy w środę
wieczorem chciał pochować
psa. Z ciekawości zaczął ko­
pać dalej. Gdy zobaczył więk­
szą ilość niewybuchów, we­
zwał policję, która zabezpie­
czyła teren. Granaty są w do­
brym stanie i mają zapalniki.

SLD chce wyjaśnień

Podwójne podpisy
Klub SLD oczekuje od przewodniczącego AWS Mariana

Krzaklewskiego publicznego wyjaśnienia nagannego postę­
powania grupy posłów Akcji, którzy dwukrotnie podpisali
się pod wnioskami o pociągnięcie do odpowiedzialności
przed Trybunałem Stanu byłego premiera Włodzimierza Ci­
moszewicza i trzech ministrów jego rządu.

Pod wnioskiem w sprawie
byłego premiera i wicepremie­
ra Marka Belki podpisało się
121 posłów, w tym 7 dwukrot­
nie. Pod wnioskiem w sprawie
Zbigniewa Siemiątkowskiego i
Leszka Kubickiego podpisało
się 131 posłów Akcji, 17 — dwa

razy. Tym samym okazało się,
że podpisówjest mniej niż wy­
magane 115. Liderzy SLD
zwracali uwagę, że marszałek

Maciej Płażyński przesyłając

ustrojowej
Prezentując informację po­

słom, wicepremier-szef
MSWiA Janusz Tomaszewski

stwierdził, że rząd realizuje
założony harmonogram re­
formy: przekazał do Sejmu
projekty ustaw ustrojowych i

połowę spośród stu kilkudzie-

CZY PRZYWRÓCIĆ OBYWATELSTWO

Czy należy przywrócić obywatelstwo polskie tym wszystkim, którzy
je utracili z przyczyn politycznych w okresie PRL?

(opinie Polaków - procent odpowiedzi)

43

36
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CBOS przypomniało, że w badaniu z 1994 r. (dotyczyło Polaków
z Kazachstanu) zdecydowana większość ankietowanych (82
proc.) aprobowała prawo do obywatelstwa i powrotu do kraju
wszystkich rodaków zamieszkałych poza Polską

wnioski do Komisji Odpowie­
dzialności Konstytucyjnej na­
pisał, iż odpowiadają one wy­
mogom określonym w ustawie
o Trybunale Stanu. Wśród po­
słów, którzy podpisali się dwa

razy są m.in. Andrzej Szkara­
dek, Stefan Niesiołowski, Kazi­
mierz Marcinkiewicz, Grze­
gorz Schreiber (przewodniczą­
cy Komisji Etyki Poselskiej),
Wojciech Hausner, Tomasz

Szyszko, Barbara Frączek.

Radom

Płock

Legnica

Siedlce

Gorzów

Toruń

Suwałki

Częstochowa

sięciu kompetencyjnych. Po­
zostałe, a także szczegółowe
założenia finansowania po­
wiatów i województw Sejm
otrzyma do 20 kwietnia.

Opozycja skrytykowała
tryb prac rządu nad reformą
ustrojową.

S.K.

BOZ
UM CERAMIKI na

STAŁEJ WYSTAWIE
BUDOWNICTWA

Kraków, ul. Klimeckiego 14
tel./fax (012) 656-00-25

Kompletne
i łazienki 3000 I

wzorów fliz

. r\r\/ rabatu
*1 | 1na ceramikę

I v /U sanitarna

firmy ROCA

Studia bez opłat
Ponad 300 osób zebrało się

wczoraj po południu na war­
szawskim placu Zamkowym,
aby zaprotestować przeciwko
projektowi opłat za studia.

Manifestację zorganizowało
Stowarzyszenie na Rzecz

Bezpłatnej Edukacji. Demon­
stracja przeszła pod budynek
MEN. Minister Mirosław
Handke nie wyszedł do mani­
festujących, ale przyjął ich

delegatów, którzy złożyli na

jego ręce petycję i akt założy­
cielski Stowarzyszenia na

Rzecz Bezpłatnej Edukacji.

O dostępie do akt

UBiSB
W Sejmie rozpoczęło się

wczoraj pierwsze czytanie
dwóch projektów ustaw —

prezydenckiego i rządowego
— przewidujących dostęp oby­
wateli do dotyczących ich akt
służb specjalnych PRL. Oba

zakładają wyodrębnienie ar­
chiwów tych służb, ale różnią
się m.in. co do zasad ich ujaw­
niania. Projekt Aleksandra

Kwaśniewskiego dopuszcza
zamazywanie w aktach udo­
stępnianych przez Archiwum

Obywatelskie nazwisk agen­
tów. Projekt rządu zakłada, że

w aktach udostępnianych
przez Instytut Pamięci Naro­
dowej jawne byłyby nazwiska

agentów oraz oficerów służb

specjalnych, nawet jeżeli peł­
nią dziś oni ważne stanowi­
ska lub współpracują z obe­
cnymi służbami.

Skarga Zająca
Ryszard Zając, były poseł

SLD w Sejmie II kadencji, zło­
żył do Europejskiego Trybu­
nału Praw Człowieka w Stras­
burgu skargę na polski wy­
miar sprawiedliwości. Zda­
niem Zająca, podczas proce­
su, w którym był on oskarżo­
ny i skazany, a następnie
uniewinniony od zarzutu

znieważenia NSZZ „Solidar­
ność”, zostały naruszone po­
stanowienia Europejskiej
Konwencji Ochrony Praw
Człowieka i Podstawowych
Wolności. (PAP)

Pod kreską **Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską

KRAKOWSKA SZKOŁA
FINANSÓW

Kraków, ul. św. Anny 9

organizuje kursy
• POŚREDNIK

•ZARZĄDCA NIERUCHOMOŚCI

rozpoczęcie -18 kwietnia 1998r.

zajęcia: soboty, niedziele

Informacje i zapisy
teł. (0-12) 423 01-38

Na granicy
świątecznie

Na przemyskich przejściach
granicznych celnicy notują coraz

więcej prób przemytu różnych
towarów, związanych ze zbliżają­
cymi się Świętami Wielkanocny­
mi. Nie zezwolono np. na wjazd
do Polski osobom, które miały w

bagażach w sumie prawie 25 ty­
sięcy kolorowych pisanek, wyko­
nanych z drewna. Zawrócono też

m.in. — wraz z właścicielami —

ok. 2,5 tony fasoli, 1200 kg łuska­
nych orzechów włoskich i dzie­
siątki kilogramów przypraw;
udaremniono przemyt blisko 3

tys. litrów alkoholu. Najbardziej
zawiedziona była grupa Molda-

wian, która, znając nasze upodo­
bania do przedświątecznych po­
rządków, usiłowała wwieźć do
Polski ponad 1000 mioteł.

Dla takiego welonu

warto wyjść za mąż
(może nawet się ożenić)

Pudel zemdlał

u fryzjera
Właściciel pudla minia­

turki zaprowadził swego

pupila do zakładu fryzjer­
skiego ,Pucek” przy ul. Ki­
lińskiego w Łodzi. — Gdy pu­
delek zobaczył maszynkę do

strzyżenia, wpadł w histe­
rię. Wyrywał się, tak się zde­
nerwował, że ugryzł mnie.

Na próżno z moim ojcem
próbowaliśmy go uspokoić.
Aż w końcu psiak z tego
stresu zemdlał — wspomina
Marek Lewandowski, który
prowadzi firmę. Bał się, że

zwierzak nie przeżyje. —

Zrezygnowałem ze strzyże­
nia. Był to jedyny taki przy­
padek w ciągu 10 lat mojej
pracy — mówi. (MR)

® (012)423 19 23 411 29 46
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Program dla Tarnowa i Nowego Sącza PSL nic nie wie o ulotkach

Nic nie stracą,
a mogą zyskać

Miasta i obszary tracące status wojewódzki nie utracą szans

rozwojowych. Przeciwnie — będą one większe, niż dotychczas —

twierdzi rząd w obszernym dokumencie na temat założeń refor­
my administracji, który wczoraj doręczono posłom. Rząd zapo­
wiada m.in. objęcie szczególnq opiekę urzędników, którzy wsku­
tek reformy utracq pracę.

Zdaniem autorów tego do­
kumentu mnitem jest dość

częste przekonanie, iż po
utracie statusu wojewódzkie­
go nastąpi odpływ kapitału i

inwestycji do stolic regionów.
— Tak działo się w PRL. Wtedy
rozwój oparty był na budże­
cie, a budżet centralny loko­
wał swoje środki w stolicach

nowych województw — pisze
minister Michał Kulesza, au­
tor „Założeń”. Przypomina,

Wszystkim, którzy towarzyszyli w ostatniej drodze

ŚfP

Romana Garbienia
w tych ciężkich chwilach wspierali radą,

pomocą i modlitwą,
pragniemy wyrazić gorącą wdzięczność

i podziękowania.

Rodzina

WH/1I3/U

Pani Prokurator Prokuratury Rejonowej
w Nowym Targu

Bronisławie Komperda
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

Matki
składają

Pracownicy
prokuratur województwa nowosądeckiego

1264/NS.

Wyrazy głębokiego współczucia

Pani lek. med.

Ewie Wielusińskiej
z powodu śmierci

Matki
i Panu lek. med.

Mirosławowi Wielusińskiemu
z powodu śmierci

Teściowej
składają

Dyrekcja i Pracownicy
Zespołu Opieki Zdrowotnej

w Dąbrowie Tarnowskiej

T/U/l 141

że w gospodarce rynkowej o

rozwoju decydują inwestycje,
a inwestorów przyciąga ko­
rzystny klimat społeczny, in­
frastruktura techniczna itp.
Jako przykład podaje podkra­
kowskie Niepołomice, które

potrafiły przyciągnąć więcej
kapitału, niż niejedna metro­
polia.

Po reformie większość pie­
niędzy będących dziś w gestii
wojewody przejdzie do gmin,

miast i powiatów. Samorządy
tych jednostek będą same de­
cydować o ich wykorzystaniu.
Nic też nie stoi na przeszko­
dzie, aby miasta i gminy łą­
czyły się w związki oparte na

wspólnej strategii rozwojo­
wej, np. w Związek Miast i Po­
wiatów Nowosądeckich.

Przygotowany przez rząd
program „Dialog i rozwój”
przewiduje szczególne formy
pomocy społecznościom
miast tracących status woje­
wódzki. Przewiduje się m.in.:

* stworzenie programu
osłonowego dla urzędników
zagrożonych utratą zatru­
dnienia. Chodzi głównie o

program szkolniowy i pomoc
w znalezieniu nowej pracy,

Olkusz chce do Krakowa —

gminy do Katowic

Reforma to nie
konkurs piękności

Od chwili, gdy sejmik samorządowy woj. katowickiego
oświadczył, że Olkusz z powiatem powinien zostać w tym woje­
wództwie i nawet, z tego powodu, demonstracyjnie wyszedł z

sejmiku krajowego, można uznać, że „kwestia olkuska" stała się
problemem publicznym. Dyskutowali o niej wczoraj działacze

samorządowi z kilku sąsiednich gmin.

Dominowało stanowisko,
że podział administracyjny
kraju, to nie konkurs piękno­
ści i trudno kierować się w

nim sympatiami. Choć spo­
tkanie odbyło się na zaprosze­
nie olkuskiego SdRP perspek­
tywa referendum banajmniej
działaczy samorządowych nie

zachwycała. Zagłębiowscy po­
słowie sojuszu, Andrzej Sza-
rawarski i Zygmunt Machnik
musieli przyznać, że skoro sa­
ma SdRP wielejuż zrobiła dla

wyjaśnienia mechanizmów

reformy, możnaby liczyć na

jej konsekwencję.
Inna rzecz, że samorządow­

cy z wielkim zniecierpliwie­
niem czekają na propozycje
ustaw kompetencyjnych. Od­
czuwają żywą potrzebę zabra­
nia głosu w tej sprawie, szcze­
gólnie gdyby uprawnienia po­
wiatów miały ograniczyć moż­
liwości gmin. Jeśli wybory do

samorządów odbywać się będą
jesienią, to gminy w najważ­
niejszym okresie „ucierania
się” decyzji będą pozbawione

Śmierć, pożar i... przetag
(Dokończenie ze str. 1)

Pod ich rządami schroni­
sko zasłynęło na całą Polskę.
„U Jaśka Bielaka” turyści czu­
li się jak w domu. Ciepła her­
bata i łóżko, a w ostateczności
materac na podłodze czekały
na strudzonego wędrowcę z

plecakiem dzień i w nocy.
Przehyba była metą setek raj­
dów górskich, tu kwaterowa­
ły obozy młodzieżowe, tu by­
wali pisarze, aktorzy, polity­
cy, księża... Księga Pamiątko­
wa z wpisem kard. Karola

Wojtyły schowanajest w kasie

pancernej w Nowym Sączu
jak największy skarb.

17 grudnia 1993 r. stała się
tragedia. Zjeżdżając z Przehyby
na skuterze śnieżnym Jan Bie­
lak wpadł na szlaban w Gabo-

niu; zginął na miejscu. Wszy­
scy współczuli Bielakowej i

* istnieje możliwość loko­
wania w dawnych miastach

wojewódzkich siedzib niektó­
rych władz i organów admini­
stracji rządowej lub samorzą­
dowej. Np. nie wyklucza się,
że wobec konfliktu między
Gdańskiem a Bydgoszczą sie­
dziba wojewody będzie w

pierwszym z tych miast, a

Wojewódzkiego Sejmiku — w

drugim. Podobny wariant

możnaby zastosować np. w

przypadku Krakowa i Kielc,
* lokalne agencje promocji

i rozwoju będą wspierane
przez rząd,

* rząd będzie wspierał two­
rzenie parków technologicz­
nych, instytucji badawczych i

wyższych uczelni. (jp)

swej reprezentacji. Rady, zgo­
dnie z konstytucją, kończą ka­
dencję i pozostanie czteromie­
sięczna luka, której nie zapeł­
nią mocno ograniczone w

swych kompetencjach zarządy.
Na spotkaniu, przebiegają-

ceym w nader gorącej atmo­
sferze obecni byli m.in. bur­
mistrz Sławkowa — Józef Nie-

wdana, przewodniczący rady
Bukowna — Zdzisław Szotek,
wójt Klucz — Magłorzata Wę­
grzyn, przewodnicząca rady z

Trzyciąża — Halina Dziubek,
olkuski radny — Wojciech
Pawlikowski i przewodniczą­
cy rady sołeckiej z Bolesławia
— Stanisław Ginął.

Wśród olkuskich samorzą­
dowców dominuje opinia, że

przyszły powiat powinien być
możliwie najsilniejszy, stąd
zaproszenie Trzyciąża. Z dru­
giej jednak strony, przeciw­
nie niż w samym Olkuszu,
sympatie i interesy gmin po­
łożonych na zachód od mia­
sta, lokują się w Katowicach.

(rtk)

wszyscy się cieszyli, gdy zoba­
czyli, że pani Aleksandra z do­
rastającymi dziećmi nie podda­
li się nieszczęściu. Nieobecność

„Jaśka” nadrabiali zdwojoną
serdecznością wobec turystów.
Ale dokładnie rok po tamtej
tragedii, 17 grudnia 1994 r., na

Bielaków spadł następny cios.

Zapaliło się schronisko, straża­
cy nie dojechali z wodą, pożar
doszczętnie strawił budynek.
Lecz i wtedy dzielna kobieta
nie załamała się. W bardzo
krótkim czasie obok pogorzeli­
ska postawiono „Jaśkówkę” na

20 łóżek.

Cały czas spółka „Karpaty”
dźwigała ze zgliszcz schronisko
— większe, piękniejsze, nowo­
cześniejsze. Trzeba przynać, że
udało się: wyrósł imponujący

Papierowa
prowokacja?

Setki ulotek z wnioskiem PSL o przeprowadzenie referendum
nad nowym podziałem administracyjnym kraju poniewierało się
wczoraj po ul. Narutowicza w Nowym Sączu. Kilka kilogramów
kartek zasłało także pobliską skarpę. Złośliwi spekulowali, że

wywiał je wiatr przez okno mieszczącego się przy ul. Narutowi­
cza zarządu wojewódzkiego tej partii.

Nowy Sącz. Podział administracyjny poniewierał się na ulicy
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Z ulotek można się dowie­
dzieć o dwóch propozycjach
podziału administracyjnego
kraju, w tym o przygotowa­
nej przez PSL.

— Nic nie wiem o żadnych
ulotkach — przekonywał
wczoraj pełniący dyżur w Za­
rządzie Wojewódzkim PSL w

Nowym Sączu ludowiec. — Na

pewno nie zostały wyrzucone
z naszego biura.

O sprawie nie wiedział także

prezes zarządu wojewódzkiego
tej partii Mieczysław Kiełbasa:

Człowiek pojednania
— Dzieło jego życia to walka o ocalenie spuścizny po wymor­

dowanym narodzie żydowskiem — tymi słowami, przywołanymi
za rabinem Pinkasem Joskowiczem, prof. Józef Gierowski otwo­
rzył wczoraj w aulii Collegium Novum UJ, sesję wspomnieniową
poświęconą nieżyjącemu prof. Chone Shmerukowi.

Ten polski a zarazem żydowski uczony zrobił niezwykle
wiele na rzecz porozumienia między obydwoma narodami,
zainteresował studentów historią Żydów mieszkających nad
Wisłą, zainicjował prace badawcze służące lepszemu pozna­
niu żydowskich korzeni naszej kultury.

— To wielki człowiek i naukowiec. Zgłębiał nie tylko histo­
rię, w kręgu jego zainteresowań była także literatura jidisz.
Był jednym z nawybitniejszych jej badaczy — powiedział rek­
tor UJ prof. Aleksander Koj.

Prof. Gierowski przypomniał, że to właśnie dzięki profeso­
rowi Shmerukowi powstał Międzywydziałowy Zakład Historii
i Kultury Żydów w Polsce, w takim kształcie, w jakim działa
obecnie. Prof. Shmeruk zasiadał w radzie naukowej Fundacji
Judaica, przyczynił się do powstania w Krakowie Centrum

Kultury Żydowskiej, otoczył życzliwą opieką Żydowski Insty­
tut Historyczny.

Do licznych zainteresowań uczonego można dołożyć je­
szcze zacięcie popularyzatorskie. Właśnie ukaże się w języku
polskim przekład jego książki poświęconej legendzie o Ester-
ce —jakjawi się w tradycji polskiej i żydowskiej. (KaK)

obiekt, tylko ta blacha na dachu
nie pasuje. Niestety, na gonty
spółki nie stać i tu wracamy do

punktu wyjścia. Wieść o prze­
targu spadła na Aleksandrę Bie­
lakjak grom zjasnego nieba.

— 23 lata życia poświęci­
łam Przehybie — mówi. — Te­
raz trzeba będzie zejść w dół,
nauczyć się innego życia,
zdobyć jakąś pracę...

Pani Aleksandra jeszcze nie

poddaje się. Jeszcze studiuje
oferty kredytowe banków,
przelicza ZUS-y, czynsze i

podatki, dodaje i odejmuje ko­
lumny cyfr, ale czuje, że nie da

rady. Przehyba to nie Sucha
Dolina. Siłą tego miejsca jest
cL.sza i spokój. Tu nigdy nie by­
ło masówki. Ileż na takich stu­
dentach i oazowiczach można

zarobić, skoro w „Jaśkówce”
łóżko kosztuje 10 zł ? (HSZ)

— Nie mogę odnieść się do

sprawy, bo o żadnych ulot­
kach nie wiem — twierdził

prezes. — Myślę, że miałbym
już jakieś sygnały od współ­
pracowników. Wygląda jed­
nak na to, że oni także nic o

tym nie wiedzą. Ale skoro
takie ulotki rozsypane są
akurat w pobliżu naszego
biura, można domniemy­
wać, że ktoś złośliwy próbo­
wał w ten sposób podłożyć
nam przysłowiową świnię.

(szel)

Śladami
pątników

Księgi, które mu poświęcono
zapełniłyby niejedną bibliote­
kę, a fenomen kultu św. Jaku­
ba nadal zadziwia — głębią re­
ligijnego przeżycia i mocą wia­
ty pielgrzymów.

Granicą pątniczych dróg pro­
wadzących do Santiago de Com-

postela niejest Łaba,jak wynika
to z większości zagranicznych
opracowali — uznali naukowcy
z Katolickiej Akademii Diecezji
Rottenburg-Stuttgart i przyje­
chali do Krakowa, by wymienić
poglądy z polskimi teologami.

— Pielgrzymie drogi do gro­
bu apostoła to drogi kultury.
Tak określiłajejuż przed 10 la­
ty Rada Europy, doceniając ich

ważną, symboliczną wartość
dla kształtowania się europej­
skiej tożsamości — powiedział
prof. Klaus Herbers. (KaK)
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Kochają
Kamienicę

Założeniem powstające­
go w Nowym Sączu Klubu
Miłośników Kamienicy Na-

wojowskiej jest przede
wszystkim zagospodarowa­
nie brzegów rzeki oraz za­
rybienie jej wód. Dziś ten

ładny potok jest bardzo za­
śmiecony, a plagą są kie­
rowcy myjący w nim samo­
chody.

Spalić
problem

Przedstawiciele swedz-

kiej firmy Scandinavian
Gerab odwiedzili Gorlice,
gdzie zamierzają wybudo­
wać nowoczesną spalarnię
odpadów. Jeśli tamtejsze
władze samorządowe zde­
cydują się na współpracę ze

Szwedami, problem śmie­
ci, które obecnie trzeba za

duże pieniądze transporto­
wać na wysypisko w Ja­
strzębiu, zostanie defini­
tywnie rozwiązany.

Groźne

pieski
Kilku pracowników Są­

deckiego Zakładu Obsługi
Komunalnej zajmujących
się wywozem śmieci z pry­
watnych posesji zostało po­
gryzionych przez psy pilnu­
jące domów. W związku z

tym kierownictwo zakładu
zabroniło wchodzić na teren

posesji, gdzie wałęsają się lu­
zem czworonogi.

Dylematy
Szerzyny

Ludność gminy Szerzyny
w woj.tarnowskim stanęła
przed dylematem,gdzie bę­
dzie lepiej. Czy w powiacie
jasielskim i województwie
rzeszowskim czy w powia­
cie tarnowskim i wojewódz­
twie krakowskim. Niestety
optymalne - zdaniem wójta
Tomasza Pilcha - rozwiąza­
nie czyli obecność w powia­
cie jasielskim i wojewódz­
twie krakowskim nie wcho­
dzi w rachubę. Stąd miej­
scowi radni zastanawiają
się nad zorganizowaniem
wśród mieszkańców refe­
rendum. (sab)

Dni Pszczelarstwa

pod patronatem „Gazety Krakowskiej”

Nie tylko miód
W tym roku Kraków po raz pierwszy będzie gospodarzem

ogólnopolskiego spotkania pszczelarzy, w którym zapowiedzieli
udział także goście zagraniczni. Dni Pszczelarstwa odbędą się
wprawdzie we wrześniu, ale organizatorzy już teraz szukają spo­
nsorów, którzy pomogą unieść im to gigantyczne przedsięwzię­
cie przewidziane na kilkanaście tysięcy gości. Patronat nad

świętem pszczelarzy objęła „Gazeta Krakowska".

— Chcemy by przybrało ono

charakter festiwalu. A także
stało się milowym krokiem w

rozwoju pszczelnictwa w Ma-

łopolsce. Naszym celem jest
także spopularyzowanie api-
terapii. Pragniemy pokazać
jak szeroko mogą być wyko­
rzystane produkty pszczele,
bo wiedza na temat wciążjest
zbyt mała — mówi Franciszek

Baryła, wiceprezes Woje­
wódzkiego Związku Pszczela­
rzy w Krakowie.

W ramach obchodów prze­
widziana jest sesja popular­
no-naukowa połączona z wy­
stawą nowości technicznych i

technologii. Na płycie Rynku
Głównego rozgoszczą się pro­
ducenci sprzętu i produktów
pszczelich. Na specjalistyczne
targi udostępniła pomieszcze­
nia Akademia Rolnicza.

Oprawą pszczelarskiego fe­
stiwalu staną się kiermasze
firm krakowskim, które wpi­

Startuje Międzynarodowe Studium Telewizyjne

Ekran dla piekarzy
W Krakowie rozpoczyna działalność Międzynarodowe Stu­

dium Telewizyjne, które będzie funkcjonować w ramach Szkoły
Przedsiębiorczości i Zarządzania Akademii Ekonomicznej.
Wśród wykładowców, oprócz zagranicznych instruktorów, znaj­
dą się m.in. Jarosław Gugała z TVP oraz Edward Miszczak z TVN

Południe (współzałożyciel radia RMF).

Na początek — już 18-19
kwietnia — przeprowadzone
zostaną weekendowe war­
sztaty szkoleniowe pod ha­
słem „Prezentacja w telewi­
zji oraz w innych mediach”.
W przyszłym roku akade­
mickim planuje się start re­
gularnej działalności szkoły.

— Polski rynek mediów

elektronicznych buduje się
przypadkowo. Ludziom bra­
kuje podstawowej wiedzy,
aby pracować w mediach —

twierdzi Bogusław Zięba,
współtwórca studium, wcze­
śniej m.in. założyciel TV Wi­
sła.

sały pszczoły w swoje logo.
Organizatorzy zapowiadają
także konkursy wiedzy o tych
owadach, a także o apiterapii
i prowadzeniu pasiek. Festi­
wal zakończy wielki festyn.

Organizatorzy zapraszają
do współpracy instytucje nau­
kowe, gospodarcze, kultural­
ne, handlowe, turystycze,
oświatowe. Każda forma spo­
nsoringu będzie mile widzia­
na. Szczegółowe informacje
można uzyskać w siedzibie

Wojewódzkiego Związku
Pszczelarzy w Krakowie we

wtorki i piątki w godz. 9.00-

13.00, tel. 422-79^5.

Współorganizować impre­
zę zdecydowała się już kopal­
nia soli w Wieliczce. Uczestni­
cy będą mogli zwiedzić wyro­
biska, zapoznać się z możli­
wościami leczenia ich mikro­
klimatem głównie astmy i

alergicznych nieżytów dróg
oddechowych. (KaK)

Organizatorzy studium

chcą postawić na praktykę i
nowoczesność. Uczestnicy
zajęć mogą spodziewać się
ćwiczeń w nowoczesnych
studiach, także licznych prób
z mikrofonem oraz nagrań
własnych informacji i audy­
cji. Na założenie studium już
wydano ponad 20 tys. dola­
rów. Kolejne etapy rozwoju
pochłoną jeszcze do kilkuset

tysięcy dolarów.
— To nie będzie szkoła ani

artystyczna, ani polityczna
tylko zawodowa. To będzie
szkoła dla piekarzy telewizyj­
nych — deklaruje Janusz J.

Zabrał 580 tys. złotych i przepadł

Bankową kasę
otworzył... głową

580 tys. złotych wyłudził z krakowskiego banku tajemni­
czy mężczyzna legitymujący się sfałszowanym dowodem

osobistym na nazwisko Leszek Wróblewski. Łatwość z jaką
naciągnął bank obracający, było nie było naszymi pieniędz­
mi, budzi zgrozę.

W sierpniu 1997 roku
oszust posługujący się dowo­
dem osobistym na nazwisko
Leszka Wróblewskiego, z

wklejonym do niego wła­
snym zdjęciem założył fir­
mę o nazwie „Rembud”.
Miała siedzibę przy ul. Wa­
dowickiej. Uzyskał wpis i za­
świadczenie o prowadzeniu
działalności gospodarczej i,
jak każę prawo, otworzył ra­
chunek bankowy.

Minęło kilkanaście dni i
do tego samego banku przy­
szedł inny, nieznany męż­
czyzna, ponoć przedstawi­
ciel jednej z krakowskich

agencji mieszkaniowych i w

imieniu agencji złożył pole­
cenie przelewu z konta re­
prezentowanej firmy 600

tys. złotych na konto firmy
„Rembud”. Polecenie przele­

Cieliszak, instruktor telewi­
zyjny, absolwent prestiżowe­
go Uniwersytetu im. Ryerso-
na w Toronto, współtwórca
Studium.

Weekendowe, 16-godzinne
warsztaty, którymi studium

inauguruje działalność mają
m.in. przygotowywać do kre­
owania wizerunku osób i
firm w mediach. W związku z

tym organizatorzy liczą na

udział biznesmenów oraz

osób odpowiedzialnych za

public relations.
W drugim etapie funkcjo­

nowania MST nastąpi
otwarcie kursów 3-4 tygo­
dniowych (za pół roku). W
trzecim etapie rozpoczną
się już regularne studia po­
dyplomowe. Dyplomy ukoń­
czenia studium zostaną au­
toryzowane przez kanadyj­
ską korporację szkoleniową

wu było sfałszowane. Nieste­
ty, ten fakt ustalono dopiero
w toku postępowania prowa­
dzonego przez Wydział do

Spraw Przestępczości Gospo­
darczej KWP w Krakowie.

Następnego dnia w banku

zjawił się fałszywy Leszek
Wróblewski i przedłożył do­
kumenty uprawniające go
do pobrania kwoty 580 tys.
złotych z konta „Rembu-
du”, wypełnionego już go­
tówką. Zabrał pieniądze i

przepadł.
Sprytny „przedsiębiorca” ma

około 30 lat, 170-175 cm wzro­
stu, jest średniej budowy ciała.
Nie ma znaków szczególnych.

Osoby, które rozpoznają w

prezentowanym portrecie pa­
mięciowym znanego im męż­
czyznę, znająjego prawdziwe
nazwisko, miejsce pobytu

Partners International Ven-
tures Inc. w Vancouver oraz

wydział telewizyjny jednego
z uniwersytetów w Kana­
dzie.

— Świadectwo ukończenia

naszej szkoły będzie gwaran­
cją, że absolwent posiada pod­
stawową wiedzę — zapewnia
Janusz J. Cieliszak.

— Może wreszcie stacje te­
lewizyjne przestaną zajmo­
wać się nauką abecadła za­
wodu — wyraża nadzieję Bo­
gusław Zięba. Na razie bo­
wiem niewielu chętnych
zgłaszających się do pracy w

TV jest profesjonalnie przy­
gotowanych. MST daje moż­
liwość kształcenia wszyst­
kim, którzy chcą pracować
w zawodzie dziennikarza te­
lewizyjnego lub spikera a w

przyszłości także operatora i

montażysty TV. (pm)

Portret pamięciowy Leszka

Wróblewskiego

itp. proszone są o kontakt z

numerami tel. 610-60-21, 610-
60-25 lub numerem bezpłat­
nej infolinii 0-800-31-333.

(mik)

Wychowanie
komunikacyjne
Dzieci
na drodze

W wypadkach komunika­
cyjnych w Polsce ginie rocz­
nie 400 dzieci. Około 10 tys.
doznaje obrażeń. By temu

zapobiegać organizowane są
dyżury policjantów przed
szkołami, w niektórych gmi­
nach pracują osoby przepro­
wadzające dzieci przez jez­
dnię.

W Czechówce kolo Zakli­
czyna zorganizowano konfe­
rencję makroregionalną nt.

„Zadania szkoły w zakresie

wychowania komunikacyj­
nego w świetle nowego pra­
wa o ruchu drogowym”.
Uczestniczą w niej pracow­
nicy naukowo-dydaktyczni
uczelni pedagogicznych zaj­
mujący się wychowaniem
komunikacyjnym i bezpie­
czeństwem ruchu drogowe­
go, a także policjanci pionu
profilaktyki z Wydziałów
Ruchu Drogowego. (mas)
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Wideomania

Nie

do śmiechu
Wbrew tytułowi „Śmie­

szność”, film francuskiego re­
żysera Patrice Laconte’a wcale
niejest zabawny. Opowiada on

o czołowej rozrywce dworskich

rezydentów, czyli o ośmiesza­
niu ludzi, co może doprowa­
dzić nie raz do tragedii, towa­
rzyskiej zagłady, gorszej czasa­
mi niż śmierć.

Akcja „Śmieszności” rozgry­
wa się we Francji czasów Lu­
dwika XVI. Kawaler Poncelu-
don de Malavoy wyrusza do Pa­
ryża w nadziei, że uda mu się
uzyskać królewską pomoc przy
realizacji projektu osuszania

gruntów. A musi to zrobić,
gdyż jego wrażliwe serce, nie
może pogodzić się z cierpie­
niem umierających przez mo­
kradła na malarię chłopów.

Jednak dotarcie przed obli­
cze króla na przepełnionym
szlachtą dworzejest rzeczą pra­
wie niemożliwą. Znudzeni ży­
ciem dworacy, zajmujący się
przede wszystkim ośmiesza­
niem nie nadążających za ich

dowcipem ofiar. Czy spotka to

też naszego bohatera? Jak na

prezentacje życia dworskiego,
nie mogło oczywiście zabrak­
nąć miłości, i tej grzesznej, pro­
wadzącej dzięki sypialni do

króla, jak i tej prawdziwej, na­
miętnej, skierowanej do pięk­
nej acz niezbyt bogatej dziew­
czyny, zajmującej się wynalaz­
kami. Inteligentny, pełen
oskarżycielskiej pasji film moż­
na polecić wszystkim, którzy
lubią obrazy kostiumowe, pre­
zentujące realia epoki.

(Kasetę udostępniła nam

wypożyczalnia Beoerly Hills,
mieszcząca się przy id. Czar­
nowiejskiej) (MSZ)

Nowości wydawnictwa Znak

Mia Farrow:

„Wszystko, co minęło"
Książkajest autobiograjią znanej

aktorki, występującej w tak znakomi­
tychfilmachjak „Dziecko Rosemary",
„Purpurowa róża z Kairu”, „Alicja".
Smaczku szczerym wyznaniom arty­
stki dodajefakt, iż była żoną Woody
Allena, z którym rozstanie odbiło się
echem na całym śmiecie. Mia oskarży­
ła Allena o molestowanie seksualne

przybranej córki, z którą reżyser się
związał ostatnio na stałe. Autorka du­
żą część wspomnień poświęca wła­
śnieAllenowi, ale wraca także do swo­

jego dzieciństwa, a także późniejszego
dorosłego życia, wśród swoich i adap­
towanych dzieci. (MSZ)

Najlepsza grafika miesiąca

Marcowi laureaci
w Sukiennicach

W Galerii Sukiennice Związku Polskich Artystów Plastyków
eksponowane sq nagrodzone prace w cyklicznym konkursie:

Najlepsza Grafika Miesiąca. Laureatką Grand Prix została
młoda graficzka, Agnieszka Dobosz, absolwentka Wydziału
Grafiki krakowskiej ASP, która dyplom uzyskała w pracowni
prof. Andrzeja Pietscha w 1993 roku.

Monochromatyczna wiel­
koformatowa grafika jest
zapisem żywiołowych emo­
cji autorki. Swoje wklęsło­
druki, zawsze ogromnych
formatów wykonuje na ma­
trycy tekturowej. Żartuje, że

blacha w czasach studenc­
kich była zbyt kosztowna,
więc dyplom był „tekturo­
wy” i tak już zostało. Jej ga-
fika wykonywana techniką
własną zyskuje na walorach

Biuro Turystyczne „UNIHUT" S.A. Centrum Adm. HTS bud. Z, Tel./fax (0-12) 644-46-66, 644-68-16 wew. 4122 „.

WCZASY wielkanocne w Wierchomli Małej (Beskid Sądecki) —180 zł

WCZASY KOLONIE, OBOZY (21 dni - 949 zł)
Kolonie zdrowotne (dla dzieci z alergią i wadą postawy)

WYCIECZKI:

Paryż 9 dni 879 zł

KOLONIE w sanatorium dziecięcym:
- Górki Wielkie k. Skoczowa

Paryż 8 dni

Budapeszt 4 dni

799 zł

299 zł

WYCIECZKI - Jaworze k. Bielska-Białej
Obóz „Szkoła Przetrwania" Wierchomla Mała k. Piwnicznej

Wiedeń 4 dni

Praga 4 dni

329 zł

349 zł

W Polinarze 4, 5 kwietnia

WIELKA WYSTAWA

SAMOCHODÓW
Ekspozycja na powierzchni 2000 m

malarskich. Wyróżnienie w

marcowej edycji konkursu

otrzymał Zbigniew Bielaw-
ka za swój miedzioryt „Taje­
mnicze Rzeźby Wielkanoc­
ne przedstawiające Joccob-
ca”. Joccobco — bohater

wszystkich czasów — fascy­
nuje artystę, który zapowia­
da, że w połowie maja w ga­
lerii Jana Fejkla pokaże całą
wystawę o Jaccobcu. Sądząc
po nagrodzonej próbce, bę­

dzie się nad czym zadumać
a może i uśmiechnąć.

Wyróżnienie honorowe

przypadło Henrykowi Ożo-

gowi za ekspresyjny „Upa­
dek ze schodów”.

Jury Najlepszej Grafiki Mie­
siąca przyznało swe nagrody
artystom o diametralnie róż­
nych postawach i formach
obazowania — za prace znako­
mite. Radzimy przechodząc
przez Rynek zaglądnąć do ga­
lerii, gdzie nadal trwa jubile­
uszowa wystawa z okazji 3-le-
cia istnienia Salonu ZPAP.

Na zdjęciu: Agnieszka Do­
bosz ze Zbigniewem Bielaw-

ką obok nagrodzonych prac.
Jadwiga RUBIŚ

Stanisław Rodziński urodził się w czasie okupacji.
W1963 r. uzyskał dyplom w pracowni prof. Emila Ki chy na kra­
kowskiej ASP. Pracował w szkolnictwie podstawowym, średnim

i wyższym. W latach 1972 do 1980 był docentem w Państwowej
Wyższej Szkole Sztuk Plastycznych we Wrocławiu, a od 1981 r. w

krakowskiej ASP. Od roku 1989 profesor, w latach 1993 — 1996

dziekan wydziału malarstwa, obecnie rektor tej uczelni.

Od lat współpracuje z wieloma pismami publikując eseistykę i

publicystykę o sztuce. W 1977 r. sygnował deklarację Towarzy-
stwa Kursów Naukowych (tzw. „latających uniwersytetów”), a w

latach 1981 — 89 uczestniczył w Ruchu Kultury Niezależnej. Miał

ponad 75 prezentacji indywidualnych, brał udział w ponad 200

wystawach zbiorowych. Jest laureatem licznach nagród, a jego
prace znajdują się w wielu muzeach i kolekcjach prywatnych w

kraju i za granicą.

Wystawa Stanisława Rodzińskiego
w krypcie Pijarów

Spowiedź
artysty

„Im dłużej się maluje, tym bardziej malowanie i malarstwo

jest rodzajem wyznania, prywatnej opowieści, rodzajem in­
tymnej rozmowy" — napisał Stanisław Rodziński w katalogu
do swej ostatniej wystawy, którą jeszcze prze kilka dni oglą­
dać można w niedawno powstałej galerii w Krypcie Pijarów.

Ci, którzy wystawę wi­
dzieli, wiedzą, że deklaracje
o intymnej rozmowie nie są

gołosłowne ani przesadzo­
ne. Że to, co dla artysty naj­
ważniejsze, a dla jego prac
najistotniejsze to przekaza­
nie pewnych prawd o życiu
i świecie, pewnego, rzec by
można, spójnego poglądu
na człowieczeństwo i sztu­
kę. U Rodzińskiego nie ma

potrzeby przeprowadzania
podziału na artystę i jego
dzieło. Ta jedność i jedno­
myślność dają efekt prawdy
i autentyczności. Oglądamy
dzieła z różnych okresów,
utrzymane w charaktery­
stycznych dla Rodzińskiego
barwach, które sam określił

kiedyś jako ponure. Trudno

się z tym zgodzić, bo kolory­
styka tych prac jest w isto­
cie piękna i harmonija,
wzmaga klimat skupienia i

refleksji. I to nie tylko w

obrazach, które ze względu
na treść uznać można za

metafizyczne, ale i przy te­
matach które z metafizyką,
na pozór, nic wspólnego
mieć nie powinny. A jednak
sposób przedstawienia
nadaje im inny wymiar, po­
woduje, że chce się powró­
cić i powoli, w samotności i

skupieniu, przechodzić od
obrazu do obrazu.

„Powstający przy pracy
klimat, kłopoty, »jałowe
dni«, nieliczne chwile saty­
sfakcji — wszystko to oddala

malującego od szumu we­
rnisaży, rozmów, analiz,
opowiadania o formie i tre­
ści” — pisał Rodziński w cy­
towanym już katalogu.
Widz ma potrzebę podobną:
odsunięcia się od zgiełku,
bycia z tymi płótnami sam

na sam. (mar)

DNI OTWARTE
3-5 KWIETNIA

wszystkie modele i wersje Fiata i Alfa Romeo

nowości Punto Sporting, Lancia K

KTO NIE SKORZYSTA

Z BEZPŁATNEGO

PRZEGLĄDU WIOSENNEGO?

OPELS
ZAPRASZAMY------------------------------------------

AUTO CENTER
Kraków ul. Wielicka 250,

tel. (0-12) 278-55 -51, 278-55-52, 658-94-10

jazdy próbne Sieną i Seicento

na miejscu do wyboru prawie 500 samochodów

a ponadto:
akcesoria i części

bezpłatne regulacje i przeglądy samochodów po zimie

Serdecznie zapraszamy!
Polinar, ul. Ofiar Dąbia 14, w godz. 10.00-16.00

W tym miesiącu w promocyjnej ofercie Polinaru:

Maluch - cena już od 11.680;

Cinquecento - cena już od 19.040; Punto - Bonifikata,
Siena - cena już od 28.900 + jazdy próbne___________

Polinar S.A. group
Polinar Kraków, ul. Ofiar Dąbia 14, tel. (0-12) 414-11 -33,414-11-22,414-11-99,
PolinKrak Kraków, Wielicka 224, tel. (0-12) 657-55-99,657-55-88

PeZeT Wlot. Kraków, ul. Jana Pawia II200, tel. (0-12) 643-66-66 . 644-17-60

PolinCar Nowy Sącz, ul. Tarnowska 32, tel. (0-18) 441-29-30, 441-28-60

Limanowa, ul. Piłsudskiego 24. tel. (0-18) 337-17-48_________ __________ , .<>■;
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Dziś przy redakcyjnym telefonie g
„GK”- (0-12) 412-46-33 I

kurator oświaty Jerzy Lackowski I

Rewolucja
w szkole

W tym roku inaczej będzie przebiegała w Krakowskiem

rekrutacja do szkół średnich. Natomiast w roku szkolnym
1999/2000 zapowiada się prawdziwa rewolucja w systemie
oświaty.

Nauka w „podstawówkach” ma trwać sześć lat, kolejne
trzy lata uczeń spędzi w obowiązkowym gimnazjum, by
następnie kontynuować naukę w liceum lub szkole zawo­
dowej, zaś egzamin dojrzałości ma byćjednocześnie egza­
minem na studia.

Wszystkich zainteresowanych zmianami w systemie
kształcenia zapraszamy dziś do rozmowy. Przy redakcyj­
nym telefonie (0-12) 412-46-33 w godz. od 11 do 13 dyżu­
rować będzie kurator oświaty w Krakowie — Jerzy Lac­
kowski.

Czekamy na opinie i propozycje uczniów, nauczycieli,
rodziców. Zapis rozmów opublikujemy na łamach „GK”.

(ECe)

Opinia
społeczna
Nasz telefon (0-12) 412-46-33

Kto finansuj'e happeningi
W Warszawie prawie codziennie odbywają się jakieś demon­

stracje. Ostatnio dość licznie protestowali mieszkańcy Bydgo­
szczy i Opola w sprawie podziału administracyjnego kraju. Cie­
kaw jestem, kto to organizuje i kto za to płaci, bo nie wierzę, że
ludzi stać na taką podróż do Warszawy; cały wolny dzień czy
dwa i wyjazd tylko po to, żeby zrobić happening. Sądzę, że kryje
się za tym ktoś, komu nie służy obecny rząd i wyborcza koalicja.

Wszyscy się chwalą
Bardzo mnie ucieszył dodatek „Gazeta w Zabierzowie”, bo

mogłem więcej poczytać o swojej gminie, ale mam pewne uwa­
gi. Zabierzów w gazecie przedstawionyjest w samych superlaty­
wach. Wszyscy się chwalą, o bolączkach ani słowa, a niestety nie

brakuje ich u nas. Przez Zabierzów prowadzi bardzo ruchliwa
trasa międzynarodowa. W ciągu kwadransa naliczyłem kiedyś
380 pojazdów! Tymczasem i jezdnia, i chodniki są w okropnym
stanie. Dziurawe i wykoślawione. Po deszczu nie wiadomo,
gdzie się chować przed ochlapującymi pieszych autami. Przyda­
łoby się ograniczenie tonażu poruszających się tędy samocho­
dów, bo od natężenia ruchu dużych aut pękają mury domów.
Choć jest ograniczenie prędkości, kierowcy nic sobie z tego nie

robią. Pędzą, jakby byli na autostradzie, nie zatrzymują się, aby
przepuścić pieszych. Trudno przejść przez ulicę zwłaszcza dzie­
ciom. Byłyjuż niebezpieczne wypadki. Przydałyby się więc przy­
najmniej dwa przejścia dla pieszych, dobrze oznakowane, najle­
piej z sygnalizacją świetlną. Może też gdyby policja częściej poja­
wiała się tutaj z radarem, dałoby tojakiś efekt od razu.

Molestowanie pamięci
Żądania pani Jones, która oskarżała prezydenta Clintona

okazały się mało udokumentowane. Tak myślałem. Jeżeli ko­
bieta nie reaguje od razu, tylko po kilku latach przypomina
sobie, że była molestowana seksualnie, to albo sama tego
chciała, albo jej z tym było dobrze.

Kłopotliwy mercedes

Czytam, ile to kłopotów napytał sobie Zbigniew Kulik kupu­
jąc na aukcji w Ameryce mercedesa Mariana Krzaklewskiego.
Gdyby choć część z pieniędzy wyłożonych na mercedesa,
trafiła do załogi firmy pana Kulika, miałby z tego zdecydowa­
nie większy pożytek. Jak widać, z tym mercedesem same kło­
poty. Jedyną korzyść odniósł chyba tylko sprzedawca tych aut.

Podarowanie takiego drogiego prezentu nie przyniosło glorii i

chwały ani tygodnikowi „Wprost”, ani obdarowanemu, czyli
Marianowi Krzaklewskiemu.

Wędruj’ące promile
Radio w Nowym Sączu reklamuje sądecką nalewkę pewnej

firmyjako bezalkoholową. Chciałem kupić ten reklamowany
towar, ale nie ma go na sklepowych półkach. W sprzedażyjest
tylko nalewka z alkoholem. Pytam więc, jak to jest z tą
reklamą i co się dzieje z promilami? Czy one wyparowywują
zanim nalewka dojdzie do radia, czy też nabierają mocy
dopiero po reklamie?

Kurze obyczaje
Przeczytałem w „GK” o kurach, które szybko nauczyły się

oglądać telwizję. Ba, to oglądanie wpływa na nie uspokajająco,
co ma mieć znaczenie w hodowli. A ja nie radziłbym dawać
kurom telewizora. Niektórych ludzi też telewizja usypia, za to
inni czerpią z niej zły przykład. Jeśli z kurami będzie podob­
nie, to jak sobie potem hodowca poradzi, jgdy kury się zbun­
tują i przestaną nieść jajka? To tak dla śmiechu. A na poważ­
nie: czego to naukowcy nie wymyślą!

W tej rubryce publikujemy wypowiedzi Czytelników. Z opi­
niami tymi nie zawsze utożsamiamy się. (tes)

4 ■■■
•'' -

2 S*

Kalwaria Zebrzydowska. Parking autobusowy w pobliżu klaszto­
ru rozszerza swoją powierzchnię; na obrzeżach przybywa śmie­
ci i gruzu, coraz dalej w las...

Czytelnicy pytają, „Krakowska” odpowiada

Warto wiedzieć
Dziedziczenie

□ Irena L z Limanowej. Po
matce pozostało własnościo­
we spółdzielcze mieszkanie.
Kto ma do niego prawo? Mat­
ka nie zostawiła testamentu?
— W ciągu roku od śmierci

członka spółdzielni trzeba

przedłożyć w spółdzielni po­
stanowienie sądu stwierdzają­
ce prawo do tego mieszkania

(stwierdzenie nabycia spad­
ku). Jeżeli postępowanie sądo­
we jest w toku, wystarczy
przedstawić zaświadczenie,
żeje rozpoczęto. Jeżeli spadek

przypada kilku osobom, to w

ciągu 3 miesięcy od uprawo­
mocnienia się postanowienia
sądu o nabyciu prawa do

spadku, należy wskazać spad­
kobiercę, któremu zgodnie z

orzeczeniem sądu przypadło
mieszkanie. Jeżeli spadko­
bierca niejest członkiem spół­
dzielni, w której znajduje się
mieszkanie, musi wystąpić o

przyjęcie go w poczet człon­
ków. Dzieci i małżonek dzie­
dziczą w częściach równych,
jednak małżonek nie może

otrzymać mniej niż 1/4. JP-S

To proste!

FUNDUSZ FUNDUSZ FUNDUSZ

Stabilnego Wzrostu Zrównoważony Polskich Akcji

Inwestycje dla Ciebie - Fundusze Powiernicze PKO / CREDIT SUISSE

Inwestowanie w Fundusze Powiernicze PKO / CREDIT SUISSE

jest proste, szybkie i wygodne. Proste jest nabycie jednostek

uczestnictwa, proste jest ich przeniesienie z jednego Funduszu

do drugiego, proste jest ich umorzenie (czyli odsprzedaż).

W każdej chwili służymy radą, dzięki czemu to, co proste staje

się jeszcze prostsze. To, co skomplikowane wzięto na siebie

PKO / CREDIT SUISSE - Towarzystwo zarządzające Fundu­

szami, założone przez doświadczone i wiarygodne instytucje:

PKO BP - największy polski bank detaliczny, którego wybrane

placówki prowadzą sprzedaż Funduszy i CREDIT SUISSE -

jeden z największych i najstarszych banków szwajcarskich.

Dzięki temu to, co Ty masz do zrobienia jest bardzo proste
- wystarczy udać się do jednego z wielu naszych punktów sprze­
daży lub skorzystać z bezpłatnej infolinii: 0-800-22-202.

PKO / CREDIT SUISSE
TOWARZYSTWO FUNDUSZY POWIERNICZYCH SA

WYŚLIJ Z DOPISKIEM „INFORMACJE"

Chcę otrzymywać informacje o PKO/CREDIT SUISSE orazjego produktach i w tym celu zgadzam się na umieszczenie moich danych w. zbiorze danych Towarzystwa

IMIĘ I NAZWISKO

ULICA

KOD POCZT MIEJSCOWOŚĆ

PODPIS

Jeżeli zmienisz zdanie lub zechcesz poprawić swoje dane zadzwoń pod numer 0-800-22-202

PKO / CREDIT SUISSE TFP SA AL. JEROZOLIMSKIE 81 02-001 WARSZAWA
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Papierów Wartościowych

Papier Kurs(zl) Uwagi Zmiana Obrót (tys. zł) P/E

Agros
Amerbank
Amica
Animex
Atlantis
BIG
BK

Boryszew
BOŚ
BPH
BRE
BSK
Budimex
BWR

Bytom
Celuloza

Compland
Dębica
Drosed
Elbudowa
Elektom
Elektroex
Elmontwar

Energomont. Płd.

Espebepe
Exbud
Farm Food
Ferrum
Forte
Górażdże
GPRD

Grajewo

CW

105.681

80,00 0,0 5.493 34,2
21,10 -3,7 447 7,9
64,50 -2,3 288 18,8

7,80 nk -1,9 121 12,7
5,05 nk -3,8 178 19,5
4,95 -1,0 4.700 41,8

11,80 0,0 103 5,3
12,10 -1,6 257 17,7
50,50 -2,9 422 7,4

275,00 0,0 5.570 95,0
95,00 -3,1 1.578 12,3

261,50 +1,6 4.375 12,5
14,80 -1,3 701 10,8

2,80 +1,8 64 67,3
13,00 -2,3 33
22,60 +1,3 833 21,7
65,50 ns -1,5 985 32,0
92,50 +1,6 1.176 16,9
40,20 +0,2 178 21,6
46,50 0,0 770 12,8
43,00 + 1,2 6.107 55,6

5,10 -1,0 1.320 35,6
4,50 -6,3 112 16,5

77,00 -1,3 365 14,1
3,30 nk +3,1 118

41,00 nk 0,0 411 35,9
29,50 nk -3,3 490 14,2

7,05 0,0 329 10,2
10,90 -0,9 742 13,2
96,00 +11 745 11,7

8,40 +3,7 230 10,1
154,50 +0,3 699 18,7

56,50 0,0 7.967 6,4
34,40 ns +4,9 275 29,9
30,80 -0,6 546 16,6
21,90 nk -0,5 118 22,2
11,50 0,0 92 9,1

242,50 - 1,0 299 16,8
95,50 -0,5 642 17,8
65,00 +1,6 1.612 15,4
30,20 nk - 1,3 313 20,0
39,00 +1,0 338 44,3
64,00 nk -0,8 228 20,4
12,20 nk -3,9 1.316 4,9
19,80 - 1,5 225 10,9
22,40 -0,9 420 15,7
13,20 -0,8 1.913 10,9
22,60 +0,4 593 10,0
18,50 -1,1 204
44,10 nk +6,5 1.018 16,0

7,15 -4,7 44 10,7
8,80 - 1,1 2.224 9,8

20,00 0,0 1.492 17,8
14,00 -0,7 1.158 20,9
20,40 +1,0 133 17,8
28,90 ns -2,0 161 19,9
20,50 ns -0,5 452 20,7

8,15 -2,4 214 14,7
28,60 ns 0,0 2.075 23,1
12,30 +2,5 438 6,9
85,00 +3,7 726 20,3
27,50 ns +11 920 29,1

6,45 +2,4 190 10,1
86,00 nk -1,1 1.078 6,8
19,90 ns -2,5 239 10,9
15,30 nk +0,7 97
47,00 - 1,5 154 8,9

6,80 +1,5 1.420 22,0
15,60 nk -1,3 432 18,6
88,50 0,0 79 20,7
15,50 nk -1,9 208 20,1

5,15 +3,0 22 17,2
14,70 -1,3 219 6,7
10,00 nk 0,0 176 12,6

151,00 +4,1 13.078 43,5
14,20 -2,1 32

12,30 -1,6 1.054
85,00 nk -3,4 230 14,9

5,60 ns 0,0 91 24,1
6,70 ns -1,5 228 21,3

18,00 -0,6 256 9,7
40,50 +0,5 198 13,1

4,40 +2,3 1.864 15,4
26,00 -1,1 981 9,5
25,30 +1,2 433 12,1
27,00 0,0 1.927 33,7

5,10 -1,9 80
11,00 -1,8 65 30,9
25,00 ns -0,8 461 10,0

5,95 -2,5 2.125 7,6
9,85 +1,5 4.048 5,1

56,50 +0,9 682 16,5
43,00 ns +0,5 1.150 15,7
27,30 + 1,9 2.955 15,9

148,00 nk +2,1 44 2457,0
6,00 -0,8 392 18,0

14,30 nk -1,4 50 5,4
6,00 ns +0,8 54 44,1

50,00 +4,2 377
345,00 ns -6,4 414 27,4

Jeśli wycofasz lokatę z NBP...

Obietnica dla

zapobiegliwych
Kto powierzył swe pieniądze bankowi centralnemu i ze-

chce je z NBP wycofać, ten będzie mógł gotówkę ponownie
dobrze zainwestować. Tym właśnie klientom Ministerstwo
Finansów obiecuje emisję nowych obligacji.

ISO dla Linde Gaz Polska

Tlen z certyfikatem
Linde Gaz Polska, największy w kraju producent gazów

technicznych, otrzymał certyfikat ISO. Głównym udziałow­
cem spółki, której siedziba znajduje się w Krakowie, jest nie­
miecki koncern Linde AG — jedna z największych tego typu
firm na świecie.

Ministerstwo chce wyko­
rzystać zgromadzone w NBP

lokaty, proponuje więc ich

posiadaczom obligacje trzy­
letnie z możliwością wcze­
śniejszego wykupienia (po ro­
ku lub dwóch latach) bądź
jednoroczne, które będzie
można automatycznie
przedłużyć na rok następny.
Emitowane przez państwo
walory miałyby stałe oprocen­
towanie w stosunku rocz­
nym, zaś przed terminem wy­
kupu tych papierów resort fi­
nansów informowałby o

oprocentowaniu przewidywa­
nym na następny okres.

Wprawdzie nie wiadomo

jeszcze, ile i jakich obligacji
zostałoby wyemitowanych,
ale MF rozmawia już z kie­
rownictwem NBP o możliwo­
ści sprzedaży tych papierów
wartościowych w oddziałach
banku centralnego na terenie

całego kraju.
Na rynku papierów warto­

ściowych konkurencja jest
coraz większa. Dotychczaso­
wa sprzedaż obligacji rocz­
nych i trzyletnich nie jestjuż

tak powszechna, jak dwa lata

temu, kiedy gros osób poży­
czało państwu swe pieniądze,
korzystając potem z ulgi
podatkowej. Ulgę zniesiono,
sprzedaż — co zrozumiałe —

spadła. Chcąc przynajmniej
w części zrekompensować
podatnikom utracony odpis,
Ministerstwo Finansów za­
chęca na wszelkie sposoby do

kupna obligacji, sprzedającje
(zwłaszcza roczne) po znacz­
nie niższej od emisyjnej ce­
nie. Eksperci uzasadniają ko­
rzyści płynące z kilkuletniej
pożyczki, jaką państwu
udzielamy, ale przeciętny zja­
dacz chleba umie na tyle li­
czyć i wie, że odsetki z obliga­
cji są praktycznie takie same,

jak z terminowej lokaty ban­
kowej.

Kolejny więc raz MF chce

zachęcić do udzielenia pań­
stwu pożyczki przez obywate­
li, zamierzając tym samym
ożywić rodzimy rynek obliga­
cji. Czas pokaże, na ile ta ofer­
ta będzie atrakcyjna.

(ECe)

Certyfikat ISO 9001 przy­
znało spółce Polskie Centrum
Badań i Certyfikacji. Linde
Gaz to pierwsza w Polsce fir­
mą z branży gazów technicz­
nych, która otrzymała ISO.

Ambicją spółki jest uzyskanie
kolejnego — ISO 14000, po­
twierdzającego zgodność pro­
dukcji z ostrymi wymogami
ochrony środowiska.

Linde Gaz Polska powstała
w 1993 r. w wyniku prywaty­
zacji Zakładów Gazów Tech­
nicznych „Polgaz” w Pszczy­
nie oraz Mielcu. Większościo­
wy pakiet akcji (70 proc.) w

państwowym przedsiębior­
stwie kupił Linde AG. W wy­
niku podwyższenia kapitału i

sprzedaży większości akcji,
które pozostały w rękach
skarbu państwa, niemiecki
koncern ma ponad 98 proc,
akcji Linde Gaz Polska.

Spółka posiada zakłady
produkcyjne w Pszczynie,
Mielcu, Tarnowie, Skarżysku,
Lublinie i Polkowicach oraz

ok. 190 punktów sprzedaży.
Linde Gaz Polska jest naj­
większym producentem ga­
zów technicznych w Polsce.

Jej udział w rynku wynosi ok.
24 proc. Od momentu po­
wstania firma zainwestowała

w rozwój ok. 80 min zł. Zatru­
dnia ponad 500 osób, z tego
60 w Krakowie.

Największą inwestycją pro­
wadzoną przez Linde Gaz Pol­
ska jest budowa tlenowni w

warszawskiej hucie Lucchini,
która będzie dostarczać tlen,
azot i argon. Wartość inwesty­
cji — ma być gotowa za kilka

miesięcy — wynosi ok. 60 min
marek.

Jak poinformowali przed­
stawiciele spółki, Linde AG
działa też w innych krajach
Europy środkowowschodniej,
jednak polski rynek uważa za

najatrakcyjniejszy i zamierza
tu zwiększyć swoje inwesty­
cje. Kapitał zakładowy spółki
wynosi 136 min zł. W ub. r.

obroty Linde Gaz Polska wy­
niosły 91 min, a zysk — 11
min. zł.

Linde AG jest jedną z naj­
większych w świecie firm zaj­
mujących się produkcją i

sprzedażą gazów technicz­
nych. Akcje niemieckiego
koncernu notowane są na

giełdzie we Franfurcie. Linde
AG jest również jedną z nie­
licznych firm niemieckich,
których akcjami można han­
dlować na giełdzie w Nowym
Jorku. KŻ

Emerytura i renty w lutym

Przeciętnie
Przeciętna emertura i renty wzrosły w lutym do 683,44 zł.

Były wyższe o 17,1 proc, niż

porównaniu ze styczniem br.

Średnia emerytura w lutym
— 785,04 zł — była wyższa o

16,7 proc, niż w ub. r., ale o

0,2 proc, niższa w styczniu br.
Inne świadczenia, jak podaje
GUS, były w lutym nieco wy­
ższe (o 0,1-0,3 proc.) niż w

w ub. r., ale nie zmieniły się w

styczniu. Renta inwalidzka

wyniosła 558,09 zł, rodzinna
— 673,13 zł. Natomiast emery­
tura i renty rolników indywi­
dualnych wyniosły średnio

467,79 zł — o ok. 4 proc, mniej
niż w styczniu br. (Opr. ECe)17.007,7

I

nk
-1 .6

-9,9
93
49

51,1
87,4

Akcje NFI

I NFI
II NFI

6,25
10,00

III NFI 8,85 -0,6 237 14,6
Progress 9,20 nk -1,1 29 5,0
Victoria 5,65 -2,6 338 15,7
Magna Polonia 6,05 -3,2 211 4,7
Kazimierz Wlk. 6,30 -2,3 98 9,2
Octava 6,05 -2,4 167 9,0
Kwiatkowski 8,75 -0,6 117 10,6
Foksal 6,40 -4,5 273 13,1
XI NFI 9,30 -1,1 140 4,0
Piast 7,95 -1,2 124 13,9
Fortuna 8,45 0,0 593 9,9
Zachodni 8,90 0,0 849 4,9
Hetman 8,20 nk -3,0 160 9,5

NIF 116,3 -2,4 3.477

I

Rynek równoległy
Apator 26,40 ns -1,9 314 9,0
Ariel 5,00 +6,4 99 16,3
Bauma 15,20 +1,3 14 15,5
Best 18,60 -1,1 664 16,2
Beton Stal 60,50 -6,9 99 7,8
Bielbaw 20,40 -0,5 185 6,0
Biurosystem 15,90 -1,9 183 16,3
Budimpoz 8,45 -1 7 407 12,0
Centrostal Gd 6,10 -2,4 1.278 19,9
Chemiskór 6,15 -0,8 198 17,0
Dom-Plast 24,80 -2,7 57 28,3
Echo 90,00 - 1,6 673 14,9
Efekt 12,60 -0,8 238 9,1
Ekodrob 3,80 +2,7 372 15,0
Elpo 4,25 nk +1,2 85 7,9
Hydrobudowa 34,50 -2,3 478 11,7
Hydrotor 19,00 ns 0,0 634 11,4
Kompap 28,00 -5,1 154 22,6
KrakChem 17,20 +0,6 168 27,8
Lubawa 10,70 -0,9 140 11,0
ŁDA 14,20 -20,7 5.567 17,1
Łukbut 18,90 0,0 85 2,9
Medicines 45,70 -2,4 1.719 31,4
Mieszko 10,60 ns -0,9 299 13,9
Milmet 19,50 729 10,4
Ocean 11,20 +1,8 1.671 27,2
Polifarb Dębica 102,00 -2,9 66 15,2
Poligrafia 13,70 0,0 387 11,8
Ponarfeh 28,50 - 1,7 10 12,2
Pozmeat 62,00 -3,9 652 63,0
PPWK 16,50 +2,5 167 9,7
Sanwil 16,00 - 1,2 76 7,2
Strzelec 4,50 -4,3 1.674 88,5
Tim 10,10 -3,8 325 15,6
Unimil 40,00 +1,8 88 20,3
Viscoplast 24,50 -2,0 32 15,5
Wistil 57,00 -2,6 251 9,5
WKSM 68,00 0,0 27 29,3
ZREW 40,60 0,0 141 8,5
WiRR 3.278,5 -1,8 20.405

WMOTOWg
NBP

USD - 3,4540 - (0,10); DEM - 1,8660 - (0,03); FRF - 0,5571 (0,04);
GBP - 5,7701 - (-0,05); CHF- 2,2577 - (0,06); ECU - 3,7136 - (0,04).

Kantory
KRAKÓW, ,KBX*, ul. Kalwuryjska 26: USD (100) 340,50 - 345,00,

DEM (100) 184,00 -187,00, ATS (100) 26,13 - 26,70, FRF (100) 55,00 -

57,00, GBP (100) 569,00 - 576,00, CHF (100) 222,00 - 230,00.
ul. Wielopole 3: USD (100) 340,50 - 345,50, DEM (100) 184,00 -

186,80, ATS (100) 26,13 - 26,50, FRF (100) 55,00 - 56,80, GBP (100)
570,00 - 577,00, CHF (100) 222,00 - 227,00. (ECe)

NOWY SĄCZ, .Borys*: USD 3,415 - 3,475, DEM 1,840 - 1,890, FRF

(100) 55,50- 57,20, ATS (100) 26,15 - 26,90, CSK (100) 9,80 - 10,30,
SKK(100) 9,45-9,80.

STARY SĄCZ, Rynek 10: USD 3,415 - 3,475, DEM 1,840 - 1,890, FRF

(100) 55,50 - 57,20, ATS (100) 26,15 - 26,90, CSK (100) 9,80 - 10,30,
SSK (100) 9,45-9,80.

NOWYTARG, .U Grubego*: USD 3,415 - 3,475, DEM 1,840 - 1,890,
FRF (100) 55,50 - 57,20, ATS (100) 26,15 - 26,90, CSK (100) 9,80 -

10,30, SKK (100) 9,45 - 9,80. KF

TARNÓW, ul. Krakowska 3Ł USD 3,425 - 3,450, DEM 1,850 - 1,90,
FRF (100) 56,00 - 56,50, ATS (100) 26,30 - 26,50, GBP 5,50 - 5,60, CHF

2,15-2,20.
ul. Wałowa 9: USD 3,430 - 3,450, DEM 1,85 - 1,87, FRF (100) 55,50

- 56,00 ATS (100) 26,20 - 26,40, GBP 5,68 - 5,75, CHF 2,155 - 2,250.
DĘBICA, ul. Głowackiego 35: USD 3,420 - 3,450, DEM 1,850 -1,880,

FRF (100) 56,00 - 58,00, ATS (100) 26,30 - 26,80 GBP 5,720 - 5,81,
CHF 2,230-2,32. (ta)

Wartość jednostki Maksymalna
uczestnictwa (w zł) cena zakupu

bieżąca poprzednia

Atut 1 10,06 10,10 10,06
Atut 2 11,76 11,75 11,76
Atut 3 8,24 8,28 8,24
Atut 4 9,54 9,64 9,54
DWS (zrównoważony) 117,68 118,28 122,39
DWS (dpw) 104,82 104,72 108,49
DWS (akcje) 122,42 123,14 128,54
DWS (prywatyzacji) 105,60 105,95 105,60
Eurofundusz I (A) 128,31 128,78 135,78
Eurofundusz I (B) 126,77 127,23 126,77
Eurofundusz II 101,78 102,41 107,70
Eurofundusz III (A) 113,87 113,80 116,79
Eurofundusz III (B) 113,36 113,30 113,36
Eurofundusz IV (A) 102,44 102,76 108,40
Eurofundusz IV (B) 101,99 102,32 101,99
Fidelia 48,51 48,67 50,27
Forum Dragon (akcji) 10,02 10,01 10,49
Forum Olimp (zrównow.) 10,01 10,01 10,48
Forum Sfinks (bezpieczny) 10,01 10,01 10,16
ING BSK (akcje) 97,57 98,06 100,59
ING BSK (zrównoważony) 98,52 98,59 101,57
Korona 1 96,34 96,53 101,95
Korona 2 (obligacje) 61,04 61,02 61,35
Korona 3 (akcje) 51,70 51,72 54,71
Korona (prywatyzacji) 40,50 41,08 42,86
Pioneer 1 88,45 88,60 88,89
Pioneer 2 (obligacje) 16,57 16,56 16,60
Pioneer 3 (akcje) 21,00 21,05 21,11
Pioneer (prywatyzacji) 9,09 9,18 9,14
PKO/CS (wzrostu) 53,78 53,77 54,32
PKO/CS (zrównoważony) 59,37 59,44 60,58
PKO/CS (akcje) 177,18 177,55 180,80
Skarbiec Kasa 109,58 109,49 109,69
Skarbiec Waga 95,91 95,92 96,34
Skarbiec Akcja 96,39 96,50 96,83

Rynek wolny
Ampli 6,75 -2,2 686 54,2
Bakoma 42,00 +1,2 271 16,3
Brok 26,80 +0,4 128 28,3
Energoaparat. 22,90 ns +1,8 280 14,9
Odlewnie 5,80 -1,7 409 11,3
Piasecki 13,50 -2,9 493 26,5

Rynek NFI

PŚU 120,00
i

0,0 16.434

ŚWIADECTWA K»AWWE

Banki
Kraków PKO BP: skup — 111 zł, sprzedaż — 119 zł

Tarnów PKO BP: skup — 100 zł, sprzedaż — 130 zł

Kantory:
Kraków, „KBX”, ul. Kalwaryjska 26: skup —110zł, sprzedaż —130zł

Kraków, ul. Wielopole 3: skup —113zł, sprzedaż—117zł
Nowy Sqcz, „Borys": skup —100zł, sprzedaż—130zł
Stary Sqcz, Rynek 10: skup —100 zł, sprzedaż — 130 zł

Tarnów, ul. Wałowa: skup — 115 zł, sprzedaż — 119 zł

atrakcyjne eictrr&ttly
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Pocztówkiz,..
... Iwonicza Zdroju

Do Iwonicza Zdroju warto wybrać się nie

tylko na leczenie. Czyste powietrze, bogata
w składniki mineralne woda szybko regene­
ruję siły wyczerpanego pracę organizmu.
Szlaki turystyczne wiodę przez niezbyt wyso­
kie wzniesienia, więc każdy może zażywać
ruchu poprzez piesze wędrówki.

Najstarsza wzmianka o tej miejscowości
pochodzi z 1413 r. Iwonicz był wówczas

własnością Morawy de Iwancze. W połowie
XV w. zbudowano istniejący dziś kościół i
utworzono parafię. Dwór zabezpieczony
był walami i fosą. Jeszcze dzisiaj możemy

10^-
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Warto wstąpić do Muzeum Histo-
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oglądać ślady po tych fortyfikacjach. Szyb­
ki rozwój uzdrowiska nastąpił w XIX w.

Otwarto nowy zakład kąpielowy i zaczęto

się przy chorobach gośćcowych, ginekolo­
gicznych, stanach pourazowych i schorze-

budować liczne pensjonaty. Druga wojna
światowa przyniosła ze sobą spore zni­
szczenia. W okresie odbudowy Polski po­
wstało tutaj wiele nowoczesnych ośrod­
ków. W 1982 r. przekazano do użytku no­
wy zakład przyrodoleczniczy. Stare, zabyt­
kowejuż obiekty zostały wyremontowane.

Iwonicz należy do najstarszych polskich
uzdrowisk. Już w 1578 r. nadworny medyk
Stefana Batorego — dr Wojciech Oczko

przedstawił w dziele „Ceplice” lecznicze
właściwości tutejszych wód. W 1837 r. far­
maceuta i chemik dr Teodor Torosiewicz

jako pierwszy przeprowadził badania skła­
du chemicznego tych wód. Należą one do

typu wód chiorkowo - wodorowo - węgla-
nowo - sodowo-jodkowo - bromkowych z

zawartością dwutlenku węgla.
Popijając iwonickie wody leczymy cho­

roby przemiany materii, dolegliwości aler­
giczne, schorzenia tarczycy, nadciśnienie,
nieżyt żołądka, miażdżycę. Kąpiele stosuje

niach nerwów obwodowych. Poprzez inha-

ryczno-Balneołogicznego.
Ulicą Kopalnianą i następnie alejką W.

lacje leczy się choroby dróg oddechowych.
Przejazd do Iwonicza nie jest trudny na­

wet dla tych, którzy nie mają własnych sa­
mochodów. Autobusy PKS kursują na tra­
sie do Rzeszowa, Lublina, Krakowa, Kato­
wic. Położone niedaleko Krosno ma bezpo­
średnie połączenia kolejowe i autobusowe
z Warszawą, Krakowem, Katowicami, Ło­
dzią. Przy zwiedzaniu okolic warto korzy­
stać z przystanku Iwonicz-Skrzyżowanie,
który usytuowanyjest przy głównej szosie
Krosno-Sanok.

Życie wczasowiczów koncentruje się w

centrum starego uzdrowiska. Plac Dietla

jest miejscem spotkań, a także imprez kul­
turalnych. Wokół placu stoją zabytkowe
obiekty, m.in. „Bazar” — XIX-wieczny budy­
nek z wieżą zegarową. Jest również muszla
koncertowa. Deptak prowadzi do pijalni
wód. Idąc z pl. Dietla w przeciwnym kie­
runku mijamy zespół hotelowo-gastrono­
miczny „Glorietta” i kilka pensjonatów.

Pola można dojść z centrum do źródła

„Bełkotka”. Nazwa stąd, że ulatniający się
gaz ziemny powoduje bełkotanie wody.

Goszcząc w Iwoniczu możemy robić so­
bie wycieczki po Beskidzie Niskim, i dalej
po Bieszczadach. Pierwsze szlaki turystycz­
ne wiodą do Borowinowej Góry, Glorietty,
Wóleckiej Góry i dalej do szczytu Przymia­
rek. Z Przymiarka można dojść do Ryma­
nowa Zdroju. Inne pobliskie wzniesienia,
które warto „zaliczyć”: Żabia Góra,
Przedziwna, Winiarska, Ispak, Piekliska,
Góra Cergowa.

Dłuższe szlaki: przez Rymanów,Puławy
do Komańczy, przez Crgową, Kąty, Bartne,
Hańczową do Krynicy, przez Klimkówkę
do Rymanowa, przez Bałuciankę, szczyt
Osiecznik do Jaślisk, przez Przymiarki, Ka­
mionkę do Trzciany przez Lubatową, Za­
wadkę Rymanowską do Trzciany przez Lu-

batówkę, Starnawską do Dukli.

Tekst i fot: Wiesława LEŚNIAK-PAKOSZ
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Bochnia prawa miejskie uzyskała na długo przed Krakowem.
Za przyczynę kopalni od lat cieszy się sławę uzdrowiska. Jadęc
tutaj warto również wstępie do Nowego Wiśnicza, jednego z naj­
młodszych miast.

W bocheńskiej Kopalni Soli,
w Komorze Ważyn, w której pa­
nuje specyficzny mikroklimat,
od kilku lat organizowane są

pobyły inhalacyjne dla chorych
na schorzenia górnych dróg od­
dechowych, astmę i choroby

dz.od8do12.15iod15.15do
20 (po wcześniejszym uzgo­
dnieniu terminu). W sob. są
dwa zjazdy o godz. 9 i 10. Za bi­
let wycieczkowy dzieci i mło­
dzież płacą 5 zł, dorośli — zło­
tówkę więcej. Koszt pobytu in­

halacyjnego wynosi: za trzy go­
dziny — 8 zł (w tym na życzenie
grupy możliwość zwiedzenia

podziemnej trasy turystycznej),
a za dwie godziny — 6 zł. Wielką
popularnością cieszą się rów­
nież noclegi w Komorze Wa­
żyn. Za 12-godz. pobyt trzeba

zapłacić 14 zł od osoby. Dla

grup zorganizowanych pra­
cownicy Uzdrowiska Kopalni
Soli Bochnia oferują wyży­
wienie, profesjonalną dysko­
tekę, wycieczki.

Przy odrobinie szczęścia
wszyscy, którzy wybiorą się do

podziemnego uzdrowiska mo­
gą natknąć się na Zygmunta
Bóla, mieszkańca wsi Chełm,
który zawód górnika połączył
z zawodem artysty rzeźbiarza
soli. Jego prace zdobią niejed­
no ministerstwo.

Niespełna dziesięć kilome­
trów za Bochnią leży Nowy Wi­
śnicz. Zakończył się remont

wspaniałego zamku Lubomir­
skich. Zamek można oglądać
codziennie. Jedna z dróg, która

przebiega obok zamku prowa­

dzi do równie monumentalnej
budowli—więzienia. W samym
centrum Wiśnicza na tuiystów
oczekują restauracje i kawia­
renki. Ceny przystępne. Dwu-

daniowy obiad nie kosztuje
więcej niż osiem złotych.

Tekst i fot. Joanna KOSTRZ
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Polska

Kasprowy Wierch 243 cm;
Hala Gąsienicowa 120 cm; Doli­
na Pięciu Stawów 157 cm; Hala
Ornak 66 cm; Dolina Chocho­
łowska 56 cm. Kolej linowa na

Kasprowy i koleje krzesełkowe
w kotłach czynne. Na nartostra­
dzie z Hali Gąsienicowej czę­
ściowy brak śniegu i wystające
kamienie. W Tatrach obowiązu­
je 2 stopień zagrożenia lawino­
wego! Warunki turystyczne
trudne trasy zalodzone, pokry­
te cienka warstwa śniegu.

Zakopane, dobre warunki na

Nosalu, pogarszające się na Gu­
bałówce. Bukowina i Białka —

jazda możliwa na trasach za­
śnieżanych, warunki szybko
pogarszające się.

Turbacz 80 cm, wyciąg
czynny; wolne miejsca w

schronisku. Szczyrk, GON —

śniegu 0-20 naturalnego do 30-
40 cm na trasach zaśnieżanych.
Rano twardy w dzień rozmię-
kający. Czynnych 7 wyciągów.
Warunki: dobre na Golgocie, na

trasie nr 10 i odcinku od Hali

Skrzyczeńskiej do Soliska, dość
dobre od Małego Skrzycznego
do Hali Skrzyczeńskiej. Pilsko
do 110 cm, Hala Mizowa 45 cm,
Solisko 10 cm, wyciągi czynne,
warunki b. dobre. Babi Góra 90

cm, zagrożenie lawinowe II

stopnia.
Słowacja

Szczyrbskie Jezioro - Interski

(sztuczny śnieg), 80 cm, bardzo

dobre; Łomnicki Staw - Łomnic­
ka Przełęcz 150 cm, bardzo do­
bre; Tatrzańska Łomnica-Jamy

(sztuczny śnieg) 50 cm, b. do-

bi-e; Ździer - Strednica (sztucz­
ny śnieg) 30 cm, b. dobre; Jasna
- Biela Pot (sztuczny śnieg) 40

cm, b. dobre; Kosodrevina -

Chopok 95 cm, dobre; Martin-
ske Hole 30 cm, bardzo dobre.

Austria

Badgastein, śnieg 90 cm w

górnych partiach/20 cm w doli­
nie, czynne wyciągi, zjazd
niemożliwy; Bad Hofgastein,
śnieg 200/0, wyciągi czynne,
zjazd niemożliwy; Kizbue-

hel/Kirchberg: śnieg 125/0, nie­
które wyciągi zamknięte, zjazd
całą trasą; Lech/Zuers/Arlberg:
180/100, czynne wszystkie wy­
ciągi, warunki dobre; Saal-

bach/Hintergiemm, śnieg
90/20, czynne niemal wszystkie
wyciągi, trasa przejezdna do

środkowej stacji; Sportgastein,
śnieg 200/100, wyciągi czynne,
trasa przejezdna; Zell am See:

śnieg 130/10, czynne niemal

wszystkie wyciągi, zjazd do

środkowej stacji kolejki.

Francja

Chamonix, 195/20, czynne
niemal wszystkie wyciągi; wa­
runki dobre, trasy przejezdne;
Meribel, 126/30, wyciągi czyn­
ne; warunki dobre; Alpe dHuez,
260/68, czynne niemal wszyst­
kie wyciągi; warunki bardzo

dobre, trasy przejezdne; Les
Deux Alps, 280/30, czynna
większość wyciągów; warunki

dobre, trasy przejezdne, Val
Thorens 200/80, wyciągi czyn­
ne, warunki dobre, trasy przeje­
zdne. (pk, z, dag)

alergiczne. Podziemne koryta­
rze i wyrobiska przygotowane
są do zwiedzania — Kaplica Bło­
gosławionej Kingi, Komory Kie­
ratowe. Przejście trasą tury­
styczną zajmuje około 2 godz.
Wycieczkę można zakończyć
inhalacją w Komorze Ważyn.
Zjazdy do kopalni odbywają się
szybem „Sutoris” przy ulicy
Solnej 2 od pon. do piąt. w go-
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SKLEP SPORTOWY
KRAKÓW, UL. ZYBLIKIEWICZA 2

(DOM TURYSTY)

OTWARTE: pon-pt 10.00-19.00 http:II www.com-pas com/maks
sobota 10.00-15.00 niedziela 10.00-15.00 e-mail: maks@com-pas.com

B.T. JAWORZYNA TOUR

30-519 KRAKÓW

ŁHUMSOMDI '

TEL/FAK 656 27 55, 423 56 31

* WCZASY NAD MORZEM

(ze zniżkami dla dzieci)
Darłówko, Łeba, Mrzeżyno, Wisełka, Sia-

nożęty, Dźwirzyno, Dąbki (domki cam­

pingowe, pensjonaty, domy wczasowe)
* WCZASY NAD JEZIORAMI:

Kałwa, Białem, Niedzięgiel,

domki campingowe komfortowe
* DOMKI CAMPINGOWE:

pensjonaty w górach
Bardzo bogata oferta kolonii dla dzieci

i obozów młodzieżowych (kraj i zagranica)
Biuro czynne pn-pt 10.00 - 18.00,

Soboty 10.00-14.00

To już ostatni czwarty etap naszych konkursowych zma­
gań, czyli konkursu organizowanego wspólnie przez krakow­
ski Haretur i naszę Gazetę. Rozpoczęł się on 6 marca i po­
trwa do 30 kwietnia.

Tematem czwartego eta­
pu jest„Moja przygoda w

podróży”. Czekamy na naj­
zabawniejsze wspomnienia
z podróży pociągiem, auto­
karem, samochodem, albo z

wyjazdów na zimowe ferie,
albo na wypoczynek sobot­
nio-niedzielny, albo na

szkolną wycieczkę.
Biorąc udział w poszczegól­

nych etapach konkursu zbie­
racie punkty do wygrania naj­
ważniejszej nagrody. Wyja­
zdu na letni obóz do Vałras

we Francji. Do tej pory trzy
duże punkty zgromadzili
uczniowie klasy siódmej SP w

Widomej gm. Iwkowa.
Na uczestników czwarte­

go etapu konkursu czekają
nagrody niespodzianki, a

najciekwasze, najśmie­
szniejsze prace wydrukuje­
my. Nadsyłajcieje pod adre­
sem Harcturu, 31-131 Kra­
ków, ul. Karmelicka 31 lub

naszej redakcji „Gazeta Kra­
kowska”, al. Pokoju 3, 31-
548 Kraków. (dag)

przy za^up'e Ceny Firmy

ŁYŻWOROLKI OCHRANIACZE od 99,00 zl
Bauer

_

Roces -S
Rollerblade i

Sprint S

ROWER * LICZNIK

ROWEROWY

od 649,00 zl Giant
Extreme g

Author c=>CO

BUTY ■>SKARPETKI
TREKINGOWE

od 169,00 zl

Salomon

Alpinus
Scarpa g

Chiraca o

Volkl °

Biuro Podróży

Mona
Travel

-Triada
Kraków Rynek Gł. 28
tel./fax (0-12) 421-79-29

Międzynarodowe linie

autokarowe
EUROPA EXPRESS -

ACORN INTERNATIONAL-

MONA TRAYEL

W. Brytania
— wtorek, piątek, sobota

Francja — wtorek, piątek
Belgia —wtorek, piątek
• wczasy zagraniczne

i imprezy objazdowe we

współpracy z BP „Triada”
• obozy wypoczynkowo-

językowe dla studentów

Brighton, Edynburg
— W . Brytania

• kursyj. angielskiego:
Londyn, Bristol, Cardiff,
Oxford, Plymuth
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W krainie drewnianych, kolorowych dpmków

Białe noce Weh
Będąc do Szwecji najlepiej zostawić samochód po opuszczeniu

promu i przesiąść się na rower lub kajak. Szkoda bowiem czasu

na oglądanie tego kraju za szyby auta. Tym bardziej, że Szwedzi

szczycą się posiadaniem najczystszych rzek, jezior, lasów i gór.

sku turystycznym lub wynająć
kwaterę prywatną tzw. pokój
ze śniadaniem. Bardzo dużo

jest pól kempingowych dobrze

wyposażonych w prysznice,
pralnie, można wynająć także
drewniane domki. Są one w ca­
łym kraju od południowej Ska­
nii po północną Norrbotten za

kręgiem polarnym. Miasta

składają się w większości z ko­
lorowych drewnianych do­
mów.

W południowej i centralnej
Szwecji szlaki turystyczne wio-

■

• PRZETARGI • PRZETARGI •

Rowerowy Szlak Narodowy
„Sverigeleden” i liczący 2590
km biegnie od południa kraju
do położonej na północy Lapo­
nii. Na jego przejechanie po­
trzeba co najmniej miesiąca.
Do wyborujest też ponad 10 in­
nych tras, o długości 11 tys. km.

dą do zamków i okazałych rezy­
dencji. Większość z nich została
wzniesiona w średniowieczu w

strategicznych punktach kraju.
Najstarszym miastem jest Sig-
tuna, której układ przestrzenny
niezmieniony od X w.

Śladami Wikingów

Przy szlakach zlokalizowano
liczne kempingi, pola biwako­
we, schroniska młodzieżowe,
hotele dla rowerzystów. Intere­
sujący jest pakiet rowerowy z

zarezerwowanymi noclegami i

wyżywieniem. Nie trzeba wte-

Główną osadą handlową Wi­
kingów, do której przybywali
kupcy z całej Europy była Bri-
ka leżące w pobliżu Sztokhol­
mu. Szwedzi pieczołowicie od­
tworzyli zabudowania z tych
czasów. Warto też zobaczyć ka-

kingów pozostały kurhany, im­
ponujące fortyfikacje i kamie­
nie runnicze ustawione
wzdłuż dróg, w pobliżu mo­
stów i skrzyżowań. Najsłyn­
niejszy kamień Sigurda leży w

pobliżu zamku Sundbyholm,
niedaleko Eskilstuny. Znajdu­
je się na nim jeden z najbar­
dziej tajemniczych i osobli­
wych rytów skalnych pocho-
dzących z XI w.

Od Bałtyku po Krąg Polarny

Kiedy na wiosną na południu
kraju zaczynają kwitnąć kwiaty
na dalekiej północy w górzystej
krainie zamieszkałej przez La­
pończyków, nazywanych także

Saamami, leży kilka meterów

śniegu, a latem nie zapada noc.

Bez względu na to gdzie za­
wędrujemy spotkamy czyste la­
sy, jeziora, rzeki. Szwedzi

ochronę przyrody doprowadzi­
li do perfekcji. W większości
zbiorników wodnych i rzekach

szym występkiem jaki może

popełnić turysta jest pozosta­
wienie śmieci na biwaku. Nie
wolno ścinać drzew i krzewów,
łamać gałęzi, zdzierać kory. Za­
bronione jest także rozpalanie
ognisk na nagich skałach.

Nie ma zakazu biwakowania

czy przejeżdżania przez pry­
watny teren. Należyjedynie pa­
miętać, aby nie wchodzić na cu-

dze działki mieszkalne, nawet

gdy nie są ogrodzone. Podykto­
wane jest to tym, by nie zakłó­
cać spokoju osobom tu mie­
szkającym.

Rybne eldorado

Czyste wody sprawiają, że

jest to raj dla wędkarzy. Łowie-
nie ryb na wędkę jest dozwolo­
ne bezjakichkolwiek opłat i po­
zwoleń na zachodnim wybrze­
żu i na ogólnodostępnych wo­
dach Morza Bałtyckiego oraz

na czterech wielkich jeziorach
Wener, Wetter, Hjalmaren,

ZARZĄD MIASTA NOWEGO SĄCZA

ogłasza przetarg nieograniczony

NA REALIZACJĘ USŁUGI pt:
MODERNIZACJA

OŚWIETLENIA ULICZNEGO

na podstawie
istniejącej podbudowie (słupy)

ulic w Nowym Sączu

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest:
— złożenie w terminie do godz.10.00 dnia 16.04.1998r.

oferty w zamkniętej kopercie z napisem „Przetarg
na modernizację oświetlenia ulicznego" pod ad­
resem Urzędu Miejskiego w Nowym Sączu Wydział
Gospodarki Komunalnej Mieszkaniowej i Ochrony
Środowiska 33-300 Nowy Sącz, Rynek 1 lub osobi­
ście w tamtejszym Wydziale, Ratusz, parter, p. 12.

— otwarcie ofert nastąpi w dniu 16.04.1998r. o godz.
11.00 w siedzibie zamawiającego p.12 .

UWAGA:

Specyfikację istotnych warunków zamówienia moż­
na uzyskać w Urzędzie Miejskim w Nowym Sączu
Wydział Gospodarki Komunalnej Mieszkaniowej
i Ochrony Środowiska, Rynek 1, p.12 .

dy brać dużo sprzętu i rzeczy, a

wieczorem na końcu każdego
etapu czeka nocleg i posiłek.
Przewóz roweru pociągiem ko­
sztuje 125 SEK, promami i stat­
kami zwykle za darmo.

Ci którzy nie lubią pedało­
wać, mogą wybrać jako środek

lokomocji kajak lub tratwę, któ­
rą trzeba zbudować samemu

można też kupić gotową. Licz­
ne rzeki i jeziora, większość po­
łączonychjest ze sobą, pozwala
na zwiedzenie ponad połowy
kraju, korzystając wyłącznie ze

szlaków wodnych.

Kraj drewnianych domków

Mimo, że Szwecja jest słabo

zaludnionym krajem nie bra­
kuje miejsc noclegowych dla

turystów. Mieszkać można w

lapońskim wigwamie, igloo za­
mienionym na hotel, schroni-

□ Muzea zwykle są otwarte od 11 do 16.00. Bilety wstępu ko­
sztuje od 20 do 80 koron.

□ Osobom chcącym korzystać w Sztokholmie z komunikacji
miejskiej radzimy kupić „bilet turystyczny” uprawniąjący do

przejazdów autobusami, metrem, kolejką podmiejską, są do
one nabycia w Turist Centre.

□ Lunch w restauracjach podąje się od 11,00 do 14.00, za 45-
65 SEK można zjeść ciepłe danie, sałatkę i wypić kawę. Nato­
miast obiadokolacja z ciepłym posiłkiem kosztuje od 80 SEKw

górę.
□ Letnia wyprzedaż w sklepach rozpoczyna się w lipcu. W

wielu miejscowościach dużą popularnością cieszą się aukcje
używanych rzeczy.

□ Powierzchnia 450 tys. km kw, 8,8 min mieszkańców, stoli­
ca — Sztokholm 1,5 min mieszkańców, głowa państwa Karol
XVI Gustaw, waluta 1 korona =100 óre, 100 SEK=43,90 zł.

□ Wynajęcie na tydzień drewnianego domku opow. ok. 70

mkw, dla2do4 osób,kosztujeod90do390DM.

mienną fortecę Wikingów w woda ma I klasę czystości i

Eketorp, której muiy wzniesio- nadaje się jeżeli nie do picia to

no na równinie. Z czasów Wi- napewno do kąpieli. Najwięk-

Storsjon oraz na wodach bez­
płatnego wędkowania Melar.
Na pozostałych akwenach trze­
ba uzyskać pozwolenia i wnieść

opłatę. Dokładnych informacji
udzielają biura turystyczne.

Piękność na wodzie

To, że szwedzkie wody są czy­
ste udowadniają mieszkańcy
Sztokholmu, których latem
można spotkać kąpiących się w

centrum stolicy lub łowiących
ryby. Sztokholm położony na

14 wyspach, określanyjestjako
Wenecja Północy lub „Piękność
na wodzie”. Cały archipelag
wokół stolicy stolicy liczy 24 tys.
wysp, z którychjedynie 150jest
zamieszkałych przez cały rok.
W tym roku warto tu zajrzeć,
gdyż miasto została wybrane
Europejską Stolicą Kultury.
Przez cały rok odbywać się bę­
dą się imprezy m.in. festiwal

JCMI

;ai

y

rabatowy
Kraków, ul. Dajwor 3, tcl. (012) 421 91 99,

Kraków, ul. Krakowska 35,
Nowy Sącz ul.Dlugosza 22a, tel. (OI8) 443 80 98

Tarnów, PI. Sobieskiego 6, tel. (014) 26 15 75

operowy, baletowy, regaty.
Osobom, które nie przepada­

ją za zwiedzaniem muzeów,
mimo wszystko radzimy aby
zajrzały do Vasamuseet leżące­
go na wyspie Djurgarden. Moż­
na w nim podziwiać galeon
„Waza”, wybudowany w 1628
r. przez Gustawa II Adolfa, któ­
ry zatonął w wodach Sztokhol­
mu zaraz po zwodowaniu. Po
333 lata został wydobyty i odre­
staurowany i obecnie jest to je­
dyny na świecie okręt z tych

-
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czasów zachowany w swej pier­
wotnej formie. Warto też wje­
chać na szczyt telewizyjnej wie­
ży Kakniis skąd roztacza się naj­
ładniejsza panorama miasta.

Tych, którzy w Sztokholmie bę­
dą na przełomie czerwca i lip-
ca, czeka nie lada atrakcja—bia­
łe noce. Daniel SZAFRUGA

Działając w oparciu o ustawę o zamówieniach publicznych

ZARZĄD MIASTA STARY SĄCZ

ogłasza przetarg nieograniczony

NA WYKONANIE ROBÓT
BUDOWLANO-WYKOŃCZENIOWYCH

w obiekcie:

Remiza OSP w Woli Kroguleckiej
adaptowanej na cele szkolne

Termin realizacji - maj 1998 do lipiec 1998r.

Warunki do przetargu i informacje dot. przetar­
gu uzyskać można w pokoju nr 21 tut. Urzędu.

Oferty w zalakowanych i opieczętowanych ko­
pertach należy składać w Sekretariacie Urzędu
MiG Stary Sącz w terminie do dnia 16.04.1998r.

do godz. 9.00 .

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 16.04.1998r. (po­
kój nr10) godz. 9.30.

Działając w oparciu o ustawę o zamówieniach publicznych

ZARZĄD MIASTA STARY SĄCZ

ogłasza przetarg nieograniczony

NA WYKONANIE ROBÓT
BUDOWLANO-WYKOŃCZENIOWYCH

w budynku Domu Kultury w Mostkach

adaptowanego na cele szkolne

Termin realizacji - maj do 10 czerwca 1998r.

Warunki do przetargu i informacje dot. przetargu

uzyskać można w pokoju nr 21 tut. Urzędu.

Oferty w zalakowanych i opieczętowanych ko­

pertach należy składać w Sekretariacie Urzędu
MiG Stary Sącz w terminie do dnia 16.04.1998r. do

godz. 9.00.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 16.04.1998r. (pokój
nr 10) godz.10.00.
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COMMERCIAL UNION
Towarzystwo Ubezpieczeń na Życie (Polska) S.A.

Poszukuje kandydatów na agentów ubezpieczeniowych

Preferujemy: osoby dynamiczne,
samodzielne,
łatwo nawiązujące kontakt z ludźmi,
wyższe wykształcenie mile widziane.

Oferujemy: prestiżową pracę,
szansę zdobycia niezależności finansowej.

Szczegółowe informacje:
Commercial Union II Oddział Kraków, ul. Kalwaryjska 69,

tel. (012) 423 56 44 lub 656 32 42

Tarnów tel. (014) 26 14 04, 26-43-08

Duża, bardzo dobrze prosperująca Firma

w zakresie wyposażenia wnętrz

przyjmie do pracy lub współpracy
na bardzo dobrych warunkach

osoby wykazujące zdolności

w projektowaniu i urządzaniu wnętrz
(biur, hoteli i mieszkań)

Listy referencyjne należy kierować pod adresem:

„Gazeta Krakowska”

33-300 Nowy Sącz, ul.Narutowicza 6

z dopiskiem „Praca - wnętrza”

PRACA

OĄftfPRAcĘ
.KRAKOWSKI Rynek Pracy", nowa gazeta, bez­

płatne ogłoszenia (0-12) 415-45-12 9.00 -

17.00._________________________________

AKWIZYTORÓW do rozprowadzania rajstop. Tar-

nów, Ujejskiego 10, 8.00-9 .00 codziennie.

ATRAKCYJNA praca, domowa, biurowa, stała,

dodatkowa. 2100zł. FIRMA MARKETINGO­
WA „PRACA" skr. 27 33-300 Nowy Sącz

(znaczek).

ATRAKCYJNA praca chałupnicza Firma SANTA.

Os. Kościuszkowskie 6/261 Kraków (koper-
ta+ znaczek).

BRANŻA ubezpieczeniowa (0-12)421-82-21

CENTRUM Odzieżowe zatrudni przedstawicieli

handlowych, wysokie zarobki. (0-18)441-37-
39 (9.30-15)._____________________________

CHAŁUPNICTWO, informacje gratis, załącz ko­

pertę zwrotną. K. Wojciechowski, 30-960

Kraków, skr. 461___________

CHAŁUPNICTWO. FUH „Beta" skr.poczt.110, 33-

300 Nowy Sącz (znaczek).________________

DLA samodzielnych, stała lub dodatkowa. Wy­
kształcenie wyższe, średnie, w Tarnowskiem.

(0-90) 682271____________________________

DORADZTWO ubezpieczeniowe (0-12)421-55-
98

EKIPY do montażu domów szkieleto­

wych (kanadyjskich), praca w kraju i za

granicą oraz PALACZY CO. (0-18)337-
10-70 do 16,337-32-51 po 16.

FIRMA przyjmie mistrza remontów budowla­

nych (wykończeniówka). (0-12)6-444-666

wew, 57-01.

FIRMA zagraniczna poszukuje trzech przed­
stawicieli handlowych z terenu woj. nowosą­
deckiego. (0-18)35-26-339.

FRYZJERKĘ operatywną. (0-18)442-80-79

po 20.

GRUPA firm produkcyjno handlowych zatrudni

6 osób w N.Sączu. (0-18)443-83-81 wew.

250, Dąbrowa Tarnowska (014)42-46-79.

HURTOWNIA Odzieży zatrudni przedstawicieli

handlowych, samochód osobowy -dodatko­

we wynagrodzenie (0-18)443-79-35 .

HURTOWNIA zatrudni 3 osoby z samocho­

dem, okolice Tarnowa, Gorlic, Dębicy.
Tel. (014)26-73-37.

KIEROWNIKA budowy. Wykształcenie inży­
nier lub technik, uprawnienia, prawo jaz­
dy. ZRIB 33-340 Stary Sącz, Cesarczyka
9, tel.446-08-66.

MŁODA, studiująca, szuka pracy w Tarnowie.

Tel. (0-14)66-58-694.

MURARZY, tynkarzy, posadzkarzy. Budo­
wa w Warszawie. (0-18)443-87-32.

NA własny rachunek -produkcja zniczy, profe­
sjonalna technologia -przyuczenie (0-18)352-
01-66 wieczorem.

DAM PRACĘ
NORWEGIA, platformy wiertnicze, mężczyźni do

45 lat, wszystkie zawody, dla osób bez zawo­

du prowadzone są kursy przygotowawcze do

wybranych zawodów. Wynagrodzenie pod­
czas pracy ok, 400 DM- dziennie, informacja:
Firma Handlowa „ NOR-POL" 32-510 Jaworz-

no, box 3_________________________________

NORWEGIA, MŁODZI, samochód. (0-22) 648-05 -

35___

OFERTY prac chałupniczych wysyła FM Szan­
sa 30-670 Kraków ul.Na Kozłówce 14/107.

Można załączyć znaczek na list polecony.

POSZUKUJĘ pani do prowadzenia domu. (0-

18)441-46-00.____________________________

PROSTA praca chałupnicza na zlecenie. Gwa­

rantujemy dostawę materiałów i odbiór goto­
wego wyrobu. Informacja bezpłatna. KOR-

TEX, 44-120 Pyskowice skr. poczt. 13

PRACOWNIA Projektowa podejmie współpracę
z absolwentem architektury, mieszkającym
w N.Sączu lub okolicy. Tel.(0-18)441-47-02

lub 0/602708-178.

PRZYJMĘ chętnych do pracy w Szwecji na

plantacjach leśnych w okresie letnim, 4 oso­

by z samochodem osobowym. Klub Sporto­
wy Viking, 35-064 Rzeszów, ul. Targowa 9B,

Marek Toczyński._________________________

PRZYJMĘ dealerów dp sprzzedaży bezpośred­
nie) (012)633-86-39 ( 10-13)

PRACA w domu, adresowanie kopert i inne

propozycje. Urządzenia gratis, zbyt gwaranto­
wany, informacje bezpłatne. Zgłoszenia pi­
semne: JAN-DAR os. Piastów 14/31, 31-623

Kraków.__________________________________

RENOMOWANA Hurtownia odzieży zatrudni 4

osoby z samochodem osobowym, dobre za­
robki, stała praca (0-18)443-79-35 (8.00 -

15.00).___________________________________

SPÓŁKA „DEAZAKO" Dębica, ul. Rzeszowska

14 przyjmie do pracy biurowej 3 osoby z gru­
pą inwalidzką, posiadające minimum wy­
kształcenie średnie budowlane, gastrono­
miczne i techniczne. Tel. (014)670-40-28,
670-53 -14

________________________________

STOLARZY zatrudnię. N.Sącz (0-18)441-42-03.

SZWECJA - jagody samochód. (0-42) 88-97-36

WYSOKODOCHODOWE chałupnictwa biurowe.

Różnorodne oferty ■ umowy - zbyt. Informacje

bezpłatnie. Koperta zwrotna. ROMOS box 49,

38-402 Krosno 5_________________________

ZATRUDNIĘ z kartą woźnicy, (012)282-50-18

ZATRUDNIĘ pomoc domową, dyspozycyjną. (O-

14)74-32-02._____________________________

ZATRUDNIĘ akwizytorów z Tarnowa i okolic,

tel. (0-14)21-92-28.

FIRMA KOWALSKO-ŚLUSARSKA
ZATRUDNI:

1. Rencistę jako gospodarza zakładu

ze znajomością ogrodnictwa
2. Pomocników ślusarzy
3. Absolwentów ZSZ w zawodzie

kowala i ślusarza

4. Kierowcę-zaopatrzeniowca

Zgłoszenia osobiście 7-17

Kraków, ul. Cechowa 120 B33/4

2.000 zł

11v1 INFORMACJA:

Znaczek no przesyłkę poleconą ciężką.
Agencja Pośrednictwa Reklamy
02-303 Warszawo 79, skr. 171

ł W związku ze wzrostem

sprzedaży samochodów

POLINAR - dealer Fiat

przyjmie
wysokowykwalifikowanych
SPRZEDAWCÓW

Wymagane:
- wykształcenie wyższe (chętnie

bezpośrednio po studiach)
- dobra prezencjo
- dyspozycyjność
- prawo jazdy

Oferty pisemne prosimy składać

do Działu Kadr,

Kraków, ul. Ofiar Dąbia 14,
w terminie do dnia 14.04.1998 r.

tel. (0-12) 414-20-66 «»/

DAM PRACĘ
ZATRUBNIMY na dobrych warunkach kierowni­
ka apteki. Mile widziana znajomość języka

niemieckiego. Pisemne oferty i CV kierować:

B.O. skrytka 353. al. Pokoju 3.__________

ZATRUDNIMY:!. Managera produktu 2. Han­
dlowców. Zapewniamy: samodzielną pracę

i odpowiednie wynagrodzenie. Zgłoszenia pi­
semne Sp. z o.o . „KOBO" 37-400 Nisko, ul.

Nowa 32 B.______________________________

ZLECĘ wycinkę drzew. Tel, 0602741628
’

ZOSTAŃ niezależnym dystrybutorem produk­
tów Firmy Herbalife, informacje, tel. (0-14)21-
86-89 .___________________________________

PRACA od zaraz w hurtowni. Tarnów (0-14)

33-22-71_________________________________

PRACA. Tarnów i okolice. Wymagany samo-

chód. Tel, (0-14) 26-18-88

PRZEDSTAWICIELI handlowych. (0-14) 24-12-

06, po 13

APTEKA osiedle Złotego Wieku 14, zatrudni

mgr farmacji lub technika. (0-12) 648-07-64

POSZUKUJĘ PRACY

BIURO Rachunkowe „Konto" S.C ., facho­
wo poprowadzi księgi handlowe, księgi

przychodów. Tel. dom. 441-49-88, 441 -

80-22 popołudniu.

EKSPEDIENTKA poszukuje pracy w okolicach

Gorlic lub Grybowa. (0-18)351-33-49.

KIEROWCA B, C z samochodem dostawczym

(0-18)44E>-14-54wieczorem.

KIEROWCA B.C.E+ kwalifikacje- szuka pracy.

Dębica, tel.: (014)67-79-142_______________

MŁODA ambitna, wykształcenie średnie, bar­
dzo dobra znajomość jęz. niemieckiego (po­
twierdzona niem. certyfikatem) podstawy

komputera ( Windows) szuka pracy: Tel.

(014)681-75-26

RENCISTKA zaopiekuje się dzieckiem (0-

12)633-95 -92. Posiada referencje.

RENCISTKA podejmie pracę (0-12)633-95-92

UCZCIWA i solidna gosposia podejmie pracę,

referencje (0-35)623-56-27 15.00-20.00

SPRZĄTANIE, mycie okien, prasowanie. Tar­

nów, tel. (014)26-47-57

NAUKA
ANGIELSKI, dzieci (0-12)649-01-23__________

BHP szkolenia, usługi. (0-14)42-26-37.

BUKIECIARSTWO, Manicure, pedicure, Kelner.

Kursy rozpoczynamy! ZDZ Kraków, Dietla 38

(012)634-58-55 ________________________

INSTRUKTOR nauki jazdy. Kurs rozpoczynamy!
ZDZ Kraków, Dietla 38 (012)634-58-55

KOREPETYCJE matematyka, egzaminy szkoła

średnia. Tarnów, (0-14)22-07-28.___________

KURSY prawa jazdy „PIRAT" Kalwaryjska 9,

profesjonalne szkolenie. (012)656-15-66,
0602-362-355

____________________________

PEDAGOGICZNY kurs dla mistrzów rozpoczyna-

my! ZDZ Kraków, Dietla 38 (012)634-58-55

PRAWO Jazdy (0-12)421-03-59_____________

PRZEWÓZ materiałów niebezpiecznych (ADR),

uprawnienia. Kurs rozpoczynamy! ZDZ Kra-

ków, Dietla 38 (012)634-58-55____________

STUDENTKA języka angielskiego udzieli lekcji.
Tarnów, tel. (014)21-82-65.

MOTORYZACJA

SAM. OSOBOWE

126P. 1982, czerwony, silnik, skrzynia po re-

moncie. Cieniawa 102 „Ośrodek".__________

126P, 1989, czerwony. (0-18)33-27-626, Mę­
cina 368.

Krakowie,

MANAGER FINANSOWO

czynna

ciągu numeru

Krakowie na stanowisko:

CRDP ul. Krucza 28, 00-522 Warszawa
fax (022) 622.32.97

itkania kwalifikacyjne odbędą się w Krakowie

Idealny kandydat powinien
□ wykształcenie wyższe (p
dobra znajomość zagadnień
lub angielskiego w mowie i pi

♦ atrakcyjne warunki zatrudnienia i wynagrodzenia ♦ możliwość awansu i rozwoju
zawodowego ♦ profesjonalne szkolenia ♦ warunki pracy zgodne ze standardami

zachodnimi

AUTO-TAK udziały na Malucha sprzedam (O-

12)415-47-41 _________________

AUDI 80 1800cm3, 1988, 150.000km, ce-

na:19.900zł, biały (0-18)443-40-26. _____

AUDI 80 1990,1.6 23.500zł, I właściciel, do-

datki (0-18)441-07-71, (090)681-520.

AUDI 80 1.81,1989, stan idealny. (0-18)443-
91-53.

AUDI 80cc, 1986, przebieg 180.000,11.000

zł, stan bardzo dobry.Tel. (0-14)79-08-96, po

19 lub (0-602)713-373.___________________

CINQUECENTO 700 XI/94 (0-14)613-22-83 .

CINÓUECENTO 1994, 700cm’, alarm, książka
serwisowa 14.900 zł. (0-18)441-07-71,

(090) 681-520___________________________

CINDUECENTO Sportin, poj, 1,1, 1995, 32 tys

km, bogate wyposażenie. Tel. (0-14)33-08-

88.______________________________________

DAEWOO Tico 1993, czerwony metalik,

60.000 km. (0-18) 262-47-09 .

_____________

DAEWOO Tico, 1995, rejestracja X 1995,

39.500km, I właściciel. (0-18)443-76-80 w.

513.
_____________________________________

RAT Punto 60SX, 1994, czarny, dobre wypo-

sażenie, 23.800zł (0-14)612-70-93

FIAT Uno 1,4cm3, rok prod. 95, stan bardzo

dobry (012)282-30-23____________________

FIAT 126p, 1985 90.000km 1550zł, 0602-

788-342_________________________________

RAT Punto 75ELX 1996, 49.000km, pierw­
szy właściciel, alarm, cz, elektryczne szyby,

halogeny, immobilizer, głośniki, serwisowany

(0-18)442-89-26 (0601)62-82-99__________

FIAT 125p 1988, stan bdb. Aleksander Oracz

Trzycierz 22 (nowosądeckie).

FIAT Punto SX 1996, dużo dodatków pilnie

sprzedam (0-18)443-01-20.

FIAT 125p 1500 1987, cena do uzgodnienia

(0-18)441-42-81._________________________

FIAT Uno Fire 1996, 950, 22.900zł, z salonu

(0-18)441-07-71 (090)681-520____________

FIAT Ducato, 1996, 2.5TDI, 53.000zł. c .za-

mek, klimatyzacja (0-18)441-07-71, (090)

681-520_________________________________

RAT 126p, 1990, czerwony, 5.700zł, stan

bdb, nowe opony, auto-alarm, odcięcie zapło­
nu, konserwacja, radioodtwarzacz, garażowa­
ny. (0-18)443-08-19.______________________

FIAT 126p, 1983 rok, po remoncie kapitał-

nym. Tel. (0-14) 79-61-28._________________

FIAT Tempra combi, 1995, bezwypadkowy,

wyposażony -okazyjnie sprzedam. (0-

12)647-73-11.____________________________

FIAT TIPO 1,7 diesel, 1989/1990, 190.000

km, stan dobry - sprzedam. (0-17) 624-

044._____________________________________

FIAT Tempra 1,6, 1993, 76.00 km, kupiony
w salonie. (0-14)24-19-60.________

FIAT 126p, 1984/85 po remoncie, biały, stan

dobry, akumulator na gwarancji. (014)26-40-
77._______________________________________

RAT 125p, pojemność 1500, 1987r. Stan

bdb, hak (014)61-165-64__________________

FIAT tipo, 1990, 80.000 km, 15.300 z). CZ,

ES, 0602/77-93-58_______________________

FIAT 126p, rok 1989r, stan idealny. Oglądać:
Proszowicka 17 niedziela godz: 12-16

FORD Fiesta, 1992, stan bdb, autoalarm,

16.500 zł. (0-18)442-85-02, Paszyn 69.

FORD Tranzit 1994, 2.5TD, wspomaganie

kierownicy, (0-18)441-07-71, (090) 681-

520___________________________________

FORD Sierra 1996, 2.0cm3, 21.000zł. (0-

18)441-07-71, (090)681-520______________

FORD Escort Combi, 1995 rok, wersja USA,

stan idealny sprzedam. (014)42-17 -78.

FORD Eskort, 1991 r. cena 16.500 zł. Tel.

(014) 78-43-05.

FORD Sierra 2.3,1984, zadbany-tanio. (0-14)
21-59-10, po 19.__________________________

FORD escort 1,6, 1997r. Gwarancja, bogate

wyposażenie, oglądać: Proszowicka 17 nie-

dzieła od 12-16____________________________

FORD Mondeo 1996 wyjątkowo korzystny typ
i wyposażenie, ponad 40.000 zł. Tel. Kraków

411-83-39 po 18-tej._______________________

FSO 1500 1987, niebieski, 1.700zł. Nowy

Sącz, (0-18)443-01-13 do 12.00
__________

HONDA Prelude 1992, 2.0 16V 38.900zł,

I właściciel (0-18)441-07-71, (090)681-520

HONDA civic LX, rok. prod. 97- 2500 ml. Tel.

(018) 27-512-12
_________________________

MERCEDES 123, 240D, 1984, klimatyzacja,
0602-350-802, (0-12)655-12 -63

__________

MERCEDES 123 2lbenzyna, 1982, instalacja

gazowa, stan dobry 9.200zł. (0-18)443-43-

56.______________________________________

MERCEDES 124 200E, X11991, biały, stan ide­

alny, 120.000km, 36.500zł. (0-18)442-88 -

93 lub 0/602-11-74-23.

Chcesz ułatwić sobie życie
kupuj Fiaty

w Auto-Polmozbycie!

Siena już od 28.900 -jazda próbna

CC 704, Maluch - w wersji dla

niepełnosprawnych

Zapraszamy

Auto-Polmozbyt
Kraków, al. 29 Listopada 39

tel. 411-81-61, tel. 411-54-85,
tel. kom. 0601-52-08-02
codz. 8-18, sob. 8-13,

niedz. (informacja) 9-13

Jedyny dealer Fiat Auto Poland

posiadający certyfikat jakości ISO 9002

MERCEDES 412D 1996, 3.0TD, ciężarowy,

wspomaganie kierownicy, 99.000zł. (0-

18)441-07-71,(090)681-520_____________

MERCEDES 230E 1990, 2.3, 39.000zł, bogate

wyposażenie (0-18)441-07-71, (090)681-520

MERCEDES 250D, 1991, stan idealny. (0-18)
443-91-53.

_______________________________

MERCEDES E 124, 250D, V20. Tel. (012)632-
00-39, 0602-34-78-74_____________________

MERCEDES 124, 2,300 poj. silnika, benzyna,
1989 rok prod. Bogate wyposażenie (014)

61-187-71, (014)61-286-01 wieczorem

MITSUBISHI Pajero 1993, 2.5TDI, bogate wy­
posażenie 62.000Z1. (0-18)441-07-71, (090)

681-520_________________________________

NISSAN Urvan silnik 2.2 + podzespoły. N.Sącz
tel.0/90-679-448._________________________

OPEL Ascona, 1987 na części lub w całości

(014)68-43-360__________________________

OPEL Corsa 95r- zielony, cena do uzgodnienia

(0-14)612-73-10__________________________

OPEL Ascona 1600D, 1985,1 właściciel. (0-

18)443-96 -07 po 14._____________________

OPEL Astra 1.4GL 1993,1 właściciel, 45.000

km, 24.000zł. (0-18)441-40-48 po 19.

OPEL Kadett 1990,1.6 17.500zł, I właściciel,

dodatki (0-18)441-07-71, (090)681-520

OPEL Kadett 1989,1.3,14.900zł, pełna doku­

mentacja, garażowany (0-18)441-07-71,

(090)681-520

OPEL Vectra 1992, 1.7TDI, I właściciel,

28.000zł. (0-18)441-07-71, (090)681-520

OPEL Omega 1988, 1.8 16.000 zl instalacja

gazowa, c. zamek (0-18)441-07-71, (090)
681-520

_____ ________

OPEL Astra Combi 1,4 czerwony, 1995,

30.000 km, stan bardzo dobry. (014)78-47-
36.

_______________________________________

OPEL Corsa 1400 cm, 1996. Tel. (0-14)45-63-
35, Żabno, Jagiełły 2.

PEUGEOT 505 TD, 1986, stan dobry, centralny

zamek, szyberdach inne. (0-14)66-53 -307.

PILNIE sprzedam ladę samarę 1300,3-drzwio-

wy, biały, rok. prod. 1992. Cena: 98.000 PLN,

84 tys. km. Tel. (012)633-65-69__________

POLONEZ Caro 1,6 GLI 1996, zieleń platyna,
katalizator- 27 .800km, centralny zamek, auto

alarm, blokada kierownicy, kierownica regu­
lowana, blokada skrzyni biegów, kodowana

numeracja szyb- cena 17.900 PLN (0-

12)425-54-21 wieczorem.

POLONEZ Caro 29.000 km stan idealny- sprze-

dam (0-12)414-16-43__________________

POLONEZ Truck 1995, GAZ, 5 miejsc (0-

12)429-27-44 ____________________________

POLONEZ Atu 1996/97, tanio sprzedam (0-

18)442-76-52, (090)563-507.

POLONEZ 1.6 GLI, 1996, 14.400zł, pilnie. (0-

18)443-17-21.______ ___________________

POLONEZ 1500,1990, czerwony, stan bdb. (0-

18)44-58-444.

POLONEZ 1.5 SLE, 1990, czerwony, 5-biego-

wy, stan bdb, 5.500zł. (0-18)443-01-76.

POLONEZ Caro 1995,49.500km, srebrny
metalik, instalacja gazowa, alufelgi, cen­

tralny zamek, autoalarm, oznakowany,
I właściciel, garażowany, kpi opon zimo­

wych z felgami, radioodtwarzacz Phi­

lips, 15.500zł. (0-18)44-11 -724.

POLONEZ Caro 1996 -sprzedam, tel. (0-14)26-
67-90.

___________________ ________________

POLONEZ, 1988, biały, pełne akwarium, 5-bie-

gów, szyberdach -sprzedam, 4.200 zł. Tel. (0-

14)262-998. Tarnów, ul, Starodąbrowska

9/24.__________________________________

POLONEZ caro GLT 1600, rok prod. 1995, au­
to-alarm. Tel. (018)26-50-210 _ ___

POLONEZ truck, 1600,1989r. Tel. (014)67-78-

292______________________________________

RENAULT 19 Chamade, 1991, pierwszy właści­

ciel, serwisowany, bezwypadkowy, cena

17.500 (0-12)412-95-07_______________

RENAULT Megane RT 1,4 1996, z salonu (0-

18)442-07-09.____________________________

SKODA Favorit 1992/93 bezwypadkowa, stan

idealny (0-18)441-03-10___________________

SPRZEDAM: VW Bus 16000, 1984 rok 0602-

220-727 (0-12)632-41-55 do 16.00._______

SPRZEDAM Opel Corsa 1.0 1991r„ (0-12)633-
40-77

____________________________________

SPRZEDAM UNO, auto-alarm, cental-zamek,

hak, cena: 15.300, rok: 1993. Tel.: (018)

266-49-07_____________ __________________

SUZUKI Maruti 1992,800cm3 9.800 zł. (0-18)

441-07-71, (090)681-520 _____________

TOYOTA Carina, 1989, 2.0, 23.500zł, dodatki,

I właściciel (0-18)441-07-71, (090)681-520.

TRABANTA 1988- sprzedam 012/647-08 -39

UAZ, 1988, 53.000km, stan bdb, tanio. (0-

18)445-71-22._________

VOLGSWAGEN Golf- Diesel, 1983r, stan dobry,
cena 8000 zt, (012)278-48-00

UOLKSWAGEN Passat combi sprzedam lub za­

mienię na CC 00. (014)52-61-47 .
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VW Bus osobowo-towarowy oszklony, 14.500

zl — sprzedam Grybów (0-18)44-50-515__

VW Golf 1991, poj. silnika 1300, pełny

wtrysk. Limanowa, Kościuszki 28/3,16.500

zl. (0-18)337-26-39 ._______________________

VW Passat 1.6,89/96, autoalarm, zamek cen­

tralny, biały, stan bdb. tel.0/90-56-47-17.

VW Polo 1996, 1.9D 33.900zl, 5-drzwi (0-

18)441-07-71, (090)681-520______________

VW Passat, 1983, 1.6, niebieski, skrzynia 5,

benzyna 8.900zł. (0-18)441-07-71

IIW Passat, 1991,1.9TD, 29.000zł, niebieski,

I właściciel, (0-18)441-07-71, (090)681-520

IIW Golf 1987, 1.8GTI, 16V, czarny, szyber-

dach, 14.900zł. (0-18)441-07-71___________

VW Transporter T-4, 1996, 2.5cm3, wspoma­
ganie kierownicy, 49.000zł. (0-18)441-07-71

(090)681-520____________________________

IIW Passat Kombi 1990,1.8cm3,26.000zł re-

lingi (0-18)441-07-71, (090)681-520____

IIW Passat combi 1.6 Turbo Diesel, 1989/90,

stan bdb, 36.000km, 22.000zł. (0-18)442-

97-56, kom.0/601-460-321._______________

IIW Passat 1.9TDI combi, 1994, biały, 90 tys
km ABS, 2xAirbag, reling, centralny zamek,

wspomaganie kierownicy, alarm, opony zimo­

we, RM-RDS, kpi. lamp, I właściciel, przywie­
ziony w całości, cena 42.000 . Tel. (0-14)26-

37-42, po 17, 23-13-13.

VW Passat 1,6 D, 1981,189.000 km, cena do

uzgodnienia. (014)26-74-12.______________

IIW passat, 2000 poj. silnika, benzyna, 1993

rok prod. combi, CZ, WS kierownicy, elek­

tryczny szyberdach, elektryczne lusterka,

dwie poduszki, regulowane pasy, czarny me­
talik. Pilnie sprzedam. (014)61-286-01,
0602-728-468 do 16_____________________

RENAULT Laguna 2.0 RT, 1996, 44 tys zł. (0-

14) 79-74-3
______________________________

IIW GOLF II 1,6 diesel, 1988 - sprzedam. Tel.

(0-14) 686-65-06
_________________________

FSO 1500, biały, 1989 ■ sprzedam. (0-14) 686-

32-94
__________________________________

VW JETTĄ 16000, 1984/95, szyberdach. (0-

18) 443-95-07, po 16

^''7"
-

'

n-

KUPIĘ samochód osobowy, rozbity. (0-18)
444-62-92.

ŁADĘ 2107 lub Samarę kupię (0-12)274-18-10

SKODĘ Fąypritkę kupię (0-12)274-18-10

SKUPUJEMY samochody rozbite, wyeksploato­
wane. Sprzedaż części używanych. Używane
zachodnie lampy, zderzaki, blacharka. Kra­

ków, ul. Zabłocie 2. (012)656-16-42, 0601-

503-207

INNE

C 328, C-330, T-25A, C-363P, C-360, Fergu-
son 255, rozrzutniki, kosiarki rotacyjne,

sprzęt rolniczy. Bronisław Wastag, Libranto-

wa 139, poczta Nowy Sącz. (0-18)44-17-

952.
_____________________________________

CIĄGNIK „SAM",, cena 3.000 zł, podzespoły

„Lublin" -sprzedam. Boryczko Grzegorz, Bo-

gumiłowice 86.___________________________

CIĄGNIK C-360, stan bardzo dobry- sprzedam.

(014)68-45-069__________________________

CIĄGNIK C-330 M, 1991r, 800 Mtg, Fergu-
son 2812, XI 93r, stan idealny. (012) 284-

29-93____________________________________

GAZ 66 przystosowany do przewozu materia­
łów wybuchowych, stan techniczny bdb, (0-

18)44-64-409, 44-64-003 w godz. 8-16

KOMBAJNY zbożowe, prasy do słomy, zachod­

nie, duży wybór. (0-34) 62-86-81, (0-34) 27-

41-51, (0-36) 435-50-63, (0-33) 75-45-06.

ŁADOWARKĘ UN 053.1 88r. stan bdb,

25.000Z1, (0-18)44-64-409,44-64-003
w godz. 8.00 -16.00 .

PRZYCZEPA 6t, stan b.dobry, cena 5000 zł,

(012)278-48-00__________________________

PRZYCZEPĘ campingową N126, 1990, stan

bardzo dobry, bogate wyposażenie -sprze-

dam. (0-12)647-73-11 .

SPRZĘGAM skutery śnieżne 1996 Polaris,

Arcticat. Dodge Ram 2500, silnik 5.91 1995,

klimatyzacja. Toyota Camry 3.0, 1993,

skóry, klimatyzacja. 0602-33-77-82, (0-61)
8305-242.

________________________________

SPRZEDAM stara 266- przebieg 3 tys. km. Tel.

(018)26-556-88__________________________

SPRZEDAM ciągnik siodłowy jelcz 417-

składak, 96 r, 35 tys. zł. Tel. (018)26-556-

55, 0601-45-56-51________________________

WÓZEK widłowy spalinowy, 2500kg udźwigu

sprzedam. (0-18)337-81-11 w.48 wieczorem.

WÓZEK widłowy „ZRĄB", udźwig 2t na wys. 3

mb. Tel. (017)58-13-307, 77-47-324

ZETOR z silnikiem Ursusa. (014)68-44 -

350.

USŁUGI
PRZEPROWADZKI fachowo (0-12)643-46-83

PRZEWOZY na przysięgi, lotniska i inne Busami

8- i 14-osobowymi. (014)26-63-98 .

_________

YOLKSWAGEN Bus przewóz osób, wesela,

przysięgi, inne. Tel. (014)68-69 -723.

FIAT ducato 1,2 t podejmie współpracę. Tel.

(012)425-53-56_________________________

FORD Transit- usługi transportowe 1,2t,

przyczepa, laweta. Tel. (014)721-652

TRANSIT Bus: przewozy, wesela, przysięgi,

lotnisko, inne. Tel. (014)721-652

TRANSPORT 3,5 t Kraj- zagranica. 012/641-

0007

AUTOLAKIEROWANIE ekspresowo! Najtaniej!

Gwarancja! Tel. (0-12) 276-28-02

4 alufelgi + opony do samochodu Volvo 340,

550 zł. (014)74-36-82.____________________

SKRZYNIĘ biegów Kamaz przerobioną do Jel­
cza z połówkami - sprzedam. (0-14) 684-60-

24

JELCZ 315 wywrotka 5,10m stan b.dobry

pilnie sprzedam 090-339-827
_________

POLONEZ Truck 1.6, 1995 r, 80.000 km,

instalacja gazowa, długie aluminiowe burty,

MuLT-Lock, pierwszy właściciel, 15.500 zł.

(0-14)21-78-85.___________________________

TRANSIT 1995, dostawczy, podwyższany,

przedłużony, dużo dodatków, (0-18)471-53-
52.

______________________________________

ZIŁA po remoncie, wywrotka, SW 400, 5.000

zł; MZ 150,1990 r. 1 .200 zł sprzedam. Tel.

(014)22-18-66 wieczorem.

ŻUK blaszak, 1989, stan bdb. (0-18)

443-31-65 .

MIESZKANIE 60 m2 wykończone z telefonem ■

sprzedam. Tel.(0-14)78-44-11.

N.SĄCZ, Barskie II, 3-pokojowe 60m3. (0-18)
441-34-66 .

_______________________________

N.SĄCZ 2-pokojowe 50m!, Ip, telefon, duży
balkon. (0-18)442-71 -77 po 16.____________

NOWE mieszkanie 110m’ (7 km do centrum N.

Sącza), ładnie wykończone, telefon, garaż,

piękny starodrzew, odpis podatkowy. (0-

18)443-81-90,441-79-07.________

NOWY Sącz, centrum, własnościowe 50m!, po

remoncie, umeblowane, telefon. Oferty

pisemne: „GK" Nowy Sącz, ul.Narutowicza 6,

dopisek: „mieszkanie".____________________

NOWY Sącz, os.Wojska Polskiego 60m’, 3

pokoje I piętro „Property" Kościuszki 7 tel.

443-73-80

TARNÓW- Zgłobice! Nowy dom murowany 260

m2 na działce 9 arów, stolarka plastykowa,

instalacje, tynki -sprzedam, tel. (0-17)622-

159, (0-14)26-43-54, wieczorem.

TARNÓW -Mościce! Mały dom do rozbudowy -

nadbudowy na działce 7 a. (0-14)525-320.

WOLA Rzędzińska, k. Tarnowa, dom do remon-

tu. (014)22-31-55 po 20.__________________

ZAWADA k/Tarnowa. Dom nowy 145 m2 + 80

m2 przyzienia. Tel. (014)79-55-96 .

OKOCIM GÓRNYI Pół domu ■ sprzedam. Tel. (0-

14) 68-64-929
__ _____________________

BRZESKO centrum pól domu - sprzedam. (0-

14) 686-07-774

OKAZJA! Nowy Sącz, Lwowska -Krańcowa,

kiosk blaszak w dobrym miejscu, cena:

3.500zł. (0-18)443-79-35 .

PAWILON Handlowy 40 m2 w Nowej Hucie,

w zabudowie zwartej z pozwoleniem na nad­

budowę- sprzedam. 012/649-07-29

ZESTAW kontenerowy typu „System" 150m'.

0/601-47-65-28.

MOTOR Suzuki GSX 600 F, 1992, stan dobry,
kolor czerwony. Biskupice Radłowskie 46,ce-

na 9.500 zł. (0-14)79-70-08.______________

MOTOROWER Jawa 50+ drugi na części, łącz­
nie 300-zł. 0602-77-93-58

CIĄGŁA sprzedaż ciągników, maszyn rolni­

czych oraz kombajn zbożowy Bizon Super,

kombajny ziemniaczane - na raty. K . Mich-

niak, Łapczyca 33, (0-14) 61-275-48_______

CIĄGNIK Massey Ferguson z kabiną, 1986 -

sprzedam. (0-14)_ 24-29-33
________________

CIĄGNIK C-330, składany z nowych części -

sprzedam. Tel. (0-14) 665-61-24 po 20

ALARMY, blokady. (LM2)- .4 13-49-£

16.

ALARMY, autoblokady, autoimmobilisery, auto-

radio. Zestawy GSM, montaż: (012)411-15-

33, (012) 413-13-33______________________

FORD Transit przewóz. (0-18)441-24-93 .

ŻUK plandeka 1989, benzyna -gaz, stan bdb,

silnik po remoncie. Wał łamany, 5.500zł. (0-

18)351-18-11 wew, 141.
___________________

CIĄGNIK siodłowy Jelcz 317 + cemento nacze­

pę, ciągnik siodłowy Jelcz Turbo 317, przy­
czepę HL 8011 -10 ton - sprzedam. (0-14)
684-60-24

NIERUCHOMOŚCI
HM

DĘBICA- Fredry: mieszkanie własnościowe

61 m2 (parter) 014/676-36-16 po 16

DĘBICA- mieszkanie własnościowe M-3 (

49m2) IV piętro. Tel.: (014)67-63-441

LIMANOWA mieszkanie 48m3. (0-18)337-20-
30.

______________________________________

MIESZKANIA- centrum 30m2,65m2,600zł/m2.

LSM, 30-104 Kraków,skr 107 podać adres

MIESZKANIE: Myślenice 3 pokojowe 60,5 m2

parter- WO.OOOzł (0-12)27-229-03

RENAULT
Master

RENAULT

Assistance

24h
ROCZNY KOSZT

KREDYTU

Cena już od 53.600 zl*
Termin realizacji zamówienia do 14 dni!!!

wersje nadwozia. '

KONCESJONER RENAULT
„ZODIAC” Witold Gut
ŁADNA 82B k/Tarnowa
tel./fax 0-14/26-18-80, 26-18-26
tel./fax 26-96-01; 26-96-50

Specjalnie przygotowany leasing dla Renault oferuje
Przedstawicielstwo CZrMBCADS

Zodiac Consulting RFNAITIT

Tarnów, ul. Krakowska 42, tel. 0-14/26-06-16. K5rewAZYCiA

Cw/g kursu zl NBP 1 DM z dnia 26.03.1998 r.)

NOWY Sącz, os.Barskie 50m!, 2 pokoje.

„Property" Kościuszki 7 (0-18)443-73-80

NOWY Sącz, dwupokojowe, 36m’ I piętro z te­

lefonem, Wojska Polskiego i Westerplatte, 3

pokojowe, 55m31 piętro i 60m3-w ratach, Mil­

lenium, 3-pokojowe, 49m!, 86m3, dwupozio­
mowe, Gorzków, 4-pokojowe, 70m3 -odpis

podatkowy. „Makabi" Lwowska 10 (0-

18)442-26-57, 443-41-49 po 18.___________

PUSTKÓW osiedle- mieszkanie M-4 ( 48m2) II

piętro. Tel.: (014)67-73-511

SPRZEDAM mieszkanie 86 m2 na Kurdwano-

wie (0-12)654-41 -15______________________

STARY Sącz, mieszkanie 38m3 sprzedam lub

zamienię na większe (0-18)446-23-57.

TARNÓW, dwupokojowe 39m2 sprzedam,

55000, atrakcyjne (014)218042___________

TARNÓW, Bitwy pod Studziankami 48 m2,1 p„

cena do uzgodnienia. Tel.(0-14)22-17-61.

TARNÓW! Mieszkanie 60 m2 -sprzedam. (0-

14)74-32-02._____________________________

TARNÓWI Mieszkanie własnościowe 47,5 m2 z

wyposażeniem, telefonem -sprzedam. Tel. (0-

14)21-08-98, po godz. 15.

DO wynajęcia pokój z kuchnią tel. grzeczno-

ściowy (0-12)412-17-95

DO wynajęcia trzypokojowe mieszkanie 78

m2 (0-12)412-15-74_______________________

00 wynajęcia mieszkanie w Nowym Sączu,

jednopokojowe 38m!, czynsz za 6-m-cy z gó­
ry, wszystkie wygody, (0-18)443-02-84 wie­

czorem.

DO wynajęcia garsoniera. Tel.(0-18) 443-87-

80, 443-31-07.
___________________________

KOŁOBRZEG. Do wynajęcia 2 pokoje w sezonie.

(0-94)35-461-68 .

________________________

KRAKOWI Do wynajęcia mieszkanie 1-pokojo­
we z telefonem, po remoncie -prywatnie lub

firmie. Wiadomość: tel. (0-602)79-48-57.

MIESZKANIA w Bochni pilnie poszukuję (0-

14)61-235-57 po 20.00 (0-12)422-55-14

N.SĄCZ poszukuję mieszkania do wynajęcia.

(0-18)441-81-90 .___________ _____

NOWY Sącz, 25m3,50m3 -odnajmę -pośrednic-
two (0-18)442-32-50, 441-22-38___________

TARNÓWI Do wynajęcia mieszkanie komforto­

we 600 zł plus media. (0-14)22-16-76.

TARNÓWI Mieszkanie własnościowe w kamie­

nicy 4-pokojowe zamienię na 2-pokojowe
w bloku. Tel. (0-14)21-36-40.

i|
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DĄBROWA Tarnowska! Nowy dom na działce

14 arów-sprzedam. Tel.(0-14)78-43-44 .

DOM: Nowy Sącz Wólki, szeregowiec do czę­
ściowego wykończenia 160m2 220.000 zł.

(018)443-43-10, (012)27-229-03 ____

DOM w Nowym Sączu 250m3 os.lBrygady,

atrakcyjny wygląd, ciekawe wykończenie,

okazja (0-18)442-88-89___________________

GOŁKOWICE Dolne dom piętrowy do wykończe-
nia. (0-18)446-33-76._____________________

KRAKÓW-GÓRA Borkowska! 74 a w tym las so­

snowy, dom 250 m2 -lata 60 -pilnie sprze-

dam. (0-14)42-51-72.______________

LIMANOWA - os. Nad Torem, stan surowy (0-

18)337-39 -90.
____________________________

ŁUŻNA k/Gorlic dom 80m3, zabudowania go­
spodarcze, działka 77a. (0-18)353-63-96 .

N.SĄCZ okolica, piękna superkomfortowa po-

siadłość 40ar. (0-18)445-74-07.___________

NIERUCHOMOŚĆ 72a w Gorlicach, ul.Kościusz-

ki. (0-18)352-63-25.______________________

NOWY Sącz, Batorego, część domu 300m2, 4

mieszkania, obok hotelu „Orbis", 2 mieszka­

nia wolne (0-18)442-88-89.________________

NOWY Sącz ul.Szwedzka, dom, zakład rze­

mieślniczy, działka 30 arów, atrakcyjna ce­

na,“Property", Kościuszki 7 (0-18)443-73-
80.

PARKOSZ- dom murowany, budynki gospodar­
skie z polem lub bez. (014)6721-429

PRZYSIETNICA -dom 70m’, działka 6ar. Wiado­

mość: Nysa (0-77)330-775 wieczorem.
___

SPRZEDAM dom drewniany koło Bukowiny Ta­

trzańskiej. Tel. (018)26-566-49____________

STRASZĘCINI Dom -sprzedam. Tel. (0-14)27-
21-65.

RORZĘCIN GÓRNY dom drewniany, oborę, duży

ogród, działkę budowlaną, siła, gaz - sprze­
dam. Tel. (0-14) 684-65-72

KUPIĘ domek letniskowy w pobliżu wody (O-

12)412-88-15

Mi f'fi fi ■
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BOCHNIA! Dom Handlowy „SUTORIS" -

powierzchnia handlowa na piętrze do

wynajęcia. Tel. (0-14)79-08-96, po 19, (0-

602)713-373.___________________________

DO wynajęcia lokale 10, 25, 35 m2 w

centrum Tarnowa, ul. Targowa, I p., wysoki
standard. Tarnów, tel.26-00-54, po godz.19.

LOKALE- Wielicka. 012/655-46-15___________

N.SĄCZ 35m3 do wynajęcia. (0-18)441-48-35,
442-87-84.

KUPIĘ dom drewniany lub murowany za około

20.000. Okolice Limanowej lub dalej (0-18)
337-29-27.

43A budowlane, fundament k/Wieliczki sprze-

dam (0-12)429-35-77__________________

8Ą 13a, 14a (tel, światło, ogrodzone) lub

w całości. (0-18)442-88-60, 442-29-43.

CHEŁMIEC-GAJ działka budowlana 9a, cz.uzbro-

jona. (0-18)443-86-98.____________________

CHEŁMIEC, działki 3x1 Oa lub całość. Wiado-

mość: Chełmiec, Szeroka 43a._____________

CZTERY działki budowlane, uzbrojone, pow. (9-
11 arów) 200m od trasy A-4(Dębica- Pilzno)
Parkosz 35, tel. (014)721-442_____________

DZIAŁKĘ rekreacyjną przy Zakopiance sprze-

dam (0-12)658-38-57_____________________

DZIAŁKĘ budowlaną 14ar w Nowym Sączu

przy ul.Kapuścińskiego sprzedam (0-43)823-
52-89 .

DZIAŁKĘ budowlaną 29 a w Mościcach sprze­
dam Tel. (014)23-23-20; (014)26-48-76 po

16.00 .__________________________________

GORLICE, Korczaka, 16 i 17a budowlane,

uzbrojone. (0-18)353-63 -96.
______________

GUMNISKA k/ Dębicy: 8ha ziemi otoczone

z trzech stron lasem, pośrodku rzeka ( na

ośrodek rekreacyjny) Tel. (014)70-04-37,

816-784__________________________________

JORDANÓW- działki budowlane 5,6,8,11 ar-

sprzedam. Tel. 033/77-13-15____________

LEWNIOWAI Gospodarstwo rolne 4 ha+ zabu­
dowania -sprzedam. (014)68-42-262, 68-49-

242___ __________________________

N.SĄCZ, Pułaskiego - Orkana, działka 19a

uzbrojona. (0-18)442-37-59._____

N.SĄCZ/Wielopole działka 35a ogrodzona
w kwadracie, od trasy głównej na Kraków

200m. (0-18)443-21-04.

NOWY Sącz, Barbackiego, 41 arów, plus

droga (na budownictwo szeregowe)

„Property" (0-18)443-73-80.

RZUCHOWAI działka 10 arów, 30 tys cegły,

plan, siła, tel. (0-14)26-56-53 .____________

SPRZEDAM działkę o powierzchni 10,40 ara

rozpoczęta budowa. Słomniki ul.3-go Maja
koło numeru 26. Informacja (0-12)429-56-46

po 20.00_________________________________

TARNÓW-MDŚCICE. Działkę budowlaną 21,88

ara -sprzedam. (0-14)21-78-85 .__________

TĘGOBORZE 55ara, na działki budowlane koło

głównej drogi (0-18)444-81-22 .

TRZYCIERZ 37 (nowosądeckie), działka budow­
lana Warów. Krystyna Pach, Trzycierz 37.

WOJNICZ -Więckowice przy Alei! Działka bu­

dowlana, uzbrojona 21 arów. Tel. (0-14)79-
04-38.

_____________________________

ZGŁOBICEI Działka budowlana 12 arów. (0-17)
62-21 -59, (0-14)26-43-54, wieczorem.

DZIAŁKĘ budowlaną, pow. 1 ha ■ sprzedam.

(014) 68-69-718
___ ____________________

BOGUMIŁOWICE, tarnowskie! Działkę budowla­

ną 17 arów - sprzedam. (0-17) 346-20

GARAŻE, wiaty, kioski. (0-18)442-37-28,

kom.0/601-49-53-33 ._____________________

GARAŻE blaszaki, drzwi uchylne -niskie ceny.

(0-14)790-912, (0602)792-375, (0-32)292-
43-72 .___________________________________

GARAŻE, melaminy, wiaty. Tel/fax (0-14)54-10-

87, (0-602)748-743.

GARAŻE, wiaty i inne usługi ślusarskie - najta­
niej w Polsce. Bezpłatny transport, korzystne

rabaty. (0-18) 332-10-52, (0-12) 655-17-29,

090-38-98-58

MELAMINY wysoka jakość wykończenia (biu­
ra, pawilony handlowe, pomieszczenia socjal­
ne). Tel./fax (0-14) 54-10-87, (0-602) 748-

743.

FIRMA

POSIADA DO WYNAJĘCIA

magazyny
o łącznej powierzchni ok. 600 m2

oraz

pomieszczenia biurowe

opow.ok.90m2

(0-12)425-55 -55,655-34-08 «

NOWY Sącz, centrum lokal biurowy o

powierzchni 27m2, odnajmę (0-18)441-21-04.

NOWY Sącz, lokal handlowy ok. 40m3 do

wynajęcia. „Makabi" Lwowska 10 (0-18)442-

26-57.____________________________________

NOWY Sącz -centrum, lokal 57m2, wejście od

podwórza -odnajmę (0-18)442-28-82. __

NOWY Sącz, ul. Nawojowska 56! Loakal skle­

powy, pow. 84 m2 do wynajęcia. Tel. (O-

18)443-63 -90, (0-14)24-14-46.____________

STUDENT anglistyki poszukuje pokoju. Tel. (O-

32) 814924.____________________________

TYMOWA-Centrum! Pomieszczenia 186 m2 na

produkcję, magazyn, lokal handlowy lub ga­
stronomiczny, plac ogrodzony 700 m2 wy­
dzierżawimy od kwietnia. Kółko Rolnicze Ty-
mowa, gm. Czchów, tel. (0-14)686-05-44, ca­

łodobowy. ___________________

■

WYNAJMĘ lokal w Skawinie (0-12)277-77-73

po godź. 20.00___________________________

WYDZIERŻAWIĘ warsztat ślusarski, urządzenia,

materiał, oddzielne zasilanie. Tel. (014)79-
00-77 .___________________________________

BRZESKO centrum lokal sklepowy, 27 m2, wy-

najmę. (0-14) 686-24-25__________________

TARNÓW, Krakowska! Dwa pomieszczenia z ła­

zienkę 70 m2 do wynajęcia. Tel. (0-14) 26-

43-96

MEBLE na zamówienia, ekspozycja -Salon me­

blowy. Nowy Sącz, IBrygady (0-18)441 -42-03

DOMU

TAPETY
NAJWIĘKSZY

WYBÓR
w sklepachfirmowych

HURTOWNI "POLAMI"
ul Królewska 51
uL Lwowska 26

PARKIET, boazeria, produkcja szeroki wybór,

ceny konkurencyjne. Usługi w tym zakresie.

Tel. (0-12)3881284, (0-90)379801._______

PIANINO niemieckie Theodor Betting. Tel.

(014)42-32-78._________________________

RAINBOW roczny -pilnie sprzedam. Tel. (0-

14)24-15-27, po 16.______________________

SEGMENT meblowy czarny -tanio. (0-14)22-49-

81, po 19.

SPRZEDAM łóżeczko- kojec składany, wózek głę­
boki z koszem rozkładany na spacerowy (cze­
ski). Cena do uzgodnienia. (0-12)429-25-31

ANTYWŁAMANIOWE zabezpieczenie drzwi: bla­

cha, blokady, tapicerka, zamki, zaczepy, koł­
ki (012)415-42-87

SZAFY, GARDEROBY,
ZABUDOWA WNĘK
r DRZWIAMI PRZESUWNYMI

I SKŁADANYMI
170 LArl FIRMY r

GWARANCJI] ZwrajwrwrfoMsryd
I STANLEYJ

o/.łtóM W.6KW75
•AfmiidM6llel.dU62l3w.339

• m. Niepodlegkid3 (pawSm)

ANTYWŁAMANIOWA blacha, zamki, tapicerki, ża­

luzje pionowe „AKCENT", krótkie terminy (0-

12)636-37-90 ___ ._____________________

DOMOFONY- naprawa. (012)423-59-97

HYDRAULIK (0-12)656-23-38

MALOWANIE, tapetowanie (012)425-25-23
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KOMPLEKS HANDLOWY „RYBITWY"

efektu
największy w Małopolsce plac hurtowy, Kraków, Półłanki 33a

zaprasza na

PRZEDŚWIĄTECZNE ZAKUPY.

Tu kupisz po najniższych cenach w regionie:
warzywa, owoce i cytrusy ryby i przetwory rybne ćP artykuły spożywcze ($> nabiał & słodycze

® Żyazyimy wllaimydh zajtapów u W®s®ftydu Śwlajlt WWfcfflwramydh ®

NOWY Sącz -żaluzje, rolety. Produkcja - mon­
taż. Ceny już od 20zł. (0-18)443-85-90
wew.66 443-74-00 wew.66. Biuro czynne od

8.00-16.00.

SOSNA- foszty. Sprzedam. Tel. (014)67-79-
249

MONTAŻ podłóg, boazerii panelowej, elewacje,

PCV. Rabaty 10%, „Davi“ (0-18)441-42-03.

STRUGARKI 4-stronne używane Weinig. (0-95)
7321660

CZYSZCZENIE ekologiczne dywanów,

wykładzin oraz tapicerki meblowej

(012) 415-24-00

TELEWIZJA przemysłowa, alarmy profe­
sjonalnie. (0-18) 441-38-55 .

POLECAMY usługi renowacji oraz wyrób mebli

artystycznych. (012)262-14-58 .

PROFESJONALNE sprzątanie, pełny zakres

usług 90-12)421-35-98____________________

RENOWACJA wanien. 0-602 349-725
____

ŻALUZJE- produkcja, sprzedaż, montaż- „ZA-

LMAX“ (012)655-74-74, 655-63-76

ŻALUZJE, antywłamaniowe rolety, pionowe,

poziome. 012/649-76-21, (018)442-04-72

ŻALUZJE Nowy Sącz- (018)441-20-38

WIĘŻBĘ dachową sprzedam Gorlice (0-18)

353-14-87.

ZAKŁAD Blacharsko-Dekarski wykonuje pokry­
cia dachowe wszelkimi rodzajami blach oraz

ciesielkę, faktury VAT. Tel. (0-14)27-30 -58.

TAŚMOCIĄG budowlany długi 10 m, cena przy­
stępna - sprzedam. (0-14) 671-4563

PŁYTY drogowe kupię ok. 20szt. (0-18)44-64-
409 od 8.00 - 16.00

OCIEPLANIE budynków pianką termoizolacyj-

ną. Tel. (041)31-17-029___________________

MONTAŻ wkładów kominowych ze stali kwa-

soodpornej, nierdzewnej „ BUD- KOMIN". Tel.

(0-14)2521-87, 21-46-83.
_________________

MYCIE budynków. (514) 33-18-02.

OCIEPLANIE budynków, tynki mineralne, si-

ding, remonty, wykończenia wnętrz. Stoi -

Gips (518)441-39-63.____________________

PARKIET układanie, SZLIFOWANIE (maszyny

bezpyłowe), FLIZY. (0-18) 44513-41, 262-

42-74.____________________________________

PARKIETY, płytki, suche tynki -tanio, solidnie.

Tel. (514)2537-48.

MASZYNY do szycia domowe, przemysło­
we- kupno, sprzedaż. 09538-37-56

090-367-503, 0601-45-47-47. Zabiegi gineko­
logiczne. Kraków

PRZEJMĘ zadłużoną Spółkę z o.o . Tel. 5601

37-51-58

OIIERLOCKT maszyny wieloczynnościowe,

stebnówki, urządzenia prasowalnicze. MEGA-

sklep (012)65534-65

RATY

ś

090-215991 GINEKOLOGIA_________________

DERMATOLOG (012)413-46-84, (012)634-05

17_______________________________________

GINEKOLOG - leczenie, zabiegi. Łódź 0-

602335083.______________________________

HERBALIFE -informacja, sprzedaż produktów
wspomagających odchudzanie. Tel. (0-14)21-

8589.___________________________________

PROMOCJA środków Herbalife (0-12)412-15-74

SPRZEDAM wytwórnię galerii metalowej

(012)422-9554

WORKI Reszlowe 50 kg- oferuję, supercena.

Tel.: 0601-27-69-39

ZAKŁAD Ubezpieczeń i Reasekuracji Po­
lonia S.A. unieważnia polisy o nr Auto

Casco nr 309A123851 do 123870 i OC

nr 308A174967 do 174970.

BETONIARKĘ 400 L oraz wibrator. (012)645-

05-73____________________________________

PARKIETY- produkcja, sprzedaż z materia­
łów własnych i powierzonych- Brzesko.

(014)65318-90

OVERLOCKI
DOMOWE i PRZEMYSŁOWE

•» stębnówki
urządzenia prasowalnicze
noże krojcze, igły, części
maszyny wieloczynnościowe

MECA - SKLEP (512) 65534-56

Kraków-PodgOrze
ul. Limanowskiego 52

TURYSTYKA, SPORT
GIMNASTYKA odchudzająca, step, aerobic. No­

wy Sącz, Szkoła Podstawowa Nr 7, codzien­
nie 18,19, 20 (518)44521-30 po 15.

AKORDEON 120 bas Paollo Soprani, Hohner 80

bas, organy Yamaha z kolumnami i wzmac-

niaczem 60, gitara basowa. (514)797-210.

RUSZTOWANIE warszawskie nowe lub używane

(0-18)442-79-34 wieczorem.

ADAPTACJA poddaszy, suche tynki, ścianki

działowe, sufity podwieszane, kasetony.
0/90-685870.FOSZTY drzewo iglaste 20 kubików, sezono-

wane 6 lat sprzedam. (014)21 -76-06.

FOSZTY suche -sprzedam. (0-14)21-60-10.

FOSZTY dębowe, jesionowe, bukowe, suche.

(012) 645-05-73

PARKIET .Jarząbek" produkcja, sprzedaż,

montaż, zakład.Tel: (012)272-19-96. Sklep

Firmowy, al. 29 Listopada 103a, tel:

(012)413-47-83, kleje, lakiery, akcesoria,

hurt- detal.

SILNIK elektryczny 2,2kW 960 o/m z prze-

kładnią (nowy). Tel.0/90-67-94-48 N.Sącz.

SPRZEDAM nową prasę mimośrodową ze sto­
łem roboczym, 690'540 mm, (512)637-95

26_______________________________________

SPRZEDAM mini- trak do wałków. Tel: (018)27-
71-966

OŚRODEK Wypoczynkowy „Czercz" Piw­

niczna, tel. (518)44-64-185 - wczasy,

obozy, zielone szkoły, wycieczki, kolonie.

OKNA jednoramowe, drzwi, schody, para­
pety, mozaika. Producent. (0-18)445-
16-23,0/90-314-351.

PARKIET: jesionowy, dębowy poleca producent
JANMAR Kalwaria Zebrzydowska Jagiellon-
ska 27a (0-33)765-104 766-741

___________

PAKAMERY, garaże, kioski. 012/644-62-97

ANTYWŁAMANIOWE kraty, rolety stalowe alumi­
niowe drzwi MULT-T-LOCK, Gerda (012)632-
39-38, 0601-44-67-65____________________

BRUKOWANIE (012)63511-39_______________

BRUKARSTWO (012)657-07-11, 65564-18

CYKLINUJĘ, układam, poprawiam parkiety

(012)267-0547, (012)41521-12___________

DACHY, naprawy, krycie. Termozgrzewalna.
Montaż okien VELUX (012)267-6586

DĘBICA- usługi remontowo- budowlane: ocie­

plania zewnętrzne, flizowanie, wykończennia

wnętrz. (014)68-15449

PROJEKTY, budowy, remonty, docieplanie

budynków. Firma .JARD" Nowy Sącz

(518)441-42-61.

PROJEKTY - budownictwo jednorodzinne,

usługowe, gospodarcze - krótkie termi­

ny (518) 441-27-75.

PRASA mimośrodowa 63t 1 szt, 40t 1 szt.

10t 1szt. Wanno-kielich galwaniczny

(012) 274-63-59

PRODUCENT oferuje siatkę ocynkowaną, po­
wlekaną, elementy ogrodzeniowe, krótkie ter­

miny dostaw. Faktura VAT. Przy większych
ilościach, transport gratis (0-18)351-18-11

wew.196._________________________________

PUSTAKI żużlowe, betonowe, bloczki, kręgi 60,

80, 100, 120, rury 30, 40, 50. (0-12) 267-

4580 producent.

DOCIEPŁANIE budynków metodą lekką

mokrą lub SIDING, profesjonalne ukła­
danie kostki brukowej, adaptacja stry­
chów. Gwarancja, VAT. Firma JARD No­

wy Sącz (0-18)441-42-61.

PRODUKCJA podłóg, boazerii i obiciówki ze­

wnętrznej- rachunki VAT. Tel. (018)25574-
70_______________________________________

PROFESJONALNE układanie kostki brukowej. (5

18)3325229

SIDING, łaty, kamień elewacyjny, sprze­
daż- montaż (012)422-5536

TRAK taśmowy, frezarko -czopiarkę oraz

frezy do okien EURO, mało używane. (0-

18)337-1570 do 16, 337-32-51 po 16.

POSZUKUJĘ obiektu kolonijnego dla 50 osób;

w terminie 29.0519.07.98. Tel. (0-12)415
52-63.___________________________________

WCZASY, wycieczki, zielone szkoły. Pobyt

świąteczny. Emeryci - zniżka 10%.Domy
wczasowe w Wiśle i Brennej ■ rezerwacja.
Fax/tel. (0-33) 55-31-66. Zapraszamy.

ZAPRASZAMY na tanie wczasy rodzinne w Ra5

ce. Tel. (018)2579-330

FIRMA Usługowo- Handlowa JAPO-POL: budo­
wa kompleksowa domów (system „sun-

day“)adaptacja poddaszy, suche tynki, mon­
taż okien dachowych. Tel. (014)68-17-011

FLIZOWANIE, hydraulika ekspresowo

(012)414-2594

KNAIDRZWIZPCVIAl

OKNA Z PCV
PRODUCENT

PCV-SYSTEM: VEKA

PANORAMA
ALUMINIUM-SYSTEM: WICONA

YAWAL

KRAKÓW UL. OPOLSKA 12

tel. (0-12) 637-03-22 w. 57,
fax (0-12) 637-60-87

FLIZOWANIE, hydraulika, panele podłogowe,

malowanie, gładź, rachunki, gwarancja (012)
657-58-54________________________________

FLIZOWANIE, układanie marmuru, granitu, kost-

ki brukowej. Tel.: 0601-50-02-92___________

GAZ-NAPRAWA pieców łazienkowych, term, hy-
draulika, rachunki VAT. (012)419-22-63

KDPARKD-ŁADOWARKA Ostrówek (0-14)61-36-
251 po 20.

SIDING- ocieplanie i montaż elewacji. 012/

655-08-35
________________________________

STUDNIE odwiercam. Nowy Sącz (518)44-11-
644 wieczorem.

__________________________

STUDNIE wiercone. (012)643-14-35, 09569-

12-67____________________________________

SUCHE tynki, wszystkie technologie, gładź, ta­

petowanie, wylewki, flizowanie, panele.

(014)66-58-079._______________________

TYNKI 5 zł, murowanie, remonty. Kraków, Spi-
ska 3/15________________

UKŁADANIE fliz, parkietu, cyklinowanie (0-

18)44562-27.___________________________

UKŁADANIE nawierzchni z kostki brukowej, re-

monty kompleksowe. (0-18)443-2570.

USZCZELNIANIE okien i drzwi, montaż. (014)61-
282-38

STOSUJEMY ORYGINALNE OKUCIA

NAJNIŻSZE CENY

RURY grzewcze szklarniowe używane. (014)
68-46-613 po 20.

FLIZY * TERAKOTA.
Opoczno, zagraniczne

Niskie ceny od 19,50 m2

Raty bez żyrantów (Lukas)

Kobierzyńska 23a (Stara Tandeta)

Tel. 423-57-85

SIATKA ogrodzeniowa, ocynkowana, powleka-
na. Producent (0-12)271-1526

KOSTKA brukowa: profesjonalne układa­

nie, sprzedaż atestowanych materiałów

brukarskich. „PLAKO", Tarnów, Kocha­

nowskiego 41, (014)21-27-62 (8 -16);

(014)23-10-47 po 17.

WIERCENIE studni oraz lokalizacja cieków

wodnych. Zakliczyn n/Dunajcem. (5

14)6653551.

WYWROTNICA Gerda, podnośnik jednokolumno­
wy, kompresor inne z likwidacji warsztatu. (5

14)6555307.____________________________

SILOS na cement 25 ton oraz pakowaczkę ■

sprzedam. (514) 684-60-24

RTV, AGD,

WIEŻA Technics, cztery kolumny 110 W (014)

78-47-36.

ANTENY-012/648-3542

BOJLERY, kuchenki, piecyki, pralki- naprawa,

wymiana. (012)65-95195,658-37-75

NAPRAWA pralek automatycznych (512)637-
9595.

NAPRAWA telewizorów (012)423-76-59,

(012)411-63-27___________________________

NAPRAWA lodówek, zamrażarek, Zakład Usłu­

gowy. 012/411-49-66_____________________

NAPRAWA sprzętu AGD- pralek, lodówek.

012/412-89-56

KOMPUTERY

PRZEPISYWANIE tekstów, skanowanie. (012)
649-9583

FAUNA, FLORA

MATRYMONIALNE
BIURO ANNA polsko- francuskie (0-12)637-

12-16____________________________________

BIURO Matrymonialne Tarnów, 24-15-61- dys-

ponuje zagranicznymi ofertami Panów.

BIURO Matrymonialne .DUET" zaprasza. Za­
mieszczenie oferty bezpłatne. 35104 Kra-

ków 45, skrytka: 103_____________________

WDOWIEC szczupły lat 67 emeryt, średnio sy­
tuowany pozna panią miłą i towarzyską do

lat 65. Oferta 1/JK Kraków

BEZPŁATNY korespondencyjny kurs biblijny.

Pomaga zrozumieć Biblię. Christadelphians
Poznań 65101, Zmysłowska 9____________

BIURO Rachunkowe. N.Sącz (0-18)442-74-38 .

FLAGI (012)423-71 -16
___________

GARAŻ blaszak 2 lata -tanio. Tel. (514)24-25

4Z_______________________________________

KRÓTKĄ suknię ślubną ■ sprzedam. (514)79-

14-02.
___________________________________

KUPIĘ antyki- obrazy, meble, srebra, biżuterię

(012)632-71-97, (012)647-8550__________

KUPIĘ powóz (01)282-50-18_______________

KUPIĘ antyki- obrazy, meble, srebra, biżuterie

(512)632-71-97 647-80-50
_______________

KUCHNIA gazowa, garnki, parnik do ziemnia-

ków. (0-14)79-0577._____________________

KUPIĘ sklep przenośny do 30 m2. Tel. (5

14)79-59-34,(8-14), (0601)505907.

MAGIA 0602-155558

________

BIZNES
ATRAKCYJNY lombard- Długa 5 (012)422-15
54. Pożyczki pod zastaw nieruchomości

BANKOWE kredyty DUKAT ul. Łazarza 13

(012)421-82-21 od 10.00-17.00

NAGROBKI granitowe (512)271-41-07 wieczo­

rem________________________________

NAGROBKI tanio, granit, lastriko (0-12)278-48-

76_______________________________________

NOWA odzież Ouelle -na wagę- hurt likwidacja

(090)248-539 (0-18)444-11-30

CZYNNY Zakład Usługowy - sprzedam. 012/

267-41-20________________________________

DĘBICA- posiadam lokal, samochód dostaw­

czy- przyjmę przedstawicielstwo lub inną pro-

pozycję. Tel. (014)67532-28__________

DŁUGI odzyskuje „PROKURA" s.c . (0-12)421-

9518_______________

DRESY, odzież sportowa dla klubów i sklepów

■producent. Brzesko,(014) 68-68-150.

PAWILON Kontenerowy przenośny, po­
wierzchnia 110 m2 (magazyn + biura

lub do zamieszkania -sprzedam. Tel. (5

14)26-72-12, (5601)444-565 .

KOMPLEKSOWE wykończenia wnętrz, szpachlo­
wanie, malowanie, flizowanie, tapetowanie,
suche tynki, panele. VAT. (514)22-42 -14 .

KRATY, drugie drzwi, zamki, otwieranie awa-

ryjne. 012/659-01-95, 0602-717-791

KWASOODPORNE wkłady kominowe tel. (012)
272-08-62________________________________

MALOWANIE tapetowanie, gładź, panele, sufity

podwieszane (012)658-52-90______________

MALOWANIE, tapetowanie, gładź, renowacja

stolarki, kasetony, suche tynki. (512)425

7563___________________________________

MALOWANIE tapetowanie, flizowanie, suche

tynki, sufity podwieszane -solidnie. Tel. (5

14)22-28-32._____________________________

MALOWANIE dachów, remonty kominów. Tel.

(514)22-28-32.___________________________

MALOWANIE dachów, elewacji- gwarancja.

(012)6450573___________________________

MIKROFALOWE odgrzybianie, osuszanie budyn­
ków, blokady przeciwwilgociowe, drenaże,

remonty. 0602-26-6540

ŻALUZJE, markizy, rolety -produkcja, usługi.

Tarnów, Strusińska 10, (514)21-5598, (5

14)254 530.

FLIZOWANIE, malowanie. (512) 6359540,

63541-60

NARZĘDZIA > MASZYNY

BETONIARKA 150 i 400, wibrator duży, formy ,

kręgi 0 20, 30 cm, podkłady żeliwne, inne

formy betoniarskie. (514)6555307.

I
BOKSERA żółtego 8-miesięcznego, kpi. szcze­

pień, (możliwość dowozu). Tel. (514)42-45
29 lub (514)42-42-59.____________________

COCKER-SPANIELE szczenięta rodowodowe. (5

18)443-84-45.____________________________

DOBERMANY szczenięta rodowodowe. (0-14)

66-58-136._______________________________

DOGI, owczarki szkockie collie. Tel. (514)42-
4529 lub 42-42-59.

DWA konie rasy huculskiej (klacz i wa­

łach). Wiadomość, tel. (0-14)79-07-58,

wgodz. 18-20.

BUKOWARKĘ oraz inne maszyny szwalni­
cze- sprzedam. 0953537-56

OWCZARKI szkockie, kaukazy (512)278-69 -

50

|JRP| \ J Kraków, ul. J. Conrada 55,
WŁASNY IMPORT ;j V tel. 636-72-77 (naprzeciw Makro),

HURT-OETAL Z ■■■■ Z ■*■■■ Z Kraków, ul. Morelowa 26. tel. 425-27-97

płytki ceramiczne
meble łazienkowe
wanny i kabiny
ceramika sanitarna
armatura
listwy wykończeniowe
wanny i kabiny
z hydromasażem
(jacuzzi, bano 10)

IMPORTER Odzieży Używanej oferuje wy­
sokiej jakości oryginał niemiecki, holen­
derski. Możliwość transportu, skupuje­
my odpady. (5602)773-413, (0-602)
608-757, (514)22-0513.

PIANINO bardzo dobre sprzedam (518)445

04-14______________________ _____________

PIANINO sprzedam. (0-18)446-33-76. _

PŁUGI, kultywator do ciągnika, śrutownik

„Bąk" z silnikiem 7,5 KW, śrutownik na ka­
mienie. Tel. (514)34-08-62, godz. 18.00 do

20.000, grzecznościowy.

PROJEKTY architektoniczne i pozwolenia bu­
dowlane tel. (012)421-1530, 0602-62-95

77

DŹWIG HIAB 3.5t, 5m, 85r. N.Sącz, Piątkow-

ska 9, 0/90679-448._____________________

GWINCIARKĘ niemiecką do rur, silnik elektrycz-

ny i spalinowy. Tel. (014)79-0577.

HYDRAULICZNE urządzenie dźwigowe (HDS).
(518)4452570,_________________________

KOMBAJNY zbożowe, prasy wysokiego zgnio­
tu, myjki ciśnieniowe typu KARCHER (z pod­
grzewaczem wody do 150 0). Jan BR5

DZISZ, Olszyny 434 woj. Tarnów. Tel. 422 .

MASZYNY STOLARSKIE: strugarka 5str,

szlifierka do noży i frezów, szlifierka ta­

śmowa, dłutarka, frezarka dolno wrze­

cionowa, wiertarko -frezarka pozioma.

(0-18)471-12-11 .

MASZYNY szwalnicze stebnówki „Textima"

używane -sprzedaż.Tarnów, (014)33-07-05 .

MASZYNY stolarskie. Fabryczne, używane.
012/ 281-76-08 w.52

OWCZAREK niemiecki szczeniaki. (518)
4452518.

PINCZERKI, ratlerki, wilczury, tel. (514)42-32-
59 lub 42-43-29, grzecznościowy.__________

PON suka 3 lata z rodowodem pilnie sprze-

dam. (518)4451569.

ROTTWEILERY szczenięta. (514)255578.

ROZSADĘ pomidorów odmiana holenderska -

sprzedam. (514) 68579-86

KUPIĘ: topola, lipa, wierzba 0602-741 -628

TRESURA psów. (014)61-237-82, 0602-178-

712

INNE

0601-428-158 (032)24-28-724 GINEKOLOGIA

KOMPLET wyposażenia sklepu spożywczo-

przemysłowego sprzedam. Tanio. Tel: (014)
67528-30

_______________________________

KURTKI, spódnice, koszule, tanio od

producenta (0-18)443-75-31, 443-42-70,

(0601)49-52-20. _________________

KURNIK do wynajęcia. (0-14)26-83 -47 .

LOMBARD- Długa 76 (012)632-43-66 _____

NOWY stół bilardowy, duży wymiar, czarny. (0-

14)784-297,______________________________

ODSTĄPIĘ sklep kosmetyczno-papierniczo-go-

spodarczy 0601-46-71-07, po 19.00 (0-

12)658-6525____________________________

PŁASZCZE damskie od 100 zł, garsonki od 40

zł. Poleca producent. (0601)40-62-16.

PORADY prawne tel. (012)421-1530, 0602-

62-9577 i inne

PRODUCENT obrazów skórzanych poszu­
kuje odbiorców. Tel/fax. (0-68)38-75
007, 0/601-46-62-74 .

PRZYCZEPA gastronomiczna, rożen gazowy, sa­
mochód Polonez, 1990 sprzedam. (014)74-
31-45.

SKÓRY WŁOSKIE^

bezpośredni importer
skór licowych, nubuk,

dwoina, krek i inne.

^(090) 36-11-09

PRZYJMĘ zamówienia na indyki odcho­
wane Maria Zbyrowska, Czarna Tarnow­

ska, Jaźwiny 87, Tel. (514)82-51-55,
tel. kom. (0-90)317-046.

SŁOMĘ prasowaną sprzedam- 20t (512)285

50-96____________________________________

SOLARIA (0-59) 437-948.___________________

SOLARIA (0-58) 621 76 63.
_________________

SPRZEDAM bryczkę i powóz do remontu

(012)282-5518__________________________

SPRZEDAM stodołę do rozbiórki (512)27531-

22_______________________________________

SPRZEDAM 2 miejsca w grobowcu, Rakowice

(512)634-20-59__________________________

SPRZEDAM kserokopiarkę Canon FC 310 (5

18)441-49-07 po 18.______________________

SZKLARENKA ogrzewana 6m x 3m, opryski­
wacz, przyczepa duża -niska -sprzedam (5

18)443-2521____________________________

SZLIFIERKA ramieniowa, formy, betoniarka, wi-

brator inne formy. (514)6555307.________

ŚWIERKI srebrne jodły, cisy, cyprysy- sprze-

dam. Kraków, ul. Goszczyńskiego 37

UWAGAI Nowa, atrakcyjna odzież damska

z Holandii na wagę. 0031-6-53942493.

WRÓŻBY SYBILLA (0-12)421-58-84 Kra­

ków ul.Ogrodowa 3 (parter).

WYRÓB nagrobków wysoka jakość, niskie ce­

ny, transport, zestawianie -gratis. Tarnów -

Krzyż, ul. Krzyska 147, tel. (514)25-00-23.
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Liga NBA

Pech Tłoków
Liga NHL

Znakomita forma
Najbardziej zacięty mecz w minionej kolejce odbył się w De­

troit. Miejscowi Pistons znów byli bliscy zwycięstwa, ale osta­
tecznie przegrali 90:92 z Cleveland Cavaliers i była to już ich

czwarta kolejna porażka. Cavs nadal ubiegają o piąte miejsce w

Konferencji Wschodniej. Podobne aspiracje zgłasza Atlanta

Hawks, którzy pokonali Toronto Raptors 105:91.

i\I "

K-

:■ s■ '

Do kosza rzuca Jeny Stackhouse (Pistons), blokuje Vitali

Potapienko

„Kawalerzyści” w konfron­
tacji z „Tłokami” zaliczyli 15

przechwytów. Właśnie takim

zagraniem popisał się Brevin

Knight, który odebrał piłkę
weteranowi Joe Dumarsowi.

Knight (14 pkt., 15 asyst) 5,1
sek. przed końcem meczu wy­
korzystał dwa rzuty wolne

(92:87). Wynik ustalił równo z

finałową syreną Lindsey Hun­
ter. Wśród pokonanych, któ­

rzy dzień wcześniej ulegli po
dogrywce Chicago, wyróżniał
się Grant Hill — 16 pkt., 10

asyst. Spotkanie zakończyło
się niemiłym incydentem,
gdyż z boiska, po brutalnym
faulu na Knighcie, został usu­
nięty Jerry Stackhouse.

Absencja kontuzjowanych
Steve Smitha i Christiana La-
ettnera nie przeszkodziła
Atlancie Hawks w pokonaniu
jednego z ligowych słabeuszy,
jakimjest Toronto Raptors. W

dwunastym kolejnym zwycię­
stwie nad „Dinozaurami”,
spory udział miał Mookie Bla-

ylock (16 pkt.), który w trze­
ciej kwarcie zaliczył tysięczny
rzut za 3 punkty.

Niezwykle rzadko się zda­
rza, aby Karl Malone (29 pkt.)
nie był najskuteczniejszym
strzelcem Utah Jazz. Takie
zdarzenie miało miejsce w

wygranym przez „Jazzme-
nów” meczu 98:89 z Portland
Trail Blazers. Lepiej od „Listo­
nosza” trafiał Jeff Hornacek —

31 pkt. (jego rekord sezonu).
Drużyna z Salt Lakę City mia­
ła ułatwione zadanie, gdyż w

szeregach „Świetlistych
Smug” nie wystąpił Isaiah Ri-
der. Trener Mikę Dunleaway
zawiesił go (na jedno spotka­
nie) za spóźnienie na wtorko­
wy trening.

W pozostałych spotka­
niach: Washington Wizards
— Philadelphia Sixers 91:112,
Orłando Magie — Boston Cel-
tics 87:98, Denver Nuggets —

Milwaukee Bucks 100:106.
W poszczególnych konfe­

rencjach prowadzą: wschód —

Miami oraz Chicago zachód —

Utah oraz Seattle.

(opr. BK)

Czerkawskiego
W znakomitej formie znajduje się ostatnio Mariusz Czer-

kawski. Polak po raz trzeci z rzędu zdobył dwa gole w meczu i

ma ich już jedenaście na koncie w tym sezonie. Tym razem po­
mógł New York Islanders pokonać Tampa Bay Lightning 4:0

(0:0, 1:0, 3:0).

Czerkawski
dwa razy

Polak zdobył pierwszą i

ostatnią bramkę spotkania.
Autorami pozostałych
dwóch był Trevor Linden.
Bardzo dobrze spisał się
bramkarz Wadę Flagherty,
który obronił 25 strzałów, po
raz drugi w karierze nie dał

się zaskoczyć rywalom. Tre­
nerzy „mieli nosa” zastępu­
jąc Tommy’ego Salo Flagher-
tym.

Porażka
Diabłów

Nie powiodło się nato­
miast liderowi NHL, ekipie
Krzysztofa Oliwy,’ New Jer­
sey Devils, którzy na wła­
snym lodowisku ulegli 0:4

(0:0, 0:2, 0:2) Carolina Hurri-
canes. Spora niespodzianka
była głównie zasługą rewela­
cyjnie dysponowanego
bramkarza gości Trevora
Kidda. Kidd zastopował
wszystkie 37 uderzeń rywali.
Po raz pierwszy w karierze
nie musiał wyjmować krąż­
ka z siatki. Gary Roberts i
Jeff O’Neill zaliczyli po golu i

po asyście. Na listę strzelców

wpisali się także Ray Shep-
pard i Nelson Emerson.

Hasek nadal
w formie

Złoty medalista olimpijski
z Nagano, bramkarz z Czech
Dominik Hasek po raz 13. w

tym sezonie, a 33. w karie­
rze, zachował czyste konto

po stronie strat. Jego druży­
na Buffalo Sabres pokonała
Los Angeles Kings 4:0. Hasek
obronił 37 strzałów i prze­
trwał 10 okresów gry w osła­
bieniu. Już tylko dwóch me­
czów bez straty gola brakuje
mu aby wyrównać rekord

pojedynczego sezonu NHL

należący do legendarnego
golkipera Chicago Blac-
khawks Tony’ego Esposito,
ustanowiony w latach
1969/1970. Bramki dla Sa­

bres zdobyli: Donald Audette

2, Aleksiej Żytnik i Curtis
Brown.

Phoenix Coyotes pokonali
na wyjeździe 5:1 Anaheim

Mighty Ducks. Po bramce i

asyście mieli na koncie: Ke-
ith Tkachuk, Jeremy Roe-

nick, Rick Tocchet i Norm
Maciver. Piątą bramkę dodał

Teppo Numminen, a po dwie

asysty zaliczono Cliffowi

Ronningowi i Dallasowi Dra-
ke’owi. Kolejnym bramka­
rzem, który w środę miał

znaczny udział w sukcesie

swojej ekipy był zawodnik

jednej z najsłabszych drużyn
w NHL Vancouver Canucks
— Arturs Irbe. Jego zespół
dość niespodziewanie wy­
grał z Edmonton Oilers 4:2.
Irbe obronił aż 43 strzały.

Pittsburgh Penguins — San
Jose 2:3, Detroit Red Wings —

Colorado Avalanche 2:0, Flo-
rida Panthers — Montreal Ca-
nadiens 3:4, New York Ran-

gers — Boston Bruins 2:4,
Toronto Mapie Leafs — St Lo­
uis Blues 4:6, Calgary Fla-
mes — Dallas Stars 3:1, Ana­
heim Mighty Ducks — Phoe-
nix Coyotes 1:5.

W poszczególnych konfe­
rencjach prowadzą: wschód
— Pittsburgh oraz New Jer­
sey; zachód — Dallas oraz Co­
lorado.

(opr. BK)

Multilotek

3-5 -9-11-14
15—20—22 — 23—24
26—29—40—43—46
50—62—68 — 71—80
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W Polsce tradycja Świąt Wielkanoc­

nych łączy się z obfitością jedzenia. Po

okresie postu, kulinarnych wyrzeczeń,
jesteśmy bardziej skłonni oddać się roz­
koszom stołu.

Ciasto piecze się samo

- Zwiększony ruch notowaliśmy zwy­
kle przed Niedzielą Palmową - stwierdza

Jerzy Cieszkowski, zastępca dyrektora
ds. handlowych „Supermarketu" - dlate­
go już dzisiaj jesteśmy dobrze przygoto­
wani na odwiedziny naszych klientów.

Jak każdego roku atrakcyjny jest nasz

„świąteczny stół" - ekspozycja handlo­
wa prezentująca wielkanocne wyroby.

Co zatem znajdziemy na świątecznym
stole w „Supermarkecie"? Mnóstwo

przysmaków. Pyszną wiejską kiełbasę
wyrabianą i wędzoną przez najlepszych
małopolskich masarzy, chrzan polona-
ise, mający opinię niezrównanego, do­
skonałe babki rodon o różnych smakach.

Wypieki, w tym kołacze, są też dzieła

najlepszych krakowskich cukierników.
- Pamiętaliśmy - podkreśla Jerzy

Cieszkowski - o wielkanocnych koszycz­
kach. Do wielu z nich trafią z pewnością
małe szyneczki i kiełbaski. Są też kurczę­
ta, jajeczka i dmuchane zajączki z czekola­
dy. W naszym Centrum Handlowym moż­
na kupić również bukszpan i rzeżuchę.

A jeśli ktoś pragnie sam przygotować
większość potraw na świąteczny stół?

Nic prostszego - chciałoby się powie­
dzieć. Ciasto piecze się samo z lubelskiej
mąki puszystej - poznańskiej, wrocław­
skiej i tortowej, nowego, wysokiej jako­
ści wyrobu. Wystarczy pamiętać o mar­
garynie domowej, wodzisławskim prosz­
ku do pieczenia i cukrze waniliowym. Ce­
ny - zapewniają handlowcy z centrum

przy ul. Pilotów 6 - są konkurencyjne.
W jednej chwili może także powstać

smaczny obiad. - Wybór mięs - stwier­
dzają pracownicy ze stoiska spożywcze­
go - jest tak szeroki, że trudno byłoby
omówić wszystkie. Promocyjną, bardzo

korzystną cenę, ma m.in. „rosołowe"
i pieczeń wołowa. Dodatkowo polecamy
smaczne ogórki sałatkowe a przede
wszystkim paprykę łagodną i ostrą.

In vino veritas?

Świąteczny polski stół trudno byłoby so­
bie wyobrazić bez napiwków. Aromatyczne
wina ze wszystkich stron świata ponownie
torują sobie drogę na nasze stoły, na któ­
rych - w ostatnichdatach - królowały nie

przysparzające nam chwały mocne trunki.

Gorzałkę zaczęliśmy pić dopiero w XVIII

wieku, powraca zatem tradycja.
„Szanujący się szlachcic polski - pi­

sał przed wiekami pan de Hauteville, in­
tendent dworu króla Jana Kazimierza -

czuł się w obowiązku częstować gościa
czterema, pięcioma gatunkami wina.

Powstała u nas specyficzna hierarchia

win. Włoskie ceniono wyżej od francu­
skich, hiszpańskie wyżej od włoskich,
doceniano reńskie, ale je słodzono.”

Szanujący się gość Centrum Handlo­
wego z pewnością ma wybór dużo szer­
szy niż jego szacowny przodek. - Na­
sza oferta - stwierdza, kierownik działu
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spożywczego - jest bardzo urozmaico­
na. W „Supermarkecie" znajdują się wi­
na ze wszystkich niemal stron świata.

Europejskie - francuskie, hiszpańskie,
mołdawskie, węgierskie, włoskie, a tak­
że zza oceanu - kalifornijskie.

Wino, o którego zbawiennych właści­
wościach wspomagających trawienie

zdążyliśmy zapomnieć, złagodzi - co

przyznają lekarze - skutki ewentualnego
świątecznego przejedzenia. Oczywiście
również i w piciu wina niezbędny jest
umiar oraz znajomość zasad. Znawcy
wiedzą, że wina lekkie zwykło się poda­
wać przed ciężkimi, chłodne przed cie­
plejszymi słabe przed mocniejszymi,

a wytrawne przed słodkimi. A gdybyśmy
chcieli spróbować owoców morza - czy
to krewetek, ostryg, czy krabów, powin­
niśmy wiedzieć, że można je łączyć jedy­
nie z białym winem wytrawnym. Zimne:

dziczyzna, drób, wołowina - do nich

przystoi nam pić tylko wino białe wy­
trawne. Do słodkich ciast pasują wina

ziołowe typy wermut. I wszystkie te wina

są w „Supermarkecie" doskonale opisa­
ne.

Win jednak nie podaje się do wszyst­
kiego, np. do serów śmietankowych, któ­
rych w Centrum Handlowym jest wielki

wybór, ani do sałaty z sosem octowym
ani też do świeżych owoców o kwasko-

watym smaku, takich jak np. kiwi. Zresz­
tą łączenie zbyt wielu przysmaków i je­
dzenie w nadmiarze zawsze może zakoń­
czyć się niezbyt szczęśliwie.

Wielkanoc to wiosenne święta. Miło więc
jest wraz z nową porą roku odnowić zawar­
tość szafy - W naszej ofercie - podkreśla
Jerzy Cieszkowski - już od połowy lutego
mamy szyte wg najnowszych trendów mo­
dy wiosenne płaszcze i kurtki. Są jeszcze
w sprzedaży „cięższe” płaszcze z podpinka­
mi, które można nosić zarówno w cieplej­
sze, jak i chłodne dni. Do nich najmodniej­
sze fasony butów i inne dodatki. Nie zapo­
mnieliśmy o dzieciach. Rodzice mogą wy­
bierać m.in. wśród ładnych spódniczek typu
„folk", bezrękawników, sukienek „szelek"
oraz wszelkiego rodzaju jeansów. Więk­
szość tych produktów oferujemy po cenach

promocyjnych. Można je znaleźć w koloro­
wej gazetce Centrum Handlowego KrakChe-

mii. Zachęcając do zakupów w naszym

Centrum, życzę wszystkim Czytelnikom
w imieniu Firmy Handlowej KrakChemia SA

zdrowych i spokojnych Świąt Wielkiej Nocy.
ANDRZEJ SKARŻYŃSKI

(artykuł sponsorowany)
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Po półfinałach w Lidze Mistrzów

Del Piero
i złamana bramka

Wydział Gier i Dyscypliny zadecydował

Łagodne kary
dla Katowic i Ruchu

Zinedine Zidane — strzelec czwartego gola dla Juve

To co chyba najbardziej utkwi kibicom piłki nożnej po pierw­
szych półfinałowych spotkaniach w Lidze Mistrzów to wspaniała
gra Juventusu z Del Piero na czele i perypetie z rozpoczęciem
meczu w Madrycie, których przyczyną było złamanie bramki.

Włoch po raz kolejny po­
kazał światową klasę. Mal­
kontenci na pewno będą mó­
wić, że strzelił dwie bramki z

rzutów karnych, ale sposób
w jaki wykonał obie jedena­
stki turyńczyk, znamionuje
klasę najwyższej jakości.
Gdy do tego jeszcze dodać

perfekcyjnie wykonany rzut

wolny to nie pozostaje nic

innego jak tylko bić gromkie
brawa! Swoją bramkę doło­
żył też Zidane. Nie pierwszy
już raz Francuz pokazał się z

jak najlepszej strony. To ko­
lejny dowód na to, że gospo­
darze zbliżających się mi­
strzostw świata będą się li­
czyć w walce tytuł. Trzeba
dodać, że był to gol histo­
ryczny, bowiem pięćsetny
dla barw Juventusu zdobyty
w rozgrywkach pucharo­
wych.

Trudno mówić, że Mona­
co rozczarowało. „Książęta”
podjęli walkę, ale jeśli gra
się przeciwko rywalowi, w

którego szeregach są tacy

piłkarscy profesorowie jak
Del Piero czy Zidane to trze­
ba się liczyć z wysoką poraż­
ką. Forma prezentowana
przez oba zespoły w środowy
wieczór wskazuje jasno, że
Juventus już na 99 procent
jest w finale Ligi Mistrzów.

Drugi półfinał przyćmiły
wydarzenia, jakie miały
miejsce na Santiago Berna-
beu jeszcze zanim Mario
van der Ende gwizdkiem
rozpoczął potyczkę Realu i
Borussi. Doprawdy trudno
zrozumieć jak na takim sta­
dionie nie pomyślano o za­
pasowej bramce, przez co

spotkanie opóźniło się o 75
minut. Sam mecz był nieco
słabszy od pojedynku turyń-
skiego. Realprzez większość
czasu posiadał przewagę i
dwa razy wyprowadził za­
bójcze uderzenia, które

przyniosły mu pewne zwy­
cięstwo 2:0. Tutaj też swoją
bramkę strzelił Francuz, Ka-
rembeu. Co ciekawe uczynił
to w momencie, kiedy moż­
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na się było spodziewać ra­
czej bramki dla Niemców.

Mimo porażki, Borussia
nie byłajednak chłopcem do
bicia. Potrafiła kilka razy za­
grozić bramce Bodo Illgne-
ra. O ile w przypadku meczu

Juve z Monaco finalista jest
już raczej pewny o tyle o

tym kto będzie zwycięzcą
dwumeczu Realu z Borussią
dowiemy się chyba dopiero
gdy skończy się pojedynek
na Westfallenstadion. Na ra­
zie jednak dortmundczycy
wnieśli protest do UEFA w

sprawie przedmeczowych
wydarzeń. W sprawie wyni­
ku raczej niewiele im się
uda wskórać, ale że Real za­
płaci sporą karę to raczej
pewne.

Na koniec jeszcze jedna
konkluzja. Mimo incydentu
w Madrycie atmosfera na

obu stadionach była wspa­
niała. Kibice skocenrtowałi
się na pomaganiu swoim
drużynom i zarówno w Ma­
drycie jak i w Turynie byli
dwunastym zawodnikiem
swoich drużyn. Gdyby nasi
fani chcieli pójść w ich śla­
dy. To chyba jednak tylko
pobożne życzenia. (BK)

3,5 godziny trwało czwartkowe posiedzenie Wydziału Dyscy­
pliny Polskiego Związku Piłki Nożnej, na którym głównym tema­
tem była sprawa ukarania winnych gorszących burd podczas so­
botniego meczu ekstraklasy GKS Katowice — Ruch Chorzów.

Sędzia główny Zygmunt
Ziober, jak wiadomo — musial

przerwać to spotkanie po 45
minutach. Przewodniczący
Wydziału Dyscypliny PZPN,
Eugeniusz Stanek ogłosił na­
stępujący werdykt, będący
konsekwencją wydarzeń ja­
kie miały miejsce 28 marca w

Katowicach, na stadionie GKS
przy ul. Bukowej:

— GKS Katowice ukarano
ograniczeniem miejsc dla

publiczności tylko do trybu­
ny głównej stadionu. Ograni­
czenie obowiązywać będzie
na dwóch kolejnych spotka­
niach ligowych w Katowi­
cach (8 kwietnia GKS — Dys-
kobolia Groclin Grodzisk
oraz 18 kwietnia GKS — Sto­
mil Olsztyn). Ruch Chorzów
ukarano ograniczeniem
miejsc dla publiczności tylko
do trybuny głównej stadio­
nu. Ograniczenie obowiązy­
wać będzie najednym meczu

ligowym w Chorzowie (4
kwietnia Ruch - Legia Dae­
woo Warszawa).

Mecz GKS Katowice — Ruch
Chorzów zostanie powtórzo­
ny w nieustalonym jeszcze,

Półfinały Pucharu Zdobywców Pucharów

Nikle zaliczki

Stuttgartu i Yicenzy
W obecności 17 000 widzów VfB Stuttgrat pokonał w pierw­

szym półfinałowym meczu Pucharu Zdobywców Pucharów Loko-

motiw Moskwa 2:1 (1:1).

Fredi Bobie (na zdjęciu atakowany przez Jurija Drozdowa)
zapewnił zwycięstwo piłkarzom ze Stuttgartu
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Losy tego spotkania ważyły cząło się fatalnie dla gospoda-
się do ostatnich sekund. Za- rzy. W 23 minucie Zaza Dża-

nowym terminie. To powtó­
rzone spotkanie rozegrane
zostanie bez udziału publicz­
ności.

Po zakończeniu zebrania

Przewodniczący Wydziału
Dyscypliny PZPN — Euge­
niusz Stanek powiedział:
Uznaliśmy, że winnych bul­
wersujących wydarzeń na sta­
dionie przy Bukowej jest wie­
lu. Trudno wyważyć stopień
winy. Z jednej strony nega­
tywny efekt dała niezdecydo­
wania postawa policji. Burdy
sprowokowali kibice Ruchu.
Klub wziął na siebie rozpro­
wadzenie pewnej puli bile­
tów wstępu i nie zadbał o to,
aby trafiły one do właściwych
osób. GKS zawinił m.in. tym,
że wpuszczono na stadion

zbyt wielu kibiców i sytuacja
wymknęła się spod kontroli.
Jako Wydział Dyscypliny mo­
żemy tylko na jeden sposób
ukarać głównych winowaj­
ców — pseudokibiców — po­
zbawiając ich szansy ogląda­
nia w akcji własnych piłka­
rzy.

Rozżalony Prezes Ruchu
Chorzów Krystian Rogala

powiedział: — Kara nas boli !
U nas na stadionie na każ­
dym meczu jest porządek.
Uważamy, że GKS, który
przecież odpowiada przede
wszystkim jako organizator,
ukarany został — w wymia­
rze dolegliwości finansowej
— o jedną trzecią łagodniej
niż my, którzy występowali­
śmy w roli gości. Trybuna
główna GKS pomieści ok. 3

tys. osób, a nasza zaledwie
ok. tysiąca. To my mamy w

perspektywie bardzo atrak­
cyjny mecz u siebie z lide­
rem Legią Daewoo. Spodzie­
waliśmy się ok. 10 tys. wi­
dzów i zarobilibyśmy ok.
100 tys. złotych.

— Musimy spokojnie przy­
gotować się do meczu GKS —

Dyskobolia Groclin w środę 8
kwietnia. — powiedział Prezes
GKS Katowice, Mieczysław
Ignasiński — Na stadionie
trzeba dokonać reperacji
ogrodzenia, furtek, siedzisk,
reklam. Obawiamy się kolej­
nych zakłóceń porządku.
Trzeba pomyśleć o tym, aby
bilety na trybunę otrzymało 3

tys. właściwych osób. Myśli-
my o wprowadzeniu stadio­
nowego zakazu dla ludzi, któ­
rzy byli sprawcami zajść na

naszym obiekcie.
(PAP-BK)

naszaja zdobył bowiem pro­
wadzenie dla Rosjan. Tuż

przed przerwą zdołał wyrów­
nać Akpoborie. Gdy wydawa­
ło się, że drużyny pogodzi re­
mis, w ostatnich sekundach
dal znać o sobie Fredi Bobie.
Strzał tego otatniego znalazł

drogę do bramki Dynama i

tym samym Stuttgart odniósł
nikłe zwycięstwo. Nie daje
ono jednak pewności Niem­
com przed rewanżem w Mo­
skwie.

W drugim spotkaniu kibice

mogli zobaczyć tylko jednego
gola. Zdobył go w 16 minucie

gry Lamberto Zauli. Dzięki te­
mu trafieniu Vicenza poko­
nała Chelsea Londyn 1:0.
Bramka ta jednak podobnie

jakw przypadku Stuttgratu
nie daje żadnych gwarancji
na awans do finału. Rewanże
16 kwietnia.

(PAP-BK)

Zakład Radiokomunikacji i Teletransmisji w Krakowie

informuje wszystkich radiosłuchaczy i telewidzów, że ze względu na potrzebę
przeprowadzenia zabiegów konserwacyjnych w dniu 6 kwietnia 98 r,

w godz. 9-14 zostaną wyłączone z pracy nadajniki w stacjach nadawczych
Chorągwica, Zakopane i Tarnów.

W związku z tym wystąpią przerwy w emisji wszystkich programów telewizyj­
nych i radiofonicznych UKF. Jednocześnie informujemy, że z powodu prac na

maszcie w Chorągwicy w dniu 7.04.98 r. w godz. 9-15 wystąpią przerwy
w nadawaniu wszystkich programów TV i UKF, a w dniach 8 i 9 kwietnia br.

mogą wystąpić chwilowe przerwy w nadawaniu programów TV i UKF.

Za powstałe utrudnienia odbiorze zakład przeprasza

Wszystkich zainteresowanych.
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Tenisowy turniej
w Hilton Head

Porażka

Magdaleny
Grzybowskiej

Jak dowiedzieliśmy się tuż

przed zamknięciem nume­
ru, Magdalena Grzybowska
przegrała w trzeciej rundzie

tenisowego turnieju w Hil­
ton Head z Rumunką, Marti-
ną Spirleą 3:6, 4:6. Szczegóły
podamy w jutrzejszym nu­
merze.

(bk)
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Nie dopuszczą do zamknięcia obiektu przy ul.Reymonta

Jeżeli to zabezpieczenie
nie wystarczy, to...

W
W

/

s/*5

fi

Miejmy nadzieję, że podczas sobotniego meczu Wisły z Lechem obejdzie się bez tego typu mani­
festacji radości

Wczoraj odbyła się konferencja prasowa w sekcji piłkarskiej
Wisły, podczas której mówiono m.in. o zabezpieczeniu stadionu

przy ul.Reymonta na najbliższy mecz z Lechem Poznań. Znajqc
wzajemne stosunki kibiców Wisły i Lecha z góry trzeba było za­
łożyć, że sobotni mecz jest imprezq o podwyższonym stopniu ry­
zyka. Dodatkowym sygnałem ostrzegawczym sq anonimy mó­
wiące o tym, że kibice Lecha, Cracovii i Arki Gdynia stworzyli ko­
alicję, która ma doprowadzić do burd, a w efekcie do zamknię­
cia stadionu przy ul.Reymonta.

Rzecznik prasowy TeleFo-

niki, Maciej Bóbr, poinformo­
wał że organizator ma świa­
domość zagrożenia jakie cią­
ży nad sobotnim meczem. Po­
czyniono więc szczególne
przygotowania, które mają
zapewnić spokój i porządek
na stadionie. Tryb przyspie­
szony obowiązujący podczas
imprezy sportowej — takiego
zabezpieczenia nie wprowa­
dzono w Katowicach podczas
przerwanego meczu z Ru­
chem — ma stanowić tylko
ostrzeżenie dla wszystkich
tych, którzy interesują się nie

sportem, a bijatykami. Na sta­
dionie poza wzmocnionymi
grupami ochrony będzie

Krótko
Dwie porażki polskiego teamu

Polski zespół (kapitan Woj­
ciech Siwiec) po dwóch po­
rażkach — w 10. rundzie z Ho­
landią 4:25 i w 11. rundzie z

Francją 7:23 — stracił szansę
awansu do 1/2 finału turnie­
ju teamów V mistrzostw Eu­
ropy brydżowych mikstów,
które odbywają się w Akwi­
zgranie.

Wagner otrzymał zgodę
Hubert Wagner otrzymał z

naszego klubu zgodę na pro­
wadzenie zespołu Dick-Black
La Festa Andrychów na okres
10dni—od27marcado5

Ligi zagraniczne

Coraz bardziej interesująca jest walka o ty­
tuł piłkarskiego mistrza Anglii. W zaległym
meczu Bolton przegrał z Arsenałem 0:1 (0:0),
po golu Wreha 48. „Kanonierzy” wystąpili
bez Bergkampa (kara absencji w 3 meczach
za czerwoną kartkę). Z kolei w 63 minucie wy­
leciał z boiska londyńczyk Keown za faul (po
drugiej żółtej kartce). W pozostałych zale­
głych spotkaniach: Blackburn — Barnsley 2:1,
Wimbledon — Newcastle 0:0. W tabeli prowa­
dzi Manchester United (32 mecze — 63 pkt)
przed Arsenałem (30 — 60) i Liverpoolem (31
— 54). Jeżeli Arsenał zdoła wygrać kolejne
dwa zaległe mecze, to wyprzedzi „Diabły” o

trzy punkty. MU ma do rozegrania 6, a Arse­
nał 8 spotkań.

W najbliższą niedzielę rozegrane zostaną
dwa półfinałowe mecze piłkarskiego Pucharu

Anglii. Na „Villa Park” w Birmingham Arse­
nał zmierzy się z I-Iigowym Wolverhampto-
nem, a na „Old Trafford" w Manchesterze
Newcastle z drugim I-ligowcem, ekipą Shef­
field United.

Bundesliga
W bardzo trudnej sytuacji znajduje się za­

służona Borussia Moenchengladbach; grozi
jej degradacja z ekstraklasy. Dokonano więc
w tym klubie drugiej, w bieżącym sezonie,
zmiany trenera. Sezon rozpoczął Hannes

Bongartz, potem Juskowiakiem i spółką kie­
rował Norbert Meier, a teraz zatrudniono
Friedela Rauscha. Tego samego, który przy­
czyni! się do degradacji Kaiserslautern w se­
zonie 1995/96. Przyczynił się, gdyż nie praco­
wał do końca rozgrywek, zwolniono go w

marcu.

(BAT)

przez cały czas policja, która

będzie pilnowała również po­
rządku wokół obiektu. Dla ki­
biców z Poznania i grup z

Gdyni czy Krakowa, które

opowiadają się za Lechem bę­
dą wydzielone dwa sektory.
Porządkowi będą korzystać z

uprawnień do legitymowa­
nia kibiców już przy bramach

wejściowych. Wnoszenie na

stadion przedmiotów uzna­
wanych za niebezpieczne po­
woduje ich zarekwirowanie, a

osoba u której takie

przedmioty znaleziono zosta-

je wpisana na „czarną listę”,
co oznacza zakaz wstępu na

imprezy sportowe przez co

najmniej rok. Sztab przygoto­
kwietnia — powiedział 2 bm.

dyrektor Bosmana-Morze
Szczecin Janusz Kamiński,
komentując informacje o

przejściu szkoleniowca do

andrychowskiego zespołu. W

przyszłym tygodniu ma po­
nownie być w Szczecinie —

dodał Kamiński. Zgodę wyra­
ziliśmy na wniosek zaintere­
sowanego klubu z Andrycho­
wa.

Zwycięski Bartoli
Wioch Michele Bartoli

(Asics) został zwycięzcą wy­
ścigu kolarskiego — Trzy dni
de la Pannę. Ostatni, trzeci

etap składał się z dwóch czę­
ści. Najpierw, na 115-kilome-

trowej trasie pomiędzy La

Pannę i Idesbald najszybszy

wujący zabezpieczenie me­
czu ma szczegółowo opraco­
wany plan działań którego z

oczywistych powodów przed
sobotnim spotkaniem nie
zdradzono.

Na pytanie czy nie rozważa­
no możliwości nie wpuszcze­
nia na stadion Wisły kibiców

Lecha, albo przynajmniej
sprzymierzonych z nimi kibi­
ców Arki i Cracovii jeden z

działaczy odpowiedział:
— Mecz jest dla kibiców, je­

żeli rzeczywiście chcą go
oglądać, to nie będziemy ni­
komu w tym przeszkadzać.
Jeżeli by się okazało, że nie

oglądanie meczu tylko burdy
interesują jakęś grupę ludzi,
to jesteśmy sobie w stanie z

tym poradzić. Przygotowania
zabezpieczające na sobotni
mecz są takie, że gdybyśmy
mieli się w tym wypadku nie

uporać z chuliganami, to

oznaczałoby to, że wszystkie
stadiony w Polsce trzeba za­
mknąć.

(JK)

był Stefano Zanini (Włochy,
Mapei), a późniejszą jazdę in­
dywidualną na dystansie
14,3 km wygrał Brytyjczyk
David Millar (Cofidis).

Igaya Chiharu Igaya
oceni Zakopane

Japończyk Chiharu Igaya
będzie stal na czele specjal­
nej komisji MKOL, która bę­
dzie oceniała kandydatów do

przeprowadzenia zimowych
igrzysk w 2006 roku. O pra­
wo to ubiega się m.in. Zako­
pane. Igaya, członek Komisji
Wykonawczej MKOL, będzie
stał na czele trzynastoosobo­
wego zespołu wizytującego
miasta pragnące zorganizo­
wać zimową olimpiadę w

2006 roku.

PIĄTEK

3 kwietnia
• Wschód słońca — 6.07
• Zachód słońca — 19.13
• Wschód księżyca — 10.40
• Zachód księżyca — 1.44

Dzień dłuższy od najkrót­
szego o 5 godz. 25 min, a krót­
szy od najdłuższego o 3 godz.
36 min.

Imieniny:
Iny, Pankracego,

Reny, Ryszarda
Mimo filozoficznego uspo­

sobienia i skłonności do głę­
bokich rozmyślań, urodzeni 3
kwietnia okazują gorący tem­
perament. Posiadają zdolno­
ści do panowania nad zmysła­
mi innych ludzi i dzięki temu

zajmują przeważnie stanowi­
ska kierownicze. Bywają ła­
twowierni, a wtedy ulegają
swym namiętnościom i dosta-

ją się pod ich władzę.

POGODA

Dzień Wenus - KSIĘŻYC
przebywa w znaku RAKA
i pobudza do działania RYBY
i SKORPIONY. Znaki te mają
szansę osiągnąć sukces. Cier­

Po spotkaniach koszykarek w Pabianicach

Komfortowa

sytuacja?
Koszykarki Wisły-Cristal przywiozły jedno zwycięstwo z Pabia­

nic, co w razie dwóch zwycięstw we własnej hali zapewni im brą­
zowy medal. Pamiętać jednak trzeba, że Star Foods jest na tyle
mocnq drużyną, że wszystko jeszcze się może zdarzyć.

■

Po pierwszych dwóch me­
czach trener wiślaczek, An­
drzej Nowakowskijest umiar­
kowanym optymistą.

— Oba spotkania były nie­
zwykle trudne. — powiedział
krakowski szkoleniowiec — W

drugiej potyczce przegrali­
śmy, ponieważ dziewczętom
nie wyszedł początek drugiej
połowy. Pabianiczanki wyko­
rzystały to i odskoczyły na

bezpieczną odległość punkto­
wą. W tym momencie dałem

odpocząć podstawowym za­
wodniczkom, ponieważ trud­
no od nich wymagać by grały
w pełnym wymiarze dwa spo­
tkania dzień po dniu.

Po jednym zwycięstwie ma­
my na pewno jakiś komfort

psychiczny. Gramy teraz we

własnej hali i jesteśmy w

uprzywilejowanej sytuacji.

— Czy po można powiedzieć, że

w Pabianicach wykonaliście
plan minimum?

— Tak to może wyglądać.
Nie zapominamy jednak, że
Star Foods to bardzo dobra

Przez Polskę rozciąga się
front atmosferyczny, który
oddziela powietrze arktyczne

od zwrotnikowego. Temperatura minimalna od 5 do 9 st.,

POGODA
'S-t-' -Ą
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w Tatrach 1 st. W ciągu dnia na ogół pogodnie. Temperatu­
ra maksymalna od 14 do 20 st., w Tatrach 4 st. Wiatr słaby
i umiarkowany, południowy. Ciśnienie spadnie (wczoraj
wynosiło 982 hPa). Jutro ciepło i pogodnie.

BIOPROGNOZA: niekorzystna

(ps)

3-7 m/s

RZESZÓW

Pogodnie

NOWY SĄCZ

pliwość wskazana dla BARA­
NÓW, WAG i KOZIOROŻ­
CÓW. Połączenie SATURNA
ze SŁOŃCEM może hamować

spokojny rozwój osobowości,
a ambicje mogą być hamowa­
ne i ograniczane. Nie należy
się jednak tym przejmować,
gdyż po trudach ostatecznie

nastąpi zwycięstwo. Harmo­

drużyna, która w zasadni­
czym sezonie cały czas była w

czołówce tabeli. Pabianiczan­
ki potrafią grać dobrze rów­
nież na wyjazdach.

— Kto zatem wyjdzie zwycięsko
z tej konfrontacji?

— Na pewno ta drużyna,
której szybciej uda się opano­
wać nerwy. Spotkania z zasa­
dniczego sezonu, a także te

ostatnie w Pabianicach poka­
zały, że poziom obu zespołów
jest bardzo zbliżony.

— Czy wszystkie koszykarki sq
zdrowe?

— Jedynie Małgorzata Do-

wnar-Zapolska wyszła ze spo­
tkań z pabianiczkami z

uszczerbkiem na żdrowiu. By­
ło nawet podejrzenie, że ma

złamany nos. Na szczęście oka­
zało się, że to tylko lekko prze­
sunięta przegroda i do nie­
dzieli wszystko powinno być
w porządku. Pozostałe dziew­
częta, odpukać, są zdrowe.

Bartosz KARCZ

nia między SŁOŃCEM i PLU­
TONEM zwiększy siłę woli
i zdolność koncentracji. Moż­
liwość odnowy sił witalnych.
Trudny układ między MER­
KURYM i SATURNEM może

ograniczać płynność wymo­
wy. Cofający się MERKURY
może opóźnić wiele ważnych
spraw. Andrzej JAMRÓZ

BLIŻEJ

Konkurują
kląskawki

Spadły pierwsze, kwietnio­
we deszcze i wyjątkowo ożywi!
się także ptasi świat. Do in­
nych dołączyły teraz kląskaw­
ki, które wróciły z Afryki.

Te piękne, kontrastowo
ubarwione ptaki wielkości
wróbla — z karminowoczerwo-

nym podgardlem, czarnymi
„plecami” i białymi lusterka­
mi na skrzydłach nadrabiają
ile sił w drobnych ptasich płu
cach zaległości. Budzą się ze

świtaniem i od razu słychać
ich jazgoczący śpiew. Przyje­
mnie spotykać pod blokiem

ptaki, które niedawno gościły
w egzotycznych stronach.

Wczesnym rankiem ubawi­
ło mnie dwóch konkurentów
do wdzięków kląskawkowej.
Jeden siedział na samym czub­
ku zeszłorocznej trzciny i lek­
ki wiatr kiwający badylem nie­
wiele mu przeszkadzał w kon­
kurach... Drobna ptaszynajak­
by trzęsła się ze złości, kiwając
bez opamiętania ogonem... To

zniecierpliwienie zrozumia­
łem po chwili, kiedy jakieś
dwadzieścia metrów dalej zo­
baczyłem konkurenta. Robił
dokładnie te same dygi, jakby
cłiciał wystraszyć kolegę z są­
siedztwa.

A w pobliżu, między drob­
nymi zielskami, przemykało
szare dziewczątko — kląskaw-
ka, która wkrótce zostanie żo­
nąjednego z tych zadziornych
kawalerów i matkąjego dzieci.

Małe kląskawiątka przyjdą
na świat w maju. Posiedzą tro­
chę w wygodnym gnieździe,
sprytnie ukrytym na ziemi,
wśród wysokich już wtedy
traw i trzciny, a po kilkunastu
dniach, mimo że jeszcze nie
nauczone trudnej sztuki lata­
nia, opuszczą rodzinny dom i
na własną rękę, dokarmiane

przez rodziców, ukrywać się
będą przed wrogami, usiłując
jakoś dożyć do wieku dorosłe­
go byjesienią zobaczyć Afrykę.

Zygmunt SZYCH
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Od maleńkości „Pędzel”
nie opuszcza mnie na krok,
szczególnie w pracowni. Śle­
dzi każdy mój ruch, sprawdza
co robię, jakie kolory dobie­
ram — chwali swojego pupila
Stanisław Puchalik, prof. kra­
kowskiej ASP.

Sir. 12
Budowa „szybkiego tram­

waju” oraz trasy szumnie

zwanej „Centrum Komunika­
cyjnym”, to pomysły sprzed
circa 20 lat, już wówczas bę­
dące raczej gejzerami propa­
gandy sukcesu niż remedium
na krach komunikacyjny
w Krakowie.

Str. 13
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Jak prawo z góralskim rozsądkiem
w Zakopanem wojuje

Obyś
w zabytku mieszkał

Danuta Walkosz zgadza się, że Kościeliska to piękna ulica,
a mieszkać tutaj to splendor. Ale zaraz dodaje, że gdyby wie­
działa, co jq czeka, to dziesięć razy by się zastanowiła, zanim

przyjęłaby w spadku po rodzicach starq chałupę pod numerem

38. Mówi:
— W Zakopanem, jak się ma do kogoś złość, to można mu ży­

czyć: Obyś w zabytku mieszkał!
Co obywatelowi nie wolno
Zbudowana w roku 1880 chałupa Gąsieniców Bednarzy na­

leży do najstarszych przy Kościeliskiej. Za zabytek została
uznana w roku 1957. Ojciec obecnej właścicielki Franciszek

Gąsienica Bednarz został powiadomiony lakonicznym pisem­
kiem, iż Oddział Kultury Prezydium Miejskiej Rady w Zako­
panem „uznaje zagrodę wasza jako posiadającą wartość arty­
styczną, kulturalną i historyczną — za zabytek, podlegający
ochronie prawa”. I dalej: „W związku z tym nie wolno Obywa­
telowi przeprowadzać samodzielnie żadnych zmian ani re­
montów na terenie Swej zagrody bez uprzedniego zezwolenia

Wojew. Konserwatora Zabytków”.
Takie aroganckie pouczenie góral mógł potraktować tylko

jako zamach na swoją własność i wolność.
— Tutejsi nie mieli za grosz zaufania do ówczesnej władzy —

mówi Danuta Walkosz. — Tato od razu zaczął podejrzewać, że
to może być pierwszy krok w celu odebrania mu jego ojcowi­
zny. Górala nie trzeba było popędzać, żeby zachowywał regio­
nalny charakter swojej chałupy. Jeśli tylko miał na to środki,
sam o to dbał.

Przez ponad 20 następnych lat decyzją miejskich urzędni­
ków o uznaniu zagrody za zabytek nie miała żadnych prak­
tycznych konsekwencji. Ajeśli miała, to wyłącznie negatywne.
Franciszek Gąsienica Bednarz nie remontował chałupy bez
zezwolenia konserwatora. Bo nie remontował jej wcale. Co

najwyżej doraźnie łatał dziury, żeby nie lalo się na głowę. Po­
wodów było kilka. Po pierwsze, niechęć do urzędowych zabie­
gów. Wolal nie przypominać władzy o sobie, żeby nie drażnić
licha. Po drugie, bieda. Dotacji żadnej nie dostał, a gdyby mu

nawet proponowano, najpewniej by nie wziął.
(Ciąg dalszy na str. 3)
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Polska armia zapowiada niebawem wielką wyprzedaż. Kto będzie miał

ochotę, może kupić sobie myśliwiec, a nawet czołg, lokomotywę,
koszulę i „oficerki” ze sznurówkami...

Aluminiowy kogut
To naprawdę niesamowity

widok. Wielki Mig 21 „parkuje"
na podwórku między domkami

jednorodzinnymi w Gdańsku-
Wrzeszczu. Ba, ten odrzutowy
samolot w każdej chwili można

„odpalić" i wzbić się w prze­
stworza. Oglqdajqc odrzuto­
wiec trudno oprzeć się wraże­
niu, że ten, kto go tam sprowa­
dził, musi mieć nieprawdopo­
dobną wyobraźnię. No bo trud­
no inaczej myśleć o tak ekstra­
waganckim pomyśle. Przecież

takie Migi sq nadal na wyposa­
żeniu Wojska Polskiego!

— Samolot został kupiony
od polskiej armii kilka lat te­
mu przez jedną z gdańskich
stoczni — tłumaczy Andrzej
Rzepka, właściciel podwórka,
gdzie stoi Mig 21. — Stocznia

potem splajtowała i trzeba by­
ło coś z tym pięknym myśliw­
cem zrobić. Pracowałem wte­
dy jako taksówkarz i miałem

szczęście poznać sympatycz­
nego Niemca biznesmena.
Dowiedziałem się, że ten pan
buduje w naszej stoczni pięk­
ny jacht. Wreszcie doszło do

tego, że pomagałem temu

Niemcowi w kilku interesach.
Dwuosobowa polsko-niemiec­
ka współpraca, zapoczątko­
wana tak niepozornie w ta­
ksówce, zaczęła się szybko
rozwijać na coraz większą
skalę. Do tego stopnia, że obaj
panowie realizowali coraz

bardziej szalone pomysły. Je­

den z nich wiązał się właśnie
z polską armią. — Niemiec po­
stanowił zaopatrzyć swój
jacht w porządne silniki —

opowiada Andrzej Rzepka. —

Miałem wtedy sygnały o tym,
że jedna z jednostek wojsko­
wych na Górnym Śląsku wy-
przedaje takie silniki od czoł­
gów. Pojechałem i załatwi­
łem. Potem wyszło na jaw, że
w tej samej jednostce można

kupić... Miga 21. Oczywiście,
że nie mógł tego dokonać ża­
den obywatel, ale stocznia...
Czemu nie? Podpowiedzieli­
śmy dyrektorowi, który
wkrótce za trzydzieści ówcze­
snych starych milionów po­
stawił Miga wśród statków.

Tym sposobem zupełnie
sprawny myśliwiec trafił do

jednej ze stoczni na terenie
Gdańska. Stocznia zaczęła

jednak popadać w kłopoty fi­
nansowe, nie potrafiła wywią­
zać się na czas z kontraktów.

Znajomy Niemiec pana An­
drzeja nie zastanawiał się ani

minuty. Skoro nie ma szans

na dokończenie jachtu, w ra­
mach rekompensaty mogą
oddać mu Miga 21.

— Szkopuł w tym, że kolega
nie mógł odrzutowca wy­
wieźć z Polski do swojego kra­

ju — tłumaczy Andrzej Rzep­
ka. — Tymczasem odrzuto­
wiec trzeba było szybko ze

stoczni zabrać. Przetranspor­
towaliśmy zatem to cudeńko
na moje podwórko. I samolot
stoi u mnie do dziś...

Mig 21 jest kompletnie wy­
posażony. — Gdybym się
uparł, mógłbym odlecieć nim

jeszcze dzisiaj — chwali się
Andrzej Rzepka. — Musiał-

bym tylko sprowadzić agrega­
ty do odpalenia silnika, ale to

przecież żaden problem...
***

Samolot na podwórku mie­
szkańca Wrzeszcza cały czas

wzbudza sensację nie tylko
wśród okolicznych sąsiadów.
Wiele wskazuje jednak na to,
że nie będzie to przypadek
odosobniony. Oto bowiem

wysocy rangą przedstawiciele
polskiej armii ogłosili nie­
dawno, że szykują dla obywa­
teli wielką wyprzedaż militar­
ną. Armia zamierza sprzedać
to, co nie jestjej potrzebne, a

na czym można sporo zaro­
bić. Wszystkim ma zawiado-
wać Agencja Mienia Wojsko­
wego, według której już w

maju można się spodziewać
początku wyprzedaży.

— Najpierw Agencja musi

przejąć majątek, który czaso­
wo lub na stałe nie jest po­
trzebny resortowi obrony —

mówi kierownik Wydziału Ini­
cjatyw Gospodarczych oddzia­
łu AMW w Krakowie, Włady­
sław Dali. — A jest to majątek
niebagatelny. Tylko ten Kra­
kowskiego Okręgu Wojskowe­
go ulokowany jest w 14 woje­
wództwach. Lista pozycji do

przejęcia i zagospodarowania
przez nasz oddział wynosi 35

tys., które po sprzedaniu przy­
niosą kilkanaście milionów

złotych. Do tego dochodzą licz­
ne nieruchomości koszarowo-

magazynowo-biurowe.

Wojskowi fachowcy przygo­
towują również do przetar­
gów ponad 200 działek w ca­
łym kraju. Wszystkie mają ra­
zem ponad 3,5 tys. hektarów.

Najwięcej obiektów i działek

jest do „zdobycia” w woje­
wództwach: warszawskim,
olsztyńskim i zielonogór­
skim.

W pierwszej kolejności
Agencja przejmować będzie
od wojska ciężki sprzęt sa-

mochodowo-budowlany,
m.in. samochody ciężarowe,
cysterny, spychacze, koparki,
ładowarki, dźwigi, a nawet

lokomotywy spalinowe. Pó­
źniej dojdą do tego łóżka,
szafki, kuchnie połowę, becz­
ki, agregaty gaśnicze, centra­
le telefoniczne, różne urzą­
dzenia, a nawet wojskowe
ubiory. Sprzedaż, po przeję­
ciu przez AMW, prowadzona
będzie najczęściej na prze­
targach.

Przejętym od wojska sprzę­
tem typowo militarnym, tzw.

koncesjonowanym, a więc
elementami uzbrojenia, ra­
diostacjami, czołgami, woza­
mi bojowymi, czy też samolo­
tami dysponować będzie cen­
trala Agencji w Warszawie. —

Jeżeli nawet osobie fizycznej
uda się kupić czołg, czy samo­
lot na pewno nie będzie on

uzbrojony — zapewniają woj­
skowi fachowcy.

Według Agencji Mienia

Wojskowego wpływy ze

sprzedaży sprzętu mogą osią­
gnąć nawet ponad 100 milio­
nów złotych. Do końca tego
roku planuje się wystawienie
na sprzedaż z poszczególnych
garnizonów ponad 360 tys.
sztuk sprzętu. Pieniądze mają
być przeznaczone na moder­
nizację armii i przygotowanie
jej do wstąpienia do NATO.

(woko)
Andrzej DUNAJSKI

Romuald ORZEŁ

3]

Bogata oferta urządzeń grzewczych.
Hurt, detal. Sprzedaż ratalna bez żyrantów.
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(Ciąg dalszy ze str. 1)
- Górale byli bardzo nieuf­

nie nastawieni do wszelkiego
rodzaju dotacji. Bali się pułap­
ki. Podejrzewali, ze urząd naj­
pierw wejdzie im na hipotekę,
a później wywłaszczy - tłu­
maczy Walkosz.

Trzeci powód, dla którego
zabytkowa zagroda, nie re­
montowana, zwolna chyliła
się ku upadkowi, była obe­
cność lokatorów.

— Dom był wyłączony spod
kwaterunku, ale po wojnie ro­
dzice przygarnęli pod swój
dach trzy bezdomne rodziny.

Jak prawo z góralskim rozsądkiem w Zakopanem wojuje

Obyś w zabytku mieszkał
Ajakjuż raz ich wzięli, to mu-

sieli trzymać, bo ci ludzie nie
mieli się gdzie podziać, nawet

na czas remontu.

Same obowiązki,
żadnych praw

W roku 1981, a więc niemal
równo 100 lat po jej zbudowa­
niu, chałupa przy Kościeli­
skiej 38 przypadła w spadku
Danucie Walkosz.

— Nie wiem, czy wówczas
ten budynek można było na­
zwać zabytkową góralską cha­
łupą — mówi dzisiejsza właści­
cielka. — Dach był pokryty
spróchniałymi, rozsypujący­
mi się gontami. Czarne ściany
straszyły szparami po braku­

jącym mszeniu. Okna i fronto­
we drzwi, pomalowane na

biało, były zwyczajną stolar­
ką, jak w bloku, nie mającą
nic wspólnego z regionalnym
rękodziełem. Ściany we wnę­
trzach były tynkowane na

trzcinie, sufity pomalowane
białym lakierem.

Pokazuje zdjęcia, przedsta­
wiające budynek w tamtym
czasie. Widnieje na nich roz­
sypująca się rudera. Widać, że
w najgorszym stanie znajduje
się przybudówka od strony
północnej, z ulicy Kościeli­
skiej niewidoczna. Dach kryty
papą, ściany wykrzywione,
jakby się miały wkrótce zawa­
lić. Rozsypująca się podmu­
rówka z kawałków jakiegoś
łupka czy piaskowca. Aż dziw,
że lokatorzy nie bali się w ta­
kiej ruinie mieszkać.

— Nie mieli dokąd pójść —

opowiada Danuta Walkosz. —

Muzeum Tatrzańskie doma­
gało się, żeby remontować

chałupę, ale miasto nie miało
dla moich lokatorów zastęp­
czych lokali. Od kiedy przeję­
łam spadek po rodzicach,
przekonałam się, że jako wła­
ścicielka zabytku mam same

obowiązki, a żadnych. praw.
Znikąd pomocy. Zmuszono

mnie, żebym remontowała
dach nie wyprowadzając loka-

Kanał minus

Cyfra pod strzechą
MMI Jeszcze za komu­

ny pojawiła się tele­
wizja satelitarna.

Dogorywający ma-

stodont ostatkiem sił próbo­
wał bronić państwowego mo­
nopolu przed talerzami an­
ten, które wyłapywały z nieba

zachodnią zgniliznę. Skutecz­
niej niż niemrawi urzędnicy,
broniły monopolu wysokie
ceny satelitarnych zestawów.
Potem wybuchła telewizja ka­
blowa, potem prywatna ko­
mercyjna. Teraz nadchodzi
czas telewizji cyfrowej.

torów. Mąż był wtedy w woj­
sku, ja na urlopie macierzyń­
skim z małym dzieckiem, mu-

siałam brać pożyczkę i remon­
tować. Nikt się nie zaintereso­
wał, jak sobie dam radę.

W marcu roku 1981 Mu­
zeum Tatrzańskie wydało opi­
nię, w której czytamy, że bu­
dynek „kwalifikuje się do ge­
neralnego remontu konser­
watorskiego”. Uznano, że w

wyjątkowo złym stanie znaj­
duje się północna część. Ów­
czesny kustosz Tadeusz Szcze­
panek, znawca i miłośnik bu­
downictwa drewnianego, za­

Wyremontowana chałupa Gąsieniców Bednarzy jest dziś wizytówką Zakopanego

lecą, by przybudówkę pod­
nieść, wykonać ławę funda­
mentową, wymienić podmu­
rówkę i zagrzybione elementy
drewniane. Zachowane zdję­
cia dowodzą, że praktycznie
nie było innego wyjścia, jak
tylko zburzyć to, co było i zbu­
dować na nowo, zachowując
pierwotny wygląd.

Ukarana za uczciwość?

Już kilkanaście lat Walko-
szowie remontują ojcowiznę
Danuty.

— Robimy tyle i w takim tem­
pie, na ile nas stać. I tak dobrze,
że mój mąż prowadzi zakład
stolarski, więc bardzo wiele

mógł zrobić sam. W innym ra­
ziejeszcze długo nie bylibyśmy
w stanie tego skończyć.

Dziś dawny dom rodzinny
Gąsieniców Bednarzyjest jed­
nym z najbardziej efektow­
nych obiektów w rzędzie za­
bytkowych chałup przy Ko­
ścieliskiej. Jego zdjęcia figuru­
ją na widokówkach, w albu­
mie Stanisława Momota „Za­
kopane”, a nawet, jakojedyny

W Polsce w kwietniu star­
tuje Wizja, cyfrowa i satelitar­
na zarazem.

Jakość cyfrowego
obrazu jest podobno
porażająca. Niestety,
nie widziałem. Na

konferencję prasową zorga­
nizowaną przez Wizję cyfro­
wego telewizora nie przywie­
źli. Można by snuć złośliwe

przypuszczenia, że nie stać
ich było najego kupno, ale ra­
czej nie o to chodzi, bo Wizja
informuje, że ma do dyspozy­
cji naprawdę duże pieniądze.

motyw podhalański, w kalen­
darzu „Poland”, wydanym w

roku 1995 w Chicago. Myliłby
się jednak ktoś, kto by sądził,
że Walkoszów spotykają z te­
go tytułu pochwały. Przeciw­
nie. Rok temu sposób prze­
prowadzenia rewaloryzacji
zakwestionowała Agnieszka
Grzegorczyk-Sikorska, miej­
ski konserwator zabytków w

Zakopanem. Niedawno zaś

Wydział Architektury Urzędu
Wojewódzkiego w Nowym Są­
czu nakazał Walkoszom... ro­
zebranie części wyremonto­
wanego budynku.

Chodzi o nieszczęsną część
północną. Jak już wiemy, ni

było tam co remontować. Kie­
dy więc lokatorzy wreszcie się
wyprowadzili, Walkoszowie

zburzyli ruderę i na jej miej­
scu postawili przybudówkę
odpowiadającą kształtem sta­
rej, ale murowaną. To po­
wszechna w tych stronach

praktyka. Mur z cegieł czy pu­
staków okłada się na końcu

deskami, imitującymi trady­
cyjne góralskie płazy. To sa­
mo mieli zamiar zrobić Wal­
koszowie. Jednak zamiast

kończyć remont, tracą ener­
gię na kolejne odwołania,
ostatnio do Naczelnego Sądn
Administracyjnego.

Danuta Walkosz nie zaprze­
cza, że być może przy rewalo­
ryzacji przybudówki popełni­
li pewne błędy. Zgadza się, że

powinni przebudować okno i

daszek, których wygląd
odbiega od projektu. Zobo­
wiązała się też uzupełnić wy­
maganą przez urząd konser­
watorski dokumentację. Jed­
nak nakaz rozbiórki uważa za

Wizja ma chrapkę na pol­
ską prowincję. Na małe mia­
steczka i wsie — tam gdzie ka­
bel nie sięga a publiczna tele­
wizja nie wystarcza.

Wszystkie programy, i fil­
mowe hity, i kreskówki dla

dzieci, będą tłumaczone na

język polski. To atut napraw­
dę poważny. Cena też właści­
wie nie zwala z nóg.

B
W ogóle Wizja ma

haka na każdego: dla
kobiet — cały kanał

telenowel, dla męż­
czyzn — kanał oferujący przy­

krzyczącą i bezsensowną nie­
sprawiedliwość.

— Ja nie rozumiem, jak
urzędnik może tak beztrosko

wyrzucać w błoto cudze, cięż­
ko zapracowane pieniądze.
Nasz remont został potrakto­
wany jak zwykła samowola

budowlana, a przecież był
prowadzony na podstawie ze­
zwolenia Wydziału Architek­
tury, do roku 1992 pod
nadzorem pani Jabłońskiej z

Muzeum Tatrzańskiego. Pani

Sikorska, która później prze­
jęła te obowiązki, aż do ze­
szłego roku w ogóle nie zain­

teresowała się naszym do­
mem.

Danuta Walkosz uważa, że

gdyby skłamała i złożyła
oświadczenie, że zakończyła
remont przed rokiem 1996,
nie padłaby ofiarą nowego
prawa budowlanego, które
nakłada obowiązek aktualiza­
cji dokumentacji budowy co

dwa lata.
— Zostałam ukarana za

uczciwość — sądzi.

Straszna chałupa
Kilkaset metrów bliżej cen­

trum Zakopanego, po tej sa­
mej stronie ulicy Kościeli­
skiej, od paru lat straszy cha-

lupa-widmo. Częściowo spalo­
na, nakryta folią, pozbawiona
drzwi i okien rudera, stoi tuż
nad głęboką dziurą w ziemi,
niczym dekoracja do filmowe­
go horroru. To dawna siedzi­
ba rodziny Gąsieniców Wal­
czaków, w roku 1989 odkupio­
na wraz całą dużą parcelą
przez małżeństwo Zofię i Wła­
dysława Hyrczyków ze Stare­
go Bystrego. Niektórzy w oko-

godę i szybkość, dla kibiców
— kanał sportowy.

Na opornych kibi­
ców też coś mają —

wykupili np. wy­
łączność na trans-

mijse z meczów wyjazdo­
wych polskiej reprezentacji
piłkarskiej (w tym Euro

2000), mecze Pucharu UEFA.
Lecha Poznań kupili hurto­
wo: jeśli drużyna awansuje
do Pucharu Zdobywców Pu­
charów lub będzie rozgrywać
mecze kwalifikacyjne do Ligi
Mistrzów — wszystkie prawa
do transmisji ma Wizja, któ­
ra hurtem łyknęła także

przekazy z meczów hokejo­
wych Podhala Nowy Targ.
Chcesz coś z tego zobaczyć
na żywo w TV? — musisz ku­
pić bilet, czyli Wizję.

Ten „zabytek" straszy już kilka lat

licy sądzą, że oni się nazywają
Pająkowie, bo przy ulicy po­
stawili szałas, w którym pro­
wadzą sklep mięsny „U Pają­
ka”. Twierdzą, że dawno zro­
biliby coś z tą ruiną, „bo to

przecież wstyd”, gdyby nie

miejska konserwator zabyt­
ków, pani Sikorska.

— Jakeśmy to kupowali, to

jeszcze lokatorzy tu siedzieli.

Nigdzie nie było napisane, że
to zabytek — mówi Zofia Hyr-
czykowa. — Ruina to ruina.

Dopiero jak się pierwszy raz

spaliło, i chcieli my coś z tym
zrobić, okazało się, że to stra­
szne zabytki.

Okoliczni mieszkańcy pa­
miętają, że budynek był bar­
dzo zaniedbany na długo
przed tym, jak wjego posiada­
nie weszli Hyrczykowie. W je­
go części mieściła się przez
dłuższy czas pijacka melina,
mocno uciążliwa dla sąsia­
dów. Zwłaszcza po śmierci

ostatniego gospodarza, które­
go spadkobiercy tu nie mie­
szkali.

— Ja nie jestem stąd, wiem

tyle, co usłyszę w sklepie —

mówi Hyrczykowa. — Z tego,
co kobiety opowiadają, to tu

był jeden burdel, nikt o dom
nie dbał, ino patrzyli we wód­
kę. Jak deszcz padał, lokator­
ka chodziła z miską, bo ciekło

przez dziury w dachu. Wtedy
nie było żadnego konserwato­
ra.

Jakieś pięć, sześć łat temu

spalił się ze szczętem dach.

Lokatorzy dostali wreszcie in­
ne mieszkania. Przyczyny po­
wstania pożaru nie udało się
ustalić.

— Jak się spaliło, to się za­
czął problem. My to kupowali
w dobrej chęci, chcemy to zro­
bić, żeby jakoś wyglądało. Ale

widzimy, że się nie da.

Pomiędzy Hyrczykami a

konserwator Sikorską istnieje
różnica zdań co do sposobu
rewaloryzacji „zabytku”. Oni

chcieliby ruderę rozebrać, ele­
menty, które jeszcze się do

czegoś nadają, odczyścić, uzu­
pełnić nowymi i zbudować

chałupę od nowa w dawnym
kształcie. Ona domaga się, by
zgodnie z regułami sztuki

konserwatorskiej zbudować
fundament i nasunąć na nie­
go chałupę w całości, na rol­
kach. Konserwator ma racje

H
Interesująca spra­

wa zwłaszcza z wy­
łącznością na me-

cze piłkarskiej re­
prezentacji. Czy oglądanie
występów naszych orłów zali­
cza się do pakietu praw oby­
watelskich? Jest to kwestia

drugorzędna do momentu,
gdy orły nie odnoszą sukce­
sów. Jeśliby jednak celowali
w jakieś mistrzostwo, mecz

urośnie do rangi narodowej
sprawy. Gdy transmisji nie

będzie w TVP, jedni pobiegną
kupić abonament prywatnej
stacji a inni polecą na skargę
do rzecznika praw obywatel­
skich.

— Państwowa telewizja
miała takie szanse jak my.
Mogli kupić — mówi prezes
Wizji Andrzej Muras.

konserwatorskie. Hyrczyko-
wie swoje. Chcieliby tu urzą­
dzić stylową karczmę.

— Nie jestem uczona, ale na

chłopski rozum, trza by to wy-
rychtować tak, żeby dom był
domem, a nie siedzieć w ta­
kim syfie, co wszystko jest
zbutwiałe. My tego nie chemy
zniszczyć, bo dziś każdy lubi

przyjść do drewnianego. Ale
kto przyjdzie wąchać grzyba i

spaleniznę?
Po okolicy krąży plotka, że

Hyrczyk latał za panią konser­
wator z siekierą. Ale to było
inaczej.

— Mąż wziął siekierę, żeby
pokazać, jakie to wszystko zbu­
twiałe. Puknął w belkę i siekie­
ra cała weszła. Ale pani Sikor­
ska dalej swoje. To mąż mówi:

Dobrze, to dajcie mi niskoo­
procentowaną pożyczkę, choć
z pół miliarda, pomóżcie mi.

Przyszło pisemko, że ta insty­
tucja nie może dać pożyczki. A
iść do banku? Te trzydziści pro­
cent by nas zeżarło. To mąż w

końcu mówi: Wie pani co, pani
Sikorska? To co wy w końcu
chcecie? Nie dajecie mi szans.

***

Konserwator Agnieszka
Grzegorczyk-Sikorska mówi:

— Ja jestem tylko urzędni­
kiem państwowym i moja ro­
la to wymaganie, by prawo by­
ło . przestrzegane. Naprawdę
nie żądam cudów. Rozu­
miem, że nawet w zabytkowej
chałupie musi być łazienka z

kafelkami. To, czego się do­
magam, to minimum, żeby
być w zgodzie z ustawą o

ochronie dóbr kultury. Nawet

jeśli prywatnie uważam, że ja­
kiś przepis jest głupi, muszę

go respektować.
Danuta Walkosz nie twier­

dzi, że pani konserwator czy
wojewódzki architekt, który
każęjej zburzyć pół domu, nie

działają zgodnie z prawem.
Ale jej zdaniem, powinno się
w takim razie zmienić prawo,
bo to jest głupie, nieżyciowe i
nieludzkie. Ma nadzieję, że

może parlamentarzyści z Pod­
hala, które jest ostatnią ostoją
zabytkowego budownictwa

drewnianego, coś w tej spra­
wie zrobią.

Żeby i zabytki zostały, i żyć
się w nich dało.

Marek LUBAŚ-HARNY

Nie kupili. I chociaż dobrze

poinformowana osoba w

PZPN twierdzi, że sprawa wy­
łączności na mecze polskiej
reprezentacji nie jest jeszcze
całkiem zamknięta, widać, że

państwowa TV może nawalić
nie tylko w pojedynku z Polsa­
tem, ale i z Wizją (której prze­
cież nawetjeszcze nie ma!).

Wszystkie te kry­
tyczne opinie mogę
wygłaszać, bo płacę
9,50 zł miesięcznie za

abonament RTV. Gdyby nie to,
prezes Miazek mógłby powie­
dzieć: „Jak się nie podoba, to

won”. Teraz, biedaczek, musi

wysłuchiwać. Ale nie ma co za

bardzo go żałować. Mimo abo­
namentu on i tak ma nas wszy­
stkich w du... żym poważaniu.

Włodzimierz ZAPART
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Risako Uchida Yoshigami
Był początek kwietnia 1967 r. Zaczęło się od depeszy z To­

kio. Wydawnictwo Iwanami Shoten prosiło o opcję na tłu­
maczenie i ewentualne wydanie mojego „Ferdynanda Wspa­
niałego”. Dosyć to było zaskakujące, ponieważ osobiście na­
wet nie kwinąłem palcem w tej sprawie. No dobrze, pomy­
ślałem sobie, chcą opcji to im dam. Oddepeszowałem do To­
kio, że się zgadzam i że im tych opcji udzielam. Ale nie bar­
dzo wierzyłem, że coś z tego wyjdzie.

Pakowaliśmy się już na urlop, kiedy specjalny doręczyciel
doręczył mi specjalną przesyłkę z Tokio. To był mój „Ferdy­
nand” w japońskiej wersji. Minęły zaledwie trzy miesiące od
udzielenia opcji, aja miałem na biurku wydrukowanyjapoń­
ski egzemplarz! I to jak wydrukowany! Przepiękny papier,
sztywne lakierowane okładki i perfekcyjnie wykonane wielo­
kolorowe ilustracje Kazia Balzaka Mikulskiego. I jeszcze kolo­
rowa, tekturowa, również lakierowana koperta, w której się
książkę chowa, żeby się nie zniszczyła. Aż coś w człowieku

protestuje aby dać dziecku taką książkę do ręki, bo wiadomo

jak się dzieci z książeczkami obchodzą. Była to, wstyd przy­
znać, pierwszajapońska książka jaką miałem w rękach. Wy­
jąłemją z tej lakierowanej koperty i bezradnie zacząłem obra­
cać w dłoniach. Coś mi tu nie pasowało. Okładka była ta sama

co w polskim wydaniu, ale wydrukowana z tyłu. Okazało się,
że po japońsko tak właśnie ma być. Po japońsko czyta się od

tyłu do przodu, od prawej do lewej i w dodatku z góry na dół.

Japońska norma

Książkę tłumaczyła pani Risako Uchida, po mężu Yoshiga­
mi. Wkrótce zjawiła się w Krakowie osobiście. Mówiła cał­
kiem przyzwoicie po polsku. Polskiego nauczyła się od mę­
ża, który wykładał na uniwerytecie tokijskim slawistykę.
Przy okazji kolejnej wyprawy do Polski zabrał z sobą żonę,
żona dostała stypendium i po rocznym pobycie sama zabra­
ła się za tłumaczenia. „Ferdynanda” podsunęła jej jedna z

polskich przyjaciółek, która właśnie odczytywała książkę
swojemu dziecięciu.

To wszystko działo się w drugiej połowie lat 60., kiedy za­
czynały się nieśmiałe próby kooperacji z lepiej zorganizowa­
nymi. Za takich uchodzili Japończycy. Opowiadano mi o

spotkaniu przedstawicieli wydawców japońskich z wydaw­
cami polskimi. Jeden z naszych zapytał Japończyków jak
długo musi trwać u nich proces wydawania książki od mo­
mentu dostarczeniu maszynopisu do momentu trafienia eg­
zemplarzy do księgarni. Japończycy wyjęli kalkulatory, po-
naciskali parę klawiszy, coś pomiędzy sobą poszwargotali, i

powiedzieli że to musi trwać 22 dni. Na to nasi wydawcy ryk­

Wstajemy o 6.30 rano. Stu­
diujemy Biblię i wkuwamy pol­
skie słówka. Potem kąpiel i

śniadanie — muessli lub kasza

manna, mleko albo czekolada
na gorąco. O 10. wychodzimy z

domu. I tak przez dwa lata.

Przez ten okres nie oglądamy
telewizji, nie słuchamy radia,
ani nie czytamy gazet. Nie

umawiamy się na randki. Przy­
byliśmy do Krakowa ze Stanów

Zjednoczonych. Jest nas dwóch
i jesteśmy misjonarzami.

Wybór
Nazywam się Jaakob Sund-

berg, pochodzę ze stanu Utah
i mam 20 lat. Ajajestem Ryan
Anderson z Idaho; w kwiet­
niu skończę 21 lat.

Jaakob: — Mam troje braci,
tata jest menedżerem, mama

nauczycielką. Cała moja ro­
dzina to mormoni od pięciu
pokoleń.

Ryan: — Siostra i dwoje bra­
ci — to moje rodzeństwo, je­
stem najstarszy. Tato rozpro­
wadza sprzęt medyczyny i le­
karstwa, mama prowadzi sa­
lon gier komputerowych. 25
lat temu ojciec był misjona­
rzem w Danii.

Jaakob: — A mój brat służył
w Rosji. Niedawno stamtąd
wrócił i był zadowolony.

Zdajemy sobie sprawę, że

„mormon” to brzmi trochę
dziwnie, może nie budzić zau­
fania. Czy lęk? Tego nie wie­
my. Ale to wy — Europejczycy
tak nas nazwaliście. My nazy­
wamy się Kościołem Jezusa

Chrystusa Świętych w Dniach

Ostatnich. Znacie nas z we­
sternów, które bardzo upra­
szczają rzeczywistość. Ale nie

mamy o to do was żadnych
pretensji. To prawda, kiedyś
panowało u nas wielożeństwo.
I za to byliśmy prześladowani.

Jaakob: — Mój prapradzia-
dek miał 11 żon. Teraz nie
można mieć więcej niż jed­
nej. Tak jużjest od 100 lat.

Dlaczego tu jesteśmy? To

nasz wybór, nie musieliśmy
tego robić. Wyznawcy nasze­
go kościoła, kiedy mają 19 łat

mogą zacząć służyć na misji. I

my służymy. Napisaliśmy list
do naszego zwierzchnika —

prezydenta Gordona B. Nic-

kleya, a on wybrał dla nas Pol­
skę. Więcjesteśmy.

Powołanie i...

Wynajmujemy mieszkanie
w centrum Krakowa, na wła-

nęli śmiechem, bo wiadomo było, że powinno to trwać dwa
lub trzy lata. Japończyków to speszyło. Powiedzieli „sorry”,
znów wyjęli kalkulatory i po chwili oświadczyli, że popełnili
błąd w obliczeniach, bo można to zrobić w 19 dni. Więc te

trzy miesiące na wydanie „Ferdynanda” łącznie z tłumacze­
niem zupełnie się mieściło w japońskiej normie.

Order budowniczego dla Ferdynanda
Widywaliśmy się kilkakrotnie w czasie pobytów państwa Yo­

shigami w Polsce. Kiedyś byli u nas na kolacji — pani Yoshigami
w pięknym kimonie. Kolacja się przeciągnęła. A był paździer­
nik i nagle zrobiło się zimno. Kiedy wychodzili do taksówki po­
pełniłem w naszym przedpokoju największe chyba faux pas w

moim życiu. Obawiając się, że pani Yoshigami zdrętwieje z

zimna, usiłowałem narzucić na nią mojego makintosza. Zgro­
za! Popełniłem zbrodnię i świętokradztwo! Trzeba było widzieć

przerażenie wjapońskich oczach. Kimono to jest świętość. Ra­
czej niech dama umrze z zimna niż pozwoli na taką profanację.
Szybko się wycofałem. Pani Yoshigami poszła w ten ziejący zią­
bem polski październik w samym kimonie. Nawet się nie zazię­
biła. W kilka miesięcy później przetłumaczyła „Zbudź się Fer­
dynandzie”, II część snów mojego bohatera, która w tym sa­
mym wydawnictwie wyszła w 1969 r.

Dzieci japońskich jest, z grubsza biorąc, trzy razy więcej
niż polskich. Dzięki nim właśnie i ich rodzicom, którzy
książkę o „Ferdynandzie” fundowali zajeny, mogłem pomy­
śleć o budowie domu. Wyszliśmy kiedyś na taras, skąd jest
widok na Wisłę, na klasztor Norbertanek, na Wawel, a cza­
sem nawet i na Tatry i powiedziałem: — Wie pani, pani Risa­
ko? To wszystko dzięki japońskim dzieciom i Ferdynando­
wi. A pani Risako oderwała wzrok od krajobrazu i po chwili

powiedziała: —My też w Tokio mamy nowy dom dzięki „Fer­
dynandowi”. Doszliśmy wtedy oboje do wniosku, że „Ferdy-
nadowi” należy się niewątpliwie order budowniczego, (cdn.)

Wysłuchała: Maria ZIEMIANIN

sny koszt. Skąd bierzęmy pie­
niądze?

Jaakob: — Zanim tu przyje­
chałem, zarabiałem w sklepie
i w firmie u ojca. Pomagają
też rodzice.

Ryan: — Wcześniej praco­
wałem w narciarskim kuror­
cie przy obsłudze wyciągów
krzesełkowych.

Pobyt tutaj kosztuje nas

miesięcznie 375 USD (pienią­
dze przesyłamy do naszego
biura w Warszawie) — takie

Mormoni to nazwa potoczna, w pełnym brzmieniu są wyznawcami
Kościoła Jezusa Chrystusa Świętych w Dniach Ostatnich. To

chrześcijańska wspólnota religijną założona w 1830 przez

Amerykanina Josepha Smitha. Doktryna mormońska oparta jest na

wierze w objawienie udzielane nieustannie prorokom (do których m.in.

należy J. Smith), stanowi połączenie elementów chrześcijaństwa i

judaizmu. Wyznawcy tego Kościoła praktykują surową ascezę,

dopuszczają chrzest dorosłych. Do 1890 byli poligamistami.
Nawiększe skupisko mormonów mieści się w stanie Utah, gdzie mieszka

prezydent kościoła 82-letni Gordon B. Hinckley. Szacuje się, że mormoni

mają 5 milionów wyznawców w USA i drugie tyle na całym świecie.

Tysiące misjonarzy jest obecnych prawie w każdym zakątku świata.

składki na rzecz kościoła

wpłacają misjonarze na ca­
łym świecie.

Z tej kwoty dostajemy 200

USD, za nią musimy się wyży­
wić. To co zostaje, idzie na bi­
let miesięczny i na tzw. spra­
wy misjonarskie, np. ksero.

Dlaczego misja? To powoła­
nie. Siła. Silniejsza do nas.

Zdajemy sobie sprawę, że to

zabrzmi dziwnie, ale my na­

wet do sklepu nie możemy
chodzić osobno. Nie kosztuje­
my żadnych używek — to dla
zdrowia. Kawę pijemy tylko
zbożową, a herbatę owocową.
A że nie umawiamy się na

randki... Nawet nie mamy na

to czasu. Za bardzo pochłania
nas praca misjonarska. Bo...

O 10. wymarsz z domu.

Ciemny garnitur, krawat, bia­
ła koszula, identyfikator, ma­
ły plecaczek. Chodzimy głów­

— Nigdy wcześniej nie widziałem bloków. Po raz

pierwszy ujrzałem je z samolotu, lecąc nad Warszawą.
Nie wiedziałem, co to jest — wspomina Jaakob

Mormoni
nie wokół Rynku i Plant. Raz

wybraliśmy się na Kazimierz,
bez odzewu. Podchodzimy do
ludzi. To trochę krępujące.

Po krótkim przedstawieniu
się oferujemy informacje o

naszym kościele, Bogu, Jezu­
sie Chrystusie. Skąd znamy
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tak dobrze wasz język? Mieli­
śmy dwumiesięczny kurs pol­
skiego w Stanach, w szkole

misjonarskiej. Ale tak na­
prawdę nauczyliśmy się go

tutaj, poprzez rozmowy z Po­
lakami.

Jeśli ktoś bliżej się zaintere­
suje tym co mówimy, zosta­
wiamy nasz telefon, albo bie-

rzemyjego numer. Na spotka­
nie umawiamy się albo u nas,
albo w mieszkaniu poznanej
osoby. W tym tygodniu planu­

jemy 5-6 takich wizyt. Na

pierwszej wręczamy Księgę
Mormona. Pół godziny dysku­
sji. Jest ich w sumie sześć.

Każdego dnia podchodzi­
my do ok. 30 osób. Tylko do

mężczyzn. Dlaczego? Bo w

mieście są dwie nasze misjo­
narki. One rozmawiają z ko­
bietami. Nie chcielibyśmy, by
jakieś panie pomyślały, że

chcemyje poderwać.

Ryan: — Podczas tych dwóch
lat nie możemy się umawiać
na randki. Poza tym nie mamy
zbytnio czasu, żeby się oglądać
za dziewczynami. Ale napraw­
dę jesteśmy normalni. Po pro­
stu praca tak bardzo nas po­
chłania. Zostawiłem dziewczy­
nę w Stanach. Kontaktujemy
się przez internet.

Jaakob: — Ja też mam dziew­
czynę. W każdym razie miałem,
zanim tu przyjechałem. Żal mi

było ją opuszczać, ale chciałem

służyć. Teraz ma 18 lat. Może

czeka, a może nie czeka...

Z bliska i z oddali

Kraków poznajemy z bli­
ska, bo w nim mieszkamy. Z

oddali, gdyż jesteśmy Amory-

kanami. Poznajemy go co

dzień — chodząc i rozmawia­
jąc z ludźmi.

Jaakob: — To przepiękne
miasto. Ma w sobie dużo cie­
kawostek, których nie ma w

moim mieście, 2,5 miliono­
wym Salt Lakę City. Tam nie
ma żadnych zabytków! (mia­
sto liczy sobie zaledwie 151
lat — przyp. red.)

Ryan: — W Boise nie ma za­
mków. To młode, nowocze­
sne miasto. W Krakowie jest o

wiele więcej ludzi. (Boise ma

125 tys. mieszkańców —

przyp. red.) Podoba mi się wa­
sza kultura.

Ryan: — W lecie byłem w

Chorzowie, również nie było
źle. Śląskie rodziny są bardziej
tradycyjne niż w Krakowie.

Jaakob: — Ale tu też! Bo np.
w Bydgoszczy, gdzie mieszka­
łem, już nie.

Pokora

Nasze zasady są proste, ale
to nie znaczy, że łatwe.

Środa — to jedyny dzień w

tygodniu, kiedy mamy wolne.

Jeździmy wtedy do supermar­
ketów na wielkie zakupy,
sprzątamy mieszkanie albo

odwiedzamyjakieś miejsce.
Ryan: — Byłem ostatnio w

Zakopanem. Super. Chciał-

bym tam jeszcze wrócić.
Do naszych domów pisze-

my co tydzień. Tylko dwa ra­
zy w ciągu naszej dwuletniej
misji możemy się telefonicz­

nie skontaktować z rodziną.
Na więcej musimy mieć ze­
zwolenie od zwierzchnika Ko­
ścioła, Gordona B. Hinckleya.

Niedziela — to dzień wspól­
nej modlitwy. Nabożeństwo

organizujemy w wynajętych
salkach hotelu „Wisła” przy

Reymonta. Pierwsza godzina
to modlitwa w grupach. Męż­
czyźni i kobiety spotykają się
osobno. Prócz nas jest jeszcze
czterech misjonarzy. Np. Ro­

bert Brechenridge, który dla

misji przerwał uniwersytec­
kie studia chemii; w Krako­
wie jest od ponad miesiąca. Z
kolei Layne R. Lloyd jest
członkiem naszego kościoła.
Ma 41 lat i już drugi rok stu­
diuje medycynę w Collegium
Medicum UJ, ale doktorem

będzie w USA.

Druga godzina to śpiewy i

dyskusja koedukacyjna. Prze­
chodzimy do salki, w której
siedzą kobiety.

Pani Teresa, nauczycielka
w jednej z krakowskich pod­
stawówek: — W pewnym mo­
mencie przestałam wierzyć
w to, co mówią w Kościele ka­
tolickim. Moja siostra także.

Zaczęłyśmy szukać Boga. Sio­
stra została świadkiem Jeho-

wym. Aja znalazłam Go tutaj.
Przychodzę na spotkania od
dwóch lat.

Obok siedzą Magda i Beata,
mają po 19 lat.

Beatajest maturzystką, Mag­
da rzuciła szkołę i pracuje.

Beata: — Przychodzę tu od
dwóch lat, bo uważam że ten

Kościółjest prawdziwy. Byłam
katoliczką. Magda podobnie.

Kolor nadziei

Zwykle do domu wracamy
koło 21.30. Nic nam się już
właściwie nie chce. Czasem

zrobimy na szybko jakieś ka­
napki. Umawiamy się jeszcze
telefonicznie na następny
dzień.

Jaakob: — Przerwałem stu­
dia matematyczne na uniwer­
sytecie w Utah. Po powrocie
do kraju chciałbym je konty­
nuować. Mam zamiar dodat­
kowo studiować muzykę i
może języki — rosyjski i nie­
miecki.

Ryan: — Po skończeniu mi­
sji pojadę do Stanów. Ale tu

wrócę. Chciałbym w Krako­
wie studiować przez semestr.

Biologię i sztuki piękne. W
Stanach zaliczyłemjuż pierw­
szy rok. Tak, wrócić i malo­
wać tutaj w Krakowie oraz w

Zakopanem. I robić zdjęcia
artystyczne, nie dla pieniędzy
—jako hobby.

Jaakob: — Na pewno kiedyś
tu wrócimy z żonami, dzieć­
mi. Może będę się starał o ta­
ką pracę, żebym mógł tu

przez jakiś czas przebywać.
— No, a bliższe plany? — py­

tam. — Jak spędzicie święta
Wielkiej Nocy?

Jaakob: — Nie pościmy pod­
czas tych 40 dni. Spędzimyje,
jak zwykli Amerykanie. Oni

chowają jajka wśród mebli, a

potem dzieci szukają tych ja­
jek. Wierzymy, że Jezus zmar­
twychwstał, że Zmartwych­
wstanie to wielki dar dla każ­
dego z nas. Czy pojedziemy
na święta do Stanów? Nie,
podróż kosztowałaby zbyt du­
żo. No, i wierzymy w wielka­
nocnego baranka. Że przyno­
si wielkanocne prezenty.

Maciej ROGALA
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Nikt tak naprawdę nie wie

ilu Polaków mieszka w Chica­
go, Niektórzy obliczają, że licz­
ba naszych rodaków w „Wie­
trznym mieście" sięga półtora
miliona, inni mówiq, iż nieofi­
cjalnie w Chicago przebywa
około dwa i pół miliona Pola­
ków. Jedni sq oficjalnie i legal­
nie, inni mieszkajq tu i pracujq
„na czarno". W każdym razie
nie ma żadnej przesady jeśli
twierdzi się, że jest to — drugie
po Warszawie — miasto sku­
piające największą na świecie

liczbę Polaków.

1.

Na wyprawę do Chicago
„załapałem się” dzięki moim

przyjaciołom z zespołu „Stare
Dobre Małżeństwo”. Oni na

koncerty do Stanów Zjedno­
czonych lecą po raz trzeci. Ja

po raz pierwszy. W samolocie

„Boeing 767” atmosfera iście
domowa. Jegomość od lat

mieszkający w Chicago za­
chwyca się wspaniałymi wi­
dokami Grenlandii.

— Jak można oglądać „Jasia
Fasolę” na pokładowym ekra­
nie kinowym, skoro Grenlan­
dia odsłania przed nami takie
widoki? — oburza się.

W pełni się z nim solidary­
zuję. Zimowy krajobraz
wiecznie zimnego lądu skąpa­
ny w słońcu, z wysokości 11

tysięcy metrów robi niesamo­
wite wrażenie.

Na pokładzie naszego sa­
molotu rozpoznaję znajomą
sprzed lat. To Anka Głowacka
z Krakowa. Od czterech lat
mieszka w Chicago. Po raz

drugi odwiedziła Polskę. Ma

„oficjalne papiery”, więc nie
musi się obawiać, że nie zo­
stanie wpuszczona do USA. W

Chicago opiekuje się chorymi
z zespołem Downa. Pokazuje
zdjęcia swych podopiecz­
nych. Są wśród nich biali i
czarni pacjenci. Niektórzy
mają odpowiednie fotele, że­
by mogli w nich siedzieć. Jest
też gość w hełmie z antenką,
który pozwala mu utrzymy­
wać się w pionie, a przy tym
nie uszkodzić sobie głowy.

— To bardzo mądrzy i wraż­
liwi ludzie, ale opieka nad ni­
mi niejest łatwa. Często popa­
dają w stany emocjonalne.
Wtedy trudno sobie z nimi ra­
dzić. To nie jest praca! To ra­
czej misja — wyjaśnia Anna,
która w Krakowie pracowała
jako nauczycielka.

Dowiaduję się od niej, że do

Chicago zaprosiła ją koleżan­
ka. Dziś Anna majuż „zieloną
kartę” i może wybierać mię­
dzy Krakowem a Chicago. I to

nęci i to pachnie...
2.

Na lotnisku O'Hare oczeku­
je na nas Zygmunt Rygiel. To

dzięki niemu jesteśmy w Chi­
cago. Ten młody i rzutki czło­
wiekjest chyba stworzony do

życia w tym mieście. Pracuje
w radiu polonijnym i w tam­
tejszej stacji telewizyjnej „Po-
lvision”. Oprócz tego ma je­
szcze tysiąc innych zajęć i po­
mysłów. Przed kilku laty zary­
zykował i sprowadził do Chi­
cago „Stare Dobre Małżeń­
stwo”. Okazało się, że trafił
„w dziesiątkę”. Tym razem

zainteresowanie koncertem

przeszło wszelkie oczekiwa­
nia.

Zygmunt przed łaty zapła­
cił słony rachunek za swą

Amerykę. Zaczynał tu pracę
w zakładzie odlewniczym.
Warunki pracy były fatalne.
Gorsze niż w najtrudniej­
szych czasach w Hucie im. Le­
nina. Nabawił się astmy. Na

szczęście ten czarny okres ma

już za sobą. Jego urocza żona
Ania mniej czuje Amerykę i
znacznie częściej tęskni za

Polską, w Chicago znalazła

s*ę z całą swą rodziną, bo jest
tuibabciaimamaztatą,ana­
wet dwóch braci. Oni są już

W Chicago dominuje Tarnów, Białystok i górale

Kocioł polski

I

OJ

e

Oi
T3:
<

f

.... ...........■'' . ■■■■■•• • ■■■ . ....

' '
...... ■; . ...

J““-> ■ .. ...... .

---------- -----

'

■i
■

W1 .... BiftB

wis9Wi■*'HH1
liii ss Sil *

i.■•||
!»* Htl ||®tiii st a

■■■ -

•i»R~
w

pełnoprawnymi obywatelami
Stanów Zjednoczonych.

3.

Jednym z większych orygi­
nałów chicagowskiej Polonii

jest poeta Adam Lizakowski.
W Amerykę wrósł bez reszty.
Kilkanaście lat emigracji robi

swoje. Najpierw był w San

Francisco, a od blisko dziesię­
ciu latjest w Chicago. Tu wraz

swą małżonką Anną prowadzi
księgarnię Polską „Golden Bo-
okstore” przy Belmont Ave.
Na ścianach ich chicagowskiej
księgarni zdjęcia Adama i An­
ny z Czesławem Miłoszem je­
szcze z okresu ich pobytu w

San Francisco. Są też fotogra­
fie innych pisarzy z Polski,
którzy tu gościli na wieczo­
rach autorskich. Adam w cha­
rakterystycznym berecie, któ­
rego prawie nigdy nie zdej­
muje, myśli już całkiem po
amerykańsku. A może to tylko
taka przykrywka na polską
wrażliwość, z której nigdy się
nie wyzwoli? W gruncie rze­
czyjest bowiem wciąż poetą z

Pieszyc koło Dzierżoniowa.
Oto fragment wiersza „Ulica
Milwaukee” Adama Lizakow-

skiego z tomu „Nie zapłacony
czynsz — wiersze pieszyckie”:

kimjestem
dla tych pokoleń
rozwianych przez
wiatr odjeziora
dla pokoleń
budujących kościoły
budujących polskość
na ludowych przyśpiewkach
na kiełbasie z kapustą
ciężką harówką za pół darmo
kim są oni siejący
w mym sercu

ziarna niepokoju
ulica milwaukee parzy
innie w stopy

4.

Również przy Belmont
Ave mieści się inna księgar­
nia polska „D&Z Hause of
books”. Prowadzi ją młode
małżeństwo z Krakowa. Ten
dom książki polskiej ma tro­
chę inny charakter niż księ­
garnia Lizakowskiego.
Oprócz księgarni spełnia on

rolę kawiarni, gdzie podają
znakomitą kawę. Tu przy
„małej czarnej” można

przejrzeć polskie propozycje
wydawnicze i fonograficzne
i zastanowić się nad ich za­
kupem. Trzeba przyznać, że

polskie nowości do Chicago
trafiają bardzo szybko. Księ­
garnia „D&Z” ma ponadto
monopol na polskie podręcz­
niki. Zauważa się pewną
konkurencyjność w działal­
ności obu tych placówek
księgarskich, choć specjali­
zują sie one w trochę innych
dziedzinach.

5.

Bogdan Lańko — dla Ame­
rykanów Lanko — jest akto­
rem i poetą. Ma swoje audy­
cje w polonijnym radiu np.
„Program na serio”. Wszę­
dzie go pełno, bo lubi udzie­
lać się artystycznie. Gdy trze­
ba — „dla chleba, Panie dla
chleba” — nagra reklamę do

radia, jakiejś polonijnej fir­
my chicagowskiej, ale chęt­
nie przygotowuje wieczory
poetyckie, czy recitale. Ostat­
nio chicagowskiej Polonii za­
proponował program kabare­
towy pt. „Bocian”, którego
premiera w tych dniach

odbyła się w Eugenes Fresi-
de. Bogdan ukończył krakow­
ską PWST i z sympatią wspo­
mina Kraków.

6.

Barbara Denys i Ryszard
Krzyżanowski również przed
laty związani byli z Krako­
wem. To oni —jak wspomina­
ją — byli przy narodzinach

„Piwnicy pod Baranami”. Pol­
skę opuścili w 1957 roku. Na
ich wizytówce można prze­
czytać: „Stowarzyszenie Pol­
skich Artystów Teatru Filmu
Radia i Telewizji w Chicago
przedstawia wybitnych akto­
rów odznaczonych i zasłużo­
nych dla kultury polskiej w

Stanach Zjednoczonych”.
Pan Ryszard wraz z mał­

żonką ślą co roku do Polski

dary dla instytucji charyta­
tywnych.

— Do Polski jakoś mnie nie

ciągnie! Jestem ciekawy świa­
ta, a przecież tyle jeszcze
miejsc zostało do odwiedze­
nia, że nie starczy życia —

stwierdza pan Ryszard.
7.

Czesław Mogielnicki w Chi­
cago wylądował tuż przed
ogłoszeniem stanu wojenne­
go w Polsce. Przyjechał jako
muzyk z polskimi artystami.
Do kraju nie wrócił. W Chica­
go ima się różnych zajęć.
Przede wszystkim jest pierw­
szym „nagłaśniaczem” kon­
certów polskich zespołów. Ma
do tego własny odpowiedni
sprzęt. Jest chyba najbardziej
rozrywkowym gościem
wśród naszej Polonii. To on

powiedział mi jak wygląda

Zadzwoń do USA

Wystarczy tylko jeden żeton

Jeśli dzwonisz z poczty, wystarczy jeden żeton. Kiedy
dzwonisz z domu lub od znajomych, licznik aparatu
telefonicznego rejestruje tylko jeden impuls. Niezależnie

od tego jak długo trwa rozmowa. Ty płacisz nie więcej niż

kosztuje najtańszy żeton. Tak mało, bo za połączenie
zapłaci Twój rozmówca w Stanach

Wybierz numer:

0-0800-111-1112

a zgłosi się telefonistka AT&T DirectSM Service.

Po Polsku.

Podaj nazwisko i numer telefonu osoby, z którą chcesz

rozmawiać, lub podaj adres a numer telefonu zostanie

odszukany. Jeśli osoba, z którą chcesz rozmawiać zgodzi się
zapłacić za rozmowę, zostaniecie natychmiast połączeni.

AT&T DirectSM Service. Po Polsku.

To takie proste

AT&T

kawa po białostocku: „Zapa- Oglądam na zdjęciach tro-

rzamy w szklance kawę w fea z wypraw Staszka — i te

Mońkach i kładziemy ją na

parapecie okna. Jeżeli widać

przez nią Białystok, to zna­
czy, iż mamy kawę po biało­
stocku”.

8.

Na drugi dzień po naszym
przyjeździe do Chicago
odwiedziliśmy kilka radiosta­
cji polonijnych. Mówiliśmy o

naszym koncercie. Okazuje
się, że audycje te były słucha­
ne. Zareagowało na nie kilku

znajomych, m. in. Tadek Pa-
czocha z Muszyny i jego sio­
stra Halina. Dzięki ich zapro­
szeniu mogłem odwiedzić

chyba typową rodzinę na emi­
gracji. Tadeusz wraz ze swą
żoną i dwójką dorosłych dzie­
ci mieszka we własnym do­
mu. W fabryce dorobił się sta­
nowiska porównywalnego do

naszego brygadzisty. On wy­
brał wraz z rodziną Amerykę
już na stałe. Tu czuje się
świetnie. Jego dzieci studiują
w chicagowskich uczelniach.

— Teraz tu jest mój dom i
dom moich dzieci — stwier­
dza.

9.

Na radiową audycję zarea­
gował inny znajomy sprzed
lat, Staszek Szymański. Mi­
mo, że już od paru lat mie­
szka w Chicago, nie w pełni
przyzwyczaił się do tego mia­
sta.

— Jak tylko córka skończy
studia w Krakowie i nie będę
już musiał jej pomagać, wró­
cę do Polski — tak przynaj­
mniej teraz uważa.

Staszek pracuje jako ma­
larz pokojowy, a że zna się na

robocie, zamówień ma sporo.
— Nie samą pracą człowiek

żyje — twierdzi. I dlatego, gdy
ma trochę czasu jeździ z na­
miotem na ryby i grzyby.

grzybowe i te wędkarskie. Są
imponujące — prawdziwki,
kozaki czy rydze. Na zakoń­
czenie naszego spotkania Sta­
szek wręcza mi słoik maryno­
wanych prawdziwków ame­
rykańskich. Jestem wzruszo­
ny.

10.

Polonia amerykańska w

Chicago jest zróżnicowana,
podobnie jak społeczeństwo
w naszym kraju. Ta najstarsza
kultywuje tradycyjne zwycza­
je narodowe. Ta młodsza jest
bardziej przebojowa i otwarta

na Amerykę. Wielu Polaków
w Chicago dotarło do najwyż­
szych sfer chicagowskich, np.
najlepszym kardiologiem jest
Polak. Podobnie jest w bizne­
sie i w innych dziedzinach ży­
cia. Polacy coraz bardziej liczą
się w Chicago, ale dają się też

poznać z nienajlepszej strony.
Okazuje się, że osiemdziesiąt
procent zatrzymanych w are­
sztach podczas weekendu pi­
janych mieszkańców Chicago
— to Polacy. Dowiedziałem się
o tym od Marka, który pracuje
jako policjant. Marek urodził

się w Chicago, ale korzenie
ma polskie. Oprócz pracy w

policji studiuje hotelarstwo.
I jeszcze parę zdań o geo­

grafii emigracyjnej w Chica­
go. Dominują Polacy z okolic
Tarnowa. Tychjest chyba naj­
więcej. Druga grupa to mie­
szkańcy Białegostoku i okolic.

Mocną i przebojową grupę
stanowią górale spod Nowego
Targu i Zakopanego, ale oni

mają pod Chicago jakby osob­
ne miasto. Wesela u nich

przebiegają jak w Polsce. Nie

obejdzie sie bez kilku karetek

pogotowia, bo co to za wesele,
gdyby nie było paru rannych i

pobitych!
Adam ZIEMIANIN
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Poseł Stanisław Kracik: Co ja powiem ministrowi Kuleszy?

Nie da się ukryć: to niemiłe
zaskoczenie. Gdy się było w

powiatowym majestacie na

sześciu mapach — przymiar­
kach, trudno po nadziei łykać
rozczarowanie. Lecz nie ma dy­
mu bez ognia. Tak uważa

przewodniczy Komitetu na

rzecz powstania powiatu w

Wieliczce, Stanisław Kracik:
— Może sobie pochlebiam,

ale jestem chyba przebojowym
człowiekiem. Jednak nie za­
mierzam świecić oczyma za

czyjąś niesolidność.

Przekonałem kogo trzeba

Rok 1993, pierwsze przy­
miarki i przepychanki przed
reformą administracyjną. Naj-
wcześnieszejsze propozycje
zmierzały ku prostemu od­
tworzeniu powiatowego ukła­
du z lat 70. A więc Wieliczka w

powiecie krakowskim, a Krze­
szowice nawet w chrzanow­
skim. Wieliczce uczestnictwo
w powiecie — obwarzanku,
złożonym z gmin otaczających
Kraków, mocno nie odpowia­
dało. Gdzie sens, pytali, prze­
cież powiat ma integrować lo­
kalne wspólnoty, a cóż nas łą-
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czy ze Skałą czy Zielonkami?!
Jeszcze bardziej zatrzęsło
Krzeszowicami. Irytację wy­
wołało przede wszystkim
umieszczenie — wówczas —

powiatu chrzanowskiego w

województwie katowickim.

„Toż ze wzgórz otaczających
Krzeszowice widać przy do­
brej pogodzie wieże Krakowa,
a mamy mieć swoją zwierzch­
ność na Śląsku?!”, oburzenie

doprowadziło nawet do podję­
cia starań o własny powiat.
Tradycji historycznych prawie
nie było, tzw. infrastuktura

więcej niż skromna, zatem co

tu wykombinować? Narastała
moda na ekologię, więc ucze­
piono się niczym deski ratun­
ku niedocenianych na co

dzień dolinek jurajskich. Wi­
zja powiatu „ekologicznego”,
biegnącego wzdłuż mapy, od
Jerzmanowic po Czernichów
miała oczarować decydentów.

Celniejsze — jak się wyda­
wało — argumenty zaprezen­
towała Wieliczka. Przede

wszystkim godny precedens
historyczny. I to ten najbar­
dziej dziś ceniony, bo galicyj­
ski. Wieliczce dane było cie­
szyć się powagą starostwa od

wielkiej reformy państwa
Habsburgów, od roku 1867 aż

początku lat 30. Blisko 20 ty­
sięcy mieszkańców, kilkaset

tysięcy rocznie turystów też

mogło mieć swoje znaczenie.
Ale decydujące okazało się po­
parcie osób wpływowych.
Życzliwe stanowisko zajął
ówczesny szef URM Jan. M.

Rokita, a spiritus movens

przedsięwzięcia okazał się

Przebudzenie w Wieliczce było przykre, ale kto grzeszy...

Sen o powiecie
burmistrz Niepołomic Stani­
sław Kracik. Jeszcze wtedy
nie poseł, ale znanyjuż w kra­
ju samorządowiec.

— W 1993 r. przekonałem
w Urzędzie Rady Ministrów

kogo trzeba. I Wieliczka na

ogłoszonej we wrześniu tam­
tego roku mapie była. Podob­
nie jak na wszystkich później­
szych przymiarkach. Aż do 18
marca tego roku.

Skąd taka życzliwość bur­
mistrza Niepołomic dla Wie­
liczki?

Co nam zaszkodziło

Nie, tych głosów nikt nie
traktował poważnie: hurra —

patrioci miasteczka, w któ­
rym urocze parterowe w

większości domki otulają ry­
nek, zamarzyli o powiato­
wych dostojeństwach dla Nie­
połomic. Upoważniała ićh je­
dynie sława burmistrza, ulu­
bieńca mediów, co to jest tak

przedsiębiorczy, że nawet wy­
twórnię coca-coli potrafił
„podprowadzić” ociężałemu

Krakowowi, a w całym kraju
stał się symbolem samorządo­
wego sukcesu. Sam Kracik

myślał twórczo, ale reali­
stycznie. Powrót Niepołomic
do bocheńskiego powiatu nie
wchodził w grę. Wykombino­
wał więc tak: Wieliczkę
odwiedza rocznie 700 tys. tu­
rystów, ale po dwugodzin­
nym pobycie wracają jak je­
den mąż do Krakowa nie zo-
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Wieliczka nic — podkreślam nic! — nie zrobiła, aby się do stolicy powiatu przygotować — mówi

poseł Kracik

stawiając poza kopalnią ani

dolara; gdyby tak chociaż od
5% udało się coś „załapać”;
wiedział z własnego doświad­
czenia, że aby coś zarobić,
trzeba najpierw choć mini­
malnie zainwestować; gdyby
połączyć atuty sąsiadujących
gmin: Wieliczka ma zabytko­
wą kopalnię, Niepołomice
unikalną w Europie Środko­
wej puszczę i wart uwagi za­
mek, rolnicze Biskupice zdro­
wą żywność, a Gdów — Rabę i

tereny rekreacyjne.
— Czułem, że powiat wie­

licki może być modelowym
samograjem.

W Wieliczce, owszem, po­
wiatowe wizje trafiły na

podatny grunt.
— Nie ukrywam, że wzglę­

dy ambicjonalne też wchodzi­
ły w grę — przyznaje bur­
mistrz Józef Duda.

A po ostatnim odkryciu ma-

py?
— Byliśmy zawiedzeni.
Duda przekonuje, że nie lu­

bi sięgać po negatywne argu­
menty, ale tym razem wła­
śnie takie mają znaczenie.
Otóż nie do akceptacji jest po­
mysł powiatowego obwarzan­
ka, który i obecnie podtrzy­
muje minister Kulesza, zre­
sztą dla wszystkich metropo­
lii. Ponad 20 nic nie mających
ze sobą gmin tworzyłoby po­
wiat większy od niejednego li­
kwidowanego województwa!
Oczywiste, że w takim powie­
cie będą powstawały grupy
partykularnych interesów, a

powiatowe instytucje, jak
szpital czy szkoły średnie

znajdą się poza powiatem, bo
w Krakowie!

Skoro to takie złe rozwiąza­
nie, to kto zawinił, że „obwa­
rzanek” pochłonie prawdopo­
dobnie Wieliczkę?

Ma swoje znaczenie, zda­
niem burmistrza i to, że Wie­
liczka nie ma partnera dla
rozłamania „obwarzanka” po
drugiej stronie Krakowa.
Krzeszowice okazały się za

słabe. Jednak...

— Wie pan, co nam najbar­
dziej zaszkodziło? To, że na

parę dni przed ogłoszeniem
listy powiatów gmina Gdów

podjęła rezolucję o wycofaniu
nam poparcia.

Chytry pomysł

Z Gdowem to osobna histo­
ria. Zaczęło się od nieszczę­
snej decyzji z lat 70. łączą­

cych Gdów z byłego powiatu
myślenickiego z Niegowicią,
przynależną do powiatowej
Bochni. Gdy obecnie „ruszy­
ło się w samorządowości”,
powstał Społeczny Komitet

Reaktywowania Gminy Nie-

gowić, zyskał wszelkie pozy­
tywne opinie, bo i sejmiku
wojewódzkiego, i wojewody,
i wpływowego przewodni­
czącego Stowarzyszenia
Gmin Małopolskich Kazimie­
rza Barczyka i — nic z tego.
Ministerstwo powiedziało
nie. W tej sytuacji zwolenni­
cy gminnego podziału w

Gdowie i Niegowici wpadli
na chytry, jak sądzą, pomysł.
Podjęli rezolucję wycofującą
gminny akces do ewentual­
nego powiatu wielickiego i

żądającą przyłączenia po sta­
remu Gdowa do Myślenic, a

Niegowici — do Bochni. Żeby
było ciekawiej, zgromadze­
nie wiejskie w Gdowie opo­
wiedziało się jednoznacznie
za Wieliczką! Tak też skłania

się, choć z ociąganiem, w

rozmowie z „GK” wójt Ta­
deusz Witkowski. Z ociąga­
niem, bo wójt, choć urzęduje
ósmy rok, w rozdzieranej
sprzecznymi interesami gmi­
nie musi postępować ze

zręcznością sapera. Nie ma

dla lokalnej społeczności gro­
źniejszego pola minowego
od administracyjnych
podziałów...

— Lepiej być w powiecie bo­
gatszym — deklaruje ostroż­
nie wójt Witkowski. — Wie­
liczka by ponadto nie domi­
nowała nad pozostałymi gmi­
nami.

Ale, narzeka, w gminie
niezbyt miła atmosfera,
część radnych podjęła nawet

próbę bojkotu sesji strate­
gicznej; a mieszkańcy? W

gminie położonej w admini­
stracyjnym przeciągu (bo do

pracy i szkół dojeżdża się
także do Dobczyc i Łapano­
wa) każdy opowiada się za...

najkorzystniejszym dla nie­
go dojazdem.

Nic nowego nie zaszło

— Takie rezolucje nie mają
dziś żadnego znaczenia — ma­
cha ręką poseł Kracik. — W

Warszawie nie uzględniają
już żadnych nowych stano­
wisk gmin, bo by zwariowali!

Liczą się uchwały z 1993 ro­
ku.

(Zresztą ostatnio zaintere­
sowanie powiatem wielickim

wyrażają Świątniki Górne,
więc perypetie z Gdowem ma­
ją mniejsze znaczenie).

Burmistrz Niepołomic
rządowe preferencje dla

„obwarzanka” tłumaczy
tym, że „Kulesza i Stępień
nie mają żadnego pomysłu
na układ wielkie miasto —

okoliczne gminy”. Poszli

wszędzie po najmniejszej li­

nii oporu, wokół Kielc np.
stworzyli powiat — mon­
strum. Ale to jeszcze nie

wszystko.
— Trzeba powiedzieć sobie

prawdę. Wiceminister Miller,
były krakowski wicewojewo­
da, który był świadkiem mo­
ich rozmów w sprawie powia­
tu wielickiego, dobrze wie, że

Wieliczka nic — podkreślam
nic! — nie zrobiła, aby się do

stolicy powiatu przygotować.
Pałac Konopków, ewentualna
siedziba starosty i rady po­
wiatowej, jak stał z cegłami w

środku tak stoi!
Kracik widzi sprawę tak:

miasto, które ma ambicje być
siedzibą powiatu musi mieć

bazę gotową „pod klucz” na­
wet nie na 1 stycznia 1999 ro­
ku, ale już na wrzesień! A
Wieliczka? Podjęła uchwałę,
że chce być powiatem i... .cze­
kała.

— Jeżeli czekała, to znaczy
że zgrzeszyła. Grzechem za­
niechania.

Co dalej? W poniedziałek
wieliccy radni wystosowali
list do premiera domagający
się utworzenia u nich powia­
tu. Burmistrz Duda tłumaczy
„GK”, że jest zwolennikiem

„walki na argumenty, a nie

zamieszek”, więc spektaku­
larnych akcji wzorem np.

Opola nie będzie.
A Kracik? Wie, że jego Nie­

połomice „będą robiły swoje.”
Właśnie zamknęły się drzwi
za delegacją sołectw z gminy
Kłaj, którze chcą się przyłą­
czyć do gminy niepołomic-
kiej.

— A perspektywy powiatu
wielickiego?

— Co ja Kuleszy powiem?
Nic nowego nie zaszło.

— W czyich więc rękach jest
byt lub niebyt tego powiatu?

— Wieliczki.
— Co powinna zrobić?
— Jutro rozpocząć remont

pałacu i przedłożyć doku­
mentację finansową, że skoń­
czy na wrzesień.

Ryszard RYBUS
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Reforma administracji to nie tylko rysowanie map

Pieniądze i kompetencje
Dyskusja redakcyjna z udziałem: prof. Jacka Maj-

chrowskiego, wojewody krakowskiego w okresie rzq-
dów koalicji SLD-PSL, Jerzego Orła, wojewody tarnow­
skiego w latach 1993 — 96, Wiktora Sowy, wojewody
nowosądeckiego w latach 1991 — 93, Wiesława Wody,
wojewody tarnowskiego w czasach rządów SLD-PSL.

— Jako uzasadnienie dla reformy sły­
szymy najczęściej argument, że do­
tychczasowe struktury administracyj­
ne wyczerpały już swoje możliwości i

są nieadekwatne do nowych zadań

stojących przed państwem. Czy Pano­
wie podzielacie ten pogląd?

- Jacek Majchrowski: Zaczynałem
pracę w zupełnie innym stanie pra­
wnym, niż kończyłem. Zaczynałem

jako osoba mająca stosunkowo sze­
rokie kompetencje, kończyłem w

stanie, który kiedyś Bolesław Piasec­
ki nazywał teatralizacją życia poli­
tycznego. A więc fasadowość, która

ogranicza rolę wojewody do pew­
nych gestów. Moim zdaniem kluczo­
wą sprawą nie jest wielkość woje­
wództwa, czy też to czy będzie ono

regionem czy nie, lecz to, jakie będą
kompetencje wojewody jako przed-

Jerzy Orzeł: Zdaję sobie sprawę z ci­
śnienia czasu — albo ten rząd zrobi re­
formę teraz, albo jej w ogóle nie zrobi.

stawiciela rządu i jakie będąjego re­
lacje w stosunku do władzy samo­
rządowej.

Wiesław Woda: To prawda. Ciągle
upominamy się o to, aby kompeten­
cje wojewody były większe, aby miał

większe możliwości w zakresie

współdziałania z sąsiednimi woje­
wództwami. Były przecież przykłady
skutecznego współdziałania wojewo­
dy tarnowskiego z krakowskim i no­
wosądeckim, jak np. przy Małopol­
skim Programie Rozwoju Wsi i Rol­
nictwa. Można zatem pozostawić wo­
jewództwa w ich dotychczasowym
kształcie, zwiększając zarazem ich

kompetencje, łącznie z prawem two­
rzenia własnych budżetów. Aby wo­
jewoda był nie tylko tym, który wyda-
je pieniądze z budżetu państwa, lecz
także tym, który troszczy się o wpły­
wy do budżetu wojewódzkiego.

Jerzy Orzeł: — Nie można odry­
wać reformy podziału administra­
cyjnego kraju od reformy samorzą­
dowej. Czyli — od proponowanych
powiatów. Po drugie — obecny
podział administracyjny kraju jest
reliktem poprzedniego okresu. Był
elementem centralizacji kraju. Obe­
cnie zmierzamy do decentralizacji
władzy, do przekazania samorzą­
dom kompetencji. A więc kwestia

podziału administracyjnego jest
wtórna wobec zasadniczej sprawy,
jakąjest reforma samorządowa.

Wiktor Sowa: — Ta reforma nie

jest po to, żeby reformować, lecz

przemawiają za nią względy budże­
towe. Jak apelować o przyrost do­
chodów, inwestować, skoro i tak

otrzymane zyski idą do Warszawy?
Budżet potrzebuje coraz więcej pie­
niędzy, bo trzeba przeprowadzić ca­
ły szereg reform na szczeblu cen­

tralnym - reforma służby zdrowia,
ubezpieczeń itp. Proste metody, w

rodzaju podwyżek VAT itp już się
skończyły. Centrala wyczerpała swo­
je możliwości. Pozostaje tylko jedno
- decentralizacja. Tu można szukać

dodatkowego pieniądza. Znam te

sprawy z własnych doświadczeń z

czasów, kiedy byłem kierownikiem

urzędu rejonowego w Nowym Tar­
gu. Pierwsze, co zrobiłem, to przeka­
załem ile tylko można samorządom.
Pozwoliło to na ograniczenie ilości
etatów i kosztów.

Jacek Majchrowski: Kwestia refor­
my jest powszechnie akceptowana.
Jest tylko kwestia jej zakresu,
podziału kompetencji, sposobu
przeprowadzenia i argumentacji. Z

tego, co słyszę, argumentacja jest
dwojaka. Po pierwsze - że na Zacho­
dzie są regiony i musimy się dosto­
sować i po drugie - że gmina ogląda
złotówkę bardziej dokładnie. Oba te

argumenty nie mają w moim odczu­
ciu pierwszorzędnego znaczenia, a

drugi jest także bardzo dyskusyjny.
Wiesław Woda: O wiele łatwiej by­

łoby dyskutować, gdyby rząd przed­
stawił pakiet ustaw dotyczących:
podziału terytorialnego, decentrali­
zacji finansów i kompetencji, samo­
rządu wszystkich szczebli, admini­
stracji rządowej w terenie i wielu in­
nych. Obawiam się, że utkniemyjuż
na samym początku. Bowiem w pro­
jekcie ustawy o samorządzie powia­
towym i projekcie dotyczącym sa­
morządu wojewódzkiego są zapisa­
ne dokładnie te same zadania: służ­
ba zdrowia, bezpieczeństwo, ochro­
na środowiska itp. Skoro w dwóch
ustawach zapisuje się te same kom­
petencje, to najwyższa pora by rząd
dokonał we własnym projekcie
podziału tych kompetencji.

Jerzy Orzeł: W czasach, kiedy obaj
pracowaliśmy w Komisji Samorzą­
du Terytorialnego, to najpierw
otrzymaliśmy projekt ustawy o sa­
morządzie gminnym, a dopiero pó­
źniej pracowaliśmy nad jego kom­
petencjami. To jest oczywiście błąd,
ale zdaję sobie sprawę z ciśnienia
czasu - albo ten rząd zrobi reformę
teraz, albo jej w ogóle nie zrobi.

Wiktor Sowa: — Nigdy nie ma się
komfortu w postaci braku tzw. opo­
ru materii. Zawsze na przeszkodzie
staje problem zmiany mentalności.

Zwykle przeważa postawa aseku­
rancka - „lepiej niech będzie tak, jak
było”. Oczywiście dobrze byłoby
mieć wszystkie projekty ustaw i de­
batować nad nimi łącznie, alejest to

raczej nierealne.

Istnieje pewien mit kosztów refor­
my. Pracowałem nad reformą w 1993
roku. I wiem, że w istocie problem ko­
sztów, to problem kadry. Część zmie­
ści się w nowych urzędach, ale część
będzie musiała odejść.

Wiesław Woda: — Podjął Pan kwe­
stię „oporu materii”. Moim zda­
niem mamy tu do czynienia z czymś
ważniejszym — z problemem akcep­
tacji społecznej dla reformy. Popar­
cie dla rządowej wersji reformy by­
najmniej nie jest powszechne. W tej
sytuacji tak kluczową sprawę po­
winno się rozstrzygnąć poprzez re­
ferendum. Wyniki sondaży wskazu­
ją, że opowiada się za nim ok. 59

proc, społeczeństwa.
— Czy nie obawiacie się Panowie, że w

przypadku wprowadzenia powiatów
kontrola społeczna nad urzędnikami
będzie mniejsza, co otworzy drogę dla

faktycznych rządów biurokracji?

Wiesław Woda: — Idea samorząd­
ność lepiej sprawdza się w mniejszych

gminach, gdzie nie ma anonimowości

życia publicznego. Rzeczywiście w du­
żych miastach ta kontrola jest iluzo­
ryczna. Przykładem może być gmina
Warszawa. Boję się, że w dużych po­
wiatach może się dziać podobnie.j

Jerzy Orzeł: Rozrastanie się admi­
nistracji gminnej wynika przede
wszystkim ze wzrostu zadań, jakie
przejmują gminy. A także ze zwięk­
szenia biurokracji narzucanej przez
ustawy uchwalane za poprzedniej
koalicji. Kreowanie biurokracji za­
czynało się w centrum. Koncesje,
pozwolenia, zaświadczenia...

Jacek Majchrowski: Kluczową spra­
wą nie jest wielkość województwa,
czy też to czy będzie ono regionem
czy nie, lecz to, jakie będą kompe­
tencje wojewody jako przedstawicie­
la rządu i jakie będą jego relacje w

stosunku do władzy samorządowej.

Jacek Majchrowski: — Ustawy te

dotyczyły także administracji rzą­
dowej, w której — przynajmniej w

województwie krakowskim — roz­
rost nie nastąpił. Uważam, że wła­
śnie w tej administracji bardziej niż
w samorządowej dba się o tzw.

grosz publiczny, także w postaci do­
datkowego zatrudnienia. Tu bo-

Wiesław Woda: Poparcie dla rządo­
wej wersji reformy bynajmniej nie

jest powszechne. W tej sytuacji tak

kluczową sprawę powinno się roz­
strzygnąć poprzez referendum.

wiem mamy do czynienia z odpo­
wiedzialnością jednostkową, w sa­
morządzie zaś w wielu sprawach
decyduje uchwała rady. Ciała, któ­
rego nie można pociągnąć do odpo­
wiedzialności.

Wiktor Sowa: — Byłem wojewodą
przez trzy lata. Gdy odchodziłem,
zatrudnienie w urzędzie było o kil­
ka procent niższe, niż w momencie

objęcia przez mnie tej funkcji. O ile

wiem, teraz nie tylko „zjedzono” te

oszczędności, ale zatrudnienie jest
dużo wyższe. Istnienie biurokracji
nie zależy tylko od ustaw, ale także
od jakości zarządzania. Poza tym ist­
nieje pewien mit, że urzędnicy sa­
morządowi są lepsi od rządowych.
Nieprawda, urzędnik może być do­
bry, albo zły...

Jacek Majchrowski: —

. .. jest pew­
na różnica. Samorządowi są lepiej
opłacani.

Wiktor Sowa: — To prawda. Przy­
kładem może być nowosądecka
Strefa Usług. Zastąpiła w pewnym

stopniu urząd rejonowy, a płace
urzędników wzrosły prawie dwu­
krotnie. Coś w tych mechanizmach

się psuje. Samorząd oddziaływuje
na burmistrza czy prezydenta mia­
sta. Jeśli ten człowiek zna się na ad­
ministracji, to będzie jej pilnował.
Jeśli się nie zna, to radni powinni
„wiercić dziurę w brzuchu” burmi­
strzowi tak długo, dopóki nie zabie-
rze się za swoją administrację. Tak

więc to nie wyborcy, ale radni mają
sprawować kontrolę nad aparatem
administracyjnym.

— Załóżmy, że jednak dochodzi do re­
formy i powstają nowe województwa.
Czy jesteście Panowie za niewielką ilo­
ścią dużych województw — regionów,
czy raczej za większą ilością mniej­
szych. Za wartość graniczną przyjmu­
je się zwykle liczbę 17 województw, bo

przy większej ilości tworzenie powia­
tów nie bardzo ma sens.

Jerzy Orzeł: — Problem nie polega
na ilości. Województwa powinny
być silne i duże, ale nie powinny
otrzymać od rządu takich kompe­
tencji, które mogłyby spowodować,
że regiony zaczęłyby jakby żyć wła­
snym życiem. Państwo musi być jed­
nolite. Reforma nie może doprowa­
dzić do przekształcenia Polski w

kraj federalny a województw — w

odpowiedniki niemieckich landów.

Kompetencje władzy centralnej mu­
szą więc być odpowiednio duże.

Wiesław Woda: — Gdyby już do­
szło do reformy, najlepszym wyj­
ściem byłby powrót do stanu sprzed
1975 zarówno w przypadku woje­
wództw, jak i powiatów, może z nie­
wielkimi korektami. Byłby to naj­
mniej konfliktowy wariant.

Wiktor Sowa: — Nie powinno być
więcej, niż kilkanaście województw.
Powinny być raczej sumą powiatów,
niż istniejących obecnie woje­
wództw. Czyli: powiat jest sumą

gmin, a województwo — sumą po-
wwiatów. Nie używałbym słowa „re­
giony”. Województwa powinny
mieć pewną niezależność finanso­
wą, ale ich rady nie powinny prze­
kształcić się wjakieś regionalne par­
lamenty. Państwo jest jedno i jedno
jest prawo.

Jacek Majchrowski: — Warto wyra­
źnie podkreślić, że nowe wojewódz­
twa mają być samorządowo-rządowe,
lub rządowo- samorządowe, a nie wy­
łącznie samorządowe. Tym powinno
się różnić od gminy czy powiatu. Ten
element rządowy powinien być w wo­
jewództwie dominujący.

Wiesław Woda: — Przy tej okazji
chciałbym zwrócić uwagę na bardzo

niebezpieczne zjawisko — upolitycz­
nienie stanowiska wojewody. W re­
zultacie „stabilizatorem” władzy wo­
jewódzkiej stał się dyrektor general­
ny. To jest absurd. Doszło do tego, że

wjednym z województw stanowisko

wojewody oddano osobie po zasa­
dniczej szkole zawodowej. W innym
jest to człowiek 28 letni. W ten spo­
sób zdeprecjonowano stanowisko

wojewody sprowadzając go do jakie­
goś stróża moralności politycznej.

Jacek Majchrowski: —Jako zwolen­
nik pewnego upolitycznienia urzędu
wojewody zdaję sobie sprawę, że

czym innym jest słuszna teoria, a

czym innym praktyka wynikająca z

braku odpowiednich kadr. Co zaś się
tyczy ilości województw, to moim zda­
niem powinno ich być najwyżej 17.

— Ostatnie pytanie, tym razem raczej
skierowane do panów z Nowosądec­
kiego i Tarnowskiego. Do jakiego
stopnia w ciągu tych 23 lat społeczno­
ści lokalne tych obszarów zintegrowa­
ły się jako społeczności wojewódzkie?
Czy po prawdopodobnej przecież li­

kwidacji tych województw nie zosta­
nie tam poczucie żalu, czy nostalgii?

Jerzy Orzeł: — To zależy od tego o

jakiej części województwa tarnow­
skiego mówimy. W przypadku
Bochni, od początku ciążącej ku

Krakowowi, przyłączenie do woje­
wództwa małopolskiego usatysfak­
cjonuje lokalną społeczność. Inna

będzie zapewne reakcja społeczno­
ści zamieszkujących dalej na

wschód. W pierwszym momencie

powstanie zapewne poczucie dys­
komfortu wynikające z tego, że do­
godniej było jeździć ze swymi spra­
wami do Tarnowa, niż do bardziej
odległego Krakowa. Jednak wprowa­
dzenie powiatów, które przejmą
prowadzenie spraw dotyczących
obywateli których nie można zała­
twić w gminie, powinno ten dys­
komfort złagodzić.

Jacek Majchrowski: — Jeśli można

się wtrącić. Pragnę zasygnalizować
zjawisko istniejące także w woje­
wództwie krakowskim a związane z

podziałem na powiaty. Otóż jedna z

gmin występująca z wnioskiem o

podział na dwie jako jedno z uzasa­
dnień podaje chęć należenia obu
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Wiktor Sowa: Województwa powin­
ny mieć pewną niezależność finan­
sową, ale ich rady nie powinny prze­
kształcić się w jakieś regionalne
parlamenty. Państwo jest jedno i

jedno jest prawo.

części do różnych powiatów. A więc
nawet tak niewielkie społeczności
nie czują się homogeniczne.

Wiesław Woda: — Na pewno w by­
łych miastach powiatowych istnieje
sporo osób popierających przywró­
cenie powiatów. Natomiast w ma­
łych miastach i gminach zdecydo­
wana większość jest przeciw.

Wiktor Sowa: — W naszym woje­
wództwie przetrwały więzi emocjo­
nalne z Krakowem. Dotyczy to zwła­
szcza Podhala, tradycyjnie ciążące­
go do Krakowa. Jeśli więc pyta Pan,
czy przez te lata np. Podhale zinte­
growało się z Nowym Sączem, to

oczywiście odpowiedź musi brze-
mieć — nie.

Jerzy Orzeł: — Istnieje pewne zja­
wisko, którego nie można margina­
lizować. Otóż w miastach wojewódz­
kich, które utracą ten status istnieje
spora grupa ludzi, którzy czują się
sfrustrowani tą perspektywą.

Wiesław Woda: — Nie da się ukryć,
że w miastach które utracą status

wojewódzki spora grupa ludzi straci

pracę. Od dawna człowiekowi z wy­
ższym wykształceniem łatwiej było
znaleźć pracę w Krakowie, niż w

Tarnowie. Po likwidacji wojewódz­
twa to zjawisko się pogłębi.

Wiktor Sowa: — W naszych struk­
turach wojewódzkich pracuje około
300 osób. Część z nich znajdzie za­
pewne pracę w starostwie, kilku mo­
że znajdzie pracę w Krakowie. Nato­
miast rzeczywiście jakaś część spo­
śród nich straci pracę i to jest najpo­
ważniejszy koszt reformy.

Notował: Jerzy PAŁOSZ

Fot. Anna Osetek
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Półtora roku temu Teatr im.

Jana Kochanowskiego w Opo­
lu objęło dwóch reżyserów z

Krakowa: Adam Sroka i Jaro­
sław Tochowicz. W ciągu roku

dano 12 premier, co jest ewe­
nementem na mapie teatralnej
Polski, gdyż — dla przykładu —

w tym samym czasie Stary Te­
atr był w stanie przygotować
tylko 7 nowych przedstawień.
Ale nie w ilości leży rzecz, lecz

przede wszystkim w jakości ar­
tystycznej widowisk. A o opol­
skich spektaklch jest coraz

głośniej i to nie tylko w środo­
wisku teatralnym.

Długi i szkolne lektury

— Zastaliśmy teatr w opła­
kanym stanie organizacyj­
nym, finansowym, nie mó­
wiąc już o artystycznym —

opowiada Jarosław Tocho­
wicz. — Musieliśmy wystąpić
o większe dotacje i zabrać się
za spłacanie długów, w czym
pomógł nam wojewoda.

Poprzednia sytuacja depry­
mowała zespół aktorski, który
nie bardzo wiedział, jak się w

tym wszystkim ma znaleźć.

Najlepszą na to radą było da­
nie im możliwości grania w

ambitnych przedstawieniach,
opartych na dobrej literatu­
rze, a nie w szkolnych, wałko­
wanych na okrągło lekturach.

— Nie wiem, czy któryś te­
atr ma tak dobry zestaw tytu­
łów, tworzony m.in. z te­
kstów Gogola, Szekspira, Wit­
kacego, Mickiewicza, Wy­
spiańskiego, Strindberga. Po­
wstawał on od zera. Przez

pierwsze półtora roku ustala­
liśmy kanon, trzon literacki,
poczynając od staropolszczy-
zny, czego przykładem jest
„Barok” Wieśka Hołdysa.
Przygotowanie przedstawień
powierzyłem ciekawym, mło­
dym jeszcze reżyserom, na

których — jak do tej pory —

nigdy się nie zawiodłem. W

tej chwili w repertuarze bra­
kuje trochę tytułów współ­
czesnych, ale to jest wynik
moich przemyśleń. W przy­
szłym, trzeci już sezonie sta­
wiam na literaturę współcze­
sną, zachodnią i polską, w

tym spektakle prapremiero­
we. Dlatego zależy mi, żeby
znana pisarka Olga Tokar­
czuk została kierownikiem li­
terackim, co miałoby symbo­
liczny wymiar — mówi Adam
Sroka.

Nie jesteśmy teatrem prowincjonalnym - twierdzą, pochodzący z Krakowa,
dyrektorzy Teatru im. Jana Kochanowskiego w Opolu

Spełniony korowód ułudy
Walka o publiczność

Kiedy stworzono już po­
ważne plany repertuarowe,
trzeba było zawalczyć o pu­
bliczność, która zdążyła
odzwyczaić się od chodzenia
do teatru. Łatwiej było zapro­
ponować opolskim widzom

trudniejszy repertuar dzięki
temu, że w mieście istnieje
środowisko akademickie,
związane z tamtejszym uni­
wersytetem, a także wciąż ży­
we, dobre tradycje teatralne.
Od lat odbywają się tu Opol­
skie Konfrontacje Teatralne

„Klasyka Polska” i w końcu
właśnie tu przez 6 lat tworzył
swe przedstawienia Jerzy
Grotowski, prowadzący Teatr
13 Rzędów. Teatromanii

wciąż pamiętają znakomitą
dyrekcję innego krakowiani­
na, Bogdana Hussakowskie-

go, który przybył do Opola w

1975, przywożąc ze sobą zna­
nych już wtedy krytyków ów­
czesnego młodego pokolenia:
Tadeusza Nyczka i Macieja
Szybista. To oni wraz z tutej­
szym poetą Janem Goczołem
stanowili trzyosobowe kie­
rownictwo literackie, świad­
czące także o jakości tego tea­
tru.

— Mimo tego, że mieliśmy
już nieźle przygotowaną pu­
bliczność, musieliśmy ją od
nowa przyciągnąć do teatru.

Pierwszym naszym działa­

niem było przywrócenie
spektakli wieczornych, gdyż
do tej pory grano tu przeważ­
nie do południa, a później wy­
najmowano sale. To początko­
wo intuicyjne działanie, cał­
kiem dobrze się sprawdziło.
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— Robienie teatru polega na tym, by odważnie rzucić się w przepaść — uważają dyrektorzy Teatru

im. J. Kochanowskiego w Opolu, Adam Sroka (z lewej) i Jarosław Tochowicz

Dziś ponad 60 procent przed­
stawień, pokazujemy wieczo­
rami. Wprowadziliśmy tak
zwane środy studenckie z po­
ważnymi zniżkami oraz sy­
stem rodzinnych biletów wee­
kendowych. Z tego co obser­
wuję, czas oglądania głupot
na wideo się skończył, o czym
może zaświadczyć frekwen­
cja w naszy teatrze — twierdzi
Jarosław Tochowicz.

Jak się dowiedziałam, na

„Wariatów na lodzie, czyli sa­
lę numer 6” Antoniego Cze­
chowa nie można w kasie do­
stać biletów, a na „Dziady, al­
bo młodych czarodziei” przy­
jeżdżają widzowie nawet z

Wrocławia, który ma przecież
bardzo mocne ośrodki tea­
tralne. Sama byłam świad­
kiem niezwykłego wręcz

przyjęcia przez młodzież lice­
alną „Miarki za miarkę” Sze­
kspira. Może wynika to z tego,
że dyrektorzy teatru nie boją
się ryzykować i idą o krok da­
lej w sposobie interpretacji te­
kstów, co robi na młodej pu­
bliczności wrażenie.

Teatr szybkiego

reagowania

Ich odwaga i bezkompro-
misowość musiała zasko­
czyć też opolskie władze,

które w czerwcu ubiegłego
roku otrzymały od Adama
Sroki rezygnację ze stanowi­
ska. Jej przyczyną były kło­
poty z ustaleniem koniecz­
nej dla teatru dotacji, co

przy dobrej woli obu stron

udało się jednak wynegocjo­
wać. Może dzięki temu, gdy
Opole dotknęła tragedia po­
wodzi, nie obcięto nic z fi­
nansów teatru, który musial

niezależnie od wszystkiego
działać.

— To teatr szybkiego reago­
wania — mówi Tadeusz Sero­
czyński, dyrektor Wydziału
Kultury Urzędu Wojewódz­
kiego w Opolu. — Elastyczne
myślenie młodych dyrekto­
rów spowodowało, że nawet

powódź wykorzystali do za­
prezentowania w kraju swo­
ich przedstawień. Wyruszyli
w trasę charytatywną i grając
w różnych miastach zbierali

pienądze dla najbardziej po­
szkodowanych przez nie­
szczęście, które nas dotknęło.
Nie pomyśleli ani przez mo­
ment, by ograniczyć działal­
ność teatru, a powódź stała

się dla nich dopingiem do

pracy, gdyż kultura nie znosi

próżni.
Adam Sroka i Jarosław To­

chowicz starają się przenieść
do Opola krakowską atmosfe­
rę, magię i niezwykłość miej­
sca, w którym do niedawna

żyli. Podkreślają tylko, że nie

przeniosą tam apatii, jaka
opanowała krakowskie sce­
ny. Uważają, że robienie tea­
tru polega na tym, by odważ­
nie rzucić się w przepaść. Oni
to zrobili, i o dziwo się nie po­
tłukli.

Tylko nie prowincja

— Ostatnio, podczas rozda­
nia „Złotych Masek” w Biel­
sku Białej podszedł do mnie

dyrektor tamtejszego teatru

Henryk Talar i powiedział:
„My dyrektorzy teatrów pro­
wincjonalnych powinniśmy
się trzymać razem”. Ja się na

to obruszyłem, bo nie uwa­
żam się za dyrektora teatru

prowincjonalnego — twierdzi
Adam Sroka, który z okazji
Międzynarodowego Dnia Tea­
tru, tak pisał do swego zespo­
łu: „Nasze marzenia i fanta­
smagorie, niespełnione w rze­
czywistości i często wypiera­
ne z rzeczywistości, wcielają
się w postać i zdarzenia, prze­
taczające się przez scenę. To
taki niekończący się korowód

ułudy, w którym my, ludzie

teatru, jesteśmy pajacami”.
Magda HUZARSKA-SZUMIEC

— Płeć i prawo sq gwałtem i niosq
śmierć. Dla Julii „niegodziwe prawo"
jest „grozq śmiertelną". „Jeśli umrzeć

muszę — mówi Claudio — ciemność po­
witam jako narzeczoną". Eros i śmierć

powiązane są, w splocie dramatycz­
nym i językowym, w powtarzającej się
ciągle tej samej szczurzej wymianie
miarki za miarkę — pisał w „Płci Roza-

lindy" Jon Kott, analizując „Miarkę za

miarkę" Williama Szekspira.
W opolskiej inscenizacji Jarosła­

wa Tochowicza te dwa elementy
prawa i płci przenikają sią nawza­
jem, współgrają ze sobą, stając się

centralnymi punktami przedstawie­
nia. Okrutne prawo i jego pozbawio­
ny skrupułów przedstawiciel stają
na drodze namiętnej miłości, która,
gdyby nie szczęśliwy splot okolicz­
ności, doprowadziłaby do śmierci
kochanków.

Świat pruderyjnego prawa, skazu­
jącego mężczyznę na śmierć za po­

Premiera w Teatrze

im. Jana Kochanowskiego w Opolu

Płeć i prawo
zbawienie dziewictwa panny, repre­
zentuje tu Angelo (Grzegorz Minkie­
wicz), naznaczony przez Księcia na

czas jego nieobecności zastępcą. Już

sam ceremoniał przekazania wła­
dzy odbywa się w atmosferze dwor­
skiej sztuczności, przed mównicą, z

której obydwaj mężczyźni wygłasza­
ją zapisane na kartkach kwestie. W

tej zdawałoby się mało atrakcyjnej
scenicznie sytuacji reżyser dostrzegł
odniesienie do współczesności, do

napuszonych mów parlamentarzy­

stów, którzy najdrobniejszy nawet

przejaw swej władzy muszą usank­
cjonować powagą wypowiedzi. Sce­
na ta nie pozbawionajest komizmu,
który jednak nie dominuje w spek­
taklu.

„Miarka za miarkę” mogłaby być
uważana zajedną z komedii omyłek
Szekspira. Jarosław Tochowicz do­
strzega jednak ukrytą pod osłoną
śmiesznych zachowań pijaczków,
złodziei, rajfurek dużo głębszą, tra­
giczną wymowę tekstu. Symbolizuje
to już sama scenografia autorstwa

Zuzanny Korwin, która mroczną,
ciemną scenę wyposażyłajedynie w

niezbędne, ascetyczne, drewniane

rekwizyty, stawiając bardziej na

komponowanie przestrzeni świa­
tłem. To z jego, padającego z boków

strumienia, wyłaniają się sylwetki
postaci, to ono podkreśla dramat

ciągniętych na wózkach wzdłuż ja­
snej smugi uwięzionych bohaterów.

Interesująco zostało także pokaza­
ne samo więzienie. Nie mamy tu,
jak to zwykle bywa w podobnych sy­
tuacjach, ogranych na wszystkie
sposoby krat. Reżyser symbolicznie
przedstawia je jedynie za pomocą
wynurzających się z ciemności rąk,
wyciągniętych w stronę odwiedzają­
cej tam brata Izabeli.

Grająca ją Grażyna Rogowska to

jeden z najjaśniejszych atutów spek-
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taklu. Młoda aktorka niezwykle doj­
rzale podeszła do tej skomplikowa­
nej postaci mniszki, która ma możli­
wość wyboru między uratowaniem

skazanego na śmierć Klaudia (Le­
szek Malec) — sprawcy pohańbienia
pięknej Julii, a utratą swojej czci. Ak­
torka obroniła dwuznaczną postawę
dziewczyny, decydującej się na za­
chowanie dziewictwa. Duże wraże­
nie zrobił na mnie jej dialog z obłud­
nym, perwersyjnym Angelo, którego
żądze wydają się śmieszne w kon­
frontacji z postawą zakonnicy.

Kolejną świetną rolą w opolskim
przedstawieniu jest Książę Sławo­
mira Fedorowicza. Przebrany za

mnicha władca, z ukrycia obserwu­
jący poczynania swoich poddanych,
jak lalkarz pociąga za sznurek swoje
marionetki, nie pozwalając dopro­
wadzić im do tragedii. Fedorowicz
wnosi na scenę bardzo współczesny,

zadziorny sposób gry, podbudowa­
ny młodzieńczą witalnością, która

uzyskuje kulminację w finałowej
scenie, kiedy po szczęśliwym zakoń­
czeniu porywa wszystkich do żywio­
łowego tańca.

Jarosław Tochowicz wykorzystał
do swojego spektaklu uważany już
za anachroniczny przekład Leona
Ulricha. Ale o dziwo, nawet to tłu­
maczenie zabrzmiało ze sceny bar­
dzo czysto, wydobywając poezję sze­
kspirowskiego języka, którego rytm
współgrał ze współczesną, nieraz

drapieżną muzyką Bogdana Chmu­
ry-

Magda HUZARSKA-SZUMIEC

William Szekspir — „Miarka za

miarkę”
Reżyseria: Jarosław Tochowicz

Scenografia: Zuzanna Korwin

Muzyka: Bogdan Chmura
Premiera: marzec 1998
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Okazja
na tanie zakupy*
Kawa Prima 25og

Olei Kujawski u

Margaryna Babka 2sog

SKLEP

3,99I

7

0,99

X OFERTA

AKTUALNA

27.03-16.0

Kukurydza Bonduelle4oog 2;
Piwo 10,5 puszka 0,5 L ,32 1,89

Chrzan Polonaise 180g 1,40 | Sok Hey-Ho 2L pomar. 7

Groszek Pudliszki 4oog i Piwo Van Pur 15% butelka o.sl ',55

Majonez Hellmans4oog 2,99 I Krynica minerale 1,5L Nowość 0,99

Tuńczyk Wilbo isog

(w oleju, w zalewie)

S Dżem Kotlin 32og

(truskawka, wiśnia)

7 2,19

M 2,09

Aliien Gold 1 OOg różne smaki

Kakao Kruger 5oog

Yiziróoog

1,85

3,39

3,69
Orzeszki arachidowe ioog 1,39

PHS Oddział Małopolski zastrzega sobie prawo zmian podanych cen oraz limitowania sprzedaży poszczególnych produktów.

Polski Handel Spożywczy S.A. O/Małopolski oferuje bony towarowe

dla zakładów pracy o nominałach 10 i 20 zł.

Realizacja w największej sieci detalicznej w Polsce.

40 sklepów w Małopolsce —• ponad 500 sklepów w całym kraju.

ZAMÓWIENIA:
KRAKÓW, UL GRZEGÓRZECKA 79, TEL (0-12) 411-02-00 w. 88

TARNÓW, UL ELEKTRYCZNA 2, TEL (0-14) 266-890

NOWY SĄCZ, UL WIŚNIOWIECKIEGO 136, TEL (0-18) 442-88-28

i Persil 2,64 kg Nowość 15,79

Pasta Colgate Whitening 75 ml

Global 3łyn do płukania tkanin 4L

I (różne zapachy) I

5,29

KRAKÓW - os. Bohaterów Września 26, os. Kolorowe 11 a, os. Złotego Wieku 19/20, ul. Młyńska 8,
os. Oświecenia 21, ul. Grzegórzecka 79, ul. Lilii Wenedy 1, os. II Pułku Lotniczego 24, ul. Elsnera 3

TARNÓW - ul. Elektryczna 2, ul. Krakowska 46, ul. Romanowicza 40

NOWY SĄCZ - ul. Bat. Chłopskich 18 „Manhattan", Aleje Wolności 10

NOWY TARG - ul. Sikorskiego 9

GORLICE - ul. Legionów 1, ul. 11-go Listopada 20
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7 DNI W TYGODNIU

NABIAŁOWOCE

ANANASY KIWI

WARZYWA / NABIAŁ CIASTA

ZIEMNIAKI MŁODE MORELKA MAZUREK Z ROZĄ

SŁODYCZE CIASTA

SUPEROFERTA

SAINT PAULIAKOMPOZYCJANARCYZ

TORCIK
CZESKI

OSM SKAŁA
Śmietana 30% tł.

OSM SKAŁA
Jogurty owocowe

PIERNIK
SZWEDZKI

"'"Serek

SOLIDARNOŚĆ
Złoty orzech

WEDEL

Delicje szampańskie

MITEX
Serki homogenizowane

PON.-SOB.: 8.00-21.00
NIEDZ.: 9.00-18.00

'"Serek'
br^skwiUl^

OFERTA WAŻNA
OD 03.04. DO 11.04.98

125 g1 szt. 450 g

100 g

340 g 500 g600 g

donicz.
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ZAPRASZAMY
7 DNIWTYGODNIU

PON.-SOB.: 8.00-21.00
NIEDZ.: 9.00-18.00

OFERTA WAŻNA
OD 03.04. DO 11.04.98

kupuj najtaniej!
MIĘSOMIĘSO

MIĘSO / WĘDLINY WĘDLINY

WĘDLINY / NABIAŁ RYBY

SERKI MAŚLANE

SUPEROFERTA

KIEŁBASA
TORUŃSKA

KARCZEK
BEZ KOŚCI

nadziewany
POTRAWKA

BOMBAY

SZYNKA
FARMER

luzem

ŁOPATKA
WIEPRZOWA

BEZ KOŚCI

ŚLEDZIE SOLONE
luzem

SER GOUDA
luzem

SZYNKA
WIEPRZOWA
GOTOWANA

UDKA
Z KURCZAKA

SER BRIE PRESIDENT
luzem

PIECZEŃ
WOŁOWA EKSTRA

duża porcja

PSTRĄG
PATROSZONY

luzem

FILET

WĘDZONY
Z INDYKA

luzem

54"
SER TOLKO TORTOWY p

luzem t

1

1kg1kg 1kg

t

w*

125 g

i */*

kg

Kraków: Wielicka 159
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Pędzel
w pracowni

— Oglądaliśmy z żonq, Iwo­
nę, audycję w telewizji o kra­
kowskim schronisku dla bez­
domnych zwierzqt — mówi Sta­
nisław Puchalik, artysta ma­
larz, profesor krakowskiej Aka­
demii Sztuk Pięknych. Z żalem

patrzyliśmy na te smutne oczy

psiaków. Zmobilizowała mnie,
by pojechać i wzięć pieska.

Pojechali, ale psa nie wzię­
li.

— Wynająłem taksówkę —

mówi profesor. — Przygoto­
wałem pieniądze. W schroni­
sku szliśmy wzdłuż boksów.

Wyciągnąłem rękę do siatki.
Chciałem zobaczyć, który
pies mnie zaakceptuje. Z całej
gromady tylko pięć lub sześć

przybiegło do siatki, przyja­
źnie się odnosiło. Żona poszła
do biura. Panie jadły kanap­
ki, nie miały czasu się nami

zająć. Weterynarz też był zaję­
ty, potem musiał — jak twier­
dził — zrelaksować się. Kaza­
no nam czekać. Później oka­
zało się, że żadnego z pięciu
psów, z których chcieliśmy
wybrać jednego, nie możemy
wziąć. Przeszkody były roz­
liczne. A to pies nie zaszcze­
piony, a to musi odbyć kwa­
rantannę itp. Taksówkarz po­
wiedział: Panie, daj pan spo­
kój z tym azylem. Mam przy­
jaciela w Węgrzcach, też ma

psy, wybierze sobie pan jakie­
go będzie pan chciał. Pojecha­
liśmy. Tam na ogrodzie kłębo­
wisko psiaków. Było ich chy­
ba ze dwadzieścia. Żona wy­
brała najmniejszego, wyglą-

Mój
pies
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dającego jak biała kuleczka.
Teraz po roku wyrósł na bry­
tana.

Profesor nazwał psa „Pę­
dzel”.

— Jak inaczej malarz mógł­
by nazwać ukochanego psia­
ka — zastanawia się Stanisław
Puchalik. — Tym bardziej, że

od maleńkości Pędzel nie

opuszcza mnie na krok, szcze­
gólnie w pracowni. Śledzi
każdy mój ruch, sprawdza co

robię, jakie kolory dobieram.
Czasem myślę, że on mógłby
służyć w policji. Psa trudno

wychować, tym bardziej, że

nie mamy na to czasu. W tej
sytuacji godzimy się na to, że

pies robi z nami co chce. Nie

lubi np. zostawać sam w do­
mu. Jak był mały dwa razy
zniszczył drzwi, tak drapał.
Teraz szczeka i wyje po na­
szym wyjściu.

Najciekawsze są spacery.
Na dobrą sprawę pies wypro­
wadza pana. Idą razem na

Błonia, a tam Pędzel biega do
woli. Potem trudno go opano­
wać i przywołać do porządku.
Po powrocie do domu sam

wskakuje do wanny i czeka
na kąpiel. Bardzo lubi wodę,
w której pławi się jak foka.

— Ile ja mu inwektyw na-

wtykam — mówi profesor. —

Ale cicho i kiedy nikogo nie
ma w pobliżu. Kiedy wyzwa­
łem raz Pędzla koło apteki, to

starsza paniusia zagroziła, że

zatelefonuje na policję, do

straży miejskiej i do Towarzy­
stwa Opieki nad Zwierzęta­
mi, że wyżywam się na psie.
Więc teraz jak mówię do nie­
go „palancie”, to oglądam się
czy nikt nie słyszy. Bo dużo

jest w społeczeństwie obywa­
teli, którzy znają się na medy­
cynie i cudzych psach.

Pojechałem kiedyś z moim

miejskim psem na wieś do

mojej rodziny. Daleko, do Ja-
ślisk w Bieszczady. Pędzel wy­
szedł z samochodu i oszalał.

Pierwszy raz widział kury i

konie chodzące po podwórzu.
Rzucił się w pogoń, ja za nim,
bo bałem się, że będzie kata­
strofa. Wszyscy się dziwili, że

taki wielki pies nie siedzi na

łańcuchu, tylko biega wolno.
Profesor Puchalik maluje

swojego pupila. Pędzel
uwieczniony jest już na pię­
ciu obrazach, w tym dwóch

olejnych. — Będę malował
nadal — twierdzi z przekona­
niem. Może kiedyś uda się
zrobić wystawę malarstwa,
której bohaterem będzie Pę­
dzel.

Tekst i zdjęcia:
Marian SATAŁA

Zachowuj

• Krewni z prowincji; —

Zapowiedziała w święta przy­
jazd grupa rodzinna z małego
miasteczka w składzie nastę­
pującym: siostra żony, jej
mąż, córka praktycznie doro­
sła ijej tzw. chłopak. Czy go

zaprosić również?
— Oczywiście, to zwykła re­

guła grzeczności; grupę
(wszystko jedno, nawet spo­
tkaną na ulicy) traktujemyja­
ko całość. W ten sposób po­
szerza się krąg znajomych,
inaczej nigdy by to nie nastę­
powało. Ale opisany przypa­
dek podsuwa pewne warun­
ki. Pierwszy; jeśli się okaże,
że młodzi są temu nie nazbyt
przychylni, to się nie upierać.
Podejrzewam bowiem, że ro­
dzina bierze z sobą chłopaka
nie tyle dlatego, że pała on

ochotą poznania dalszej ro­
dziny jego dziewczyny, ale

dlatego, że chcą spędzić ten

czas razem. Czyli, praktycz­
nie może to oznaczać (i tak

byłoby najzręczniej), że

wpadną do Was z rodzicami
na krótką kawkę, a potem
udadzą się „na zwiedzanie
miasta”. Druga wątpliwość
jest taka: zakomunikowano

Wam, że przyjeżdżają wszy­
scy do Was, a zatem takiego
zaproszenia oczekują i dla

chłopaka. Jeśli będziemy lo­
dowato dyplomatyczni przy
tym zaproszeniu, może to być
źle odebrane. A więc, uważaj­
cie! Szczególnie jeśli chłopak
zapowiada się na mebel stały.

• Karol, Nieznajowa: - Czy
obowiązuje nadał ta dawna

zasada, że Wielkanoc, podob­
niejak święta Bożego Narodze­
nia, sq świętem rodzinnym, a

zatem należyje spędzać w gro­
nie najbliższych (według me­
tryki), a przyjmowanie innych
gościjest „nie w porządku"?

—Zasada, o której Pan pisze,
jest bardzo staroświecka. Tym
bardziej, że podałją Pan w we­
rsji pełnej nadgorliwości. Obo­
wiązywało to, prawda, ale tyl­
ko wobec pierwszego dnia

świąt, szczególnie zaś Bożego
Narodzenia, mniej już Wielka­
nocy. Przypomnę choćby tra­
dycję „święconego” rozumia­
nego jako duży spęd bardzo
dalekich od pokrewieństwa
ludzi. Dotyczyło np. sławnej w

XlX-wiecznym Krakowie tra­
dycji „śniadania” w pałacu
Pod Baranami: przychodziło
tam (cytuję z pamięci) ponad
sto osób, zresztą posegregowa­
nych klasowo. W małych mia­
steczkach podobnie: ksiądz z

parafii odwiedzał co bardziej
prominentnych obywateli,
święcił stół i po przegryzce pę­
dził do następnych. W na­
szych czasach już od dawna
kto tylko może wyjeżdża na

Wielkanoc do jakiegoś Zako­
panego albo przynajmniej
Białki — więc co tu mówić o za­
mykaniu się na dwa dni tylko
z rodziną (czyli, praktycznie, z

telewizorem, nie daj Boże!).
Życzymy intensywnych

spacerów na świeżym powie­
trzu, w oba dni, razem ze

znajomymi!
• Lingwistka: - Czy mógł­

by pan udzielać też poradję­
zykowych? Chcę wiedzieć, jak
się mówi: myć garnki, statki,
naczynie czy talerze?

— Lepiej niech pani nie

mówi, tylko myje! Tak dora­
dziłby ktoś niegrzeczny, a

nie
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Nie samochody, lecz instytucje zakorkowały Kraków

Za murami pozorów
Wielkie potrzeby wymagają

wielkiej odwagi i przenikliwo­
ści — inaczej będq się zapę-
tlać. Socjalizm pozostawił w

Krakowie nie tylko liszaje na

zabytkowych kamieniczkach,
ale — jako główny problem —

układ przestrzenno-urbani-
styczny dławiący miasto. Cóż

czyni się dla wydobycia z tego
śmiertelnego uścisku?

Wedle „Planu Rozwoju Mia­
sta Krakowa na lata 1997-
2001” główne inwestycje w

dziedzinie transportu to: reali­
zacja pierwszych odcinków

tramwaju szybkiego NS, przy­
gotowanie realizacji tras mo­

Oo

""KKC 30

stowych — Kotlarskiej i Zwie­
rzynieckiej, „realizacja podsta­
wowych elementów' komple­
ksu inwestycyjnego na obsza­
rze Krakowskiego Centrum

Komunikacyjnego”, południo­
wa obejście autostradowe

Opatkowice — Wielicka, roz­
budowa Portu Lotniczego (po­
łączenie z KCK), węzły drogo­
we Nowosądecka — Wielicka —

Kamieńskiego — Jana Pawła II
— Sawickiego oraz Wielicka —

Powstańców Śląskich — Po­
wstańców Wielkopolskich,
działalność remontowa i od-
tworzeniowa (drogi, torowi­
ska, tabor), realizacja elemen­
tów systemu ścieżek rowero­
wych i ich odbudowa, realiza­
cja ul. Góralskiej. Amen.

Od pierwszego rzutu oka
na ten dziwacznym językiem
sporządzony spis widać, że na

zapobieżenie klęsce komuni­
kacyjnej działania te nie dają
szans. Władze gminy są tego
świadome, gdyż w „Sprawo­
zdaniu za lata 1994-97” stoi
czarno na białym (s.5): „przy­
rost ruchu (rocznie przybywa
ok. 10% pojazdów) dalej para­
liżował będzie miasto w go­
dzinach szczytu, tylko rady­

kalne zwiększenie pomocy
funduszy centralnych i racjo­
nalna polityka inwestycyjna
preferująca pierwszeństwo i

podnosząca komfort trans­
portu publicznego może pro­
ces ten powstrzymać”.

Dodajmy: paraliżować nie

tylko w godzinach szczytu —

już dziś w obrębie tzw. dru­
giej obwodnicy o każdej po­
rze dnia można utknąć w kor­
ku.

Budowa „szybkiego tram­
waju” oraz trasy szumnie

zwanej „Centrum Komunika­
cyjnym”, to pomysły sprzed
circa 20 lat, już wówczas bę­

dące raczej gejzerami propa­
gandy sukcesu niż remedium
na krach komunikacyjny.
Usprawnienie paru węzłów
drogowych to na pewno za­
mysł korzystny, ale tam,

gdzie panowała susza, nie wy­
starczy konewka — konieczny
jest porządny deszcz.

Złoty deszcz

W cytacie ze „Sprawozda­
nia” uwagę zwraca to, w czym
władze miasta upatrują dróg
ratunku.

Pierwsza, to „złoty deszcz”,
który miałby spaść z „fundu­
szy centralnych”. Pobudzona

nadzieją na wywołanie tego
meteorologiczno-budżetowe-
go zjawiska Rada Miasta Kra­
kowa słała w roku 1997 rezo­
lucje do „Premiera Rządu RP

Pana Włodzimierza Cimosze­
wicza” oraz do innych władz
o finansowanie z budżetu

państwa na rok 1998 budowy
odcinka autostrady „Opatko-
wice-Wielicka”, co przy chło­
dzeniu gospodarki przez jego
następców może okazać się
trudne. Choć dokończenie tej
centralnie finansowanej in­
westycji jest ważne dla Krako­

wa, nie może ona uzdrowić

systemu krakowskiej komu­
nikacji.

Druga droga, stawiająca na

poprawę transportu publicz­
nego, wydaje się właściwsza,
ale też budzi wątpliwości.
Rzecz w tym, że w centrum

miasta możliwości poprawy
funkcjonowania publicznych
środków transportu przedsta­
wiają się bardzo skromnie.
Nie mówmy o remontach to­
rowisk, bo przy nich chodzi o

zapewnienie bezpieczeństwa
jazdy, a nie o poprawę kom­
fortu. .

Śmiechu warte

Z dokumentów Rady Mia­
sta i Urzędu Miasta Krakowa

wyłania się obraz bezradno­
ści — władze miasta nie mają
żadnej koncepcji pozwalają­
cej poprawić opisaną sytua­
cję. Jako śmiechu warte nale­
żałoby potraktować namawia­
nie krakowian przez prezy­
denta Lassotę do poruszania
się pieszo po mieście, gdyby
nie podejmowano nader kon­
kretnych działań w celu

„spieszenia” mieszkańców
miasta. Utopię uwolnienia
centrum Krakowa od samo­
chodów usiłuje się wcielać w

życie, nie zwracając uwagi na

sensowność i konsekwencje
takich działań. Strzałem kulą
w płot było wprowadzenie
stref ruchu, gdyż zabieg ten

nie doprowadził do uspraw­
nienia komunikacji na obwo­
dnicy wokół Plant, a okazał

się nadto sprzeczny z pra­
wem.

Ulica Karmelicka stanowiła

początek trasy wiodącej z cen­
trum na zachód, lecz po prze­
budowie utraciła tę funkcję.
To samo ponoć ma się stać z

wiodącą na południe Zwie­
rzyniecką. Funkcję arterii

prowadzącej na północ dość
dawno utraciła już Długa. Za­
mykanie tras przelotowych, a

także ograniczanie na nich

ruchu, powoduje koncentro­
wanie się pojazdów tam,
gdzie przejazd dopuszczono,
a ruch zamiast rozkładać się
na całej sieci drogowej spływa
w wąskie koryta niektórych
ulic, „korkując” je niemiło­
siernie. Ulicami Piłsudskiego,
Krowoderską, ciągiem Gar-

barska-Rajska-Dolnych Mły­
nów — żeby ograniczyć się do
kilku przykładów — płynie
nieustający potok pojazdów
nie w „godzinach szczytu”,
lecz od rana do wieczora.

Dalsze utrudnianie płynno­
ści ruchu na terenie obwie­
dzionym Alejami, Prandoty,
Prażmowskiego, Powstania

Warszawskiego, Grzegórzec­
ką, Dietla, Konopnickiej zagę­
ści go na tej obwodnicy, już
dziś pozostającej na granicy
przepustowości, a w niektó­
rych miejscach „zatkanej”.

Aby nie rozwodzić się
nadmiernie: zakrawający na

idee fixe pomysł uwolnienia
od samochodów terenu prze­
cinania się tras wiodących z

wszystkich kierunków mia­
sta, nie może przynieść do­
brych efektów.

Pozory troski

Krzywym uśmiechem hi­
storii wypada objaśniać to, że

jedynym obszarem, na któ­
rym w Krakowie można poru­
szać się swobodnie samocho­
dem, jest Nowa Huta. „Żela­
zny potok” przewala się poza
tym na wszystkich położo­
nych poza drugą obwodnicą

arteriach komunikacyjnych
Krakowa, które „przelotowy­
mi” można nazwać wyłącznie
z użyciem cudzysłowu. Daruj­
my sobie powtarzaną jak na

zaciętej płycie melodię pl.
„Szybki tramwaj”, podobnie
jak tunel pod Dworcem Głów­
nym, żywcem przypominają­
cy słynny tunel z trasy W-Z,
dziś wąskie gardło tej war­
szawskiej arterii. Doprawdy
trudno pojąć, po co schodzić

pod ziemię i budować długo i

drogo, skoro można osiągnąć
lepszy efekt nieporównanie
szybciej i taniej stawiając wia­
dukt nad torami kolejowymi.

Zamiłowanie do wykopów i

drążenia w skale doszło też

do głosu przy projektowaniu
tzw. tras mostowych, przed­
sięwzięcia wskazywanego od

dziesięcioleci jako nieodzow­
ne dla usprawnienia sieci ko­
munikacyjnej Krakowa. Zain­
teresowanie nim upublicz­
niono dopiero pod koniec ka­
dencji Rady, co upodabnia za­
chowanie przestępujących z

nogi na nogę władz gminy do

Centrum Komunikacyjne to pomysł sprzed 20 lat, już wówczas

będqcy raczej gejzerem propagandy sukcesu niż remedium na

krach komunikacyjny
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zachowania smorgońskiego
niedźwiedzia, któremu roz­
palono ogień pod łapami, ale

lepiej późno niż wcale. Kłopot
w tym, że powstanie każdej z

tych tras zależy od zbudowa­
nia mostu na Wiśle, przy
czym przy przewidzianej do

realizacji jako pierwsza tzw.

trasy zwierzynieckiej wybra­
no wariant wymagający prze­
bicia tunelu w pobliżu kopca
Kościuszki. Koszty takiego
przedsięwzięcia są gigantycz­
ne, ale nie znając szczegółów
tego zamysłu nie można okre­
ślić, czy upodabnianie Krako­
wa do Szwajcariijest nieunik­
nione, czy też można by to

rozwiązać inaczej.
Budowa tras mostowych

natrafia zresztą już dziś na

protesty. Mieszkańcy przera­
żeni wizją zamiany ich ulic w

nronrai
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podobne do Alei Trzech Wie­
szczy „tunele śmierci” za­
wczasu chcą temu zapobiec.
Trudno im się dziwić, skoro
UMK nie prowadzi żadnej po­
lityki informacyjnej pozwala­
jącej przedstawić korzyści
oraz rozproszyć obawy zwią­
zane z tymi projektami. Takie

pożądane działania zastępuje
się pozorami troski o opinię
mieszkańców, rozmieszcza­
jąc plansze z pytaniami, czy
krakowianie chcą żyć w mie­
ście bezpiecznym, o dobrej
komunikacji itd., choć wiado­
mo, że nawet półgłówek od­
powie na nie „tak”, bo kto nie
chce żyć bezpieczniej, wygo­
dniej itd?

Pominięty „szczegół"
Ostatnio prasa doniosła o

planowanej budowie przy

Dworcu Głównym komple­
ksu złożonego z kilkunastu
obiektów: hoteli, biurowców,
sklepów. Ta potężna inwesty­
cja niemal w samym środku
Krakowa musi wpłynąć na

obraz komunikacji w tym re­
jonie miasta, a na zasadzie

naczyń połączonych — i w in­
nych. Nic nie wskazuje na to,
że UMK, ogłaszającyjako suk­
ces doprowadzenie do zawar­
cia kontraktu na tę inwesty­
cję, wziął pod uwagę ten

„szczegół”. Niedawno wszak

poinformowano nas o błogo­
sławieństwie władz gmin­
nych dla budowy centrum

handlowo-usługowego w po­
bliżu placu Na Stawach, przy

czym sposób wkomponowa­
nia tego przedsięwzięcia w

sieć drogową Krakowa pomi­
jany był głuchym milcze­

niem. Ot, tu dom handlowy,
tam opera, ówdzie salon sa­
mochodowy, a jak się to ma

do możliwości sieci komuni­
kacyjnej? Och, do takich dro­
biazgów zespół prezydentów
(a jest ich z pięciu) Krakowa

najwyraźniej nie ma głowy,
choć pilnie zajmuje się usu­
waniem samochodów (ale nie

własnych) z centrum tego
miasta.

Żegnajcie urzędy

Wypowiadam się na temat

komunikacji, bo ona wywiera
silniejszy wpływ na życie mie­
szkańców współczesnego
miasta niż jakakolwiek inna
sfera problemów. Uciążliwo­
ści z nią związane czynią tru­
dniejszym życie niemal wszy­
stkich mieszkańców, kosztują
czas i zdrowie, blokują dostęp
do dóbr kultury. Wszystko
jednak wskazuje na to, że wła­
dze gminy wybrały drogę nie

rokującą szans rozwiązania
piętrzących się tu proble­
mów.

Bez względu na to, jak bole­
sne i szokujące to by się wyda­
wało, Kraków musi z wolna

wychodzić ze swojej skorupy,
pięknej i godnej podziwu, ale
coraz ciaśniejszej i mocniej
uwderającej. Z terenu za­
mkniętego pierścieniem
Plant oraz z pierwszej obwo­
dnicy trzeba wyprowadzać
wszelkie urzędy, z Urzędem
Miasta Krakowa na czele, a

także wszelkie instytucje po­
za kulturalnymi i usługowy­
mi. Teren obwiedziony nie­
gdyś murami obronnymi po­
winien przeistaczać się w

strefę tUrystyczno-kulturalno-
rozrywkową, a nie może—jak
dziś — pełnić roli „city” kon­
centrującego administrację,
instytucje finansowe i zarzą­
dzające, bo jego plan urbani­
styczny na to nie pozwala. To

proces na lata, ale w mieście,
które niegdyś zburzyło ota­
czająceje mury, aby otworzyć
sobie przestrzeń życiową, nie
wolno wznosić nowych mu­
rów zbudowanych z zakazów
i ograniczeń. Rzeczą tych, któ­
rzy przejmują odpowiedzial­
ność za miasto, jest zaprojek­
towanie i przeprowadzenie
zmiany uwalniającej Jądro”
Krakowa z oplątującej i dła­
wiącej je sieci. Bo to nie samo­
chody, lecz instytucje, do któ­
rych muszą dojechać kierow­
cy dla załatwienia licznych
spraw, wywołują problemy
komunikacyjne. Pozbyć się
wysypki można tylko zwal­
czając to, co ją powoduje, a

nie powierzchniowe zaczer­
wienienie. Inaczej buduje się
mur pozorów, za którym kry-
je się brak pomysłów i inicja­
tywy, koniecznych do rzeczy­
wistej poprawy sytuacji.

Andrzej GABERLE

Fot. Jadwiga Rubiś

Andrzej Gaberle — prof. UJ,
prawnik, kryminolog, specjalista
w zakresie prawa karnego, były
poseł z ramienia UW.
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Zygmunt Wójcik osiqgnqł w

życiu wiele. Ma dobrq żonę, któ­
ra podtrzymuje go w trudnych
momentach, czwórkę udanych
dzieci, własny dom, ładnie ume­
blowane mieszkanie. Prowadzi
duże — jak na warunki krzeszo­
wickie — i dobre, dziesięciohek-
tarowe gospodarstwo. Jest ce­
niony w swoim środowisku.
Zwiedził spory kawał Europy.
Był w Niemczech, Austrii,
Szwajcarii, Hiszpanii, Wło­
szech, Francji. Nowoczesny,
modnie ubrany młody człowiek.
A jednak — mówi — chwilami

żyć mi się nie chce.

Władysław Wójcik — ojciec
Zygmunta — mieszka w tym
samym domu. Na dole. Ścia­
ny odrapane, podłoga zapu­
szczona, meble byle jakie. Na
ścianach wiszą obok siebie —

pamiątki z I komunii i fotosy
półrozebranych dziewcząt.
Gospodarz chętnie godzi się
na rozmowę, podsuwa mi
krzesło. — Tę radyjkę tylko
mam — mówi wskazując na

podłużne, stare radio i dziew­
czynki tu mam, to sobie oglą­
dam. Na stole leży gruba ster­
ta kolorowych czasopism.

Wiek ma godny — 84 lata.
Nie wygląda na to. Gdy się wy­
prostuje i zacznie opowiadać
o swoich przewagach na Zie­
miach Zachodnich, można
mu dać nie więcej niż 70 lat.

Dostał wraz z żoną 30-hek-
tarowe gospodarstwo w bu­
czynie w pow. oleśnickim. Za

pół darmo kupił parę pięk­
nych koni i platon długi na

sześć metrów.
Za młodu wyuczył się stolar­

ki. W nowym miejscu okazał

się cenionym fachowcem. —

Nie mogłem nadążyć z zamó­
wieniami na trumny. Mówili:
Idźcie do Władzia Wójcika, on

najlepsze trumny robi... I koń­
cowy akcent tych wspomnień:
— Głupi byłem, że wróciłem.
Żona się uparła, nic tylko — do

mamy i do mamy.

Matka była
przeciwieństwem ojca

Zupełnie inaczej zapamię­
tał ten okres jego syn — Zyg­
munt. Mały byłjak wyjeżdżali
stamtąd, miał zaledwie sie­
dem lat, ale dużo pamięta i
dużo przeszedł. Ojciec już
wtedy pił na umór, często się
awanturował. Zygmunt ucie­
kał z domu, żeby przeczekać
najgorsze. Ojciec go nie lubił
w przeciwieństwie do naj­
młodszego brata — Heńka.

— Ojciec wiedział doskona­
le, że to Heniek coś spsocił,
ale bił mnie i to sprzączką, że-

Ojciec i syn żyją obok siebie kilkadziesiąt lat jak dwaj obcy,
właściwie wrodzy sobie ludzie

Tyle życia, ile nadziei...
by bardziej bolało. Do dziś nie

potrafię sobie odpowiedzieć
na to pytanie — dlaczego?

W oczach wsi Zbyszek ma

moralne prawo do tego gospo­
darstwa, bo pracuje na nim

ponad 20 lat i gospodarzy do­
brze. W oczach ojca — nie. Mó­
wił nieraz — zapiszę to gospo­
darstwo pierwszemu lepsze­
mu z ulicy, ale nie tobie.

Matka była przeciwień­
stwem ojca, który — wedle
słów Zygmunta — nie intere­
sował się nigdy niczym poza
wódką. Matki było wszędzie
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Zygmunt nie wie dziś, czy nie zmarnował połowy życia, czy jeszcze raz nie będzie musiał zaczynać
wszystkiego od początku

pełno i wszystko potrafiła za­
łatwić. To ona kupiła po po­
wrocie z buczyny 10-hektaro-
we gospodarstwo w Nowej
Wsi. To matka — nie ojciec —

trzymała w ręku to gospodar­
stwo i kierowała nim przy po­
mocy brata męża i syna Zyg­
munta.

Po skończeniu szkoły pod­
stawowej Zygmunt chciał

uczyć się dalej. Wybrał się do
Technikum Rolniczego w Ra-

doczy, zdał egzamin, załatwił
nawet internat. Gdy szczęśli­
wy opowiadał o tym w domu,
matka ucięła krótko: — Nie
ma mowy, trzeba zostać na

gospodarce.

Kto ma księdza

w rodzie...

Chlubą rodziny miał być
pierworodny Stanisław. Po
zdaniu matury wstąpił do Se­
minarium Duchownego. Sta­
szek uczy się na księdza — te

słowa z podziwem i nabożno-

ścią wypowiadane przez są­
siadki — miłe była dla ucha

Wójcikowej. Staszek był bar­
dzo zdolny, pisywał wiersze,
zaczął nawet pisać jakąś
książkę.

Był już po dwóch ślubach i
— jak mówi Zygmunt — cze­
goś mu zabrakło. Wystąpił z

seminarium, zdał egzamin
na prawo, ale prawa też nie

skończył. Zaczął pić tak jak
ojciec i bracia — do dna. Kil­
kanaście razy zmieniał miej­
sce pracy, nigdzie nie zaba­
wił dłużej niż półtora roku.

Popadł w konflikt z prawem,
bo na wódkę wciąż trzeba by­
ło pieniędzy. Trafił do więzie­
nia. Często pił razem z ojcem.
Było to ponure picie, gdy obaj
uczestnicy mają do siebie za­
dawnione żale i żadnych
nadziei, że cokolwiek zmieni

się w ich życiu. Stanisław

zmarł na marskość wątroby
w 1992 r.

Zygmunt Wójcik mimo że
niedawno przekroczył czter­
dziestkę gospodarzy już 30
lat. Od 12 roku życia wsta­
wał codziennie o godz. 5.
Miał za zadanie wyrzucić
obornik ze stajni, posprzątać
w domu, później umyć się i
iść na 6.30 do kościoła, przez
16 lat był ministrantem. Po
szkole znów do gospodar­
stwa.

— 20 lat temu kochałem

pracę na roli — mówi. Uważa­

łem rolnictwo za najpiękniej­
szy zawód na świecie. Później
tak zwane warunki obiektyw­
ne zmieniły jego spojrzenie
na polskie rolnictwo, nie

zmieniły jednak faktu, że za­
wsze był gospodarzem do­
brym. Hodował trzodę chlew­
ną (bywało, że odstawiał po
100-120 tuczników rocznie)
uprawiał zboża i ziemniaki
na pasze, a nadwyżki sprze­
dawał. Ma umowę z Zakłada­
mi Mięsnymi w Krakowie. W

czasach, kiedy ze swej pro­
dukcji rolnik miał więcej pie­
niędzy, wyposażył gospodar­
stwo we wszystkie niezbędne
maszyny.

— To gospodarstwo nie tak

by wyglądało, żeby nie ojciec.
Przecież ja od niego niczego
nie chciałem, tylko życzliwe­
go słowa, żeby czasem przy­
szedł do mnie i porozmawiał
o gospodarstwie, o rodzinie,
coś doradził. Nie doczekałem

się tego.

Modlę się żebyś dzieci

nie wychował
— Ojciec nie był nigdy dla

swoich dzieci ojcem, lubił ka­
rać, ale nie wychowywać. Kie­
dy szedłem do ślubu ojciec nie
dał mi swego błogosławień­
stwa. Stał w progu domu i po­
wiedział do mnie: — Ażebyś
ch... do ołtarza nie doszedł.
Potrafił przyjść po komunii i

powiedzieć: — Codziennie mo­
dlę się o to, ażebyś swoich
dzieci nie wychował.

Wiele razy po pijanemu
rzucał się na mnie z nożem w

ręku. Osiem lat temu kopnął
mnie w kolano. Teraz mam z

tym poważne kłopoty. Do żo­
ny najczęściej mówi: — Ty k...
z Limanowej. Na to wszystko
patrzą nasze dzieci. W ze­
szłym roku ojciec dość długo
nie odzywał się do nas. Zbli­
żała się wigilia, zaprosiłem oj­
ca jak co roku. Przyszedł i za­
chowywał się spokojnie, choć

był na rauszu. Przy łamaniu

opłatkiem powiedziałem: —

Życzę ci ojcze żebyś się opa­
miętał. Nie byłem w stanie
nic innego powiedzieć. Do
końca wigilii było spokojnie.
W Boże Narodzenie po połu­
dniu znów najgorsze prze­
kleństwa.

W zeszłym roku zachoro­
wał ciężko na zapalenie płuc.
Sprowadziłem lekarza, dostał

zastrzyki. Przez kilka dni kar­
miłem go na siłę, bo przy za­
paleniu płuc trzeba jeść. Kie­
dy wyszedł z tego powiedział:

— Wyzdrowiałem dzięki to­
bie. Ale to w niczym nie zmie­
niło jego stosunku do mnie i

jego trybu życia. Pije najczę­
ściej z synem Henrykiem, rza­
dziej z sąsiadami. Niejedna
rzecz zginęła mi z domu, ale

cóż, swojego złodzieja się nie

upilnuje.

Być może ojciec wie, że gdy­
by mnie tu nie było, to by ta

cała gospodarka poszła w ni­
wecz, ale nie chce tego powie­
dzieć. Dużo serca włożyłem w

tę gospodarkę, dziś czuję się
na rozdrożu.

Czy dostrzega pan w ojcu
coś dobrego, jedną pozytyw­
ną cechę? — pytam,

Długie, trwające dwie mi­
nuty milczenie i odpowiedź,
która jest surowym wyro­
kiem: — Naprawdę nie do­
strzegam w nim nic dobrego.
Nie znam drugiego człowie­
ka, który by miał tak paskud­
ny charakterjak ojciec.

Pytam z kolei ojca: — Kto

prowadzi gospodarstwo? Oj­
ciec też długo milczy — jak
przed chwilą Zygmunt. Hen­
ryk nie wytrzymuje tego mil­
czenia i prawie krzyczy: — No

Zygmunt, przecież Zygmunt
jest gospodarzem. Obaj tu go­
spodarzą — mówi ojciec, a gdy
wychodzę z sieni szepce do
mnie: — Wie pan, Heniek ma

lepsze ręce do roboty, a Zyg­
munt wszystko przede mną

zamyka.
Ojciec i syn żyją obok siebie

kilkadziesiąt lat jak dwaj ob­
cy, właściwie wrodzy sobie lu­
dzie. Nie doszło do żadnej tra­
gedii, choć takie życiejużjest
tragedią. Po dziesiątkach róż­
nych prób mosty zostały spa­
lone. A jednak w ostatnim
czasie zdarzyło się coś, co nie
zdarzało się wcześniej. Wła­
dysław Wójcik zaczął normal­
nie odzywać się do swojej sy­
nowej. — Po raz pierwszy od­
kąd tu przyszłam mówi do
mnie jak, ojciec, jak teść. Cóż
— tyle życia, ile nadziei...

Wieśjest na ogół sprawiedli­
wa i stabilna w ocenach.
Wśród wartości wyznawanych
w tym środowisku ziemia i

praca należą do najważniej­
szych. Gospodarz musi dbać o

ziemię. To jego święty obowią­
zek. U Wójcików los zdarzył
inaczej. Gospodarz dobrowol­
nie usunął się na plan dalszy,
zlekceważył ziemię. Naturalną
rzeczą schedę po rodzicach

przejmują dzieci. W tym go­
spodarstwie również kolejni
synowie z tago samego co oj­
ciec powodu — popełniali
grzech zaniedbania - puszczali
ziemię z rąk. Mógłją utrzymać
tylko jeden, który był człowie­
kiem odpowiedzialnym — Zyg­
munt. I właśnie ten, który ura­
tował gospodarstwo, nie wie

dziś, czy nie zmarnował poło­
wy życia, czy jeszcze raz nie

będzie musiał zaczynać wszy­
stkiego od początku.

Jerzy GAWROŃSKI

— Trzeba bardzo uważać, bo
mafia nie śpi i wyszukuje wszel­
kie informacje, w tym prasowe
o tym, jakie spadki sq do wzię­
cia i kto jest poszukiwanym
spadkobiercą — twierdzi roz­
mówca z Wydziału Spadków
Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych w Warszawie. Im wyższy
spadek, tym pazerność jest
większa. — O jakiej mafii mówi­
my? — pytamy. — O spadkowej!
— odpowiada stanowczo głos.

Ignasluk Wacław — urodzo­
ny 28 X 1916 r. w Schmagroff,
syn Bolesława i Marii (Ma­
rianny) z domu Konecka;
zmarł w Belgii. Prawdopo­
dobnie miał rodzinę w Gliwi­
cach. Poszukiwani są krewni,
na których czeka pozostawio­
ny spadek. To jedno z na­
zwisk na długiej liście oficjal­
nego spisu spadkodawców,
sporządzonego przez Wydział
Spadków MSZ i opatrzonego
numerem 112. Takich reje­
strów powstanie w tym roku

jeszcze kilka.
Nikomu nie wolno jednak

zdradzić, jak wysokajest kwo­
ta. Masą spadkową nie muszą

być pieniądze, ale równie do­
brze kosztowne nieruchomo­
ści. Takie informacje przeka­

zane, z reguły do publicznej
wiadomości, już mogą zainte­
resować łowców spadków,
których jest coraz więcej. Nie
ma jednak lepszego sposobu
na dotarcie do spadkobier­
ców, jak poszukiwanie ich
m.in. poprzez media.

Komu powierzyć
pieniądze?

Z relacji w Departamencie
Konsularnym i Wychodźstwa
wynika, że łowcy spadków ma­
ją swoje sposoby na dotarcie do

zainteresowanych, mają też

swoje źródła informacji, niewy­
kluczone, że także w minister­
stwie. Przechwytują z reguły
lukratywny spadek, a tylko ta­
kie ich interesują, i swoimi ka­
nałami załatwiają formalności.

Spadkobiercy nie zawsze

orientują się, komu powierza­
ją swoje przyszłe pieniądze.
Bywa, że pod koniec procedu­
ry, krewnym pozostają symbo­
liczne kwoty. Poszukiwana ro­
dzina to często górale z Podha­
la, kresowiacy z Białostockie­
go lub z Suwalskiego, albo
krewni z południowej i wscho­
dniej Polski. Stamtąd głównie
wywodzili się emigranci.

Łowcy spadków ścigają się z profesjonalnymi detektywami

Poszukujemy
właściciela gotówki

— Zainteresowani powinni
wiedzieć, że najlepsza i naj­
pewniejsza jest oficjalna dro­
ga przejęcia spadku, poprzez
nasze ministerstwo — mówi

Grażyna Stecka — naczelnik

Wydziału Spadków MSW. —

To są różne pieniądze. Zajmu­
jemy się realizacją na życze­
nie spadkobierców, nawet je­
śli pozostawione przez zmar­
łego dobra mają niewielką
wartość, choć należy pamię­
tać o tym, że koszty prowa­
dzenia sprawy nie mogą prze­
kroczyć wartości spadku. Jeśli
w jego skład wchodzi nieru­
chomość, doprowadzamy do

jej sprzedaży na warunkach

jak najbardziej korzystnych,
w oparciu o ekspertyzy miej­
scowych specjalistów. Tylko
takie uznają sądy orzekające

o podziale spadków. Czasem

wyczekuje się na koniunktu­
rę, aby nieruchomość uzyska­
łajak najwyższą cenę.

— Współpracujemy także z

miejscowymi adwokatami,
którzy sprawdzają i szukają
śladów lub miejsc, w których
nazwisko mogło być zmienio­
ne np. w biurach emigracyj­
nych — wyjaśnia G. Stecka. —

Są to przypadki dość częste, a

poszukiwania są z reguły sku­
teczne. Mieliśmy przypadek
pozostawionego spadku
znacznej wartości, gdy na

anons nikt nie zareagował.
Miejscowy adwokat ustalił po­
przednie nazwisko spadko­
dawcy i na to ogłoszenie zgło­
sił się jego brat. Spadkobierca
wiedział co prawda, że miał

jakiegoś brata, ale nigdy go

nie poznał, bo ten wyjechał
do USA, gdy był jeszcze dziec­
kiem. I w ten sposób odziedzi­
czył ponad 500 tys. dolarów

amerykańskich!

Spadki „na czarno"

Jeśli nazwisko spadkodawcy
jest popularne, np. Kowalski,
to zgłasza się ogromna liczba

osób, uważających się za spad­
kobierców. Prawidłowe ich
ustalenie wymaga żmudnego
badania dokumentów i aktów
stanu cywilnego, pozwalają­
cych na jednoznaczne stwier­
dzenie pokrewieństwa. Spe­
cjaliści od spraw spadkowych
zwracają się po informacje do

urzędów gmin, Głównego Biu­
ra Adresowego, do Archiwów
Akt Dawnych i Archiwów Akt

Nowych. W każdej sprawie

spadkowej sporządza się drze­
wo genealogiczne rodziny. Jak
na razie pomyłek nie stwier­
dzono i nie zdarzyło się, by
spadek dostała „podszywająca
się” rodzina.

Obecnie MSZ prowadzi kil­
ka tysięcy spraw spadkowych.
Nikt nie jest w stanie powie­
dzieć ile lukratywnych mająt­
ków pozostawionych przez
zmarłych, przejęły firmy zaj­
mujące się spadkami „na
czarno”. Warto jednak wie­
dzieć, ile kosztuje taka oficjal­
na procedura.

— Opłaty konsularne to 5, 8
lub 15 proc, wartości spadku
— w zależności od tego, czy
sprawa realizowana jest sa­
modzielnie przez konsula,
czy też angażujemy adwoka­
ta. Dodatkowe koszty, to opła­
ty np. za tłumaczenia doku­
mentów, legalizacja, koszty
korespondencji lub eksper­
tyz, bo takie też czasem są po­
trzebne — wyjaśnia naczelnik

Wydziału Spadków MSZ.
Jak się jednak dowiaduje­

my, małe spadki zdarzają się
dość rzadko, przeważnie są to

duże pieniądze, warte zacho­
du i skomplikowanych starań.

Jadwiga RÓŻYCKA
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Bardzo stary, zniszczony bu­
dynek, ukryty za wielkq, odra­
paną bramq. Błoto na podwór­
ku. Przed domem czerwony po­
lonez. Pukam do drzwi. — Tak,
dobrze pani trafiła — mówi z

rezygnacją miła kobieta około

trzydziestki. — Niech pani po­
rozmawia z mężem, bo ja mu­
szę iść z dzieckiem do lekarza.

Państwo K. ze Świerklańca
są wielkimi szczęściarzami.
Na wysiany przez nich prze­
kaz na rzecz fundacji Polsat
Dzieciom padla główna wy­
grana: trzy miliony złotych.
Prawie milion dolarów!

sprawa się przeciągnie, po
prostu wrócę do pracy.

Od lat marzeniem żony pana
Marka jest wyjazd na prawdzi­
we wakacje. — Jej ojciec miał

gospodarkę. Wiadomo, jak to

kiedyś było. Dzieci pomagały w

polu. Nigdzie nie wyjeżdżała.
Teraz chciałaby pozwiedzać
świat. Chcemy odwiedzić ro­
dzinę i przyjaciół w Niem­
czech, syn marzy o Disneylan­
dzie — zwierza się szczęśliwy
posiadacz miliona dolarów.

O czym marzy? — Jestem

już trochę tym zmęczony —

mówi. — Kiedyś myślalem: „o

Skromny tapicer i krawcowa nagle
znaleźli się w „innej bajce”

Milionerzy
— Nie wiem jeszcze co zro­

bię z pieniędzmi — mówi pan
Marek. — Mam chorego ojca,
siostra żony też jest chora,
chciałbym im pomóc. Myślimy
z żoną o zmianie wystroju gro­
bu jej rodziców. Na pewno ku­
pimy dom, bo ten, w którym
mieszkamy, ma 153 lata. Nie

ukrywam, że jest nam tu tro­
chę ciasno. Oglądaliśmy już
ogłoszenia. Nie chcę żadnego
szpanerskiego auta. Mój syn

kurcze, ale fajnie mają ci ak­
torzy, politycy...”. Teraz wi­
dzę, że sława to nic przyjem­
nego. Byli tu dziennikarze,
przychodzą znajomi, rodzi­
na... Drzwi się nie zamykają,
a każdy pyta o to samo.

Dotychczas państwo K. za­
rabiali wspólnie około tysiąca
złotych miesięcznie. — Mar­
twiłem się, w jaki sposób za­
bezpieczyć moją rodzinę fi­
nansowo. Teraz nie ma pro-

— Na pewno kupimy dom, bo ten, w którym mieszkamy, ma 153
lata — mówi pan Marek. Na jego przekaz padła główna wygrana
— 3minzł.

marzy o porsche, ale to jeszcze
dziecko. Może będzie audi? Al­
bo renault? — zastanawia się
pan Marek. — Do tej poiy jeź­
dziliśmy starym polonezem,
kupionym na raty w autokomi­
sie. Został nam jeszcze rok

spłacania — mówi, jakby zapo­
mniał o milionie dolarów.

Czy wysyłając przekaz na

rzecz fundacji liczył pan na

wygraną? — pytam. Pan Ma­
rek uśmiecha się. — Każdy,
kto wysyłał, chyba po cichu
na to liczył. Ale przede wszy­
stkim chodziło nam o to, żeby
pomóc chorym dzieciom.

Państwo K. wysłali dwa

przekazy po 15 zł. Obydwa
wypełniała pani K. — Jeden

był wypisany na żonę, drugi
na mnie. Wygrał ten „mój”.
Pokazywali ten kupon w tele­
wizji. Poznałem pismo żony.
Kiedy usłyszałem nazwisko,
nie dowierzałem, że chodzi o

nas. Mamy dużą rodzinę,
więc to mógł być ktoś inny.
Dopiero, kiedy podali miejsce
zamieszkania, uwierzyłem —

wspomina pan K.

Zapytany czy chce wygrane
pieniądze w coś zainwesto­
wać kręci głową. — Na pewno
nie. Nie otworzę żadnego bi­
znesu. Nie myślę też, choć
wielu mi to radzi, o grze na

giełdzie. Można tam dużo zy­
skać, ale i wiele stracić. A ja
nie lubię ryzyka.

Zamierza wrócić do pracy?
Świeżo upieczony milioner
wzrusza ramionami. — Myślę,
że tak. Sam jeszcze nie wiem,
co się będzie działo. Na razie

wziąłem urlop, żeby spokojnie
„przetrawić” wiadomość i po­
załatwiać wszystkie sprawy.
Tak naprawdę to nie mamyje­
szcze tych pieniędzy. Czekam
na telegram z Polsatu. Jeżeli

blemu, ale pojawił się inny.
Zacząłem się bać o nasze bez­
pieczeństwo. Chyba wynaj-
mę ochronę — zwierza się.

I rzeczywiście. Kiedy po
dwóch dniach, po raz drugi
odwiedzam świerklanieckich

milionerów, drzwi uchylił po­
tężny mężczyzna. Drugi wy­
chylał się zza ramienia. Na

granatowych swetrach meta­
lowe blaszki: ochrona. — Pań­
stwa K. nie ma w domu. Nie
wiem kiedy wrócą. A może w

ogóle nie wrócą? Zdjęć robić
nie wolno. Proszę przyjść pó­
źniej, ale raczej nic z tego nie
będzie. Oni nie wpuszczają
już żadnych dziennikarzy.

W Świerklańcu „nie czuć

sensacji w powietrzu”. — Lu­
dzie kupują gazety, czytają,
ale raczej nie komentują —

mówi kioskarka. — Czasem
ktoś westchnie, że też by tak
chciał. A jeden pan powie­
dział, że dobrze Bóg pokiero­
wał, bo oni biednie żyli.

Szczęścia nie zazdrości

państwu K. Jan Gajda, wójt
Świerklańca. — Życzyłbym
wszystkim mieszkańcom

gminy, żeby mieli tyle pienię­
dzy, bo wtedy nie mielibyśmy
problemów z budową oczy­
szczalni, na podłączenie do
kolektora każdego byłoby
stać — śmieje się wójt.

Na ulicy kobieta w średnim
wieku macha rękami. — Nie

zazdroszczę im. Chociaż kie­
dy człowiek coś takiego sły­
szy, od razu się zastanawia,
jak to było pięknie, gdyby
sam wygrał tyle forsy... Zaraz

bym sobie dom i auto kupiła.
Pan Marek sam powiedział,

że chciałby żyć normalnie i

przede wszystkim po prostu
być sobą.

Katarzyna STOTKO

PŁYTKI CERAMICZNE

Przedstawiciel ZZPC „OPOCZNO'WSp^
i BOHEMIAGRES-CHLUMCZANY
oraz innych renomowanych firm

polskich i zagranicznych

Bezpośredni import z Włoch, Hiszpanii i Czech

5 PŁYTKI:
• ścienne • posadzkowe • mrozoodpome

PŁYTKI GRESOWE czeskie

o nasiąkliwości 0,1%
.... .. miiiuuiiinuiiiiiimiimmmimmm.................................... i .... . .... . .... .. . i.. .... .... .. ...... . ...... ...... ...... ..... ...... ....... ...... .. ..

KLEJE, WYPOSAŻENIE ŁAZIENEK

Przy większych zamówieniach znaczący RABAT

SPRZEDAŻ RATALNA

Firma Handlowa „CERAMIK"
Stary Sącz, ul. Źródlana 22

tel./fax (018) 446-08 -83

Sklepy firmowe:
Limanowa, ul. M. B. Bolesnej 5, (0-18) 337-31-30

Mszana Dolna, ul. Orkana 15, tel. 422

Brzesko, ul. Mickiewicza 31, (0-192) 62490

Krynica, ul. Kraszewskiego 88

Nowy Targ, ul. Szaflarska 148

Czynne 8-18, sobota 8-14
/NS

Ceramika Nowy Targ

erBjęt

AUTOKAREM
«be p0EUROPIE
Londyn 6 lub 7 dni od 1050,- do 1150,

Szkocja 10 dni

Paryż 6 dni

Paryż i Zamki nad Loarą 7 dni

Fiordy Norwegii 8 dni

Lazurowe Wybrzeże 8 dni

Rzym7lub8dni
Wiochy Północne 6 dni

Wiochy z Sycylią 13 dni

Alpejskim Szlakiem 8 dni

2300,

895,

1119,

1975,

1319,
od 960,- do 1435,

od 790,- do 885,

2050,

od 1425,- do 1535,

Austria-Szwajcaria-Włochy 8 dni

Holandia-Belgia-Luksemburg 7 dni od 1145,- do 1265,
Zamki nad Renem 7 dni

Szlakiem Piwoszy 6 dni

Grecja 10dni

Wiedeń 4 dni

Praga 4 dni

Wilno 3 dni

Budapeszt, Eger 4 dni

1524,

1250,

1100,
od 1795,- do 1925,

600,

490,
410.

650,

oraz wiele innych atrakcyjnych tras. Pytaj o katalog!
W cenę każdej imprezy wliczony jest przejazd autokarem, opieka pilota,
pobyt w hotelach kategorii turystycznej lub dwugwiazdkowych, w pokojach
2 osobowych z łazienkami, śniadania kontynentalne lub typu bufet (ew. kolacja),
ubezpieczenie i atrakcyjny program zwiedzania miast.

NISKIE CENY ORBISOWSKA JAKOŚĆ

Zapraszamy do salonów PBP Orbis.
Na życzenie wysyłamy katalog.

KRAKOWSKA

BIURA OGŁOSZEŃ
Kraków ul. Starowiślna 10, tel./fax 422-06-03

Nowy Sącz ul. Narutowicza 6, tel. 443-53-34, 443-53-54

Tarnów ul. Krakowska 12, tel. 26-44-97, 21-61-56

Bat — >'’

już od

już od

już od

już od

już od 0,31 zł

już od 1,53 zł

Zakład Ceramiczno-Betoniarski „CERBET Sp. zo.o.

Nowy Targ, ul. Ceramiczna 10

Tylko do 18 kwietnia ceny zeszłoroczne
Załadunek za darmo oraz zwrotpołowy kosztów za transport

1,49 zł

0,99 zł

1,21 zł

0,30 zł

Oferujemy
wyroby
w cenach*.
Podane ceny
są cenami netto

pustak max

cegła modularna

cegła K-3

cegła K-l

cegła dziurawka

pustak wentylacyjny SO/O
solu 1948

1998

kosiarka spalinowa
SOLO 585H

moc: 3,3 kW/4,5 KM

szerokość koszenia: 40 cm

regulacja cięcia: 30-75 cm

waga: 22,5 kg

ZARZĄD GMINY JABŁONKA

ul. 3 Maja 1, 34-480 Jabłonka

tel. 26-523-81, 2<S524-68

ogłasza przetarg nieograniczony
NA SPRAWOWANIE FUNKCJI

INSPEKTORA NADZORU

PRZY BUDOWIE KANALIZACJI SANITARNEJ

W MIEJSCOWOŚCI

ZUBRZYCA DOLNA I ZUBRZYCA GÓRNA - ETAP III A

Termin realizacji zadania do dnia 30.10.1998 r.

Specyfikację istotnych warunków zamówienia można ode­
brać osobiście w siedzibie zamawiającego pok. nr 202 lub

za zaliczeniem pocztowym. Koszt specyfikacji wynosi 20 zł

(dwadzieścia złotych).

Osobami uprawnionymi do kontaktów z oferentami są: Z-ca

wójta Władysław Pilch oraz referent Maria Fedor.

Termin składania ofert upływa dnia 14.04.1998 o godz. 12.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 14.04.1998 o godz. 13 w siedzi­
bie Zamawiającego pok. nr 110. K803

INFORMATOR PRZETARGOWY
w każdy wtorek

w „Gazecie Krakowskiej”
zapowiedzi przetargów z terenu Polski południowej

KI
... ^X

najwyższej klasy
W oferętę ponadto petna gama

sprzętu ogrodniczego: - kosy spalinowe
- pilarki spalinowe
- opryskiwacze

Zapraszamy do naszych punktów handlowo-serwisowych:
"EXTECH", KRAKÓW, ul. Sosnowiecka 91. tel. (012) 636 60 66,

"MARKUS", KRAKÓW, ul. Kalwaryjska33, tel. (012) 656 44 66,

"AGRO-TECH", KRAKÓW, ul. Grażyny 4, tel. (012) 415 12 04,

Sklep "OGRODNIK", PROSZOWICE, ul. 3 Maja 77,

tel.(012)386 13 57,
Firma Handlowo-Usługowa KATARZYNA BULANDA,

MORDARKA38, tel. (018) 33 74 997,

LIMANOWA, ul. Kopernika 17, tel. (018) 33 74 997,
NOWY SĄCZ, ul. Zdrojowa 32, tel. (018) 44 15 970,

P.H. "LAZAROWICZ", TARNÓW, ul. Narutowicza 3,

tel. (014) 21 87 38,
Firma "MAGMA",

DĘBICA, ul. Piekarska 17, tel.(014)815 622,
USTRZYKI DOLNE, ul. 29. Listopada 8, niemiecko jakość
BRZOZÓW, Dom Handiowy GS. mdgwanje

50 łat doświadczeń wprodukcji
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Rozrywka na weekend
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Rozwiązania wyżej zamieszczonej krzyżówki prosimy nadsyłać do10 kwietnia 1998 r. pod adresem „Gazeta Krakowska",
skr. poczt. 402, 30-960 Kraków (z dopiskiem „Krzyżówka piątkowa z 3 kwietnia"). Wśród Czytelników, którzy nadeślą prawidło­
we odpowiedzi zostaną rozlosowane nagrody książkowe.

Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki piątkowej z 20 marca 1998 r. książki otrzymują: E. Drewiczak, Z. Solecki — KRAKÓW,
J. Kotrzuba-Chołowa, M Kałkus — ZASŁÓW, ZB. Kamionka — BOCHNIA. Nagrody prześlemy pocztą.
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Czyjestes psychozabawa

rozwojowy?
Kilka lat temu obserwowaliśmy powszechną modę na samoro­

zwój. W dużym stopniu ten trend istnieje do dzisiaj. Zaprzyjaź­
nianie się ze swoją psychiką i wzbogacanie osobości nie wyczer­
puje jednak jeszcze możliwości rozwoju człowieka. Z pewnością
nie trzeba tego tłumaczyć tym, którzy mają duży potencjał roz­
wojowy i przejawiają silną potrzebę wykorzystywania go. Wszy­
scy uczymy się ciągle w mniejszym lub większym stopniu, ale nie
każdemu z nas jednoznacznie dana jest taka pasja. Spróbujmy
odnaleźć ją w sobie.

1. Co czytasz?
a/ Prawie nic, ewentualnie

jakieś bogato ilustrowane cza­
sopisma. b/ Czasem niepo­
ważne gazety, kiedy indziej
wręcz naukowe książki, jeśli
coś Cię w nich zainteresuje, c/
Trudno odpowiedzieć na to

pytanie, gdyż czytasz mnó­
stwo różnych rzeczy.

2. Czy stosujesz niezmien­
nie te same, dawno wypraco­
wane rozwiązania?

a/ Absolutnie nie, wciąż
szukasz nowych sposobów, b/
W niektórych sprawach tak,
ale są dziedziny, które pobu­
dzają Cię do poszukiwań, c/

Tak, są po prostu sprawdzone.
3. Czy interesują Cię odkry­

cia, jakich wciąż dokonuje na­
uka?

a/ Średnio, to zależy od

konkretnego przypadku, b/

Tak, bardzo, poszukujesz
wszędzie informacji na ten te­
mat. c/ Nie, w ogóle Cię to nie

pociąga.
4. Czy chętnie uczysz się ob­

sługi urządzeń, z którymi
przedtem się nie zetknąłeś?

a/ Nie, bardzo tego nie lu­
bisz. b/ Tak, nawet jeśli nie

miałoby to praktycznegoo za­
stosowania. c/ Niekiedy tak,
ale nieraz wolisz wyręczyć się
kimś, kto już to zna.

5. Czy chętnie analizujesz
swoje uczucia i myśli?

a/ Zależy od dnia i sytuacji,
b/ Nie, to dobre dla klientów

psychoanalityków, c/ Tak, do­
starcza to cennej wiedzy.

6. Czy są dziedziny wiedzy,
którymi się interesujesz i po­
święcasz czas na ich coraz

głębsze poznawanie?
a/ Tak, bardzo Cię to pocią­

ga i absorbuje, b/ Tak, choć

nieprawdą byłoby stwierdze­
nie, że poznajesz je dogłęb­
nie. c/ Nie, to nie dla Ciebie.

7. Twoi bliscy najczęściej
zarzucają Ci, że:

a/ zbyt dużo czasu poświę­
casz na zdobywanie wiedzy,
która nie ma bezpośredniego
związku z Twoją pracą i ży­
ciem codziennym, b/ jesteś
powierzchowny lub zbyt
przywiązany do sposobów

działania, które poznałeś bą­
dź wypracowałeś przed laty,
c/ wybiórczo traktujesz różne

informacje, jednym poświę­
cając zbyt dużo, innym zbyt
mało uwagi.

Posługując się tabelką, po­
licz, ile zebrałeś punktów.
P1234567

a2012100

b1100212

C0221021

► Jeśli uzyskałeś 0 — 3 punk­
ty. Jesteś zorientowany na

rozwijanie się. Masz skłon­
ność do nieustannego podno­
szenia swoich kwalifikacji,
zwiększania możliwości, po­
szerzania wiedzy. Pociągają
Cię nowe rozwiązania, chęt­
nie je poznajesz i wprowa­
dzasz w życie. Nie żałujesz
czasu na wzbogacanie swojej
osobowości i poszukiwanie
kolejnych sposobów popra­
wiania jakości życia i efek­
tywności działania.

► Jeśli uzyskałeś 4 — 10

punktów: Jesteś przeciętnie
rozwojowy. Nowe informacje,
metody rozwiązywania pro­
blemów czy umiejętności bu­
dzą Twoje zainteresowanie,
ale nie są Twoją pasją. Po­
święcasz im trochę uwagi, ale
wielu rzeczy nie wyrzekłbyś
się dla nich. Zależy Ci na tym,
żeby iść do przodu i być na

bieżąco z tym, co zmienia się
w świecie, ale większość tych
nowości traktujesz raczej po­
wierzchownie.

» Jeśli uzyskałeś 11 — 14

punktów: Opanowałeś pe­
wien zasób wiedzy, nabyłeś
różne umiejętności, dosze­
dłeś do jakiegoś stopnia fa­
chowości w tym, co robisz i te­
raz nie odczuwasz potrzeby
dalszego rozwoju. Jesteś zda­
nia, że minął już czas prze­
znaczony na poszerzanie ho­
ryzontów i to, co masz, za­
pewne Ci wystarczy. Nie za­
pominaj jednak, że świat

wciąż biegnie do przodu i sto­
jąc w miejscu na pewno się za

nim nie zdąży. ASH
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Wkrótce ślub?

Brytyjski następca tronu książę Karol złożył wraz ze swymi dwo­
ma synami księciem Williamem i księciem Harrym sześciodnio­
wą wizytę w Kanadzie. Jest to pierwsza wizyta księcia Williama

i Harry’ego w tym kraju. Pobyt królewskiej rodziny budził duże

zainteresowanie — szczególnie wśród młodszego pokolenia. Na

zdjęciu: książę Karol z synami Harrym (z prawej) i Williamem

(z tyłu z lewej) w Vancouver.

Czas goi rany. Gdy emocje
po śmierci księżnej Diany opa­
dły, Karol zaczął przebąkiwać
o małżeństwie z Camillą Par-

ker-Bowles.

Narzeczona, bo chyba moż­
na ją już tak nazwać, posiada
klucze do londyńskiej rezy­
dencji księcia — Saint James
Pałace. Jej czerwony samo­
chód często parkuje tam rów­
nież w nocy..., co nie pozosta­
wia wątpliwości co do miej­
sca Camilli w sercu Karola.

W pałacu książęcym perso­
nel uważa ją już za panią do­
mu. Dorzuca również, że śpi
w łóżku Diany a jej cała gar­
deroba czeka kiedy przenie­
sie się tam na dobre. Zainte­
resowani uznali, że pora po­
kazać światu jak się kochają.
Jakbyśmy mogli zapomnieć,
kto doprowadził do separacji
księcia z Dianą?

Wszystko byłoby inaczej,
gdyby do spraw nie wtrąciła
się królowa Elżbieta. A wła­
śnie Elżbiecie Camilla podoba
się chyba najbardziej. Coraz

częściej Camilla bywa na her­
batce u pierwszej damy Zjed­
noczonego Królestwa w Buc­
kingham Pałace. Biorąc pod
uwagę jak dalece Elżbieta

trzyma się protokołu jedno­
znacznie wskazuje to na zaa­
doptowanie Camilli. Nie jest
w tym jej Wysokość odosob­
niona. Według ostatnich son­
daży aż 80 proc. Anglików nie

sprzeciwia się małżeństwu
księcia z Panią Parker-Bow-

Camilla Parker-Bowles.

les. Została nawet zaproszona
przez królową na weekend
wśród najbliższych. Zdarzyło
się to Camilli pierwszy raz od
19 lat, kiedy to bywała tam je­
szcze z mężem. Camilla bę­
dzie towarzyszyć Karolowi

podczas uroczystości jego 50.
urodzin w zamku Windsor.

Wszystkie te drobiazgi wy­
raźnie wskazują, że Elżbieta
stara się przygotować naród
na księżęcy ślub i to w nieda­
lekiej przyszłości. Tylko jed­
na kwestia pozostaje nie roz­
strzygnięta. Jak na to zarea­
gują synowie księcia i Diany?

Kokieteria?

Delon mówi,
że zamilknie

Alain Delon oświadczył nie­
dawno, że nie ma „już nic wię­
cej do powiedzenia" w kinie,
zamierza więc zrezygnować
z kariery aktorskiej.

Popularny francuski aktor

złożył to oświadczenie w wy­
wiadzie, jaki przeprowadzi­
ła z nim telewizja TF1 z oka­
zji wejścia na ekrany kin
francuskich w środę filmu

„Une chance sur deux” w re­
żyserii Patrice Lecomte.

Alain Delon wystąpił
w nim wspólnie z Jean-Pau-
lem Belmondo po raz pierw­
szy od 28 lat. „Zawsze mówi­
łem, że jestem przeciwny
przesadzie. I uważam, że
w kinie powiedziałem już
wszystko, co mogłem. Nie
mam ochoty mówić o innych
rzeczach. I wierzę, że nie
mamjuż nic do powiedzenia.
Chyba wolę się wycofać”—
stwierdził 63-letni aktor.

Delon zapowiedział jed­
nak, że w końcu roku wzno­
wi na 3 miesiące w Paryżu
przedstawienia sztuki Erica-
Emmanuela Schmitta „Va-
riations enigmatiąues”, któ­
rą wystawił w 1996 r.

Miłość braterska
Miłość braterska nie jest

z pewnością uczuciem zbyt bli­
skim sercu Michaela Jacksona.

Klan słynnych Jacksonów widu­
je się najrzadziej jak to możliwe.

Już od trzech lat piosenkarz
nie uznał za stosowne odwie­
dzić swej młodszej siostry Ja-
net Jackson. Nigdy nie przed­
stawił jej również swej żony
Debbie Rowe. Co gorsza nie

pozwolił cioci Janet zobaczyć
małego Princa Michaela Ju­
niora, mimo że mały ma już
11 miesięcy.

Trochę skonfundowana

tym faktem Janet usiłuje za­
chować pozory:„Nigdy nie by­
ło między nami wojny. Nasze

kariery nas tak absorbują, że

nie mamy czasu na rodzinne

spędy. A przede wszystkim
nie zapominajmy, że przeży­
łam straszną depresję po to­
urnee w 1995 r”.

31-letnia Janet Jackson
miewa się ostatnio dużo le­
piej dzięki wsparciu przyja­
ciela Rene Elizondo. Przygo­
towuje się do światowej trasy
koncertowej, zatytułowanej
jak jej ostatni album „Velvet
Ropę Tour”. Oczywiście nie­
prędko będzie miła okazję
pogadać ze swym wielkim
bratem...

W’

Madonna pokorna i wyciszona
„Ray of Light”, taki tytuł

nosi najnowszy album Ma­
donny. Piosenkarka powra­
ca w nim wyciszona
i grzeczna, a jako przy­
czynę metamorfozy
podaje... modlitwę. Mo­
dlitwa właśnie pomo­
gła jej w odnalezieniu

pokory, prawdy, mą­
drości i szczęścia. Po

tych wszystkich latach
szokowania publicz­
ności Madonna powie­
działa stop.

W albumie jej punkta­
mi odniesienia są: świat,
kosmos, woda, gwiazdy,
księżyc, lecz rówież wszyst­
kie niewytłumaczalne rze­
czy, które wywierają na czło­
wieka wpływ.

Piosenkarka stwierdziła, że
miłość której potrzebuje nie
ma nic wspólnego ze sławą.
Ważniejsza stała się dla niej

miłość dziecka. Aktorka za­
rzeka się, że zawsze będzie

szczera względem córki.
Nie zamierza wstydzić się
przeszłości, bo nawet złe
doświadczenia tranfor-

mują. Używała np. wszy­
stkich możliwych narko­
tyków licząc na „bogate

przeżycia”. Szczęśliwie jej
organizm zaprotestował

przeciwko takiemu trakto­
waniu i rzuciła wszelkie

używki. Marzeniem Madon­
ny jest powiększenie rodziny,
problememjest tylko znalezie­
nie nowego (innego niż dla Lo-

urdes-Maria) tatusia.

*■
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Praktyczne
zero Iglesiasa

Julio Iglesias postanowił za­
dbać o nowy image. W tym ce­
lu swe dość długie sploty za­
mienił na fryzurę na zero.

Zapytany o powody tak wi­
docznej zmiany odpowie­
dział: „Nie staram się być na

fali, to z powodu mojego syn­
ka. Miguel Alejandro ma zły
zwyczaj szarpania za włosy.
Niestety, gdy raz się uczepi to

już nie puszcza. W celach

praktycznych pozbyłem się
więc zbyt długich i chyba już
niemodnych włosów”.

A my już myśleliśmy, że

pierwszy Don Juan wśród

śpiewaków rusza na podbój
coraz to nowych roczników.
Uff! Co za ulga.

Cyfrę Osobistą obliczamy przez dodawanie każdej
kolejnej z cyfr w dacie urodzenia. Uzyskany wynik licz­
bowy należy ponownie dodać (cyfrę do cyfry). W ten

sposób uzyskujemy Cyfrę, która nas reprezentuje całe

życie. Osoby, które otrzymały 11, 22, 33 albo 44 nie do­
konują dalszego sumowania, ponieważ są reprezento­
wane przez Liczby Doskonałe.

Jedynka

W piątek nie trwoń pieniędzy, pojawią się ważniejsze wy­
datki. W sobotę udane spotkanie towarzyskie, na którym mo­
żesz poznać ciekawe osoby lub zobaczyć je w inny sposób niż

dotąd. Wielka podróż najlepiej wypadnie w niedzielę, ale
w poniedziałek musisz odpocząć psychicznie. Wtorek, środa
i czwartek dobre w interesach, zawieranych umowach oraz

kontaktach towarzyskich.

Dwójka

W domu nie rób dramatu o byle co, bo piątek może Cię do

tego skłaniać. Nastrój i więzi z bliskimi odrodzą się pozytyw­
nie od soboty. Niedziela wymaga od Ciebie zdolności do zro­
zumienia intencji innej osoby i dużego taktu w zachowaniu.
Od poniedziałku pójdzie Ci znacznie lepiej, więc następny za-

cznij z uśmiechem i z dobrym wyglądem. To uczyni cuda.

Horoskop
ninnerologiczny
3 —8IV1998

Trójka

W piątek postaraj się zmienić sposób myślenia, bo właśnie
to przyniesie Ci sukcesy. W sobotę dużo rozmawiaj i szukaj lu­
dzi mądrych życiowo. W niedzielę masz świetne wyczucie
w sprawach artystycznych, więc zaczerpnij łyk kultury, a ona

Cię zregeneruje. Uporządkowany i konkretny rozpoczniesz
poniedziałek, później czerpać z tego wiele satysfakcji.

Czwórka

W piątek i w sobotę okazuj pomoc i uczucia ludziom Ci bli­
skim. Traktuj to jako inwestycję. Zresztą cały kwiecień i w sto­
sunku do innych osób też należy tak postępować, bo takie po­
święcenie zaowocuje. Pieniądze lub inne korzyści pojawią się
w czwartek. I wszystko będzie zasłużone.

Piątka

Cały kwiecień możesz odczuwać potrzebę podróży. Zważaj
jednak na okoliczności oraz obce osoby. W piątek możesz ulec
czarowi przelotnej znajomości. W sobotę skończ zadania, któ­
re Ci ciążą, a w niedzielę poczujesz błogi nastrój. Nie zrywaj
stosunków przyjacielskich w poniedziałek, wtorek lub
w czwartek. Ocena innych ludzi może być błędna. Lepiej więc
wiele spraw zostaw czasowi.

Szóstka

Od piątku oferta lub zmiana w stylu pracy. Będziesz mieć

odwagę do podejmowania wyzwań wraz z grupą bliskich
osób. Radośnie i serdecznie minie Ci sobota i niedziela. Od po­
niedziałku myśl nad strategią, a nie samą wygraną. We wto­
rek dobrze ułożysz sprawy finansowe. Zachowaj ostrożność
w robieniu „rewolucji” domowej w środę i czwartek.

Siódemka

Spokój wewnętrzny i opanowanie są teraz Twoją siłą, a nie

słabością. Radosny wyjazd lub spotkanie odbędzie się w pią­
tek i sobotę. Poniedziałek zapowiada rozmowy o interesach,
w których wygrasz dyplomacją. Środa oraz czwartek dostar­
czy Ci atrakcji uczuciowych.

Ósemka

Nie ustępuj ze swoich marzeń, ale urealniaj, bo zostaną tyl­
ko marzeniami. Chcąc przekonać kogoś ważnego do swoich

planów, zrób to w piątek, wtorek lub w czwartek. W ponie­
działek „nie trać głowy” i nie daj się zwieść pustym obietni­
com. Ocenę spraw uzależniaj od faktów, a nie słów. Tydzień
będzie Cię chronił przed pochopnymi zachowaniami, więc
wszystko się ułoży.

Dziewiątka

Próbuj uregulować swoje sprawy urzędowe. Efekty będą wi­
doczne i korzystne w sprawach umów lub zakupów w sobotę. W

niedzielę policz wszystko bardzo precyzyjnie i rzeczowo. W po­
niedziałek sukcesy zawodowe łatwiej osiągniesz dzięki dodatko­
wej informacji, którą dostaniesz. Pozostałe dni tygodnia wyma­
gają poświęcenia uwagi ważnym dokumentom lub pracom.

Doskonali

Dalej pilnuj spraw zawodowych i nie igraj z szefami. Teraz

tylko fakty mają znaczenie, dlatego staraj się pokazać z najlep­
szej strony. W poniedziałek mogą nastąpić zmiany, które choć

początkowo wydadzą się niekorzystne, będą owocować. We
wtorek uważnie słuchaj, nawet krytycznych uwag, a zasłużysz
na poparcie, które będzie Ci w przyszłości potrzebne.

Małgorzata STAWARZ
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TARNOWSKA
SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA

SPECJALISTYCZNE CENTRUM

DIAGNOSTYCZNO-ZABIEGOWE

oferuje do sprzedaży

mieszkania własnościowe - hipoteczne
w realizowanym budynku
przy ul. Jana Pawła II w Tarnowie

MEDICINA
STIHL.

Kraków, ul. Rogozińskiego 12, tel. 412-24 -59, 412-68 -20, 412-12-79

BADANIA

termin oddania I kw. 1999 r.

powierzchnia mieszkań od 32 m2 do 60 m2

cena 1 m2 pow. użytk. mieszkania 1.400 zł

budynek trzypiętrowy w technologii tradycyjnej,
garaże wbudowane,
mieszkania opomiarowane,
spłaty ratalne,
ulgi podatkowe,
pomoc w uzyskaniu kredytu
możliwość zakupu i połączenia kilku mieszkań

badania rentgenowskie (pełny zakres — mammografia, urografia i innef
• operacje i zabiegi chirurgiczne u dzieci i dorosłych (przepukliny, stulejki,
kaszaki, naczyniaki, tłuszczaki, niezstąpione jądra, wodniaki jądra, hemo­
roidy, usuwanie paznokci, spodziectwo itp.) • usuwanie zębów w znieczu­
leniu ogólnym i miejscowym (protezy natychmiastowe) • gabinet leczenia

zeza i niedowidzenia • testy alergiczne • gabinet endoskopii (gastrosko­
pia, kolonoskopia, rektoskopia) • chirurgia plastyczna (pełny zakres) •

bezoperacyjne usuwanie żylaków odbytu • USG (pełny zakres — dzieci

i dorośli) • badanie krwi — analityka • badania hormonalne (T3, T4, TSH,
prolaktyna i inne) • sondy żołądkowe • akupunktura, akupresura • usuwa­
nie zmian skórnych (mrożenie) metodą niskich temperatur • szczepienia
(wzw, różyczka itp.) • gabinet medycyny sportowej • punkcja tarczycy •

badania profilaktyczne dla zakładów pracy

KONSULTACJE SPECJALISTYCZNE
dla dorosłych i dzieci

Informacja w siedzibie Spółdzielni
ul. Sowińskiego 14 pok. nr 2,

j poniedziałek od 9.00 do 17.00; wtorek, środa, czwar-

| tek od 8.00 do 15.00; piątek od 9.00 do 16.00

• chirurg • chirurg plastyk • chirurg szczękowy • ortopeda • naczyniowiec
• urolog • gastrolog • proktolog (choroby odbytu) • kardiolog • internista
• endokrynolog (leczenie tarczycy, cukrzycy i otyłości) • alergolog • okulista
• dermatolog • neurolog • laryngolog • onkolog • ginekolog-położnik
• psychiatra • psycholog • reumatolog • pediatra • neuropsychiatra • nefro-

log • stomatolog • ortoptysta • gimnastyka odchudzająca (masaż, solarium,
głownia —tel. 421-50-85)

telefony: 22-13-07; 22-04-46
: T-121 IZ

Specjaliści krakowskich klinik REJESTRACJA TELEFONICZNA

zapraszają! 412-24-59,8-20

Zimowa promocja pilarek STIHL 023 -nowa,

atrakcyjna cena oraz dodatkowe wyposażenie !

ZAKUPY IMA IV1AX >W
—— DOnlaa

Od 02.02.1998r. do 27.03.1998r. oferujemy Państwu pilarki
STIHL 023 po promocyjnej cenie, dodatkowo - bezpłatny pakiet:

Wszędzie te same pralki, kuchenki i lodówki .

Czym więc różnią się
sklepy z artykułami AGD ■

SPRAWDŹ CENY!
KRAKÓW: os. Albertyńskie 37a, tel.<1ax: 649 6660: ul. Wfefcka 76. tel: 655 04 75; ul Dietla 97. tel: 429 18 78;

ul. Zwierzyniecka 25. W„- 422 04 03; ut Mogilska 40 (DOMAR). tel: 41165 19:

TARNÓW: pi. Łazienny (Burek) lei,: 22 4917, Hala Tuchowska.

zapasowy łańcuch tnący • olej STIHL 1 : 50 (11)
• prowadnik z pilnikiem

Zapraszamy*
ANDREAS STIHL, ul. Poznańska 16, Sady, 62-080 Tarnowo Podgórne

Sprzedaż prowadza wyłącznie autoryzowani dealerzy:

Andrychów - PI. Mickiewicza 3, tel. 752 249; Bielsko Biała - 3-

go Maja 18, tel. 210 51 w. 389; Bochnia - Bracka 10, tel. 61 25 450;

Brzesko - Ogrodowa 5, tel. 68 62 240; Czechowice-Dziedzice -

Pasieki 515, tel. 215 57 14; Dąbrowa Tarnowska - Berka

Joselewicza 8; Dębica - Rzeszowska 14, tel. 70 40 28; Gdów - Plac

Targowy; Gorlice - Krzywa 16, tel. 35 37 062; Jasło - Zielona 17;

Kazimierza Wlk. - Głowackiego 1, tel. 522 839; KozyfOgród) -

Szkolna 12, tel. 174 304; Kraków - Pawia 20, tel. 422 26 15, Na

BEZPIECZNE
rozwiązanie

S KONTYNGENT'98

RENAULT MĆGAKE

W ofercie Kontyngent‘98 Renault Megane już od 35.886 PLN, iom~i 994 pin

Wszystkie samochody osobowe Renault są seryjnie wyposażone w poduszkę
powietrzną dla kierowcy i inne elementy podnoszące bezpieczeństwo jazdy.
Ubezpieczenie OC i zielona karta bez dodatkowych dopłat.

JANUSZ LISOWSKI
KONCESJONER RENAULT
SPRZEDAŻ SAMOCHODÓW
KRAKÓW, al. Powstańców Śląskich (d. Telewizyjna) 24,
tel. 656-41-11,423-61-31, fax 423-61-01

WIELICZKA, ul. Niepołomska 26d, tel. 278-50-51

RENAULT
Assistance

24h

ROCZNY KOSZT

KREDYTU

CZĘŚCI i AKCESORIA

KRAKÓW, ul. Powstańców Śląskich 24, tel. 423-50-70

WIELICZKA, ul. Niepołomska 26d, tel. 278-50-51

AUTORYZOWANE SERWISY

KRAKÓW, al. Powstańców Śląskich 24, tel. 656-22-46

WIELICZKA, ul. Legionów 12, tel. 278-20-20
RENAULT
TO PEŁNIA ŻYCIA

•ODATEK BEZPŁATNY
••

Szaniec 19, tel. 41 41-760; Miechów - Kilińskiego 3, tel. 38 315 57;

Mszana Dolna - Starowiejska 23a, tel. 33 11 500; Myślenice - M .

Reja 11a, tel. 272 06 27; Nowy Sącz - Pijarska 15, tel. 090 25 39 15,

Nawojowska 29, tel. 44 35 931; Nowy Targ - Waksmundzka 29;

Oświęcim - Sienkiewicza 7; tel. 424 208; Stary Sącz -

Świerczewskiego/róg Staszica; Sucha Beskidzka - Piłsudskiego 6,

tel. 74 28 68; Tarnów - Romanowicza 1, tel. 212 132, Krakowska

36; Żywiec - Dworcowa 1, tel. 61 53 30.

ffielonńce każdy zna

ZAKŁAD CERAMICZNY

NOWY SĄCZ ul.Grunwaldzka 174 tel./0-18/ 44-35-390 fax 44-38-405

l Teraz także: http://WWW.BIELOWICE.ONCT.Pl

KRAKÓW ul.Dobrego Pasterza 118 tel./0-12/ 41-10-178

NOWY TARG ul.Ogrodowa 98 tel.26-63-208

GORLICE ul.Dukielska 83 tel.35-31-220

ROPA tel.35 -11 -379

BIELSKO BIAŁA ul.Kowalska 11 tel.146-940 ■-

DAEWOO

Przedsiębiorstwo Handlowo-Usługowe

PIL-MOT s.c.
39-220 Pilzno, ul. Lwowska 41,
tel./fax (0-14) 721-044, tel. kom. (090) 31-85-70
zaprasza: pon.-sob. 8-18, w niedziele 11-15

® polonez CARO Plus ® - lEGANZA
® Polonez TRUCK ® ESPtuu

BATY! ® LEASING!



3 kwietnia 1998 r.
Magazyn Piątek Gazeta Krakowska Str. 19

bi

| Zabawa

w teatralnej
garderobie

— Widziałeś kogoś znanego
— z niecierpliwością dopytywa­
ła się siedząca skromnie w ką­
ciku kobieta, której mqż niósł
właśnie do stolika tacki z

ogromną ilością wędlin.

ły półmiskami z pysznym je­
dzeniem. Największym po­
wodzeniem cieszyły się wy­
tworne sałatki i smakowite

wędliny. Część gości, w po­
szukiwaniu bardziej zaci-

oraz przedstawienie teatral­
ne.

I to właśnie rozdanie na­
gród stało się głównym punk­
tem programu przygotowane­
go przez organizatorów rautu

— Nie bardzo, ale przecież
się dopiero zaczęło, wyobraź
sobie, że niektórzy aktorzy je­
szcze pracują. Przy beczce pi­
wa widziałem tylko tego, no

wiesz, co gra w „Bożej pod­
szewce", syna. No tego, co ma

takq ładną żonę — starał się
sobie przypomnieć nazwisko
Romana Garcarczyka i jego żo­
ny Anny Radwan przejęty męż­
czyzna.

Tak przypadkowych osób,
poszukujących wśród tłumu

zaproszonych gości znanych
z kinowego czy telewizyjnego
ekranu twarzy, było jednak
niewielu na trzecim Krakows­
kim Raucie Aktorów. Ale

wszyscy znani i nieznani ba­
wili się znakomicie, zapomi­
nając o dzielących ich zwykle
światłach rampy. Impreza
tradycyjnie już organizowana
jest z okazji Międzynarodo­
wego Dnia Teatru i stanowi

świetny pretekst do towarzy­
skiego spotkania zapracowa­
nych na codzień twórców.

Ponieważ artyści nie mogą
obejść się bez teatralnego en­
tourage, scenograf Marek
Braun odpowiednio zaaran­
żował dla nich wnętrze Klubu

„Wolność FM”. Scena, gdzie
zasiadała orkiestra wraz z

otaczającym ją półokręgiem
przypominała teatralną gar­
derobę, z rozwieszonymi ele­
mentami kostiumów oraz pu­
stymi wieszakami. Symboli­
zowały one całkiem prawdo­
podobne zdarzenie: po przed­
stawieniu aktorzy ubrali się
w palta i poszli na raut.

Ale to tylko przenośnia.
Garderoby na ten czas zosta­
ły rzeczywiście puste, ale za

to przestrzeń teatralnego
Przyjęcia opanował tłum „ko-
meditów”, gromadzących się
przy stołach, które zachwyca-

sznego miejsca, przeniosła
się na górne piętro klubu,
gdzie przy ustawionych w

mrocznym świetle stolikach,
mogła rozkoszować się pi­

Wojciecha Szawula i Łukasza
Żurka. Postanowili oni nadać

imprezie rangę „Oskarów”,
prosząc — tak jak to bywa w

Hollywood — ubiegłorocz­
nych laureatów nagrody o

wręczenie statuetek Krakow­
skich Złotych Masek. W kate­
gorii najbardziej łubianej ak­
torki roku, nagrodę z 14-kara-

towego złota wręczała Iwona
Bielska wraz z redaktorem

naczelnym „Gazety Krakow­
skiej” Ryszardem Niemcem.
Wśród nominowanych arty­
stek znalazła się sama Iwona

Bielska, a także Magdalena
Cielecka, Anna Dymna oraz

Anna Seniuk. Zwyciężyła jed­
nak Dorota Segda, która nie

kryła zaskoczenia, twierdząc,
że do ostatniej chwili organi­
zatorzy nie powiedzieli jej o

przyznanym wyróżnieniu.

wem, drinkami, no i oczywi­
ście rozmową. Mniej leniwi

podnosili się od czasu do cza­
su z ław, by z góry spojrzeć
na kłębiący się tłum ludzi,
niecierpliwie oczekujących
na ogłoszenie wyników plebi­
scytu „Gazety Krakowskiej” i
Radia RMF FM na najpopu­
larniejszą aktorką, aktora

— Chciałabym prosić zebra­
nych tutaj kolegów, żeby zro­
bili wszystko, by ta nagroda
stała się dla nas najważniej­
sza, bo przyznaje nam ją pu­
bliczność — oświadczyła ubra­
na w długą, czarną suknię ar­
tystka.

W kategorii najpopularniej­
szego aktora nominowani by-

<.i
i»

mb

li: Marek Kalita, Jan Peszek,
Jerzy Radziwiłowicz, i Jerzy
Stuhr. Widzowie najwięk­
szym zaufaniem obdarzyli Je­
rzego Trelę, który spóźnił się
jednak na rozdanie nagród.
Ubiegłoroczny zwycięzca Je­
rzy Binczycki, nie mogąc do­
czekać się przybycia laureata,
udał się w stronę swoich ulu-

binych sałatek, z zapałem pa­
łaszującje w towarzystwie żo­
ny Elżbiety. Z tego powodu z

pewnym opóźnieniem nagro­
dę Jerzemu Treli wręczyli
organizatorzy rautu.

— Jestem wzruszony i cieszę
się, że publiczność choć tro­
chę mnie lubi. Dziękuję moje­
mu ukochanemu zespołowi
Starego Teatru, który na tę
nagrodę zapracował — powie­
dział aktor, występujący wraz

z Dorotę Segdą w „Fauście”
Jerzego Jarockiego.

W kategorii najlepszego
spektaklu teatralnego nomi­
nowana była „Burza”,
„Faust”, „Klątwa” oraz „Lu­
stra”. Wygrało przedstawie­
nie Teatru Ludowego „Pan Jo-

wiałski”, w reżyserii Krzy­
sztofa Orzechowskiego.
Oprócz reżysera statuetkę
odebrał Jerzy Fedorowicz.

— Jest to prezent dla wszyst­
kich aktorek i aktorów, dedy­
kowany redaktor Elżbiecie

Koniecznej, która napisała, że

szczególnie nie poleca tego
spektaklu — z przekąsem za­
znaczył dyrektor „Ludowe­
go”.

Zespół występujący w „Pa­
nu Jowialskim” został obda­
rowany również ogromnym
koszem kosmetyków, który
wynosiły ze sceny na swoich

wątłych ramionach dwie arty­
stki.

— To jest cała prawda o ak­
torkach. Zostawiły drinki i

porwały kosmetyki — sko­
mentował sytuację Jerzy Fe­
dorowicz.

Artystki nie tylko porwały
sprezentowane kremy, ale też
i panów, którzy bez oporów
zaczęli podrygiwać w rytm
muzyki „The Doors”, którą ze

swadą grał zespół — nomen

omen — „Kurtyna Siemiradz­
kiego”. Na parkiecie najwię­
cej miejsca zajmował Dariusz

Gnatowski, który bawił się z

tajemniczą, czarną piękno­
ścią. Żywiołowo reagowała
także Marta Bizoń. Jej nieu-

jarzmiony temperament zna­
ny jest zresztą wszystkim,
którzy choć raz widzieli ją na

scenie.
Ostatni goście opuszczali

klub „Wolność FM” o wcze­
snych godzinach rannych.

Magda HUZARSKA-SZUMIEC

Zdjęcia: Jadwiga RUBIŚ
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tel. 637-20-86

Czynna w godz. 13-22
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_____________

DOLMADAKIA

- 50g ryżu ugotowanego
- 50g marynowanych liści winorośli

- 50g posiekanego mięsa wolowego
- 1 cebula pokrojona w kostkę, natka pietruszki, sól,

pieprz.
Liście opłukać i sparzyć we wrzącej wodzie. W salaterce

dokładnie wymieszać siekane mięso, ryż, cebulę i natkę

pietruszki. Mieszankę przyprawić solą i pieprzem.
Liść położyć błyszczącą stroną do blatu stołu. Na każdy
z nicłi położyć 1 łyżkę mieszanki mięsno-ryżowej,
po czym zawijać liście po długości i owijać nitką.

Przygotowane gołąbki ułożyć w garnku i zalać

wodą tak aby liście z nadzieniem były
przykryte. Do naczynia włożyć
możliwie ciężki talerz i przycisnąć nim

liście z nadzieniem.

Gotować 45 min.
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Japońska
jakość

BIZ VAT

Infolinia: 0-800 20 600
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Internet: www.plusgsm.pl

Liczba zestawów promocyjnych jest ograniczona. Szczegóły promocji w punktach sprzedaży. -Telefoni działa wyłącznie z kartą aktywacyjną sieci Plus gsm:

Sieć Plus gsm ma dla Ciebie ofertę, jakiej jeszcze nie było. Połączyliśmy kartę aktywacyjną
sieci o największym cyfrowym zasięgu w Polsce z japońską jakością. Po raz pierwszy w Polsce

•telefon Panasonic G450 z kartą aktywacyjną sieci Pius gsm za jedyne 499 złotych netto.

Plus gsm. Cyfrowy zasięg to Plus
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W miejsce topól przy ul. Focho, których korzenie zostały
uszkodzone w czasie remontu chodnika, posadzono
wczoraj klony. Drzewa te sq bardziej odporne na samo­
chodowy smog, lepiej więc będzie im się rosło przy tej
ruchliwej ulicy. (Nit)

Za posprzątanie domku jednorodzinnego
trzeba zapłacić od 300 do 600 złotych

Czyszczenie portfeli

Piątek

3 kwietnia

nr 321

(15155)

ę.
/ Proszowice

5'x- Krzeszowice , ’;>
<W°* . Niepołomice

X eŁZ0* -Wieliczka
Skawina

• Myślenice
r

Brak wyobraźni, skleroza?

Właściciel mieszkania zbyt długo szukał zapałek

— Szedłem rano do szkoły i nagle usłyszałem taki fajowy huk.

Szyby, o te, z szóstego piętra, posypały się na trawnik. Trochę
spadło na samochody. Potem przyjechała policja i strażacy, ale
musiałem iść na lekcje i nie wiem co było dalej — opowiada Ro­
man Ludzik, uczeń 7 klasy, Szkoły Podstawowej nr 92 na osiedlu

Kombatantów.

Wybuch na Kombatantów

Za kilka dni święta. Słonecz­
na pogoda i ciepło zachęcajq
do robienia porzqdków. Nie

każdy jednak ma czas i siłę na

posprzqtanie mieszkania czy
domku. Wtedy można zamó­
wić profesjonalistów, którzy,
za odpowiedniq opłatq, wypu­
cuję każdy kqt. W gazetach, na

tablicach ogłoszeniowych, na

słupach oświetleniowych i

przystankach, aż roi się od
ofert. Jest w czym wybierać.
Wystarczy zadzwonić i ... przy­
gotować pieniqdze.

— Co jest do zrobienia i kie­
dy? — dopytuje się właściciel

„Szybkiego sprzątania”. — Je­
żeli tylko mycie okien to trze­
ba zapłacić 15 zł. za dojazd.
Aaaa, całe mieszkanie, to do­
jazd gratis. Godzina pracy
jednego pracownika kosztuje

10 zł. Wyczyści okna, ściany,
podłogi, szafki, dywany, tap­
czany, kuchnię i łazienkę.
Nie, w szafkach nie sprząta­
my. Jak dużyjest dom? Piętro­
wy, pięć pokoi, to wyślę dwie

panie i jednego pana, by zro­
bił cięższe rzeczy. Jeżeli przy-
jadą rano, wieczorem dom

będzie lśnił jak nowy. Gdyby
wyszło za dużo, możemy po­
myśleć ojakimś upuście.

Czyste i puszyste

Niesprzątane od nowości

dywany, chodniki, tapczany i

fotele aż proszą się o dokład­
ne czyszczenie.

— Sprzątamy dywany, wy­
kładziny, zasłony, wersalki i
fotele — informuje pani w

„Czyścioszku”. — Za metr

kwadratowy bierzemy od 1,8
do 2,50 zł. Cena zależy od za­
brudzenia.

Front atmosferyczny, który podzielił
Polskę na arktyczną północ i zwrotnikowe
południe, trzyma się. Nieźle na tym wy­
chodzimy, bo np. w Warszawie w dzień bę­
dzie najwyżej plus 5-7 stopni. Synoptycy
nie planują na dzisiaj żadnych gwałtow­
nych zmian. Niestety, zbliża się weekend, a

wiadomo, że deszczom nigdy nie pada się
tah dobrze, jak w sobotę lub niedzielę. W naszym regionie
dzisiaj będzie ciepło, chyba najcieplej w całej Polsce. WKra­
kowie temperatura bez zmian (do 20 stopni w dzień i ok. 4-5

stopni w nocy), może tylko więcej chmur. Wiatr dość przy­
kry, ale za to południowy. Deszczu się nie przewiduje, choć

przelotnie może pokropić. Ciśnienie nadal spada (Już drugi
dzień z rzędu), sytuacja biometeorologiczna niekorzystna.
Jutro pogoda bez większych zmian — ciepło, zachmurzenie
umiarkowane z przejaśnieniami. (w)

Wzrasta też, gdy dywan ma

dłuższy włos. W innej firmie
za wyszorowanie metra dy­
wanu czy wykładzniny, trze­
bazapłacić2złi12zł.zado­
jazd. Wychodzi na to samo.

— Dywany, wykładziny i

tapczany czyścimy Karche-
rem — mówi pan z „Czyszcze­
nia Karcherem” .

— Cena zale­
ży od ilości i stopnia zabru­
dzenia. Od 1,70 do 2,50 zł.

Zajednym zamachem moż­
na wstystko wysprzątać. Za
fotel trzeba dać 10 albo 15 zł,
Wersalka to już wydatek 25

zł, a narożnik 30 zł. Konku­
rencja zrobiłaby to taniej. We­
rsalka od 12 do 20 zł, fotel

między 6, a 14 zł, a narożnik
25 zł.

Przeźroczyste i lśniące
Przed świętami prawie każ­

da pani domu marzy o czy­
stych oknach i szybach w me-

blościankach. Cena umycia

okna zależy od tego czy ramy
są tradycyjne czy nowocze­
sne, plastikowe. Za te ostatnie

płaci się mniej. Mniej zapłacą
też właściciele domków, któ­
rzy mają wiele okien do wy­
pucowania.

— Plastikowe okna nie są

rozkręcane i nie trzeba myć
szyb w środku — tłumaczy
pan z „Actiwe Clean”. — Odpa­
dają dwie powierzchnie do
szorowania. Za metr kwadra­
towy trzeba zapłacić 1,80 zł.

Ci, którzy nadal mają okna
drewniane muszą się liczyć z

tym, że trzeba umyć aż cztery
powierzchnie. Cena rośnie.

Konkurencja zarządała zło­
tówki za metr kwadratowy
szyby, ale następną złotówkę
trzeba wysupłać z portfela za

metr ramy. Jeżeli doliczyć
opłatę za dojazd, wychodzi
drożej.

***

Zapłacimy mniej gdy za­
miast przeglądać anonse w

gazecie, urwiemy karteczkę
na przystanku. Jeszcze mniej,
gdy o pomoc poprosimy ren­
cistkę, która chce trochę doro­
bić. Wysprząta, może trochę
wolniej, ale dokładniej i za

mniejsze pieniądze.
Niestety, powoli znikają

karki informujące, że za po­
rządki chętnie się zabiorą
studentki. Być może nie po­
trzebują już dorobić do

skromnego stypendium.
Tym, których nie stać na pro­
fesjonalne firmy zostanie za­
kasać rękawy i samemu wy­
pucować dom. (RR)

Wczoraj po godzinie 9, w

bloku nr 4 w mieszkaniu 40
na osiedli Kombatantów w

Nowej Hucie wybuchł gaz.
Większość sąsiadów była już
w pracy. O wybuchu dowie­
dzieli się od znajomych. Tyl­
ko nieliczni słyszeli, co się
stało. Na szczęście nikt nie

ucierpiał.
— Nic nie słyszałem, bo mie­

szkam po drugiej stronie blo­
ku — twierdzi starszy mężczy­
zna, wracający z zakupów. —

Później tylko przyjechała po­
licja i wozy strażackie. Podob­
no spadające szkło zniszczyło
trzy samochody.

Straż Pożarna o wybuchu
została powiadomiona o go­
dzinie 9,24. Do Huty poje­
chały dwa samochody i dwu­
nastu ludzi. Akcja trwała 40
minut.

— Na miejscu okazało się, że

gaz wybuchł, bo uchodził z

kuchni — mówi aspirant Woj­
ciech Grzyb, dyżurny Straży
Pożarnej. — Prawdopodobnie
właściciel włączył kuchenkę i
szukał zapałek. Gdyje zapalił,
nastąpił wybuch.

Strażacy zabezpieczyli
miejsce, sprawdzili kuchen­
kę, przewody gazowe, zawia­
domili pogotowie gazowe i

policję.
— Ugasiliśmy jeszcze tlące

się sprzęty — mówi Wojciech
Grzyb. — Palącą się firankę
dogasił właściciel. Jemu nic

się nie stało.

Niestety mniej szczęścia
mieli właściciele samocho­
dów zaparkowanych pod blo­
kiem. Spadające szyby zni­
szczyły lakier.

Zdobywamy Odznakę
rzyjaciela Krakowa

ti

b.

Wczoraj, tuż po godz. 9, z tych okien posypało się szkło

Zawiadomieni pracownicy
Pogotowia Gazowego odcięli
licznik i dopływ gazu do mie­
szkania.

— Nie wiemy, czy nie zosta­
ły uszkodzone rury — mówi

Krzysztof Wesołowski, kie­
rownik Zakładu Dyspozycji
Gazem. — Nie mieliśmy inne­
go wyjścia. Podłączymy go,

gdy spółdzielnia sprawdzi
przewody gazowe.

Poszkodowany nie chciał
rozmawiać z dziennikarzami.

Zapytany o wybuch warknął
— Nie nie było.

Straty ocenia się na dwa ty­
siące.

Renata RYBICKA

Agata SURÓWKA

• Klasztor i kościół
oo. Karmelitów na Piasku

* Niedziela Palmowa w Rabce

Nasza akcja ZDOBYWA­
MY ODZNAKĘ PRZYJACIE­
LA KRAKOWA, którą orga­
nizują: „Echo”, Koło Grodz­
kie PTTK, Towarzystwo Mi­
łośników Historii i Zaby-
ków Krakowa oraz Urząd
Miasta kończy się. Jutro i w

niedzielę odbędą się ostat­
nie spacery. Zapraszamy!

(Program imprez na str. II)
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Z notesu

policjanta
Okradli koparkę

Zatrzymano dwóch męż­
czyzn, którzy okradli kopar­
kę „unikom”, stojącą na żwi­
rowni. Złodzieje wymonto­
wali silnik, reduktory, zębat­
ki, łańcuchy i rolki. Właści­
ciel ocenił straty na 50 tys. zł.

Skok na sklep
Nieznani sprawcy włamali

się do jednego ze sklepów w

Gołczy. Skradli kasę fiskalną,
różnego gatunku alkohole,
herbatę, kawę, czekolady, cia­
stka, gumy do żucia i pasty do

zębów. Straty — 7 tys. zł.

Pole bez folii
Z pola uprawnego w Igoło-

mii-Wawrzeńczycach skra­
dziono folię agrowłóklinową
o wymiarach 100 x 9,5 m.

Straty 520 zł.

Łaknął wiedzy
W jednej z księgarń w

Rynku Głównym zatrzyma­
no 15-letniego chłopcy, któ­
ry usiłował bez zapłaty wy­
nieść książki, komiksy i pla­
kat wartości 54 zł.

Zniknęły
samochody

Z ul. Mackiewicza skra­
dziono trabanta wartości ty­
siąca zł., z ul. Dzielskiego też
trabanta za 3 tys. zł., a z ul.

Bydgoskiej volkswagena gol­
fa wartości 25 tys. zł. (mas)

Radio Taxi GROSIK

tel. 6-333-444 lub 96-69

30 % zniżki!

Zapraszamy

PRACA

DAM PRACĘ
AGENCJA zatrudni panie, zakwaterowanie (0-12)632

38-26

MOTORYZACJA

SAM. OSOBOWE

tBSOLUTHIE aula powypadkowe- kupię. 090-290-721

AUTA osobowe, dostawcze- remont- kupię- gotówka

090-27-53-72

AUTA rozbite, zniszczone, spalone-kupię. 0602-189

334

10 remontu- kupię. Gotówka. 0601-624-184

INNE

TOWARZYSKIE

AFRODYTA dla Ciebie. Kremerowska 2 (0-12)632-38-26

AGENCJA 0-602121401,6580882

JLA Pań i Panów 0601-511-041

SALON towarzyski w Warszawie zatrudni pilnie

Panie. Wysokie zarobki. Mieszkanie gratis.

(022)834-51-21 lub (022)864-43-51
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Nie siedź w domu idź na wycieczkę

Do Bibie
na Pucheroki

Od początku kwietnia aż do końca do października opu­
szczamy mury Krakowa i wyprawiamy się w przepiękne oko­
lice naszego miasta, a nazwa akcji wycieczkowej zmienia się
ze „Zdobywamy Odznakę Przyjaciela Krakowa” na „Nie siedź
w domu, idź na wycieczkę".

Organizatorami są: Koło Grodzkie PTTK, „Echo Krakowa",
Wydział Kultury i Turystyki Urzędu Wojewódzkiego oraz Klub
Przewodników Beskidzkich i Terenowych.

Zachęcamy do wypraw
krajoznawczo-turystycznych
w okolice Krakowa. W czasie

naszych wędrówek pozna­
my malownicze miejscowo­
ści z wieloma zabytkami, zo­
baczymy też przepiękne do­
linki jurajskie, zamczyska i
warownie. Odwiedzimy Ty­
niec, bielany, las Wolski i

Puszczę Niepołomicką. Bę­
dziemy również gościć w ro­
dowej posiadłości Żeleń­
skich w Grodkowicach.

Spacery, jak zwykle, bę­
dziemy urządzać w soboty i
niedziele i do wyboru będą
dwie trasy, krótsza i dłuż­
sza. Natomiast amatorom

wycieczek górskich propo­
nujemy atrakcyjne wypra­
wy w Beskidy np. na Babią
Górę, Mogielicę, Turbacz. W

planie są też wycieczki ro­
werowe.

Podczas sobotnio-nie­
dzielnych spacerów będzie
można zdobyć potrzebne
punkty do następujących
odznak turystycznych: Miło­
śnika Okolic Krakowa,
Odznakę Turystyki Pieszej,
Górską Odznakę Turystycz­
ną, Kolarską Odznakę Tury­
styczną, Odznakę Miłośnika

Jury. Zapraszamy też do

Zdobywamy Odznakę
Przyjaciela Krakowa

(Dokończenie ze str. I)
SOBOTA - 4 KWIETNIA

• Odznaki: brązowa, srebrna
i złota — zwiedzamy kościół i
klasztor oo. Karmelitów na Pia­
sku. Kościół wraz z klasztorem

tworzą znakomity zespół za­
bytkowej architektury, rzeźby i
malarstwa oraz rzemiosła arty­
stycznego. Od 600. lat związa­
ny z Garbarami, a przez nie z

Krakowem. Nazwa „Piasek”
dla dawnych Garbar utrwaliła

się dopiero w XIX w. i pochodzi
od określenia „piasek” dla tere­
nu na którym wznosi się ko­
ściół Karmelitów Trzewiczko­
wych. To słynne miejsce kulto­
we Matki Boskiej Piaskowej i

świętej królowej Jadwigi. Ko­
ściół pw. Nawiedzenia Naj­
świętszej Marii Panny wg le­
gendy miał zbudować książę
Władysław Herman jako wo­
tum za cudowne wyzdrowie­
nie. W rzeczywistości fundacja
kościoła i klasztoru wiąże się z

końcem XIV w., przypisuje się
ją królowej Jadwidze i Włady­
sławowi Jagielle. W 1397 r. od­
dany został zakonowi karmeli­
tów sprowadzonemu z Pragi.
Kościół wraz z klasztorem sta­
nowią okazałą budowlę. Ok.
1500 r. na ścianie zewnętrznej
wymalowano wizerunek Matki

udziału w Rajdzie Niepodle­
głości, zorganizowanym w

80. rocznicę odrodzenia

państwa polskiego. Uczest­
nictwo w tym rajdzie będzie
okazją do zdobycia okolicz­
nościowej odznaki.

Akcję „Nie siedź w domu
idź na wycieczkę” rozpo­
czynamy tradycyjną wypra­
wą do Bibie na spotkanie z

Pucherokami. Tradycja ta

sięga XVI w. kiedy to ubodzy
żacy Akademii Krakowskiej,
zamieszkujący okoliczne
wsie, odwiedzając zamoż­
niejsze gospodarstwa zdo­
bywali wiktuały i pieniądze
na Święta Wielkanocne, wy­
głaszając przy tym rymowa­
ne oracje. Barwnych prze­
bierańców spotykamy teraz

na terenie gminy Zielonki, a

głównie w Bibicach, w miej­
scowej Izbie Regionalnej,
prowadzonej przez Henryka
Banasia.

Zbiórka wszystkich chęt­
nych na spacer z „Puchero­
kami” w niedzielę, 5 kwiet­
nia, o godz. 8.15 na dworcu
MPK Nowy Kleparz, odjazd
o 8.30 autobusem lilii 247

(biletn.2złu.1zł—mia-
sto+strefa). Powrót MPK —

biletyjw. (kas, dag)

Boskiej, z czasem zwaną Pia­
skową, która to figura szybko
zasłynęła cudami. Wybudowa­
no dla niej odrębną kaplicę.
Przed obliczem Madonny mo­
dlili się: Jan III Sobieski, Zyg­
munt III Waza. Tu poślubił swą

żonę Teodorę Jan Matejko.
Spotykamy się w Domu Tu­

rysty w godz. 9-9,30.
NIEDZIELA - 5 KWIETNIA
• Wszystkie odznaki — Nie­

dziela Palmowa w Rabce. Tra­
dycyjnie w ten dzień wybiera­
my się na konkurs palm do

Lipnicy Murowanej lub do To­
karni. Tym razem proponuje­
my wyjazd do Rabki, gdzie
również odbywa się wspania­
ły konkurs palm. Wyjazd —

dla tych którzy wykupili miej­
scówki — w niedzielę o godz.
8.30 sprzed Domu Turysty —

od strony ul. Kopernika.***

Dziękujemy organizatorom
akcji „Zdobywamy Odznakę
Przyjaciela Krakowa” Bogumi­
le Zając i Adamowi Guzikowi
za ogromny wkład pracy
uwieńczony sukcesem w po­
staci niespotykanej dotych­
czas frekwencji uczestników —

życzymy dalszych, wspania­
łych wyników w następnym
sezonie. (kas, dag)

Os. UROCZE 2 lp.
NEUROLOG DZIECIĘCY
Barbara Duda-Kammska \

środy, g. 16-18, tel. 635-16-92
PSYCHOLOG DZIECIĘCY
Barbara Chuchacz, poniedziałki
i wtorki, g. 17-18, tel. 644-70-82
NEUROLOG Jacek Buczyński
czwartki, g. 16-17, tel. 262-01-83
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Od wtorku żołnierze z Niska składają most, któ­
ry ma zastąpić Dębnicki. Zmontowali już jego
dziób mostu, który pozwoli na nasunięcie kon­
strukcji na podpory. Ciężka konstrukcja mostu,
przy wysuwaniu nad Wisłę, musi lekko opaść w

dół. Dzięki dziobowi, wejdzie ona na podpory.

Po nasunięciu na drugi brzeg, przednia kon­
strukcja zostanie odcięta. Nasuwanie na pierw­
szą podporę, żołnierze zaplanowali na ponie­
działek 6 kwietnia. 30 kwietnia, na zbudowany
most wjadą obciążone samochody, a 2 maja
pierwsze samochody. (RR)

Łatanie dziur, utrudnienia w ruchu
Dziś przystanek autobusowy pod Jubilatem, w stronę Klepa-

rza, został przesunięty o 50 metrów w kierunku ul. Piłsudskiego.
Drogowcy będą remontować starą zatokę, która była w fatal­
nym stanie. Utrudnienia potrwają do 9 kwietnia.

Trwa remont ul. Kościu- ściuszki będzie możliwy do-
szki na odcinku od alej do ul. piero po otwarciu mostu

Włóczków. Wyjazd z ul. Ko- „Lajkonik” czyli w pierw­

szych dniach maja. Na uli­
cach: Powstania Warszaw­
skiego, Brzeskiej, Łuczanow-

skiej, Bystronia, Cechowej,
Łużyckiej i Powstańców Ślą­
skich, drogowcy łatają dziu­
ry, a kierowcy mogą spodzie­
wać się zwężeń. (RR)

Na straży
miasta

Pajęczarz
namierzony

O pechu może mówić je­
den z mieszkańców bloku
na osiedlu Centrum A.

Chcąc zaoszczędzić na ra­
chunkach, zdecydował się
na nielegalne podłączenie
do prądu. Początkowo nie

było kłopotów. Do wczoraj,
kiedy to podczas kontroli

strażnicy „namierzyli paję­
czarza”. O sprawie został

już poinformowany Zakład

Energetyczny. Oszczędno­
ści na niewiele się zdały.
Teraz trzeba będzie zapła­
cić karę.

Zapłacił
za ogień

Przy ulicy Fatimskiej
znów zapłonęły trawy. Tym
razem strażnikom udało się
zatrzymać podpalacza. Za­
płacił sto złotych mandatu.
Pożar był jednak na tyle nie­
groźny, że obyło się bez in­
terwencji Straży Pożarnej.

Zablokowane

miasto
Tradycyjnie już zatoki na

przystankach autobuso­
wych przy ulicy Grzegórzec­
kiej upodobali sobie kierow­
cy samochodów. Z parkingi
zamieniły się wjazdy do

szpitala Rydygiera i ulice
Śródmieścia. Interweniowa­
li strażnicy. Były blokady i
wezwania na rozmowę w

komendzie. (JOK)
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Średnia cena

ub.

tydz.
dziś

chleb

650g
1,20 1,19 1,30 1,42 0,99 1,17 1,22

mleko

w folii 2%
0,85 0,79 0,82 0,86 0,85 0,82 0,83

margaryna

„Bona”500g
2,66 3,09 2,79 2,79 2,59 2,78 2,78

masło

ekstra 200g
1,98 1,99 2,13 1,92 1,89 1,98 1,98

ser biały
półtł. Ikg

6,38 7,19 6,66 6,69 6,50 6,70 6,68

ser żółty
edamski 1 kg

10,90 — 12,42 12,19 10,99 11,95 11,62

jaja w

kartonie 1 szt. 0,25 0,35 0,30 0,30 0,30 0,33 0,30
cukier

kryształ 1 kg
1,69 1,75 1,80 1,75 1,69 1,72 1,73

mąka
wrocławska 1 kg 1,28 1,65 1,42 1,29 1,19 1,38 1,36
schab

z kością 1 kg 12,35 12,49 13,89 12,90 11,29 12,58 12,58
kurczak

cały 1 kg
5,88 — 5,83 5,90 5,89 5,67 5,87

szynka got.
wieprz. 1 kg

17,55 16,49 16,64 16,90 12,99 16,24 16,11

parówki
cielęce 1 kg 7,98 7,95 7,70 11,90 7,99 8,88 9,10
kiełbasa

zwyczajna 1 kj 8,68 9,69 9,04 7,90 8,89 9,37 8,89
herbata

eks. „Tetley”
20 torebek

2,98 3,29 3,86 2,99 2,65 3,02 3,15

Coca-cola

1,5 litra
2,48 2,95 2,91 2,69 2,19 2,64 2,64

Multi Vita

gazowana

1,5 litra
1,59 1,75 1,77 1,69 — 1,71 1,70

kawa

„Prima” 250g 3,73 4,99 3,99 4,19 3,79 4,75 4,13
cytryny

1 kff________

2,98 3,15 3,35 3,30 2,79 3,14 3,11

ziemniaki

Ikg 0,59 0,63 0,73 0,70 0,64 0,87 0,65
pomidory 1 kg 5,98 8,39 6,76 8,70 5,99 8,18 7,16

ogórki 1 kg 4,98 4,99 — 3,90 4,95 5,70 4,70
płyn
„Ludwik”
0,5 Litra

1,88 2,19 2,05 1,79 1,89 1,92 1,96

mydło
„Lux”

1,68 1,95 1,66 1,49 1,25 1,57 1,60

proszek
Pollena 200

Futura 600 g

3,58 4,05 3,92 4,19 3,59 3,88 3,86

Papier
toaletowy
1 rolka

0,29 0,39 0,33 0,34 0,39 0,35 0,34

papierosy
„Marlboro”
czerw, tw.

4,68 4,75 4,68 4,49 4,45 4,53 4,61

piwojasne
„Żywiec”
0,5 Litra

2,08 2,29 2,21 1,99 2,08 2,16 2,13

wódka

„Wyborowa”
40% - 0,5 Litra

17,10 17,99 17,60 17,69 18,99 18,05 17,87

Kupując
to wszystko
zapłacisz

112,88 121,63 117,54 121,17 107,85
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Premiery z „Gazetą Krakowską”

Woody Allen w kos osie
Dziś, w kinie „Kijów", o godz. 20.30, odbędzie się premiera

„Żołnierzy kosmosu" — filmu Paula Verhoevena, twórcy pamięt­
nego „Nagiego instynktu". Film opowiada o czwórce przyjaciół,
którzy kończqc naukę w ekskluzywnym gimnazjum wstępują na

ochotnika do wojska.

Po odbyciu obowiązkowych
zajęć, zostają skierowani do

bazy wojskowej na planecie
Klendathu, którą zamieszku­
ją drapieżne owady wielkości
słonia. Znajdują one szczegól­
ną przyjemność w spożywa­
niu ludzi. Film dla widzów o

mocnych nerwach, przepada­
jących za szybki tempem ak­
cji i efektami specjanymi.

W sobotę, godz. 22 .30, w ki­
nie „Wanda” rozpocznie się
nocny maraton filmów Woo­
dy Allena. Kinomanii będą
mogli obejrzeć trzy filmy wy­

Zbiórka
dla

strajkujących
Dziś od 12 do 18 Federacja

Anarchistyczna organizuje
zbiórkę rzeczy dla strajkują­
cych w Wytwórni Bąbek Cho­
inkowych państwa Calików.

Najpotrzebniejsza jest żyw­
ność, koce i materace. — Straj­
kujący od 4 miesięcy nie do-

stają wypłat mówią członko­
wie federacji, — Nie będą mie­
li nawet za co zrobić świąt,
dlatego postanowili.my zor­
ganizować tę zbiórkę.

Rzeczy można przynosić do

siedziby Fundacji Wspierania
Inicjatyw Ekologicznych, przy
ul. Sławkowskiej 12 (3 piętro).
Organizatorzy zapowiadają
kolejne akcje. (AS)
—

Mała
kronika

• PIWNICA POD BARANA­
MI (Rynek Gł. 27): recital Pio­
tra „Kuby” Kubowicza — 20.

• PIWNICA POD ZŁOTĄ
PIPĄ (Floriańska 30): „Wie­
czór z Saksofonem” — 20.

• PIWNICA POD WYRWI-

GROSZEM (św. Jana 30): wystą­
pi zespół Boba Jazz Band—2 0.

• KINO MIKRO (Lea 5):
projekcja filmu „Wielki Ty­
dzień” oraz spotknie z Beatą
Fudalej i Andrzejem Wajdą
- 19.

• WSP - GALERIA LEK­
TORIUM GŁÓWNEGO BI­
BLIOTEKI (Podchorążych 2):
otwarcie wystawy prac Wi­
tolda Urbanowicza z udzia­
łem artysty — 11 .45.

• POLSKIE STOWARZY­
SZENIE POMOCY DZIE­
CIOM CHORYM NA ASTMĘ
I ALERGIĘ (Ingardena 3): XV

spotkanie Stowarzyszenia
oraz wykład dr med. H. Ma­
zurka pt.„ Zasady leczenia

astmy oskrzelowej u dzieci,
ze szczególnym uwzględnie­
niem roli badania czynno­
ściowego układu oddecho­
wego”—17 .

-

• KLUB MUZYKI WSPÓŁ­
CZESNEJ (Dobrego Pasterza

6): zapisy na kurs „szybkiej
nauki” prowadzony przez
instruktorów z Dyna Mind —

pon. -pt. 14-20.
• TRZEBINIA - DWÓR

ZIELENIEWSKICH (Piłsud­
skiego 47a): Koncert Wiosen­
ny w wyk. uczniów Państwo­
wej Szkoły Muzycznej 1 st.

W Krzeszowicach — 18

(wstęp wolny).

bitnego reżysera amerykań­
skiego: „Przejrzeć Harry’ego”,
„Wild man blues” oraz „Jej
wysokość Afrodyta”.

Wielbicieli kina Woody Alle­
na przyciągnie najnowszy
obraz, zatytuowany „Przejrzeć
Harrego”, który nominowany
był do Oskara za najlepszy sce­
nariusz oryginalny. Film wcho­
dzi na ekrany 9 marca, o godz.
20.30 . Oficjalna premiera pla­
nowanajest na 15 marca.

Ciekawostką będzie doku­
ment „Wild man blues”, w re­
żyserii Barbary Kopple, opo­

Wydarzenia kulturalne

Instytutu Francuskiego

Z Francji
wprost do Afryki

Instytut Francuski zapowiada w najbliższym czasie dwa

interesujące wydarzenia kulturalne. Już w poniedziałek — w

ramach Krakowskiej Wiosny Baletowej — wystąpi Marie-Claude

Pietragalla. 16 kwietnia będziemy mogli posłuchać popu­
larnego, afrykańskiego muzyka Youssou N’Dour.

Marie-Claude Pietragalla,
która zatańczy, o godz. 19, w

Teatrze im. J. Słowackiego,
znana jest krakowskiej pu­
bliczności. Jej serca podbiła
znakomitym solowym wystę­
pem podczas ubiegłorocznej
„Wiosny”. Tym razem zapre­
zentuje ona pięć uwtorów, w

interpretacji których pomoże
jej zespół „Alois”, składający
się z tancerzy Opery Pary­
skiej, wykonujących taniec

współczesny.
Youssou N’Dour znany

jest jako autor puszczanego
często w radiu przeboju „7
seconds”, dzięki któremu

zdobył sławę światową. Pod

wpływem tradycyjnej muzy­
ki plemiennej, stworzył on

własny świat muzyki ponad

■iBII

Szczęki
w Krakowie

Już od dziś w specjalnym namiocie przy Rondzie Grunwaldz­
kim będzie można oglądać pokazy rekinów. Rekinowe Show z

Florydy to największe objazdowe akwarium w Europie.

Mieści się w nim 40 tys. li­
trów sześciennychwody. Po­
mysł objazdowego pokazu
powstał 10 lat temu. Ód tego
czasu rekinarium odwiedzi­
ło całą Europę i Bliski
Wschód. W Polsce prezento­
wane są dwa gatunki reki­
nów. Wraz z nimi w akwa­
rium pływa opiekunka, która

wiadający o tournee jazzowym
Allena oraz jego orkiestry.
Obok wykonującego utwory

jazzowe twórcy, zobaczymy go
w sytuacjach bardziej intym­
nych, np. jak je obiad z Gian-
nim Versace czy uczestniczy w

pokazie mody, na których
chciał iść z obecną żoną Soon

Yi, ale ona omówiła, bo była za­
zdrosna o piękne modelki. Na

zakończenie nocy publiczność
może przypomnieć sobie „Jej
wysokość AJfrodytę’’ znakomity
film, dzięki któremu Mity So-

rvino otrzymała w 1995 roku
Oskara. (MSZ)

Dla naszych Czytelniów, któ­
rzy zadzwonią o godz. 12, pod
nr tel. 412-16-94, mamy trzy
podwójne zaproszenia na

wszystkiefilmy)

podziałam. Jego specyficz­
ny, afrykański styl wpłyną
na takich artystów jak Paul

Simon i Peter Gabriel. Ten

ostatni pozwolił muzykowi
dotrzeć do szerszej publicz­
ności dzięki zaproszeniu do

współpracy przy albumie

„So” oraz przy światowym
tournee na rzecz Amnesty
International.

Youssou N’Dour został wy­
brany przez Francuski Komi­
tet Organizacyjny Mistrzostw
Świata w Piłce Nożnej’98 jako
artysta, który odśpiewa ofi­
cjalny hymn imprezy, pod­
czas ceremonii jej otwarcialO

czerwca, pod Paryżem.
Piosenkarz zaprezentuje

swe utwory w klubie „Wol­
ność FM”. (MSZ)

narażona jest na takie samo

niebezpieczeństwo jak w wa­
runkach naturalnych. W

ubiegłym roku do grupy
opiekunek dołączyły dwie
Polki. Rekinarium zostanie

w Krakowie do 13 kwietnia.
Na naszych Czytelników, od

godz. 12, pod nr tel. 412-16-94
czeka 10 zaproszeń. (AS)
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płk mgr inż. Jerzy Jaremek,
szef Oddziału Transportu w Krakowskiego Okręgu Wojskowego

Urodził się w 1946 roku na

Zamojszczyźnie. W 1967 ro­
ku ukończył Oficerską Szko­
łę Inżynieryjną we Wrocła­
wiu, a w latach 1970-1975
studiował w Wojskowej Aka­
demii Technicznej Inżynie­
rię Lądową.

— Nigdy nie lubiłem biur­
ka. Najlepiej czułem się
wśród żołnierzy. Na 32 lata

służby, 28 lat byłem oficerem

liniowym (służba bezpośre­
dnio w jednostce wojskowej).
Przeszedłem wszystkie szcze­
ble dowodzenia, od dowódcy
drużyny do dowódcy pułku i

garnizonu. Cały czas związa­
ny byłem z komunikacją i

transportem, zwłaszcza z bu­
dową dróg i mostów. Jako do­
wódca plutonu, kompani i

batalionu brałem udział w

budowaniu i modernizacji
około 300 obiektów inżynie­
ryjnych (mosty, przepusty).
Podlegli mi żołnierze wybu­
dowali dziesiątki kilometrów

dróg kolejowych i kołowych.
Do realizacji zadań wyjeżdża­
łem z wojskiem w marcu,

wracałem... z choinką.
- W latach 1980-1985 by­

łem zastępcą dowódcy 3 War­
szawskiego Pułku Mostowe­
go w Płocku (rozwiązany 4 la­
ta temu), który wybudował
słynny most „Syreny” w War­
szawie. W latach 1986 - 1990

byłem komendantem Ośrod­
ka Szkolenia Służby Komuni­
kacji Wojskowej.

- W latach 1990-1993 do­
wodziłem 2 pułkiem komu­
nikacyjnym oraz garnizo­

Promocja albumu

Krzyż symbol
i rzeczywistość

Współpraca Wydawnictwa Naukowego PWN oraz Wydawnic­
twa WAM Księży Jezuitów zaowocowała wydaniem wspaniałe­
go albumu „Krzyż. Symbol i rzeczywistość” autorstwa Wilhelma
Ziehra. Ta piękna pod względem edytorskim i cenna naukowo

publikacja trafiła już na księgarskie półki.

— Polskie tłumaczenie te­
kstu Ziehra poddaliśmy nau­
kowej konsultacji naszych re­
cenzentów — powiedział pod­
czas wczorajszej promocji w

Śródmiejskim Ośrodku Kultu­
ry dyr. PWN Zbigniew Iwań­
ski. — Byli nimi Janusz

Ostrowski, Henryk Pietras,
Michał Rożek i Joachim Śliwa.
Krzyż jest jednym z najstar­

nem Inowrocław. Od czte­
rech lat kieruję Oddziałem

Transportu w Krakowskim

Okręgu Wojskowym.
— Być oficerem służby ko­

munikacji i transportu to cięż­
ki kawałek chleba, ale dający
satysfakcję z tego co się robi.

Taką satysfakcję dawało usu­
wanie skutków powodzi i daje
budowa mostu „Lajkonik”.
Jest to drugie tego typu przed­
sięwzięcie na taką skalą po

„Syrenie”. W ciągu ponad 32

letniej służby przeprowadza­
łem się aż 9 razy. To trudne,
zwłaszcza dla żony Aldony i

synów żyjących ciągle na wa­
lizkach. Takie są uroki służby.

Liczę się z tym, że budowa

„Lajkonika” jest, być może,
jednym z ostatnich moich tak

poważnych zadań w wojsku.
Później zostaną wspomnienia.
Cóż poradzić. Życie mężczy­
zny składa się ponoć z dwóch
okresów. W pierwszym spraw­
dza się, a w drugim opowiada
jak się sprawdzał. Ja chcę po­
zostać w tym pierwszym, jak
najdłużej. Gdybyjednak przy­
szło wykonać komendę spo-

cznij i pożegnać się z mundu­
rem, to odejdę bez moralnego
kaca. Oceniam, że dobrze speł­
niałem i spełniam żołnierski

obowiązek.
Wypoczywam w ruchu,

wieczorami można mnie

spotkać pod kopcem Kościu­
szki na biegu z czarnym
sznaucerem Brutusem.

Gram w tenisa, poluję, upra­
wiam windsurfing.

Renata RYBICKA

szych symboli ludzkości. Cha­
rakteryzuje go niezwykłe bo­
gactwo form i treści. Wraz z

nastaniem chrześcijaństwa
stał się jego najważniejszym
znakiem, odzwierciedlają­
cym dzieje cywilizacji zacho­
dnioeuropejskiej.

Wielkim walorem książki
jest doskonale dobrany mate­
riał ilustracyjny. (mar)

Nafali
radiowej
RADIO KRAKÓW

>68,75 FM >101,60 FM

Serwis całą dobę co godz., Serwis lo­

kalny 6.04 7.04 10.04 12.04 16.04

17.04 19.04 21.04, Wiad. gospodar­
cze 8.30 . Serwis anglojęzyczny 9.30,

Wiad. kult. 13.30, Giełda 12.25

17.30, Autoserwis 9.0415.3018.04,

Wiad. komunalne z Krakowa, Tarno­

wa, N. Sącza 16.30, Spod 8.04 20.04

Informator turystyczny 11.04

6.04 Co niesie dzień 9.10 Koniec wieku -

muz. rozrywkowa 10.10 Przed hejnałem (w

tym: „Kapitan Car") 12.00 Wiadomości lokal­
ne 12.15 Grająca szafa 13.04 Zaraz wracam

15.04 Propozycje do listy przebojów RK

16.00 Co niesie dzień 17.30 Obserwator

gospodarczy 18.00 Studio Szlak Sound

20.10 Radiowy Klub Helikon 21.10

Niepoważnie o muzyce poważnej 22.00 BBC

23.04 Oswajanie świata 0.04 Nocny Szlak

RK

72,56 FM >102,40 FM

Serwis inf. 7-22 co godz., Serwis lok.

13, 17, Dyż. aptek i szpit. 19, Wiad.

kult. 16, Serwis drogowy 7.15 8.15

9.1513.1514.1515.1516.1517.15,

18.15 Kina i teatry 14.00, Giełda

14.35

6.05 Poranny budzik 9.05 Przedpołu­
dnie z Radiem Alfa (w tym: 9.35 Giełda

pracy) 11.05 Muz. non stop 19.05 Pu-

re Country 21.05 -2 .00 Muzyczny Col­

lage 2.00-6 .00 Muzyka non stop

RADIO PLUS______________

70,76 FM >93,70 FM >102,70 FM

Wiad. 6 -21 co godz., Serwis lok. 7 .30

8.30 9 .3010.30113012.30 (wiad. kul­

turalne) 13.3015.3016.30 (serwis mo-

toryz.) 18.30 (z życia Kościoła) 19.30

20.30, Sport 8.04 20.04, Giełda 12.45

15.45, Komunikaty drogowe 7.45 8.45

13.45 14.45 16.45 17.45, Radio Plus

Pomoc 7.31 11.31 1731, Eko-serwis

9.3111.3119.31

6.00 Zacznij od Plusa 9.00 Eteryczne
Rendez-vous (relacje reporterskie na ży­
wo).14 .00 Rytm & Plus 16.00 Puls Plu­
sa 19.25 English? No problem! 20.10

Więcej światła 20.35 Radio Plus Opinie
22.15 Dobre Słowo 24.00-6.00 Nocny
odcień Plusa

RMF FM

>70,06 FM >96,00 FM

Dziennik od 00.45 co godz. oraz 5.15

6.15 7.15, 8.15 inf. krak./pogoda 9.15-

11.15,13.15-16.15 co godz., Programy
dla kierowców - traffić 6.30-9.00

15.00-17 .30 co pół godz.
5.00 Ni w pięć mi w dziewięć 9.00 Byle
do piątku 12.00 Radio muzyka fakty
13.00 Na językach 15.00 Poza zasię­
giem 17.00 Radio muzyka fakty 18.00

lista Hop-Bęc. 20.00 Metzoforte 22.00

O zmRocku 24.00-6 .00 Dance FM

RADIO WANDA

>66,25 >92,50 MHz

Serwis inf. o pełnej godz., Serwis lok.

17.00,19.00, Serwis dróg. 7.45,8.45

12.45,13.45,14.45, Wiad. kul. 13.30

6.45 Serwis RFI 7.15 Życzenia 7.30

Konkurs 7.50 Pogoda 8.15 Przegląd

prasy 8.50 Informacja z ostatniej chwi­
li 9.10 Muz., której wszyscy chętnie słu­

chają 10.10 Polskie melodie 11.10

Muz., która nie rozprasza 12.10 Gali­

cyjskie południe 12.15 Gramy dla sole­
nizantów 12.30 Repertuar kin 12.40

Temat dnia 13.10 Giełda 13.40 Wielki

konkurs 15.10 Popołudniówka muzycz­
na + nowe nagrania 19.10 Dance'owa

Lista przebojów 22.30 Serwis Deutsche

Welle 23 To dla was gra RW 24.00

Muz. nocą

RADIO RAK

>100,5 FM

Wiad. 7.30-20.30 co godz., Serwis

drag. 7.20 8.20. 9 .20 14.20 14.50

15.20 15.50 16.20 16.50 17.20 Inf.

kulturalne 8.4012.4016.40

6.00 Klub Rannych Ptaszków 10.00

RAK Time 15.00 Progr popołudniowy
19.00 Muzyczna Śmietanka 22.00

Muzyka z (pod)tekstem 23.00 Hito-

granie 24.00 Janosik 0.03-2 .00 Mu­

zyka Nocnych Nietoperzy 2.00-6 .00

Muzyka do kocyka
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W przedszkolu na osiedlu Stalowym

Ślubowanie na kciuk
Dzieci o oszczędzaniu wody

pitnej wiedzq więcej niż ich ro­
dzice. Tak jest na pewno w

przedszkolu nr 99 na os. Stalo­
wym w Nowej Hucie. 98 malu­
chów, średniaków i starsza-

ków złożyło wczoraj przyrze­
czenie ratowania i chronienia

zasobów czystych wód.

Stały się tym samym
członkami Klubu Błękitnego
Kciuka — światowego ruchu

zainicjowanego w USA. Ich

rodzice zobligowani zostali
do sprawdzania szczelności

kranów, brania prysznica
przez 5 minut, nie mycia sa­
mochodów w rzekach,
oszczędzania zużycia pły­
nów do mycia naczyń. Dzieci

dały imponujący występ,
który od września przygoto­
wywały pod kierunkiem
swoich nauczycieli i dyrek­
torki Marii Pocztowskiej.
One będą oszczędzać wodę!

(J.R.) Fot. Jadwiga RUBIŚ Ślubowanie maluchów, przebranych na uroczystość za strumyczki

Choć rodzice nie zgadli, ile procent wody w przyrodzie nadaje
Baśń o Rybaku i Złotej Rybce w wykonaniu starszaków się do picia (1 procent), dostali po butelce Aqua Vity

■fe:

Moto 98 w Krakowie

Targi z premierą galaxy
Od dziś do niedzieli w Krakowie przy ul. Reymonta 22, trwać

będą wiosenne Targi Motoryzacyjne. Wezmą w nich udział pra­
wie wszyscy dealerzy z regionu krakowskiego. Na 5 tys. m. kw.

zwiedzający będą mieli okazję zobaczyć wiele nowości.

— Do odwiedzenia targów
zapraszamy wszystkich kra­
kowian. Choćby dlatego, że

zorganizowaliśmy — przy oka­
zji — plebiscyt z nagrodami
na „samochód marzeń”- mó­
wi komisarz targów, Andrzej
Tusiewicz.

Na Targach będzie premiera
forda galaxy, wielkopojemnej
limuzyny, opracowanej wspól­
nie z Volkswagenem. Citroen

pokaże nowe wersje xsary: co-

Konkurs prozy i poezji
O złoty kałamarz i złamane pióro

W ramach Salonu Literackiego w Loch Camelot spotkali się laure­
aci konkursu prozy i poezji „O Złoty Kałamarz i Złamane Pióro", któ­
ry po raz piąty zorganizował Klub Studentów WSP „Bakałarz". Kon­
kurs cieszy się dużym zainteresowaniem młodych twórców. Biorą w

nim udział studenci krakowskich uczelni, młodzież szkolna i pracow­
nicy naukowi. Szeroki jest też rozrzut geograficzny autorów nadsyła­
jących prace literackie — od Gdańska, poprzez Wadowice, Myśleni­
ce, Mszanę Dolną, aż po Zakopane.

Jury, pod przewodnictwem
prof. Bolesława Farona, nagro­
dziło I nagrodą w dziedzinie

poezji Jagodę Cieszyńską z Kra­
kowa. II miejsce przypadło An­
drzejowi Bereżnickiemu, a III

Joannie Pawelec i Marcinowi

Łagoszowi. Wyróżnienia otrzy­
mali — Bogusława Wowk i Piotr
Wadas. W dziedzinie prozy
dwie II nagrody przypadły
Zdzisławie Muzolf i Januszowi

Gryzowi, a III otrzymał Piotr
Smolak. Wyróżnieniami uho­
norowano Agnieszkę Liszkę i

Marcina Ożoga.

i Ś-■«'V
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upe i kombi. Atrakcją na stoi­
sku Fiata będzie najnowszy
model fiata — seicento, a dea­
ler Hondy zapowiada prezen­
tację nowego combi — civic
areo dec. Dealerzy Daewoo na

wspólnej ekspozcji przedsta­
wią leganzę, nubirę i lanosa
oraz — po raz pierwszy na tar­
gach — poloneza MPI z wielo-

punktowym wtryskiem pali­
wa. Dealer Opla — Euromarket

zapowiada pokaz corsy z no­

Bogata i urozmaicona była
oprawa artystyczna tej uroczy­
stości, którą prowadził ze swadą
gospodarz Salonu — Jan Popra­
wa. Swe ballady brawurowo za­
śpiewała Zdzisława Muzolf, któ­
ra oprócz pisania , udanie zaj­
muje się piosenkarstwem — za­
kwalifikowała się do tegoroczne­
go Festiwalu Piosenki Studenc­
kiej. Oprócz niej wystąpił z mini-

recitalem Piotr Woźniak, a na

zakończenie zaśpiewał Robert

Kasprzycki. Jego występ był z

pewnością wydarzeniem wie­
czoru. Warto dodać, że Robert

woczesnym, ekonomicznym
silnikiem o poj. 1,0 1, a dealer

Volvo-Hydrotrest przedstawi
ofertę samochodów osobo­
wych i ciężarowych. Zobaczy­
my również specjalistyczne sy­
stemy zabezpieczeń aut przed
kradzieżą oraz części, akceso­
ria oraz ogumienie. Prezenta­
cji aut towarzyszyć będą pięk­
ne dziewczyny, pokazy mody,
zespoły muzyczne.

Bilet wstępu kosztuje 3 zł.

Godziny otwarcia:3 kwiet-

nia(piątek) od 12 do 18, 4

kwietnia (sobota) od 10 do

18, 5 kwietnia (niedziela) od
10 do 17. (ALS)

Dzidka Muzolf śpiewa ballady

Kasprzycki wygrał w dziedzinie

poezji pierwszą edycję konkur­
su „O Złoty Kałamarz i Złamane

Pióra”, (za) Fot. M. ZIEMIANIN

y

fTaxi BARBAKAN5
96-61 lub 423-80-00

GSM (0-602) 238-000

NAJTANIEJ
Zakupy na telefon.

Taxi bagażowe.
Nabór taksówkarzy.

Gorący 412-16-94

Woda po kostki

— Nasza cierpliwość powoli
się kończy — mówi lokatorka
z pierwszej klatki kamienicy
przy ulicy Słoneckiego 3. —

Błagamy, prosimy i nic się nie
zmienia. Woda jak stała w

piwnicy tak stoi. Paskudnie
cuchnie...

Budynkiem zajmuje się Za­
kład Gospodarki Mieszkanio­
wej.

— Wiemy o kłopotach lokato­
rów ze Słoneckiego. I niejeste­
śmy bezczynni. Wodę kilka dni
temu wypompowano, ale oka­
zuje się że znowu jest mokro.
Winne są wody gruntowe — tłu­
maczy Barbara Jędrychowska
z ZGM. — Na lato zaplanowali­
śmy tam remont. Będzie po
zmartwieniu...

Złe w autobusie

— Chyba jakieś złe duchy
wstąpiły w autobusy linii 184.

Spóźniają się. Notorycznie —

żali się Andrzej Kamas. — Za­
bawiłem się nawet w detekty­
wa, żeby sprawdzić gdzie
tkwi przyczyna tego bałaga­
nu. Nastawiłem zegarek we­
dług telegazety. Od kilku dni

wychodzę o tej samej porze
na przystanek przy ulicy Do­
brego Pasterza. Czekam na

h
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„Echo Krakowa” Czytelnikom
Nie wyrzucaj
- daj innym

W tej akcji my tylko pośredniczymy. Czytelnicy pomagają so­
bie sami. Wspierajq się, darowujqc drugiemu coś, czego już nie

potrzebujq, a co jeszcze może służyć całe lata. Na Państwa tele­
fony w tej sprawie czekamy we wtorki i czwartki, w godz. od 17

do 19, pod nr. tel. 412-46-33.

Czytelnicy oferuję:
• Duży i mały kredens pokojowy, tel.

429-62-53 • Meble kuchenne, wózek

sportowy i głęboki, łóżeczko, tapczan,
bieliźniarkę, telewizor, ubranka dla pię­
ciolatka, maszynę do szyda, zasłony,
tel. 282-31-22 • Sukienka do komuni

(140 cm) z dodatkami, tel. 655 -59 -76
• Fotel rozkładany 2-osobowy, mały

telewizor czarnobiały, tel. 655-97-14

Czytelnicy proszą o:

• Samotna matka - o meble, telewizor,

lodówkę, urządzenia w gospodarstwie
domowym, K. Kotarba, uLSiostiy Fau­
styny 14/1 • Pościel, odzież dla 7-let-

niej dziewczynki, wózek dla lalki, tel.

657-90-12 • 4 krzesła, stół kuchenny,
wersalkę, tel. 636-2068 • Rencista-o

szafę trzydrzwiową, lustro, tel. 278-10-

80 • Samotna matka — o segment
młodzieżowy i dwa fotele, tel. 421 -81-

93 po 18 • Rower do rehabilitacji, tel.

637-0049 • Niepełnosprawny-o sza­
fki kuchenne, tel. 429-12-82 • Rencist­
ka — o mały stolik, ławę, lustro, dywa­
nik, linoleum, tel. 648-21-25 • Rower

do rehabilitacji lub składak, wirówkę,
tel.282-45-53 • Fotelik samochodowy
dla trzylatka, tel. 415-00-38 • Inwali­
da I gr. — o 4 krzesłu, tel. 648-5883 •

Telewizor kolorowy, narożnik, fotel

dwuosobowy, wózek dla lalki, tel. 647-

59-88 • Emerytka o pralkę, tel. 633 -

8889 • Wózek inwalidzki dla dorosłe­
go, Caritas, tel. 421-19-13, godz. 9-13

(p. Malinowska) • Mały telewizor, tel.

429-66 -15 do godz. 11 • Biurko,
odzież dla 11 i 3-letniej dziewczynki, 7-

letniego chłopca, wyprawka dla nowo­
rodka, tel. 272-37-42 • Mały telewi­
zor, ławę, fotele i dywan, tel. 423-53 -

26 • Fotel 1-osobowy rozkładany, tel.

412-9380 "Telewizor, Ryszard War-

dziukiewicz, ul. Na Szaniec 8/53 • Ety-
wan 1,5x2, tel. 64542-36 • Rencistka
— o szafki kuchenne wiszące, dywan

autobus jadący w kierunku

Batowic, który powinien poja­
wić się jedenaście minut po

ósmej. Zjawia się, ale następ­
ny też spóźniony. Przed siód­
mą jest podobnie. Jak już coś
nie gra to powinno się zmie­
nić rozkład jazdy, żeby ludzi
nie wprowadzać w błąd.

Nadzór ruchu w Miejskim
Przedsiębiorstwie Komunika­
cyjnym w najbliższym czasie
dokona podgląduferalnej linii.

Jednym z wniosków po kontroli

może być zmiana rozkładu.

Pobocza grozy

— Strach iść ulicą Igołom-
ską. Trasa jest ruchliwa a po­
bocza wąskie. Jak dojdzie do

tragedii to się dopiero wtedy
drogowcy opamiętają — mówi

Czytelniczka.
Miejski Zarząd Dróg odbie­

rałjuż podobne sygnały. Pobo­
cza wymagają wyprofilowania

Masz problem, z którym nie możesz się upo­
rać. Uważasz, że na Twojej ulicy, osiedlu, w Two­
im otoczeniu coś należałoby zmienić. Zostałeś
źle potraktowany w urzędzie... Słowem, masz

sprawę dla reportera - zadzwoń.

Przy gorącym telefonie 412-16-94, codziennie
od godz. 10 do 20, dyżurują nasi reporterzy. Bę­
dą interweniować, pomogą znaleźć rozwiązanie,
napiszą o tym w „GK”. Dziś przy telefonie: Renata RYBICKA

2x3, stół kuchenny, tel. 413-7081 •

Tapczan dwuosobowy, tel.

090319572 • Szafki kuchenne, krze­
słu, odzież damska, ubranie i obuwie

nr 36 dla 10Jetniego wnuka (140 cm),
którego wychowują dziadkowie, tel.

642-12-06 • Fotelik samochodowy dla

dziecka, tel. 657-2589 • Ubranka dla

dzieci od 0 do 2 lat, zabawki, krzeseł­
ko rozkładane do karmienia, wyposa­
żenie do akwarium, tel. grzecz. 658-

5004 • Samotna matka o pralkę, ma­
ły telewizor, pościel, maszynkę elek­
tryczną, wykładzinę, tel. grzecz 658-

78-17 • Stół rozkładany, fotelik do sa­
mochodu, tel. 64585-93 • Fotel roz­
kładany, ławę, wykładzinę lub dywan,
2 fotele, tel. 425-9011 • Inwalida —o

silnik do pralki automatycznej, tel. 656 -

56-37 • Samotna matka o — krzesła

drewniane, stół kuchenny, tel. 278-19-

58 po 19 • Emerytka o lodówkę, dy­
wan, tel. 65786-13 • Odkurzacz, tel.

429-56-17 • Inwalida — o komputer
dla syna, tel. 423-3348 • Mały tele­
wizor, tel. 6488500 • Wersalkę, fotel

rozkładany dla dziecka, tel. grzecz
658-78-17 • Telewizor kolorowy, kom­
puter, tel. 421-95-21 • Małą lodówkę,
tel. 42289-48 • Telewizor, maszynę
do szycia, narty, tel. 412 -46-33 • Te­
lewizor, dywan, ławę, tel. 423-53-26 •

Samotna matka — o lodówkę, kuchen-

kę elektryczną, łóżeczko piętrowe, tele­
wizor, tel. grzecz. 413-1382 • Samot­
na matka — o szafki kuchenne, odzież,
obuwie dla 2 i 5-letnich dziewczynek i

7-letniego chłopca, tel. 644-53-57 •

Wdowa—o piecyk łazienkowy i koloro­
wy telewizor, tel. 413-93-64 • Rencist­
ka — o mały telewizor, tel. 643-7984 •

Rower składak, tel. 2678549 • Inwa­
lida I grupy — o mały kolorowy telewi­
zor, ul. Dobrego Pasterza 52 • Czar­
nobiały telewizor, fotelik samochodo­
wy dla 3-latka, tel. 632-53 -31. (ik)

i uzupełnienia. Prace są pro­
wadzone, ale tylko w wybra­
nych najbardziej zaniedbych
miejscach. Brakuje środków.

„Lajkonik" straszy

Władysław Głurzkowski

często korzysta ze źródła kry­
stalicznie czystej wody przy
moście Dębnickim.

— Woda z ujęcia zwanego
„Lajkonikiem” jest rzeczywi­
ście przednia — mówi Czytel­
nik. — Lepszej chyba w Krako­
wie nie ma, ludzie przyjeżdżą-
ją po nią nawet z Nowej Huty.
Niestety wstyd mi bo obok po­
mpy straszą śmieci i zapadnię­
te płyty chodnikowe. Rok te­
mu na wiosnę sam chwyciłem
za miotłę i łopatę, bo nikt tym
terenem nie chciał się zająć...

Sprawę przekazaliśmy Stra­
ży Miejskiej, która pomoże zna­
leźć opiekuna terenu.

Piotr BARAN
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BISKUPICE

— Ubiegłoroczna powódź i
ulewne deszcze zniszczyły
wiele dróg w gminie Biskupi­
ce - mówi Antoni Rumian,
wójt Biskupic. — Jeszcze w ze­
szłym roku udało nam się na­
prawić około 8 kilometrów.
W tym roku chcemy wyre­
montować 6 kilkometrów.

By drogi nie rozjechały się po
następnych deszczach,
utwardzana jest ich podbu­
dowa. Na to kładziona jest
emulsja asfaltowa. W tym ro­
ku po lepszych drogach jeź­
dzić będą mieszkańcy pięciu
wsi, Sławkowie, Przebieczan
-Tomaszkowie, Bodzanowa i

szczyglowa. Za kilka lat być
może na tych drogach pojawi
się asfalt. (RR)

Od pierwszego kwietnia
na terenie dwóch gmin —

Myślenic i Skawiny obowią­
zuje rozporządzenie woje­
wody w sprawie zwalczania

wścieklizny. Za zagrożone
wścieklizną w gminie Ska­
wina uznaje się następujące
wsie: Radziszów, Wola Ra­
dziszowska, Jurczyce, Rzo-
zów oraz Buków w gminie
Mogilany. Rozporządzenie
obowiązuje również na tere-

nie miasta i gminy Skawina.
Z kolei w gminie Myślenice
za tereny zagrożone uznano

miasto i gminę, Polankę, Ja­
wornik i Borzęta. Na tere­
nach zagrożonych nie wol­
no organizować polowań i
odłowów zwierząt, nie moż­
na również swobodnie pu-
szczać psów i kotów. Psy po-
winny być trzymane na

uwięzi lub smyczy i zaopa­
trzone w kagańce. (JOK)

SKAWINA

Od lat marzeniem mie­
szkańców Skawiny był basen.
Jest nadzieja, że wkrótce szyb­
ko się spełni. Nowoczesna pły­
walnia powstanie na placu
przed budynkiem zajmowa­
nym przez Pocztę Polską. Ba­
sen będzie kryty. Przy jego lo­
kalizacji pomyślano o wszyst­
kim. Bezpośrednimi sąsiada-
mi pływalni będzie park —

ulubione miejsce rekreacji
mieszkańców miasta i Hala
Widowiskowo — Sportowa. W
ten sposób, niemal w cen­
trum miasta, powstanie teren

spacerowo — sportowy. Na bu­
dowę basenu władze miasta i

gminy przeznaczyły w budże­
cie 1.600 .000 zł. (JOK)

NIEPOŁOMICE

John Blake, artysta ame­
rykański na stałe mieszkają­
cy z Holandii, przekazał Mu­
zeum Sztuki Nowoczesnej w

Niepołomicach jedną ze

swoich oryginalnych prac
(instalacja wykorzystująca
dźwięk, rysunek, znalezio­
ne przedmioty). Pracę wy­
stawiano niedawno w kra­
kowskiej Galerii Krzysztofo-
ry. Poza Niepołomicami in­
stalacje Amerykanina znaj­
dują się m. in. w zbiorach
Muzeum Narodowego w

Warszawie. (PBAR)

JERZMANOWICE

Przed kilkoma dniami w

Jerzmanowicach odbyło się
posiedzenie Rady Gminy .

Podczas głosowania, przy
jednym głosie sprzeciwu,
udzielono absolutorium dla

Zarządu Gminy. Budżet

gminy za ubiegły rok został

przyjęty. (JOK)
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Krzeszowice

RAKÓW
Skawina

* Myślenice

Kiedy przed kilkoma laty na

- Wieliczka

Choć dworzec dla ekspresów,
budowa ślimaczy się w iście osobowym tempie

Opóźnienie
może ulec zmianie
dworcu PKP w Kłaju pojawili
się robotnicy, radość mie­
szkańców nie miała granic.
Oto wreszcie miał powstać
wspaniały, nowy dworzec.

Trzeba przyznać, że rósł w za­
dziwiająco szybkim tempie.
Do czasu...

Trudno się dziwić mie­
szkańcom Kłaja. Stary budy­
nek liczy sobie kilkadziesiąt
lat. A zresztą — cóż to nawet

za gmach. Niby murowany, z

poczekalnią, ale bez ubikacji.
Poczekalnia też wygląda nie­
dobrze. Składane krzesła już
dawno utraciły jakikolwiek
kolor. Wszystkie pomazane
są ordynarnymi napisami.
Ściany nielepsze. Chuligane-
ria widać nie omija budynku
dużym lukiem. Podróżni wy­
bierają więc wiaty na pero­
nach. Nie dość, że czyste to i

bezpieczne.
Lata zajęły starania władz

Kłaja o wybudowanie nowe­
go dworca. Wreszcie PKP wy-
raziły zgodę. Tuż przy sta­
rym budynku wyrósł nowy. Z

cegły, w nowoczesnym
kształcie, odpowiednio roz­
planowany. Jedynym szpecą­
cym go elementem był stary
wiejski wychodek. Na

podmurówce. Prace trwały
kilka miesięcy. Wreszcie sta-

• Niepołomice

I?
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Modlić się
śpiewem

WIELICZKA

W sali Magistrat spotkali się ci, którzy śpiewem próbują się
modlić i sprawić, by życie nie było szare. W I Międzygminnym
Przeglądzie Piosenki Religijnej zorganizowanym przez MDK

Sztygarówka pod patronatem burmistrza Wieliczki uczestniczy­
ło siedemnastu wykonawców: scholae, zespoły, chóry i soliści.

Wśród laureatów znalazły
się takie indywidualności

jak: chór Ziarenko z Podsta-

lic, zespoły Carpe Diem z

Laureatem pierwszego
konkursu był Zygmunt Ro­
manowski.

W 1991 r. zmieniono nieco

nęły w miejscu. Zabrakło pie­
niędzy. Na wprawienie
okien, drzwi, wykończenie.
Po wielu rozmowach wójta z

władzami PKP, na budowie
znów pojawili się robotnicy.
Założyli kilka okien. Potem
zabrali się za wychodek. W
efekcie przy starym i nowym
dworcu poniewiera się kupa
gruzu. Przy niej dwóch ro­
botników. Na miejscu stare­
go wychodka osadzą ten, któ­
ry przyjedzie ze Stanisławie.
Zaledwie jedno oczko, ale w

doskonałym stanie. Na razie

zamkniętyjest na kłódkę.

Z budżetem gminy i staraniem zarządu

— Wiele razy PKP obiecy­
wało dokończenie prac. Były
wyznaczane nawet terminy.
Nic z tego nie wyszło — mó­
wi Adam Kociołek, wójt gmi­
ny Kłaj. — A szkoda. Nowy
dworzec jest potrzebny. Na­
wet bardzo.

PKP tłumaczą się, że na do­
kończenie inwestycji brakuje
pieniędzy. W miarę ich napły­
wania, prace będą kontynuo­
wane. Kiedy dworzec doczeka

się otwarcia? Nie wie nikt.

Tylko z okien pociągu wyglą­
da imponująco...

Joanna KOSTRZ

Straż bogatsza o samochody
Aż 11 Ochotniczych Straży Pożarnych działa w gminie Kocmy­

rzów — Luborzyca. Wiele z nich może poszczycić się rodowodem

sięgającym początku wieku. Jednostki z Łuczyc i Goszczy należą
do krajowego systemu ratownictwa. A to spora nobilitacja...

W gminie mieszka blisko 11

tys. osób. Czynnie w OSP działa
270. Jeśli doliczyć byłych straża­
ków, sekcje młodzieżowe i
członków honorowych — liczba

sięgnie ponad pół tysiąca. Kie­
rownictwo OSP w gminie dzia­
ła od 8 lat. Prezesem jednostek
jest wójt gminy — Marek Jam-
borski. Komendantem zaś An­

drzej Szwajca, któiyjest też sze­
fem OSP w Łuczycach. Dzięki
staraniom zarządu i fundu­
szom Urzędu Gminy udało się
w ostatnich latach zakupić dwa

samochody star 244, tatrę, któ­
ra trafiła do Czulić, Stara 28 dla
Marszowic i Goszyc. OSP w Ło-
soskowicach otrzymała żuka i

pompę „szlamówkę”. (JOK)

Budka DOBCZYCE

w razie awarii

i

i
-

Niedawno na przystanku autobusowym w Dobczycach, postaw­
iono nową budkę telefoniczną. Mogą z niej korzystać nie tyko
zdrowi mieszkańcy miasta, ale także niepełnosprawni. Budka

nie cieszy się jednak dużym powodzeniem. Powodem może być
to, że większość mieszkańców gminy ma już własne telefony. Mi­
mo to wszyscy są zadowoleni. W razie awarii domowej linii bę­
dzie można zadzwonić z budki do biura napraw. (AS)

Dziekanowic i Soli Deo ze

Stadnik, a także solistka
Marta Panuś z LO w Dobczy­
cach. Oprócz nich uwagę
zwracały również m.in.:

Promyki Bożej Radości z

Wieliczki, Effatha z Szaro-

wa, schola parafialna ze

formułę przeglądu — oprócz
piosenki i konkursu dodano

elementy poezji, rzeźby oraz

malarstwa. Zaproszenia kie­
rowano do laureatów prze­
glądów ogólnopolskich. Zor­
ganizowano też zbiórkę, z

której pieniądze przeznacze­
Strumian.

Dyrektor MDK Jacek Ju-
szkiewicz zapewnia, że skoro

jest zapotrzebowanie na tego
typu przeglądy, to dołoży
wszelkich starań, aby na

trwałe weszły one do kalenda­
rza imprez organizowanych
przez Sztygarówkę.

no dla dzieci specjalnej troski
z Wieliczki, a wszystko pod
hasłem „Dorośli dzieciom”.

Następne spotkanie odbyło
się w 1992 r. w Jarosławiu.

Spotkanie z piosenką franci­
szkańską przyciągnęło amato­
rów piosenki z różnych ośrod­
ków franciszkańskich. Przed

Twórczość religijna
duże tradycje w regionie
wielickim.

— Wszystko wyrosło z po­
trzeby serca. Osiem lat te­
mu grupa przyjaciół zorga­
nizowała w klasztorze oo.

ma koronacją obrazu matki Bożej

Franciszkanów Reformatów

Przegląd Twórczości Religij­
nej — wspomina Artur Ko­
zioł, przewodniczący komi­
sji kultury Rady Miejskiej
Wieliczki.

— Przegląd miał formę
konkursu, zaproszono kilku

wykonawców, publiczność
dopisała.

Ekspres wywiad
Z Zenobiuszem Nowakiem,

sekretarzem rejonowej komisji poborowej w Proszowicach

— Jak długo pracuje Pan w ko­
misjach rekrutujących do służ­
by wojskowej?

—Zajmuję się tym od 1978 r.

Do września 1990 r. pracowa­
łem w Urzędzie Miasta i Gmi­
ny Proszowice, a od czasu, gdy
powstał tu Urząd Rejonowy
rządowej administracji ogól­
nej, objąłem funkcję inspekto­
ra, a następnie kierownika od­
działu organizacyjnego.

— Jakie zmiany w zachowaniu

młodzieży zauważa pan porów­
nując dzisiejszych poborowych
do tych sprzed dwudziestu lat?

— Pozytywnym zjawiskiem
jest na pewno to, że dzisiejsza
młodzież jest lepiej wykształ­
cona i bogatsza. Kiedyś pobo­
rowy zgłaszał się na komisję
przychodząc z odległych od
Proszowic miejscowości pie­
szo. Teraz brakuje miejsc na

parkowanie samochodów.
Smutne jest natomiast to, że

niektórzy młodzi ludzie lekce­
ważą komisję, stając przed nią
bez ważnych dokumentów.

— Czy obecne przepisy odracza­
jące poborowych dobrze speł­
niają swoją rolę?

— Poborowemu, który posia­
da co najmniej hektarowe go­
spodarstwo rolne, przysługuje
prawo odroczenia od zasadni­
czej służby wojskowej. Proszo-
wickie to teren wybitnie rolni­
czy i wiele osób korzysta z tego
przywileju.

— Już po raz drugi pobór odby­
wał się w Koniuszy...

— Trzeba przyznać, że go­
spodarze gminy starają się,
by poborowi i komisja mieli

jak najlepsze warunki, mimo
iż nasza praca zakłóca nor­
malne funkcjonowanie tutej­
szego Gminnego Ośrodka

Kultury. Chciałbym więc
podziękować za gościnę wój­
towi Janowi Wróblewskiemu
i Jolancie Nowak, bowiem

placówka, którą kieruje, po­
siada wiele pomieszczeń
umożliwiających działanie

rejonowej komisji lekarskiej
i poborowej.

Królowej Wieliczki w 1995 r.,
w komorze Warszawa wielic­
kiej kopalni miał miejsce kon­
kurs piosenki religijnej, który
zgromadził pół tysiąca osób,
gościennie wystąpiła Piwnica

pod Baranami.
— W Wieliczce jest silny

trend w kierunku piosenki re­
ligijnej, który trzeba kontynu­
ować, nigdy podczas przeglą­
dów nie było pustej sali. Lu­
dzie chcą coś zobaczyć w

czymś uczestniczyć, a najpro­
stszą formą zabawyjest śpiew
— twierdzi Artur Kozioł. (pk)

PROSZOWICE

1.
HI-

9

— Co powoduje, że rejon proszo-
wicki może pochwalić się naj­
większym „stawiennictwem"

poborowych w województwie
krakowskim?

— Uważam, że jest to efekt

rzetelnych rozmów, jakie pod­
czas jesiennych rejestracji
przeprowadzają z młodzieżą
pracownicy komisji. Jest to

praktycznie pierwszy kontakt

chłopców z przedstawicielami
wojska i pozytywne wrażenia,
jakie z niego wyniosą, mogą
procentować wysoką frekwen­
cją podczas właściwego pobo­
ru. (ART) Fot. A. SZKŁARCZYK
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U MEDYCZNE 0 STOMATOLOGICZNE USŁUGI fl HANDLOWE 0 BUDOWLANE 0 TURYSTYCZNE USŁUGI POGRZEBOWE

GABINET LECZENIA

SCHORZEŃ:

INTERNISTYCZNYCH

UKŁADU

POKARMOWEGO

USG
EKG

Kraków, ul. Żuławskiego 14/7

(przy Nowym Kleparzu) Tel. 633 1475

DOMOWA
DIAGNOSTYKA

USG
© Konsultacje

chirurgiczne
Opatrunki
Cewniki, zabiegi
Esperal

(0-12) 636-27-91

APARATY

SŁUCHOWE
tel.(012)422-22-91

tel./f» 422-52-13

31-025 Kraków

ul. NI. SWodowsMeHJurle4

33-30C N. Sącz ul. K. Wielkiego 4

tel. (0-18) 443-78-14

USG Bf
jama brzuszna,
piersi, tarczyca i inne

» KONSULTACJE

wszystkich specjalistów
I ONKOLOGIA

także choroby sutka

Ł OKULISTYKA

szkła kontaktowe

I ZABIEGI OPERACYJNE,
ANALIZY, ENDOSKOPIE,
EKG

- tt 421-70-21

RYNEK GŁ. 34 -n- 421-95-83

APARATY
SŁUCHOWE

I AKCESORIA
najniższe ceny - pełna obsługa
"FONMED* S.C. KRAKÓW

UL. ŚW. KATARZYNY 4

(wejście od Augustiańskiej)
Informacja i rejestracja:

TEL. 656-18-06

SI LEKARZ

WIZYTY

DOMOWE Kg/
LEKARZY SZPITALI KRAKOWSKICH

658-49-59
pon.-niedz. 8 .00 - 22.00

■ internistów

i pediatrów
■ EKG

i laryngologów

□ MEDICINA

ul. Rogozińskiego 12

412-24-59, 412-68-20

412-12-79, 411-13-78

•••

ul. Barska 12 (Dębniki)
266-50-62, 266-96-65

267-01-55, 269-29-45

- konsultacje specjalistyczne
dorośli, dzieci

- zabiegi chirurgiczne /dzieci,

dorośli/ - przepukliny, stulejki,
wodniaki jądra, kaszaki,

tłuszczaki, esperal
- Żylaki kończyn dolnych
- Chirurgia ręki
- USG - pełny zakres.

- RTG - urografia, mammografia.
- usuwanie zębów ( narkoza )
- stomatologia zachowawcza
- leczenie zeza

- gastroskopia,
- rektoskopia
- nieoperacyjne leczenie

hemoroidów /mrożenie/

-zabiegi plastyczne
- leczenie tarczycy,

cukrzycy, otyłości
- szczepienia ochronne
- testy alergiczne
- analityka
- biopsja tarczycy oraz piersi
-EEG-dzieci, dorośli

WIZYTY DOMOWE

(CAŁODOBOWE) TEL 411-13.78

GABINET

PSYCHOLOGICZNY

(dzieci, młodzież, dorośli).

Psychologowie, logopeda
- badania

- terapia

Tel. 425-76-87,
633-77-17 .

APARATY
SŁUCHOWE

sprzedaż ratalna

kompleksowa obsługa
laryngologiczna

i audioprotetyczna

• Kraków, al. 294istopada 130

tel.(012)415-73-58,415-80-81

• Nowy Targ, ul. Kolejowa 15

• Zakopane, ul. Krupówki 43

tel. (0>18) 14-999

u kriOmed
GABINET LEKARSKI

DIAGNOSTYKA
g gu।|«i

• CHIRURGIA:

naczyniowa

proktologiczna

dziecięca

• GINEKOLOGIA

• DERMATOLOGIA:

dorośli

dzieci

‘ USUWANIE ZĘBÓW - PROTEZY

• NEUROLOG

‘CHOROBY WĄTROBY
• KOLONOSKOPIA

• MASAŻ LECZNICZY,

AKUPRESURA

CZYNNY

od poniedziałku do piątku

Kraków, Friedleina 8,

tel. 633-82-82

PRZYCHODNIA
PROFESORÓW
I DOCENTÓW

Medicina ®

KRAKÓW
ul. Rzeźnicza 2

tel. 422-41-06

tel.421-79-27

pon. -czw. 9-18, pt. 10-17

• konsultacje specjalistyczne

• gastroskopia (oznaczanie
helicobacter, wycinki)

• badania biochemiczne.

APARATY

SŁUCHOWE
*

cyfrowe
*

dyskretne
* niezawodne

.OeD
ul. Gertrudy 19, Kraków,

tel. (0-12) 421-15-77

LEKARSKI

Diagnostyki
Ultrasonograficznej
Kraków, ul. Szwedzka 27

pełny zakres badań USG

(0-12)267-69-66

lEuroDent
IM CENTRUM DENTY5TYKL

PL BISKUP118, 1

TEL6345893, 1

634 2409 /

RENTGEN

ZĘBÓW

panoramiczne,
punktowe
św. Gertrudy 8,

pon.-pt. 8-19, sob. 9-14,
tel.421-92-72.

Ceny najniższe
■wyniki natychmiast

olfDent
Centrum stomatologii

Biernackiego 3

(boczna Kazimierza Wlk],
tul. 633-44-42

czynne 9.00-21.00

Pełny
zakres usług
* USŁUG/ RATALNE *,

Niedziela i święta od 9 do 20

uaraze

usługi
ślusarskie

najtaniej w Polsce

(0-18)332-10-52,
(0-12)655-17-29
(0-18) 332-12-45

CAŁODOBOWA

POMOC

DROGOWA

Tel. 96-31

411-86-96

TELEFONICZNA
AGENCJA

INFORMACYJNA
-handel

-usługi
-produkcja

tel. 423-02-40
423-02-16
422-89-00

http://www.tai.corn.pl

(FORMACJA

c?b.i.t.

MEDYCYNA

HANDEL

USŁUGI

PRODUKCJA

telefony
całodobowe

(012)412-18-49
(012)411-20-60
(012)413-04-22

http://www.cblt.com.pl

INFORMACJA

MEDYCYNA

k PRODUKCJA

cscsTrw HANDEL

USŁUGI

0-12 653-22-02 4
Annn TMOl)OWe

0-602 6897-99

0-12 lpon.-pl.9-18
632-34-12

internet http://www.coit.com.pl

Dąbrowa Tarnowska,
Grunwaldzka 41 c, I

tel./fax (0-14)42-43-23

Centrum handlowe

poleca materiały:
» budowlane

» płytki
» metalowe

»kostka brukowa

»izolacyjne
» pokrycia dachowe

» chemiczne

»stolarka PCV

»opałowe
TRANSPORT CEMENTU LUZEM

Zapraszamy!

Kraków

ul. Salwatorska 14

tel. (0-12) 421-73-22

ul. Długa 52

tel./fax (0-12) 632-70-56

[] Dachówki

Supremę
[] Styrosupremę

POLECA:

Licencjonowany producent
SĄDEL KAZIMIERZ

Krzeczów 36 koło Bochni

(0-14)61-276-16

0 580 WZORÓW
TAPETY

KASETONY. PANELE, FOTOTAPETY
TAPETY Z WŁÓKNA SZKLANEGO

MBISKO ’

144 JLJ____
Sb PACHOŃSKIEGO
22ofc/ |Z|

JO___
OPOLSKA

j i..........i i

PACHOŃSKIEGO 5

(0-12)415-66-53
PN.-PT. 9-19
SOBOTA 9-14

FIRMA POGRZEBOWA

A.H. MIREK

MIĘDZTNARODOWr
PRZEWÓZ ZWŁOK

TRUMNY SPECJALNE

SUCHA BESKIDZKA

Tel. (0-33) 74-27-65

MAKÓW PODH.

Tel./fax całą dobę

(0-33) 77-13-15

JORDANÓW-NAPRAWA

Tel. (0-18)26-75-816

czynne codz. 7.30 - 15.30

ZAKŁADY

POGRZEBOWE
Przedsiębiorstwa

Usług Komunalnych
Sp.zo.o.

ul. Rakowicka 41, 411-47-76

cm. Podgórski, ul. Wapienna,
656-55-11

cm. Grębałów, 645-31-61

ul. Reduty 1 (obok cm. Batowi-

ce) 411-35-26

polecają
BEZGOTÓWKOWE USŁUGI

POGRZEBOWE

w ramach zasiłków ZUS

Kompleksowa
obsługa pogrzebów,
duży wybór trumien,
obsługa żałobników,

transport krajowy
i zagraniczny, kremacja,

wieńce, nekrologi,
usługi kamieniarskie, itp.

CAŁODOBOWY PRZEWÓZ
Z MIESZKAŃ

tel. 411-45-02,411-45-04,
ul. Reduty 1

(Batowice)

CENY KONKURENCYJNE!!!
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TEATRY

0 SŁOWACKIEGO

5 DUŻA SCENA (pl. Św. Ducha 1, tel. 423-17-

00): Wieczór Trzech Króli-12,19. Bilety: 18-

15 i 12-10 ulg.
O MINIATURA (pl. Św. Ducha 2, tel. 422-40-22):

Ona-19. Bilety: 15 i 10 ulg.
5 STARY

5 DUŻA SCENA (Jagiellońska 1, tel. 42248

40): Dziady - 12 improwizacji - 19.15. Bile­

ty:28i14ulg.
O SCENA KAMERALNA (Starowiślna 21): Iwo­

na, księżniczka Burgunda -19.15. Bilety: 26

i 13 ulg.
» MAŁA SCENA (Sławkowska 14): Ja jestem

Żyd z .Wesela” -19.30. Bilety: 24 i 12 ulg.
O BAGATELA (Karmelicka 6, tel. 422 -45-44):
Szelmostwa Skapena -19.15.

O GROTESKA (Skarbowa 2, tel. 33-37-62):
120 przygód Koziołka Matołka -10,12.15.

O LUDOWY

O DUŻA SCENA (os. Teatralne 34, tel. 643-

71-01): Pan Jowialski -16. Bilety: 17 i 12 ulg.
O SCENA POD RATUSZEM (Rynek Gł. 25,

tel. 421 -50-16, 421-55 -25): Perły Kabaretu

Mariana Hemara-17. Bilety: 17 i 12 ulg.
O STU (al. Krasińskiego 16, tel. 422 -27-44): So­
nata Kreutzerowska -19 (premiera). Bilety: 15.

O PWST (Straszewskiego 22): spektakl wyre­
żyserowany przez A. Trojanowską (PWST

Łódź)—Ja, Ferdydurke-19.
O TEATR ZALEŻNY (Kanonicza 1): Teatr MIST:

Szwejk-19.15 (premiera).
O JAMA MICHALIKA (Floriańska 45, tel.

422-15-61): Bardzo zielony balonik - 20.

O KABARET LOCH CAMELOT (Tomasza

17): Klejnoty Czarnej Wdowy - 20.15.

O OPERETKA (Lubicz 48, tel. 422-7807): Hra­
bina Marica-19.

FILHARMONIA

O PAŃSTWOWA FILHARMONIA (Zwierzyniec­
ka 1, tel. 422-09-58): koncert symfoniczny:
orkiestra FK, G. Chmura - dyrygent, K. Jako­

wicz - skrzypce. W progr.: Webern - Passa­

caglia, Berg - Koncert skrzypcowy, Bartok -

Suita z baletu .Cudowny mandaryn” -19.30 .

KINA

> APOLLO - stereo, ekran perełkowy (św.
Tomasza 11a, tel. 421 -89 -50): Lepiej być nie

może (USA 15) - 15.15, 20; Jej wysokość

pani Brown (irl. -ang. 15) -17 .45.

5 ARS: SZTUKA - dolby stereo SR, ekran

perełkowy, foteliki dziecięce Booster Buddy

Policja 997,

Straż Pożarna 998,

Pog. Ratunkowe 999

W RAZIE CHOROBY
O INFORMACJA służby zdrowia 422-0811

(dyżury aptek i szpitali - czynny całą dobę)
O DYŻURY SZPITALI

5 KRAKÓW
*

chirurgii ogólnej, laryngologiczny, urolo­

giczny (Prądnicka 35), chirurgii urazowej

(Złota Jesień 1), chirurgii dziecięcej (Wielic­
ka 265), okulistyczny (Dożynkowa 61 - Wil­

kowice).
* Domowa Pomoc Lekarska - lekarzy specja­
listów, EKG, 6585664

*

Nagła Pomoc Lekarska Specjalistów, EKG,

tel. 2688800

• Całodobowa Pomoc Lekarska - tel.

266-14 -71

■> BIELSKO-BIAłA

• Wyzwolenia 18 - 40861, Wyspiańskiego
21 - 32815, Sobieskiego 83 - 359 -04, E.

Plater 17-27811)
> OŚWIĘCIM • Wysokie Brzegi 2 - 42-2811

» SUCHA BESKIDZKA • Szpitalna 6 - 74-3855

5 TRZEBINIA • przy kopalni Siersza - 368

5 WADOWICE • Karmelicka 34-33821

O ŻYWIEC • Sienkiewicza 30 - 4851

i DYŻURNE POGOTOWIA

O KRAKÓW

• Łazarza 14 - 999, zachorowania i przewozy
-422-2899, centrala telefoniczna -422 -3800

Podstacje KPR:

• Lotnisko Balice - 2856899; 28568-98,
• Rynek Podgórski 2- 65859-99,
• Krowodrza (Piastowska 32) - 633-39-99,
• Skawina (Niepodległości 12) - dla mie­
szkańców 999, tel. miejski 27814-44,
• Wieliczka (ks. Goliana 6) - 27812-89, alar­

mowy 999,
• Krzeszowice - 999

• Jerzmanowice -389-50-99

• Iwanowice-38840-99; 388-41-99,
• Prokocim (Teligi 8) - 65859-99

• Nowa Huta (Sieroszewskiego 69) - wy­
padki 64449-99 i 64442-91

(św. Jana 6): Spona (pal. 12) - 8.30,10.15;

Polowanie na mysz (USA, b.o., dubbing) -

12.15,14.15; Lepiej być nie może (USA 15) -

16.15,18.45,21.15.

O ARS: ANEKS SZTUKI: - dolby stereo SR,

ekran perełkowy (św. Jana 6): Polowanie na

mysz (USA, b.o ., dubbing) -15.30; Kiler (poi.

15)-17.15; Farba (pal. 15)-19.15; Goło i

wesoło (ang. 15) - 21; Tajemniczy pokaz spe­
cjalny-22 .45.

O ARS: REDUTA SZTUKI - dolby stereo SR,
ekran perełkowy (św. Jana 6): Farba (poi. 15)

-16.15; Lepiej być nie może (USA 15) -18;

Tajemnice Los Angeles (USA 15) - 20.30; Ta­

jemniczy pokaz specjalny - 23.15.

O KIJÓW - dolby stereo digital, klimatyza­
cja (Krasińskiego 34, tel. 422-30 -93): Żołnie­

rze kosmosu (USA 15)-14.30,20.30;Titanic

(USA 15)- 17,22.45.

5 MIKRO (Lea 5, tel. 634-28-97): Kamasutra

(ind.-ang.-jap.-niem. 15) -16; Wielki tydzień

(poi. 15) -18; W imię ojca (USA 15) - 20.15.

5 PASAŻ (Rynek Gł. 9, tel. 422-77-13):

Współlokatorki (ang. 15) - 12.45; Bokser

(irl.- ang. 15) - 14 .30; Bandyta (pol. -niem-

ang. 18) -16.30; W pogoni za Amy (kan. 15)
- 18.30; Doberman (fr. 21)-20.30 .

=> POD BARANAMI (Rynek Gł. 27, tel.423-07-

68): Tamta strona ciszy (niem. 15) -11,20.30;

Drżące ciało (hisz.-fr. 15)-13; Koniec przemo­
cy (USA-niem.-fr. 15) - 15; Historie miłosne

(poi. 15) - 17; Zabawne gry (austr. 18) -

18.30; Plac Waszyngtona (USA 15) - 22 .30.

O SFINKS (os. Górali): Drżące ciało (hisz.-fr.

15|-17;G.I.Jane(USA15)-19.
O ŚWIT- dwie sale (os. Teatralne 10): Polo­
wanie na mysz (USA, b.o.) -16; Żołnierze ko­

smosu (USA 15) —16.15,18,20.15; Demony

wojny (poi. 15)-18.30,20.30.
O TĘCZA (Praska 52, tel. 266-90 -80): Kino

szkolne - propozycje: Tajemniczy ogród,
Doktor Judym, Krzyżacy; Spice world (USA

12) -17 .30; Twin Town (ang. 15) -19.15.

O UCIECHA- dolby stereo SR (Starowiślna
16, tel. 422-00-77): Titanic (USA 15) - 9,
20.30; Żołnierze kosmosu (USA 15) -15.30,

18.

O WANDA - dolby stereo SR, niepełno­
sprawni (św. Gertrudy 5, tel. 422-14-55): De­

mony wojny (poi. 15) - 10.30,12.30,14.30,

16.30,18.30,20.30,22.30.

5 WARSZAWA - dolby stereo SR (Stradom
15, tel. 422-15-44): Hydrozagadka (poi. 12) —

14.30, 22.30 (premiera po latach); ,187"

(USA 15) -16; 20.30; Adwokat diabła (USA

15)-18.

• Duńskie Pogotowie Ratunkowe Falek-638

61-10,6364811
• Pogot Toksykologiczne - 411 -99-99 (cało­
dobowe)
O PROSZOWICE - alarm. 999, zachorowania

i przewozy-38821-35
5 MYŚLENICE-999,272-01-80,

O NIEPOŁOMICE - miejski 281-19-99, alar­

mowy 999 999

O NIEPOŁOMICE - miejski 811-999, alarmo­

wy 999

O SŁOMNIKI-38819-99 (całą dobę)
O DYŻURNE APTEKI

O KRAKÓW

• Mogilska 21 -411 -01-26, Dunajewskie­
go 2 - 4226 804, Centrum A bl 3 - 644-17-

36, os. Na Wzgórzach 31 - 645-30 -33, pl.
Inwalidów 7 - 633-18-24, Nałkowskiego 10

- 636-59 -11, Wielicka 76 - 655-0140, Za-

karczmie 18 - 2676465.

O SKAWINA - Piłsudskiego 23

O KRZESZOWICE - Daszyńskiego 9

O MYŚLENICE - Żwirki i Wigury 14

O PROSZOWICE - 3-go Maja 7

WIELICZKA - os. Kościuszki (pawilon)

CZŁOWIEK W DEPRESJI

O TELEFONY ZAUFANIA

5 KRAKÓW

• ogólny-633 -71 -37 (od 16 do 22)
• dla kobiet - 42247-50 (pn., śr. 10-13, pt.

20-24)
• dla kobiet w ciąży - 4114766 (pon. i pt.

10-12, śr. 1818)
• dla kobiet - ofiar przemocy - 4254857

pn., wt., śr., pt. 8-14, czw. 15-20, od pn. - pt. w

godz. 20-23 - 657-02-64

• młodzieżowy-988 (od 14 do 18 bez niedz.)
• dla narkomanów - 64363-38 (pn.- pt. 9 -18)
■ dla alkoholików - 6564880 (pn.- pt. 24h)
• dla uzależnionych od alkoholu i ich rodzin

- 65827-34 (pt. -sb. 206 oraz wszystkie noce

poprzedzające dni wolne od pracy)
• inf. o AlDS - 958 (całodobowy)
• dla chorych na AIDS-421 -9857 (cz. 1812)
• dla osób przeżywających kryzysy osobiste -

65851-77 (wt,śr,pt 1819)
• dla chorych wenerycznie-26809-51 (9-17)

(oprócz sb. i nd.)

O WRZOS (Zamojskiego 50): Pukając do nie­
ba bram (niem. -USA 15) - 16; Młode wilki

1/2 (poi. 15) - 17.30; Mój chłopak się żeni

(USA 15)-19.30 .

O PARADOX (Krowoderska 8): Bandyta (pol. -

niem.-ang. 15) -17; Dzieciątko z Macon (ang.

15) -18.50; Lisbon story (USA-port. 15) - 21.

O MYŚLENICE - Muza (Piłsudskiego 20):

Cop Land (USA 15) -13.30; Królowie życia

(fr. 15)-20.

WAWEL

O KOMNATY KRÓLEWSKIE (wt., śr., cz.,sob.

9.3015, pt. 9.3016, nd. 10-15 - Bilety 4 zł. i

3 zł. ulg.): • .Sztuka cenniejsza niż złoto...”

(wejście o pełnej godzinie)
O WAWEL ZAGINIONY (pn., śr., cz, sob. 9.30

15, pt. 9.30-16, nd. 10-15 - wstęp wolny)
5 SKARBIEC KORONNY(wt, śr., cz.,sob. 9.30

15, pt 9.30-16, nd. 10-15)
O ZBROJOWNIA (wt., śr., cz., sob. 9.30-15,

pt 9.30-16, nd. 10-15)
o KATEDRA (pn.-sb. 10-15, nd. 12.15-15)
O GROBY KRÓLEWSKIE i DZWON ZYGMUNTA

(pn.-sb. 10-15, nd. 12.15-15)
i MUZEUM KATEDRALNE; (codz. 10-15)

MUZEA, WYSTAWY
O NARODOWE

5 GMACH GŁÓWNY

(al. 3 Maja 1, tel. 634-33-77); (wt., cz. -nd. 10

15.30, śr. 10-18, nd. wstęp wolny):
• Broń i barwa w Polsce * Sztuka polska XX

wieku (od Młodej Polski do współczesności)
• .Tadeusz Brzozowski 1918-1987” (do 13.04)
• .In Propria Persona" - autoportrety malarzy

polskich ze zbiorów Lwowskiej Galerii Sztuki

O SUKIENNICE (Rynek Gł. 1/3, tel. 422-11-66)

(wt-pt 10-18, sb.-nd. 10-15.30):
• Sztuka polska od XIV do XVIII w.

O XX. CZARTORYSKICH (św. Jana 19, tel.

422-55-66) fHrt.-pt 9-17, sb.-nd. 10-15.30):
• Galeria rzemiosła europejskiego

O ARSENAŁ (Pijarska 8): (codziennie 10-17):
O DOM JANA MATEJKI (Floriańska 41, tel.

422-59-26); (wt-cz sb., nd. 10-15.30, pt 10-18

O DOM JÓZEFA MEHOFFERA (Krupnicza 26,

tel. 421 -11 -43): (wt,cz-nd. 1015.30,śr. 10-18)
O WYSPIAŃSKIEGO (Kanonicza 9, tel. 42263-

37): (wt., śr., pt.,sb., nd. 10-15.30, czw. 9-17)
O CENTRUM SZTUKI i TECHNIKI JAPOŃ­

SKIEJ MANGGHA (ul. Konopnickiej 26, tel.

267-27-03); (wt.-nd. 10-18):
• Dawna sztuka Japonii ze zbiorów Muzeum

Narodowego w Krakowie - kol. F . Jasieńskiego
• .Pomosty” (do 29.04)

• dla kobiet po amputacji piersi -422-9960

wew. 235 (pn-pt 1812.30)
O SKAWINA

• Dla ludzi uzależnionych - 2781744 (cz-pt

1819)
O SUCHA BESKIDZKA-986

NIE WIESZ CZEGO)
V MŁODZIEŻOWA IZBA INFORMACYJNA

• Krowoderska 8, tel./fax: 421-9645 w.34,

tel. kom. 0601485043, pn., pt. (10-14), wt.,

śr., czw. (13-17). Kształcenie, bezrobocie, wy­
poczynek, problemy zdrowotne, uzależnienia,

porady prawne, poradnictwo zawodowe,

rzecznictwo praw ucznia. Punkt informacyjny
o możliwościach kształcenia w roku szkol­

nym 1998/99 (szkoły średnie, wyższe)

GDY ZACHORUJE ZWIERZI

LECZNICE DLA ZWIERZĄT
O KRAKÓW

• Brodowicza 13, tel. 411-2867 (pn.-pt. 8-20,

sb.- nd. 8 -20 z przerwą od 14-16, nagłe wy­
padki - pomoc całodobowa

• Centaur, Piaseckiego 16, tel. 267-1269 (pn. -

pŁ 1814 i 1820, sb. 815), wizyty domowe;
• Salus, Przemyska 6/1a, tel. 422-5268 (pn. -

pt. 9-17, sb. 9-13, pom. całodobowa); Gdyń­
ska 11a, tel. 6380266 (pn.-pt. 9-12 i 1820,

sb. 9-18, nd. 1813)
• Chłopska 2a, tel. 6588365 (pn.- pt. 9-19,

sb. 815, nd. i święta 9-12; dyżur non stop)
• Gromady Grudziąż, tel. 6556867 (pn. - pt.

9-13,1819.30, sb. 9-13.30)
• Kmietowicza 5, tel. 63897-35 (pn.- pt. 9-13

i 1818, sb. 812)
• Krowoderskich Zuchów 26, tel. 63249-50

(pn., śr., pt., 1820, wt., cz. 1814.30 i 1820,

sb. 12 .3817, nd. 14-17)
• Królowej Jadwigi 230, tel. 4281821 (pn. -

wt., cz. - pt. 9-12 i 15-20, śr. 1820, sb. 9-14)
• Łużycka 55, TEL. 6583870 (pn. -pt. 18

19.30, sb., nd. 1818), wizyty dom. po 20.

• Mickiewicza 41, tel. 0602681-917 (pn.-pt.

9-14,1820, sb. 1816 (wizyty domowe)
• Myślenicka 124, tel. 2666068 w. 148 (pn.-

pt. 9-15, sb. 9 -13)
• Parkowa 7, tel. 65853-31 (pn. -pt. 1814 i 18

20, sb. 1814 i 1819, nd. 1813)

O ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3, tel. 422-

75-60); (pn., wt-śr. 9-14, czw. 9-1719-14 tylko
dla grup zorganizowanych po tel. zgłoszeń lut,

pt, sb. nieczynne, nd. 11 -14 wstęp wolny):
• Starożytny Egipt • Starożytność i średnio­
wiecze Małopolski • Pradzieje Nowej Huty •

Kraków przed 1000 lat • Izrael - archeolo­

gia z lotu ptaka (do 15.04)
O ARCHIDIECEZJALNE (Kanonicza 19-21,

tel. 421-89-63); (wt. -sb. 10-15):
• Pokój Ojca Św. z wyposażeniem, w którym

mieszkał w latach 1951-1958 r.jako prof. KUL

O COLLEGIUM MAIUS UJ (Jagiellońska 15,

tel. 4224)5-49) (pn. -pt 11-14 .30, sb. 11-13.30)
O ETNOGRAFICZNE (pl. Wolnica 1, tel. 658

2863); (pn. 10-18, śr. -pt. 10-15, sb., nd. 10-14):
• Via Doloroso - wątki kalwaryjskie w pol­
skiej sztuce ludowej
v (Krakowska 46); (wt niecz., pn., śr.-pt. 10

15, sb., nd. 10-14- wst wolny):
• Wyst. .Teatry Azji" (do 30.04)

O GEOLOGICZNE (Senacka 3, tel. 422-19-

10): (wt 10-17.30, śr. -pt. 10-15, sb., nd. 10-14)
• Budowa geolog, obszaru krakowskiego
O HISTORYCZNE

OKRZYSZTOFORY (Rynek Gł. 35, tel. 422-99-22):

(wyst stała nieczyn. do odwołania) Sole wysta­
wowe na parterze: (pn. -pt 9-17, sb.-nd. 10-16):

• Kraków - Lwów w fotograficznej kamerze

O DOM POD KRZYŻEM (Szpitalna 21); (cz. -

nd. 9-15.30, śr. 11 -18):
• Wyst. stała: .Dzieje teatru krakowskiego"
•

. Gwiazdy sceny krakowskiej - Izabella

Olszewska” (do 17.05)
O KAMIENICA HIPOLITÓW (pl. Mariacki 3)

(pn.-pt 9-17, sb.-nd. 10-16):
• II Triennale Autoportretu w Radomiu

O STARA SYNAGOGA (Szeroka 24, tel. 422-09 -

62); (wt, śr., cz, sb., nd. 9-15.30, pt 11-18):
• Z dziejów i kultury Żydów krakowskich

• Dzieje Żydów w Polsce (do 15.04)

O CELESTAT (Lubicz 16) (śr., pt, sb., nd. 9 -

15.30, czw. 11-18)
• Z dziejów Krakowskiego Bractwa Kurkowego
V ZWIERZYNIECKI SALON ARTYSTYCZ­
NY (Kr. Jadwigi 41); (wt., czw. pt 9-15, śr. 11 -

18,sb., nd.9-14)
O HISTORII FOTOGRAFII IM. W. BOGAC­
KIEGO - KTF (Lubicz 25/542, tel. 422-2852):

(codz. 9-16) •
, Dwie pasje olimpijczyka -

szermierka i fotografia” - wyst. T. Friedricha

o HISTORII FOTOGRAFII (Józefitów 16, tel.

634-59-32); (wt 12-17.30, śr.-nd. 10-15.30):
• .Kraków jaki widziałem. Wspomnienia z

prac nad Katalogiem Zabytków Sztuki w Pol­
sce. Fotografie Jerzego Langdy" (do 30.04)

• Piłsudskiego 30, tel. 411 -3969 (pn-pt 9-15,

1820, sb 819, nd 1814)
• Słomiana 17 (pn-sb 9-12 i 1820, nd 14.38

16.30)
• Woronicza 16, tel. 412-3873 (pn-pt 1819,

sb812)
• os. Zgody 16, tel. 644-74-77 (pn-pt 8.3820,

sb. dyżury 1816)
• os. Złotej Jesieni 13, tel. 6482822 w. 226

(pn-pt 1820, sb 814, wizyty dom. po godz. 20)
• WIELICZKA* Pankiewicz Lech i Sp. tel. 278

1466 (czynna całą dobę)
v AMBULATORIA WETERYNARYJNE

O KRAKÓW • Kasprowicza 4/4, tel. 412-51-90

(codz. 822) • Gardowskiego 16 (Nowy Bieża­

nów), tel. 65867-19 (pn-pt 16.3819, sb 9-13,

wizyty dom.)* Madalińskiego 11, tel. 26768

63, tel. kom. 060141-93-90 pn-pt 1819, wizy­
ty dom. po g. 19) • Na Wierzchowinach 19,

tel. 42811-28 (pn śr pt sb 1820, wt cz 815)
O GABINETY WETERYNARYJNE

O KRAKÓW: • os. Kościuszkowskie 6, tel.

649-31-11 (pn-pt 11-19, sb 9-13) • Orlich

Gniazd 22, tel. 6381828 (pn-sb 1819)’ So­

kołowskiego 23, tel. 413-12-14 (pn-pt 1820)
O TOW. OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI
O KRAKÓW (Floriańska 53) - 421-77-72;

podatki: pon., śr., czw., pt. 9-15, wt. 11 -17 .

O WADOWICE - 633-35-97

AWARIA W DOMU

O POGOTOWIE GAZOWE

5 KRAKÓW -992,6585836

O BIELSKO6IAŁA-992

O OŚWIĘCIM-992
ż> WADOWICE - 32802

ANDRYCHÓW-7542-20

O POGOTOWIE ENERGETYCZNE

5 KRAKÓW: • Śródmieście-421 -2749 • Kro­

wodrza-6336897 • NowaHuta-644-12 -10

• Podgórze-65821-55
5 ANDRYCHÓW-7829-29

^BIELSKO-BIAŁA-991

5 OŚWIĘCIM -42 -35-35

O WADOWICE-339-34

O POGOTOWIE WODOCIĄGOWE
KRAKÓW: • Krowodrza - 422-9265 • No­

wa Huta-6482861 • Podgórze-655 -5898

• Śródmieście-422-9265

MŁODEJ POLSKI - RYDLÓWKA (Tetmajera

28, tel. 637-07-70): (wt, śr., pt, sb. 10-15, cz 1519)
O DWOREK JANA MATEJKI (Krzesławice,
Wańkowicza 25, tel. 644-5874) (codz 10-15)
O LOTNICTWA (Jana Pawła II 39, tel. 412-

9800) Czynne dla grup zorganizowanych po

wcześniejszym uzgodnieniu telefonicznym
tel. 412-9000pn-pt wgodz. 9-14.30 .

v STAREGO TEATRU (Jagiellońska 1, tel.

422-85-66): (wt-pt 11-13 i na godz przed

spektaklem): • 200 lat Starego Teatru

O UBEZPIECZEŃ (Dunajewskiego 3, tel. 422-

8811): (wt.-pt. 9-11, winnych godz. i wsob.

po wcześniejszym uzgodn) (wstęp wolny):
• Z dziejów ubezpieczeń w Polsce

O ZOOLOGICZNE UJ (Grodzka 53): (wt,. śr.,

czw. 1013, nd. 11-14)
O WIELICZKA

O MUZEUM ŻUP KRAKOWSKICH: Zamek Żup-

ny (Zamkowa 8); (pn. śr. -sb. 9-15): • Dzieje
Wieliczki • Solniczki • Rodowód polskiej nafty
O EKSPOZYCJA PODZIEMNA (816)

• Dzieje górnictwa solnego w Polsce, dawne

maszyny i urządzenia górnicze
O KOPALNIA SOLI “WIELICZKA" (Daniłowicza

10) (8-16) • Podziemna trasa turystyczna po­
ziom I-III; Kaplice solne: Bł. Kingi, Św. Anto­

niego, Św. Krzyża; Jez. Solankowe: E. Barą-

cza. J . Piłsudskiego, Weimar; kolekcja sol­

nych rzeźb, maszyn i urządzeń górniczych
O NIEPOŁOMICE-ZAMEK(pn.-pt. 1016,

sb.-nd. 10-14)

GALERIE

O ART-CLUB (Łobzowska 3); (codz. 1022)
• 4x5 .Maryniści'

O AUSTRIACKI KONSULAT GENERALNY

(Cybulskiego 9, Galeria I p.): (pn. -pt 12-16):
•

. Ramy - obrazy” - kolekcja sztuki au­

striackiej A. Kuryanowicza (do 20.04)
V BUNKIER SZTUKI (Plac Szczepański 3a);

(wtnd. 11 -20)
• Ulan - polska sztuka dekoracyjna (do 5.04)
O „CENTRUM” (Al. Jana Pawła II232):
• Hanna Bakuła: .Pastele, portrety, collage’

O „FOTO GALERIA" (Al. Jana Pawła II232):
• Wyst. z okazji 104ecia Foto-Galerii NCK

• Adam Bujak .Misteria” (do 13.04)
• Wyst. poplenerowa .Bieszczady '97”

O CENTRUM KULTURY ŻYDOWSKIEJ

(Meiselsa 17): (pn.-pt. 1018, sb., nd. 1014)
• Dagmara Kwiatek .Niedomyślone myśli’
• Kinga Łapot-Dzierwa, Robert Małoszowski

.F igury otwarte" (do 3.04)
v „DOLCE VITA" (Grodzka 43); (codz. 12-20)
• Fotografie Janusza Pustelaka (do 30.04)

O ANDRYCHÓW-75-2640

O WADOWICE-35828

O POGOTOWIE CIEPŁOWNICZE

O KRAKÓW - 993, 644-38-46, 644-18-

72, 655-40-61

O OŚWIĘCIM 42-2245

O POGOTOWIE SZKLARSKIE

O KRAKÓW-4216548,
O POGOTOWIE DŹWIGOWE

O KRAKÓW-41162-22,411-5340,644-2368

O POGOTOWIE ELEKTRYCZNE

O KRAKÓW:* Cieplne MPEC- 993

• Nowa Huta-644-1969

KŁOPOT Z AUTEM

O POMOC DROGOWA

O KRAKÓW • Całodobowa - 9631 • PZU -

421-5861; PZMot-981; • Inne:4116896,

643-7669; 421-1821; 421-1821,4234145,

6384467; 421-1821; 267-2162, (090) 31-

9893; 412-2469,64871-27; 6484842; 633-

5743; 647-27-94; 262-1857 i 6483046 (ca­
łodobowa, autoplatforma).

słu;
O URZĄD OCHRONY PAŃSTWA

O KRAKÓW (Mogilska 109) -4187943 (ca­
łodobowy)
O ŻANDARMERIA WOJSKOWA

O KRAKÓW-6134061 (całodobowy)
O STRAŻ MIEJSKA

O KRAKÓW: • Śródmieście - tel. 4116045

(całodobowy) • Krowodrza - tel. 63802-99

(822) • Nowa Huta-tel. 644-1761 (822) •

Prokocim - tel. 6584766 (822) • Wola Du-

chacka - tel. 655-5168 (całą dobę)
O POLICJA KRYMINALNA

O KRAKÓW - 4134444 (całodobowy); 413-

4444 (automat, anonimowy)
& PROSZOWICE: Wolności 2 - 38817-97

O KOMENDY REJONOWE POLICJI

& KRAKÓW

• Kraków-Centrum (Batorego 25) - 421 -

0820; 610-79-97, 610-71-15, Stare Miasto

- 610-77-11, 422-20-81, 42245-35. Dwo­
rzec Główny — 610-78-11 • Kroków-Zachód

(Królewska 2) - 610-19-97,6334 860. Sta­

ry Kleparz (Mazowiecka 112) - 610-11-12.

Azory (Stadniewskiego 3) - 610-11 -11

Wi

ILI

NA WIELKIM EKRANIE

„187"
Kevin Reynolds

Kino „Warszawa"
W„187” (paragraf określający

morderstwo), reżyser takich

dzieł,jak„Fandango”i „Wodny
świat”, przedstawia historię na­
uczyciela fizyki ze szkoły śre­
dniej w Nowym Jorku, który zo-

staje napadnięty i poraniony
przez swego ucznia. W kilka

miesięcy później pedagog prze­
nosi się do Los Angeles i powra­
ca do swego zawodu. Tu rów­
nież spotyka się z agresją ze stro­
ny wychowanków. Tym razem

postanawia walczyć... Brutalne­
mu filmowi towarzyszy dosko­
nała muzyka. Utworów użyczyły
bowiem tacy wykonawcy, jak
Massive Attack, Madredeus i Me-
thod Mah. Dzięki temu „187”
nie tylko świetnie się ogląda, ale
i słucha.(Zaproszenia) (ART)

Oko w oko z Orłosiem

Dziś w Krakowie gościć bę­
dzie Maciej Orłoś, znakomity
prezenter, którego dowcip
podziwiamy w Telekspresie, a

elokwencję i nienaganną an­
gielszczyznę w programach au­
torskich „Oko w oko”. Orłoś

prowadzi w nich rozmowy z

wybitnymi ludźmi, czasem

przypierając ich do muru. O

godz. 16 w księgarni Suszczyń-
skiego Maciej Orłoś podpisywać
będzie książkę „Moje spotkania
oko w oko”, będącą zapisem te­
lewizyjnych wywiadów (m.in. z

Johnem Malkovichem, Andrze­
jem Mleczko, Johnem Scatma-

nem, Edytą Górniak, Manuelą
Gretkowską, Pamelą Ander­
son), a o 19 spotka się w Domu
Polonii z Klubem „Twojego Sty­
lu”, którego wydawnictwo
książkę opublikowało. (mar)

PASAŻ TEATRALNY

„Ja jestem Żyd z «Wesela»"

W niedzielę, o godz.19.30,
na scenie przy ul. Sławkow­
skiej Starego Teatru grany
jest spektakl w reżyserii Tade­
usza Malaka „Ja jestem Żyd z

«Wesela»”.
— Jest to troszeczkę śmie­

szna, choć w zasadzie bardzo
smutna opowieść, zasłyszana
i z melancholijnym humo­
rem napisana przez Romana
Brandstettera. Jej bohaterem

jest Hirsz Singer, karczmarz z

Bronowie Małych, który pew­
nego dnia, nie przeczuwając
co z tego wyniknie, znalazł się
wraz z żoną i córką na weselu

poety Rydla. No i po kilku

miesiącach wynikło. Pan

Hirsz, spokojny obywatel i

uczciwy kupiec, oraz jego cór­
ka Pepa, panienka przyzwoi­
cie wychowana, znaleźli się w

literaturze — pisała o tekście,
na podstawie którego przygo­
towano przedstawienie, Wi­
sława Szymborska. W spekta­
klu występuje Jerzy Nowak i
Tadeusz Malak. (Zaproszenia)

„120 przygód
Koziołka Matołka"

W niedzielę, o godz. 11, na

scenie Teatru Groteska bę­
dzie grane przedstawienie
dla najmłodszej publiczności.
To z myślą o przedszkolakach
Jan Polewka przygotował
„120 przygód Koziołka Matoł­
ka”. Oparte one zostały na

słynnych książkach Kornela

Makuszyńskiego, znakomicie

ilustrowanych rysunkami
Mariana Walentynowicza. Ca­
ły spektakl utrzymany jest
wlanie w tej konwencji, a poe­
tyka lalek przypomina do­
słownie postacie znane z ksią­
żek. (Zaproszenia) (MSZ)

ZAPROSZENIA
O GODZ. 12

TEL. 412-16-94 (ag)
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Kolejni sponsorzy w Wandzie

Sławomir Rypień
Siatkarze Wawelu po Ii-ligowym sezonie

Na rozdrożu

uprawniony
Siatkarska drużyna Wawelu na pewno może zaliczyć zakoń­

czony właśnie sezon za udany. IV miejsce, które podopieczni Ry­
szarda Pozłutki zajęli w II lidze, jest najwyższym w niedługiej hi­
storii ich występów na tym szczeblu rozgrywek. Tak dobra

postawa cieszy szkoleniowców, działaczy klubu oraz kibiców

siatkówki w Krakowie, jednocześnie skłania do postawienia
pytania: co dalej?

Im bliżej inauguracji rozgrywek żużlowych, tym bardziej inten- wodnik nie miał ważnej licen-

sywne stajq się działania działaczy w pozyskiwaniu sponsorów, cji i bez takowej nie mógłby
Krakowska Wanda nie ma strategicznego partnera, więc z ko- startować. Odnowił ją jednak
nieczności podejmuje współpracę z wieloma firmami. na egzaminie w Gorzowie

-g

W ostatnich dniach nawią­
zano współpracę z firmą Va-
riant S.A., wyłącznym przed­
stawicielem na Polskę amery­
kańskiego koncernu olejowe­
go Pennzoil. Firma weszła na

krakowski rynek w zeszłym
roku, jeśli osiągnie satysfak­
cjonujące ją obroty, to być
może od przyszłego sezonu

stanie się strategicznym spo­
nsorem żużlowców Wandy.
Na razie Pennzoil będzie
wspierał Mariusza Niemczu-

rę — zakupił dla niego skórę,

Finisz ligi koszykarek ze szkół średnich

Zadecydowały 3 punkty
Zakończyły się rozgrywki w I lidze koszykarek, uczennic szkół

średnich. Zmagania pod egidą Szkolnych Klubów Sportowych.

Mistrzem sezonu. 1997/98
została drużyna z Zespołu
Szkół Inżynierii Środowiska i

Melioracji, trenowana przez
Wojciecha Krzysztofika. Barw

zwycięskiego teamu broniły:
Barbara Pietrzyk, Marta

Gwóźdź, Joanna Sierat, Ewa

Pacura, Daria Połatyńska,
Iwona Strzelecka i Beata Gą-
dek.

W decydujących o tytule
mistrzowskim spotkaniach

Wielickie szachy

Maty w magistracie
W sali widowiskowej „Magistrat" w Wieliczce rozegrano fina­

ły szachowych Wojewódzkich Mistrzostw Młodzieży Szkolnej. W

zawodach uczestniczyło 358 zawodniczek i zawodników, sędzią
głównym był Ryszard Serwa, rundowym zaś Agnieszka Serwa.

W poszczególnych katego­
riach wiekowych zwyciężyli:
Grupa z kategoriami szacho­
wymi, roczniki 1983 i 84 —

Kinga Czuchra (szkoła pod­
stawowa Koźmice Wielkie) i

Patryk Pokojski (Szkoła Pod­
stawowa 162 Kraków); rocz­
niki 1985 i młodsi — Daria

Pokojska (Szkoła Podstawo­
wa 162 Kraków) i Krzysztof
Szromba (Szkoła Podstawo­
wa 32 Kraków).

Grupa bez kategorii sza­
chowych, roczniki 1983 i 84
— Izabela Kurletp (Szkoła
Podstawowa Gołkowice) i
Mateusz Kuś (Szkoła Podsta­
wowa Alwernia); roczniki
1985 i młodsi — Zofia Batko

oraz „ubiór” motocykla i wy­
posażenie. Klub otrzymał 12
band i 600 litrów oleju. Zmie­
ni się też wygląd otoczenia
stadionu — będą widoczne

barwy sponsora na flagach i

planszach. Indywidualnego
sponsora zyskał również Pa­
weł Włodarczyk, któremu Sta-
rion Poland zafundował rów­
nież skórę i elementy skórza­
ne na motocykl.

Nie uwzględnialiśmy do­
tychczas w składzie zespołu
Sławomira Rypienia, gdyż za-

drużyna ZSIŚiM zmierzyła się
z reprezentacją XIII Liceum

Ogólnokształcącego. W pierw­
szym meczu ekipa LO wygra­
ła 48:34, a rewanżu zaś trium­
fowały reprezentantki ZSI­
ŚiM, wygrywając 48:31. Tak

więc o złotym medalu zadecy­
dowały ledwie trzy punkty!

Srebrną drużynę z XIII LO

prowadził Mariusz Wojtyga, a

w zespole grały: Katarzyna
Wiecha, Joanna Bigaj, Joanna

(Szkoła Podstawowa Osie-

czany) i Marek Talaga (Szko­
ła Podstawowa 3 Myślenice).

Grupa uczniów szkół po­
nadpodstawowych: Bożena
Foszcz (Zespół Szkół Niepo­
łomice) i Rafał Żak (Liceum
Sportowe Wieliczka). Druży­
nowo triumfowały Szkoła
Podstawowa 22 Kraków i Li­
ceum Ogólnokształcące
Wieliczka.

Zawody stały na niezłym
pozimie. Widać było, że za­
wodnicy, biorący w nich
udział nie od dzisiaj grają w

szachy. Podkreślić należy
również bardzo dobrą orga­
nizację imprezy.

(bat)

Wielkopolskim i możliwy bę­
dzie jego występ już w najbliż­
szym meczu w Krośnie prze­
ciwko 1925 Leżajsk. Tak więc
zawodnik dołączy do leszczyń­
skiej „kolonii” w Krakowie, sta­
jąc się czwartym oprócz Jacka

Faryny, Marcina Tomkowiaka
i Dariusza Balińskiego repre­
zentantem Unii Leszno jeżdżą­
cym w Wandzie. Nie wyklucz

Czynione są kolejne wzmoc­
nienia zespołu, ale o tym prze­
konamy się wnajbliższym cza­
sie. (Żuk)

Mielcarek, Małgorzata Siwiec,
Monika Jóźwiak, Justyna Ga­
jewska, Anna Ćwik i Monika
Paluch. Przypomnijmy je­
szcze, że trzecie miejsce wy­
walczyła ekipa Zespołu Szkół

Elektrycznych nr 2, trenowa­
na przez Zbigniewa.Mei-yndę.

Trzy najlepsze drużyny w li­
gowych zmaganiach pod ko­
szem otrzymały puchary, me­
dale i dyplomy. Wręczali je
przedstawiciele organizatora
całego cyklu zawodów, czyli
krakowskiego Szkolnego
Związku Sportowego (BAT)

W hali Wisły

Nastolatki
na ringu

Od dziś do niedzieli w nowej
hali Wisły przy ulicy Reymonta
rozgrywane będą interesująco
zapowiadające się zawody bo­
kserskie. Chodzi o eliminacje
strefowe do IV Ogólnopolskiej
Olimpiady Młodzieży (chłopcy
15 i 16-letni) oraz eliminacje do

indywidualnych mistrzostw Pol­
ski juniorów (zawodnicy 17 i 18-

letni).
Organizatorem tych ringo­

wych zmagań jest KOZB. Do
startu zaproszono reprezen­
tantów dziesięciu klubów: Wi­
sły, Hutnika i Smoka z Krako­
wa, Górnika Wieliczka, Metalu
i Perfekcji z Tarnowa, Iskry
Brzezinka, Igloopohi Dębica,
Superfightera Nowy Sącz i Wi­
słoka Rzeszów. Dziś pojedynki
rozpoczną się o godz. 16.30,
jutro o jedenastej, a w nie­
dzielę o 10.30. (wb)

Jak wskazuje przebieg rywa­
lizacji w minionym sezonie ze­
społowi Wawelu nie wiele bra­
kuje, żeby włączyć się do walki
o awans do I ligi. Jeśli tylko kie­
rownictwo klubu wyrazi wolę
popartą odpowienimi środka­
mi finansowymi (nieporówna­
nie mniejszymi niż pochłania
sekcja piłkarska) to być może

już za rok wojskowi zapukają
do bram I ligi. Z taką nadzieją
trener Ryszard Pozlutko przu-
edstawił kierownictwu Wawe­
lu plan niezbędnych do awan­
su działań.

— Przed rozpoczęciem roz­
grywek przyjąbym w Ciemno
czwarte miejsce — mówi Ry­
szard Pozłutko. — Kilka konku­
rencyjnych zespołów — Oko­
cimski, Beskid, Karpaty —

przystąpiło do sezonu poważ­
nie wzmocnionych. A tymcza­
sem moją drużynę opuścił Ma­
ciej Leniek — najlepszy ataku­
jący. W trakcie ligi okazało się
jednak, że dobrze przepraco­
wany okres przygotowawczy
oraz taktyka dostosowana do
możliowści zawodników przy­
niosła wymierny efekt. Mimo

szczupłości składu — właści­
wie ośmiu zawodników — pre-

Sport akademicki

Jubileuszowe
mistrzostwa

Co prawda wiosna zagościła już chyba u nas na dobre, ale w

górach śniegu jeszcze pod dostatkiem, więc narciarze korzysta­
ją z ostatnich dni sezonu.

W ubiegłym tygodniu w Za­
kopanem odbyły się 45 już, a

więc jubileuszowe mistrzo­
stwa Politechniki Krakow­
skiej w narciarstwie alpej­
skim. Organizatorem był
Klub Uczelniany AZS oraz

Studium Wychowania Fizycz­
nego i Sportu PK. Jak zwykle
była to okazja do sprawdze­
nia swoich możliwości przez
studentów, pracowników PK
i zaproszonych gości. Zawody
były bardzo dobrze zorgani­
zowane, dostarczyły startują­
cym wielu sportowych emo­
cji. Wszyscy bardzo dobrze się
bawili, co nie znaczy, że na

stoku nie trwała zacięta wal­
ka o czołowe lokaty.

A oto wyniki 45 mistrzostw
Politechniki Krakowskiej w

narciarstwie alpejskim.
Slalom

Studentki: Monika Król,
Monika Woźniakowska, Anna

Dyląg; studenci: Bartłomiej
Całaj, Jurand Podgórny, Grze­
gorz Dyląg; pracowniczki: Zu­
zanna Podgórna, Małgorzata

Snooker sport dla wszystkich
Krakowski Matchroom Snoo­

ker Club istnieje od październi­
ka zeszłego roku. W ostatni we­
ekend w siedzibie klubu odbył
się turniej w kategorii jednej
gwiazdki.

Jak się okazuje w snookera

mogą grać wszyscy. Przedział

wiekowy startujących był bo­
wiem dość znaczny. Najstarszy

zentowaliśmy dobrą formę do
końca sezonu i tylko jeden
punkt dzielił Wawel od III

miejsca. Kilka ostatnich kole­
jek graliśmy bez najbardziej
doświadczonego zawodnika
Marka Topora — występujące­
go na pozycji środkowego.
Właśnie brak siatkarzy o odpo­
wiednich moliwościach na tej
pozycji jest największą słabo­
ścią moijego zespołu. Ż zawo­

Boryczko, Barbara Chmie-

larz; pracownicy: Zbigniew
Kucia, Leszek Zajączkowski,
Mirosław Boryczko; goście za­
proszeni: Jerzy Wojna-Orle-
wicz, Krzysztof Całka, Ry­
szard Podgórny.

Slalom gigant

Studentki: Anna Dyląg, Mo­
nika Król, Monika Woźnia­
kowska; studenci: Bartłomiej
Całka, Jurand Podgórny,
Grzegorz Dyląg; pracownicz­
ki: Małgorzata Boryczko, Zu­
zanna Podgórna, Barbara
Chmielarz; pracownicy: Zbi­
gniew Kucia, Leszek Targosz,
Andrzej Łobodziński; goście
zaproszeni: Kazimierz Korze­
niowski, Jerzy Wojna-Orle-
wicz, Krzysztof Całka.

Najlepsze wyniki w przeliczeniu
wiekowym

Mężczyźni: Jurand Podgór­
ny, Bartłomiej Całka, Jerzy
Wojna-Orlewicz; kobiety: Zu­
zanna Podgórna, Monika

Król, Monika Woźniakowska.

(bk)

startujący zawodnik, Jacek Je­
ziorowski miał 70 lat. W im­
prezie wzięło udział 48 zawo­
dników. Finałowe zwycięstwo
przypadło w udziale Markowi

Deptuchowi, który pokonał
Radosłwa Targosza 3:1.

Najlepszę z kobiet była repre­
zentantka gospodarzy, która
doszła do 1/8 finału. (bk)

dników występujących na po­
zostałych pozycjach w szóstce
trudno nie być zadowolonym.
Kowalski, Stono, Opach pre­
zentują umiejętności nawet I-

ligowe. Także Jasek njamniej
doświadczony zrobił duże po­
stępy. Żeby walczyć o awans

niezbędne są tylko wzmocnie­
nia środkowymi. Podjąłem
konkretne rozmowy z zawo­
dnikami gwarantującymi wy­
soki poziom. Teraz wszytsko
zależy od szefostwa sekcji i
klubu. Trzeba też pamiętać, że

konkurencja bardzo chętnie
by kupiła niektórych siatkarzy
Wawelu... Trzeba określić cele
na przyszłość, a czas nagli.

Janusz NOWIŃSKI

VI tydzień

W lidze

BSASiatkówka
Zakład Energetyczny —

Univex SA 2:1, KRUS - RDM
Polonia 2:1.
1. Zakład En.

2. KRUS
3. Univex
4. RDM Polonia

5 10 10:1
684:9
477:2
551:10

Koszykówka

Casinos Poland — ZPT
Kraków 48:53, River - EK SA

23:73, Penetrator - OK 43:49,
River — BP 36:48.

(bk)

l.ECKSA 6 11 357:198
2. ZPT 6 11 362:280
3. BP 6 11 284:266
4. River 7 10 254:308
5. Casinos 6 8 236:247
6. DMP 6 7 222:260
7. Univex SA 5 7 203:215
8. OK. 6 7 196:340

Piłka nożna

KS Wieliczka — Vistula SA

7:10, Henkel Ecolab - Ford
Partner 7:16, PPA Bank —

Creditanstalt 6:3.
1. Vistula 5 12 52:27
2. Ford 5 12 54:30
3. KS Wieliczka 5 12 53:25
4. Henkel 4 6 28:37
5. PPA Bank 5 6 19:40
6. Creditanstalt 5 3 30:58
7. Lynka 5 0 24:44

Uwaga
oldboye

Organizatorzy rozgrywek
Ligi Oldboyów informują, że

spotkanie organizacyjne
przedstawicieli zainteresowa­
nych zespołów odbędzie się
we wtorek, 7 kwietnia, ogdz.
17 w siedzibie Krakowskiego
OZPN przy ul. Krowoderskiej
74.


